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W CHWILI POWROTU 

Ś L Ą S K A Z A O L Z A Ń S K I E G O 

Wola całego Narodu, poparła silnq postawq naszej Armii , przy

niosła nam radosnq chwilę powrotu Slqska Zao lzańsk iego do Ojczyzny. 

Wraz z włqczeniem tej prastarej polskiej ziemi — przestała istnieć 

dotychczasowa granica wzdłuż Olzy, wzrósł nasz dostęp do Odry, — 

i stajq przed nami nowe problemy wodne. 

Musimy dołożyć wszelkich starań, aby przez jak najszybsze dosto

sowanie prac wodnych do powstajqcych nowych warunków — stworzyć 

jeden z podstawowych elementów pełnego wcielenia tej dzielnicy do 

organizmu gospodarczego Polski. 
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S Ł O W O WSTĘPNE MINISTRA KOMUNIKACJI PŁK. DYPL. J. U L R Y C H A 

W SPRAWIE D R Ó G W O D N Y C H 

Racjonalnie pojęta sieć komunikacyjna w Państwie musi opierać 

się na harmonijnej współpracy różnych środków komunikacyjnych, 

które, łworzqc jednq całość, winny stanqć do pracy dla Państwa, od-

dajqc mu maksimum usług tak w czasie pokoju, jak i wojny. 

W tak pojętym systemie komunikacyjnym drogi wodne i urządze

nia z nimi zwiqzane nie mogq być zaniedbane, a winny zajqć nale

żyte miejsce, stosownie do ich specjalnych właściwości i cech. 



S Ł O W O WSTĘPNE PODSEKRETARZA STANU INŻ. J. P I A S E C K I E G O 

W SPRAWIE GOSPODARKI WODNEJ 

Spośród szeregu dziedzin gospodarki narodowej, wszelkie prace 
zwigzane z gospodarka wodna posiadają olbrzymie znaczenie dla nor
malnego rozwoju życia gospodarczego Państwa i jego obronności. 

Bezsporna konieczność uporządkowania zagadnień wodnych na

szego kraju nałożyła na polska technikę obowiązek wykonania ogro

mu pracy, polegającej na koncentrowaniu wysiłków na najpilniejszych 

odcinkach i na takim rozplanowaniu robót, aby nakład pracy i środ

ków finansowych w jak najkrótszym czasie przynosił możliwie pełny 

efekt ekonomiczny i obronny. 

Wobec wielkich zaległości naszych w porównaniu z poziomem 
i tempem robót wodnych w świecie, musimy stale doskonalić, uspraw
niać i przyśpieszać wszelkie procesy w wykonywaniu tych robót. Wią
żą się z tym fakty, iż Polska posiada dotychczas dużo wolnych rak 
roboczych i bogate zasoby własnych materiałów do wykonania robót 
wodnych — potrzeba więc tylko silnej woli i umiejętności skojarzenia 
tych faktów z koniecznością wykonania wielkich robót wodnych, aże
by otrzymać pożądany efekt. 

Zapoczątkowanie robót wodnych w pierwszym XX-leciu odzyska

nej Niepodległości naszego Państwa musi pociągnąć za soba dalszy, 

wzmożony i zorganizowany wysiłek polskiej woli i polskiej myśli tech

nicznej ku postawieniu naszej gospodarki wodnej na poziomie, odpo

wiadającym wielkości Rzeczypospolitej. 



I n ż . Edward R o m a ń s k i 

Gospodarka wodna na przełomie XX-lecia Niepodległości Polski. 

P o odzyskaniu Niepod leg łośc i o t r z y m a l i ś m y 
teren naszego P a ń s t w a gospodarczo n i e u r z ą d z o n y 
i na razie prawie nieprzystosowany do samodziel
nego życia . P i e rwszymi krokami było tworzenie 
wie lk ich dzieł niemal od samych podstaw. A r m i a , 
kolejnictwo, administracja, s ą d o w n i c t w o etc. by ły 
najpi lniejszymi etapami, przez k t ó r e przede wszy
stkim mus ie l i śmy p rze j ść . 

Późn ie j — w czasie stosunkowo k r ó t k i m — 
mus ia ło być zorganizowane życie gospodarcze 
kraju. 

Jedna wie lka i zasadnicza dziedzina gospo
dark i narodowej, mianowicie — gospodarka wod
na, przez szereg lat p o z o s t a w a ł a w cieniu. 

Zagadnienia wodne, bez l ozwiązan i a k tó rych 
jest nie do p o m y ś l e n i a nowoczesne zagospodaro
wanie P a ń s t w a , nie by ły jednak w począ tku tak 
pa lącymi , jak inne, a przede wszys tk im —- jak za
gadnienie bezpoś redn ie j obrony P a ń s t w a — i d la
tego do u p o r z ą d k o w a n i a tej dziedziny p r z y s t ę p u 
jemy z pewnym opóźn ien iem. 

Los z rządz i ł , że tereny, a więc i i z e k i polskie, 
p o d l e g a ł y przez d łuż szy okres czasu r z ą d o m trzech 
obcych mocarstw o różnych poziomach kultury, 
wobac czego sprawy wodne by ły traktowane nie
jednolicie, co u t r u d n i ł o w znacznym stopniu zespo
lenie i dalsze kierowanie tymi sprawami po z łącze
niu ziem trzech zaborów. 

Pomimo to w okresie dwudziestolecia naszej 
Niepod leg łośc i można o d n o t o w a ć szereg p o w a ż 
nych wys i ł ków w kierunku z a p o c z ą t k o w a n i a więk
szych prac wodnych, to znaczy takich, k tó r eby od
p o w i a d a ł y potrzebom kraju i z m i e r z a ł y do w y r ó w 
nania wie lk ich za leg łośc i w tej dziedzinie. 

Po l ska w tym okresie u steru w ł a d z y m i a ł a 
niejednokrotnie m ę ż ó w o wielkiej wiedzy hydro
technicznej, k t ó r z y zda j ąc sobie ca łkowic ie s p r a w ę 
ze stanu zaniedbania gospodarki wodnej w kraju, 
czyn i l i d u ż e wys i łk i w kierunku programowego jej 
u p o r z ą d k o w a n i a . Tacy mężowie , jak ś.p. Prezydent 
Gabr ie l Narutowicz, ś. p. Min is te r prof. M . Ryb
czyński , b. Min is te r prof. M . Matakiewicz i wielu 
innych p r z y c z y n i l i się w m i a r ę możnośc i do tego, 
że sprawy wodne wchodz i ł y niejednokrotnie na po
r z ą d e k dzienny w wysokich instytucjach p a ń s t w o 
wych jako sprawy pilne, sprawy o wielkiej dla 
P a ń s t w a wadze. 

Niestety, t r udnośc i finansowe P a ń s t w a , tak 
z rozumia ł e wobec ogromu innych p i e r w s z o r z ę d n y c h 
z a g a d n i e ń i potrzeb, o d s u w a ł y s p r a w ę upo
r z ą d k o w a n i a gospodarki wodnej, p r z e r y w a j ą c nie
jednokrotnie już rozpoczę t e roboty, co n iewątp l i 
wie mia ło nieraz bardzo ujemne n a s t ę p s t w a . Okres 
zamarcia robót wodnych jest nie ty lko s t r a t ą cza
su w znaczeniu niewykonania programu, lecz po
ciąga za sobą p o w a ż n i e j s z e skutki . 

Żywioł wodny w różnych postaciach nie kie
rowany umie ję tn ie przez cz łowieka w y r z ą d z a mu 
stale ogromne szkody, zamiast p r z y n o s i ć wielora
kie korzyśc i . 

Pozostawiane bez opieki potoki i rzeki górskie 
r o z r y w a ł y brzegi, unos i ły z ogołoconych z lasów 

s toków górskich masy urodzajnej gleby, a n a s t ę p 
nie m a t e r i a ł u skalnego i n ios ły to rumowisko do 
Wis ły , Sanu i Dniestru, z a s y p u j ą c kory ta tych 
rzek. Nieuregulowane i n i e o b w a ł o w a n e rzeki — 
głównie W i s ł a — z a l e w a ł y p r z y b r z e ż n e tereny 
wraz z osadami, miastami i l in iami komunikacyj
nymi . N a nieuregulowanych rzekach żeg lownych , 
pos i ada j ących wszelkie dane ku temu, a ż e b y — ł ą c z 
nie z u z u p e ł n i a j ą c y m i je sztucznymi k a n a ł a m i — 
być d o s k o n a ł y m i drogami wodnymi d la przewozu 
przede wszystkim ciężkich i masowych towarów, 
dziś ledwie istnieje żegluga i to w stanie niemal 
o p ł a k a n y m . 

Energia rzek i po toków, zamiast być celowo 
z u ż y t k o w a n a i wykorzystana d la rozwoju życia 
gospodarczego kraju, w y ł a d o w y w a ł a się w posta
ci szkodliwej pracy, a przez periodycznie powta-
1 za jące się wielkie powodzie p r zynos i ł a gospodar
stwu narodowemu wielomilionowe straty (ostatnio 
1934 rok) . 

W i e l k i e obszary — bo mil iony h e k t a r ó w łąk, 
pastwisk i pól ornych (nie mówiąc już o bagnach) — 
czeka ły na przeprowadzenie mel ioracj i ; uregulo
wanie bowiem poziomu w ó d gruntowych i unormo
wanie o d p ł y w u w rzekach daje w skutkach wielo
krotnie większy plon, a co zatem idzie — wzboga
ca kra j . 

Jedynie takie dz i a ły gospodarki wodnej jak 
budowa, wodoc iągów ') i wykorzystanie wybrzeża 
morskiego w postaci p o r t ó w morskich i o ś rodków 
rybackich zos t a ły wcześnie j realizowane. Jest to 
zupe łn ie z rozumia łe , gdyż woda, jako czynnik nie
z b ę d n y d la życia cz łowieka , musi być mu dostar
czona bez w z g l ę d u na sytuacje finansowe i poli ty
czne; jeśli zaś chodzi o skromny skrawek naszego 
wybrzeża morskiego, to pol i tyczna i ekonomiczna 
konieczność swobodnego wyjśc ia na świa t by ła 
p r z y c z y n ą powstania G d y n i i w s p a n i a ł e g o jej roz
woju 2 ) . 

Podobny katastrofalny stan gospodarki wod
nej nie mógł t r w a ć d ł u ż e j . 

Pomimo wie lu innych z a g a d n i e ń w P a ń s t w i e , 
w y m a g a j ą c y c h dużego n a k ł a d u pracy, dużych 
ś rodków, gospodarka wodna m u s i a ł a wreszcie zna
leźć powszechne uznanie, jako podstawa do racjo
nalnego zagospodarowania kraju, to też u ś w i a d o 
mienie jej ro l i w gospodarce narodowej w końcu 
drugiego dzies ięciolecia zos ta ło ca łkowic ie utrwa
lone. 

Jednak za leg łośc i nasze w dziale u p o r z ą d k o 
wania w ó d są tak wielkie, że odrob ić je w k ró tk im 
czasie, nawet przy d u ż y c h ś r o d k a c h finansowych 
jest n iemożl iwe . 

Mus ie l i śmy zatem p r z e a n a l i z o w a ć g łówne po
trzeby P a ń s t w a w dziedzinie gospodarki wodnej, 
us ta l ić pewną ko le jność robót, u łożyć wieloletni 
program prac i ten program w m i a r ę możnośc i rea
l izować. 

*) patrz ar tykuł inż. W. Rabczewskiego , ,XX-lecie 
Niepodległości w wodociągach i kanalizacji Polski" . 

2 ) patrz ar tykuł inż. A . Konopki „Gdynia". 
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W tym programie na jwiększymi zagadnieniami 
są: uregulowanie (zabudowanie) — przede wszyst
kim w dorzeczu W i s ł y — górskich rzek i po toków 
wraz z budową zb iorn ików retencyjno-energetycz-
nych, stworzenie wie lk ich magistrali wodnych z po
łudn ia na pó łnoc aż do morza (jako o ś — W i s ł a ) i ze 
wschodu na zachód ( P r y p e ć — W i s ł a — K a n a ł 
Bydgoski z rozga łęz ien iem do Noteci i War ty ) oraz 
melioracje wodne w najszerszym znaczeniu tego 
wyrazu. N a tle tych zasadniczych na jważn ie j szych 
prac i w rozwinięc iu ich powstaje wiele dalszych 
p ro jek tów, tak większych o znaczeniu m i ę d z y n a r o 
dowym, — jak po łączen ia sieci d róg wodnych pol
skich z niemieckimi, rumuńsk imi , czeskimi, po łącze
nia dwu m ó r z etc , jak i p r o j e k t ó w o znaczeniu 
bardziej loka lnym. 

Wykonanie zasadniczego programu robót wod
nych zos ta ło z a p o c z ą t k o w a n e . 

W m i a r ę możności przeprowadzane są roboty 
na potokach górskich; jeszcze wprawdzie w skal i 
n i ewys t a r cza j ące j , ale w programie wieloletnim 
przewidziane jest zwiększen ie k r e d y t ó w na ten cel. 
Do czasu uzyskania większych k r e d y t ó w roboty 
ogran icza ją się do opanowania dorzeczy, na jg roź 
niejszych pod w z g l ę d e m powodziowym, górskich 
d o p ł y w ó w rz. W i s ł y (Sola, Dunajec, Raba) oraz 
do robót, zabezpieczajcych ś rodk i komunikacj i 
(mosty, l inie kolejowe, drogi bite) od zniszczenia 
przez częs te wylewy rzek. Pomimo stosunkowo 
skromnych ś r o d k ó w w p o r ó w n a n i u z istotnymi po
trzebami, wykonano w ciągu ostatnich 4 lat k i l k a 
dziesiąt kamiennych z a p ó r na potokach górskich, 
odbudowano i wybudowano wiele koryt kamien
nych, tam regulacyjnych, b rzegos łonów, etc. 

N a na jg roźn ie j szych pod w z g l ę d e m powo
dziowym d o p ł y w a c h W i s ł y budowane są wielkie 
zbiorniki powodziowo-energetyczne, przy czym 
zbiornik w Porąbce na Sole, k tó rego budowa roz
poczę ta zos t a ł a jeszcze przed wojną, a n a s t ę p n i e 
by ła przerwana, zos ta ł ukończony w roku 1936 
i obecnie spe łn ia swoje zadania. 

Obecnie jest w budowie wie lk i zbiornik i za
k ł a d wodno-elektryczny w Rożnowie na Dunajcu, 
ze zdolnośc ią magazynowania 1 / i mi l i a rda m : i wo
dy i produkowania około 150.000.000 k W h rocznie, 
przy mocy zainstalowanej 50.000 k W . W roku bie
żącym p r z y s t ą p i o n o do organizacji budowy zbior
nika w y r ó w n a w c z e g o w Czchowie na Dunajcu o po
jemności 15 mi l ionów n r wody i produkcj i energii 
47 mi l ionów k W h przy mocy zainstalowanej 
10.000 k W . 

W projekcie jest wybudowanie w n a s t ę p n y c h 
okresach szeregu innych zb iorn ików (Solina, Czor 
sztyn i inne) : i ) . 

P rzez uregulowanie (zabudowanie) po toków 
i rzek górskich i wybudowanie zb iorn ików retencyj
nych będz ie w znacznej mierze zmniejszone niebez
p ieczeńs two powodzi . Do jakiego stopnia jest to 
w a ż n e — wystarczy p r z y p o m n i e ć straty około 100 
mi l ionów zł, poniesione w czasie ostatniej wielkiej 
powodzi 1934 r. Straty powodziowe w ca łe j Polsce 
wynoszą p rzec ię tn ie co najmniej 20 mi l ionów zł 
rocznie ' ) . 

•') dalsze szczegóły w art. inż. H . Herbicha — ..Zasoby 
i wyzyskanie energii wodnej w Polsce ' . 

"') Inż. A . Kędzior podaje przeciętne straty ok. 48 mi
lionów zł w okresie 1884 — 1913. 

Zmnie j sza j ąc grozę powodzi, opanowujemy ży
wioł wodny i zmuszamy go za pomocą z a p ó r i za
k ł a d ó w wodnych do oddania energii w postaci d la 
nas poży t eczne j , mianowicie energii elektrycznej, 
k tórą p r z e s y ł a ć będz iemy na zasilenie sieci elektry
cznych wysokiego nap ięc ia . 

Ze spraw wodnych bodaj na jp i ln ie j szą była 
właśn ie wa lka z powodz ią i dlatego rozpoczęc ie bu
dowy serii zb io rn ików retencyjnych wydaje się 
w programie wodnym bardzo celowym i w a ż n y m za
gadnieniem, zaś wspomniane jednoczesne wykorzy
stanie energii wodnej aktualizuje to zagadnienie. 

J e ż e l i chodzi o g łówne magistrale wodno-ko-
munikacyjne (północ — p o ł u d n i e i wschód — za
chód) , to ten nadzwyczaj w a ż n y i centralny pod 
wzg lędem komunikacj i wodnych punkt programu 
postawiony jest dziś w y r a ź n i e na p o r z ą d e k dzien
ny, przy czym część robót już z o s t a ł a rozpoczę ta . 

Nie wysz l i śmy wprawdzie z większymi p la 
nowymi robotami na samą Wis ł ę , gdzie roboty — 
jak dotychczas — ogran icza ją się do koncentracji 
koryta, sporadycznej ochrony brzegów W i s ł y i wa
łów powodziowych i w niewielkiej narazie skal i — 
do wła śc iwych robót regulacyjnych. Są jednak 
wszelkie dane, że regulacja W i s ł y obecnie wcho
dzi w inne stadium, niż by ła dotychczas w ciągu lat 
ubiegłych; s p r a w ą regulacji W i s ł y z a i n t e r e s o w a ł y 
się oprócz rzesz spec ja l i s tów również stowarzysze
nia i organizacje spo łeczne , izby ustawodawcze, 
r ząd i n a j w y ż s z e w ł a d z e . Może to d a ć g w a r a n c j ę , 
że sprawa ta już jest bl iska real izacj i . W k a ż d y m 
razie u w a ż a ć na leży , że p r z y s t ę p u j e m y wreszcie do 
rozwiązan ia tego na jwiększego w Polsce problemu 
wodnego. 

Częścią wielkiej magistrali w i ś l ane j jest dro
ga wodna od Zag łęb ia W ę g l o w e g o do Centralnego 
O k r ę g u P r z e m y s ł o w e g o , w s k ł a d k tó re j wchodzą 
odcinki sztucznej drogi (kana łów) w dolinie 
Przemszy i G ó r n e j W i s ł y oraz odcinek wolnej rze
k i od ujścia Dunajca do Sandomierza. Roboty na 
tych odcinkach, mianowicie na kanale Spy tkowi 
ce — K r a k ó w i na W i ś l e poniże j Dunajca w roku 
b ieżącym praktycznie już zos t a ły rozpoczę t e . 
W projekcie jest prowadzenie tych robót w latach 
n a s t ę p n y c h w skal i k i lkakrotnie w iększe j . 

J e ś l i chodzi o m a g i s t r a l ę W s c h ó d — Z a c h ó d 
przez P r y p e ć , K a n a ł Kró lewsk i , Bug, Wis ł ę , K a n a ł 
Bydgosk i z rozga łęz ien iem na No teć i na W a r t ę — 
to na tej l i n i i roboty są rozpoczę te w dwu pun
ktach. Z jednej strony przebudowywany jest k a n a ł 
Kró lewsk i , z drugiej zaś rozpoczę to b u d o w ę k a n a ł u 
W a r t a — G o p ł o wraz z regu lac ją W a r t y '). 

W dziale melioracj i za ubiegłe dwudziestolecie 
os iągnęły większy rozwój roboty melioracyjne 
w związku z p r z e b u d o w ą ustroju rolnego, w mniej
szym (procentowo w stosunku do całości) stopniu 
roboty, do tyczące melioracyj podstawowych, i wre
szcie na jwięce j pozostaje do zrobienia w meliora
cjach szczegółowych. 

Jest jednak i tu objaw pociesza jący . M e l i o r a 
cje rolne po r ó ż n y c h próbach , po szybkim rozwoju 
w latach dobrej koniunktury i po z u p e ł n y m niemal 

•') patrz. art. inż. J . Womkonowicza — „Nasze drogi 
wodne naturalne i ich wykorzystanie" oraz art. inż. T. T i l -
lingera — „Zagadnienie sztucznych dróg wodnych w Odro
dzonej Polsce". 
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upadku w dobie kryzysu , dziś wchodzą na właśc i 
wą i w y p r ó b o w a n ą d rogę . Koniecznym u z u p e ł n i e 
niem melioracj i by ło dalsze zagospodarowanie zme
l iorowanych t e renów. To zagadnienie w ciągu 
ostatnich paru lat zos t a ło w zasadzie szczęś l iwie 
r o z w i ą z a n e i dlatego m o ż n a sądzić , że dziś rów
nież melioracje szczegó łowe o t r z y m a j ą p o d s t a w ę 
d la odpowiedniego rozwoju.") . 

Równo leg l e do wspomnianych wyże j więk
szych grup robót jest w wykonaniu wiele mniej
szych (ale również programowych) robót wodnych 
w różnych częśc iach kraju i w różnych dorzeczach. 

Nie wyl icza jąc tu wykonywanych poszczegól 
nych robót (nie jest to zadaniem niniejszego arty
k u ł u ) , n a l e ż y s twie rdz ić , że dwudz i e s t ą rocznicę 
naszej Niepod leg łośc i — jeśl i chodzi o roboty wod
ne — znamionuje ustalenie wieloletniego programu 
tych robót i p r zys t ąp i en i e do planowego wykonania 
najkapitalniejszych z nich. 

Dziś jeszcze nie m o ż e m y na leżyc ie ocenić do
niosłości tego faktu, k t ó r y m jest rozpoczęc ie więk
szych robót w dziedzinie gospodarki wodnej, a to 
z tego powodu, że p o w s t a j ą c e przy wykonaniu każ 
dej wielkiej roboty r ó ż n o r o d n e t r udnośc i poch ła 
niają ca łkowi tą naszą uwagę , i że sami j e s t e śmy 
w akcj i . Dopiero po u p ł y w i e dz ies ią tków lat i po 
zestawieniu wys i ł ków i wyn ików pracy m o ż n a bę
dzie w y d a ć bezstronny sąd, czy istotnie na prze
łomie pierwszego dwudziestolecia p rzys t ąp i l i śmy 

°) patrz art. inż. S Wawrzkowicza — „Melioracje 
w Odrodzonej Polsce". 

do wykonania wspomnianego wielkiego programu 
robót wodnych. 

W wykonaniu robót z dziedziny gospodarki 
wodnej, przede wszys tk im zaś tych, gdzie przewa
żają roboty ziemne (kana ły , w a ł y ) , lub gdzie po
trzebny jest kamień i faszyna (regulacja rzek i po
toków) , jest jeden nadzwyczaj w a ż n y w dobie 
dzisiejszej moment. Mianowic ie — roboty wodne, 
rozrzucone po c a ł y m P a ń s t w i e , w y m a g a j ą dużo ro
boczych rąk i to p r z e w a ż n i e robotnika m a ł o k w a l i 
fikowanego lub zupe łn i e niewykwalif ikowanego. Są 
to typowe roboty, przeznaczone dla r o z ł a d o w a n i a 
bezrobocia. M a t e r i a ł za ś potrzebny do wykona
nia tych robót (kamień, cement, piasek, żwir , w i 
klina) znajduje się w kra ju pod dostatkiem i wy
rabiany jest w p r z e w a ż n e j części przez tychże 
n iewykwal i f ikowanych bezrobotnych (wyrąb w i k l i 
ny, ł a m a n i e kamienia e t c ) . 

Wykonanie więc robót wodnych na większą 
ska l ę jest i pod w z g l ę d e m socjalnym konieczne. 

Wszys tko to p r z e m a w i a ł o by za tym, że trze
cie dzies ięciolecie naszej Niepod leg łośc i odzna
czać się winno w z r a s t a j ą c y m rok rocznie progra
mem robót wodnych. 

Jest to logiczny wniosek z zupe łn i e niezbitych 
faktów, że mamy d u ż o roboczych rąk, nieprzebrane 
bogactwo kra jowych m a t e r i a ł ó w budowlanych 
i mamy jednocześn ie do wykonania wie lk i program 
robót wodnych, gdzie po tęga si ły roboczej i boga
ctwo w ł a s n y c h m a t e r i a ł ó w z n a j d ą na jw ła śc iwsze 
zastosowanie. 

I n ż . Jan Wowkonowicz 

Nasze drogi wodne naturalne i 

Problem dróg wodnych w Polsce jest zagad
nieniem technicznym i gospodarczym stale otwar
tym. 

W pierwszym rzędz ie w y m a g a j ą u p o r z ą d k o 
wania i usprawnienia rzek i żeg lowne i s p ł a w n e , 
k t ó r e s t anowić muszą p o d s t a w ę d la rozbudowy 
ogólno p a ń s t w o w e j sieci d róg wodnych natural
nych i sztucznych. 

U p o r z ą d k o w a n i a rzek żeg lownych i s p ł a w -
nych w y m a g a j ą nie tylko w z g l ę d y natury komuni
kacyjnej ale również powody ma jące związek 
z c a ł o k s z t a ł t e m p a ń s t w o w e j gospodarki wodnej. 

R z e k i bowiem nie są wy łączn i e drogami wod
nymi, ma ją one równie w a ż n e , m o ż e i ważn i e j s ze 
zadanie nieszkodliwego odprowadzania wód . 

Regulacja ma na celu nie ty lko wytworzenie 
odpowiednich d la żeglugi g łębokości na przej
ściach przy niskich stanach, ale w y k s z t a ł c e n i e za 
pomocą robó t regulacyjnych i przeciwpowodzio
wych takiego łożyska , k t ó r e b y z a p e w n i ł o ro ln i 
ctwu maksimum p o ż y t k u i ch ron i ło je od szkód 
w y r z ą d z a n y c h przez żywioł wodny. 

Zadaniem ponadto robót regulacyjnych jest 
ustalenie poziomu niskich s t a n ó w w ó d na takiej 
wysokości , aby poziom ten nie o d d z i a ł y w a ł szko
dl iwie na poziom w ó d za skó rnych , a mianowicie 
nie p o w o d o w a ł zabagn ień wzg lędn ie p r z e s u s z e ń 
na jżyźn ie j szych p r z y b r z e ż n y c h g run tów. 

ich wykorzystanie. 

Szkody, jakie ponosi s p o ł e c z e ń s t w o z powodu 
nieuregulowania rzek są z a s t r a s z a j ą c e . 

Wed le ze s t awień w referacie na I Narodowy 
Kongres Żeglugi inż. M . Majewskiego i inż. T. T i l -
lingera w ciągu 30 lat W i s ł a z e r w a ł a 7.222 ha naj-
urodzajniejszych g r u n t ó w nad W i s ł ą ś rodkową, co 
rocznie przedstawia 240 ha. 

P r z y j m u j ą c , że w ca łe j Polsce rzek i z rywa ją 
co roku co najmniej drugie tyle g run tów, co na W i 
śle ś r o d k o w e j , to jest ok rąg ło 500 ha, otrzymamy 
cyfrę strat rocznych z tego powodu 2.000.000 zł . 

Ten rodzaj szkód na nieuregulowanych rze
kach szczególnie boleśnie dotyka p r z y b r z e ż n ą lud
ność , k t ó r a częs to po powodzi znajduje się bez je
dynego warsztatu pracy. Setki p o d a ń zbiorowych 
i pojedynczych, k t ó r e corocznie w p ł y w a j ą do M i 
nisterstwa Komunikac j i i w ł a d z wo jewódzk ich , są 
wyrazem tej wielkiej bolączki p r z y b r z e ż n e j lud
ności . 

N a skutek robót regulacyjnych m o ż n a uzy
skać d la kul tury rolnej oko ło 60.000 ha, k t ó r e obec
nie s t anowią odsypiska i p ł y t k i e zalewiska z b ę d n e 
a w n i e k t ó r y c h wypadkach nawet szkodl iwe d la 
p r z e p ł y w u wód. 

W a r t o ś ć g run tów, k t ó r e m o ż n a by uzyskać , 
wynosi w p rzyb l i żen iu 120.000.000 zł, z czego nad 
samą W i s ł ą 450.000 ha war to śc i 90.000.000 zł. 
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Budowle regulacyjne umożl iwia ją r a c j o n a l n ą 
b u d o w ę wałów, k tó re s t anowią właśc iwe zabezpie
czenie przed wodami katastrofalnymi. W e d l e obli
czeń przeprowadzonych swego czasu przez 
b. M - t w o Rob. Pub l . obwa łowan ie W i s ł y przynie
sie ko rzyść w postaci ochrony produkcj i i osiedli 
przed zniszczeniem o war to śc i 80.000.000 zł . 

Nieprzeprowadzenie regulacji rzek i p o t o k ó w 
w Polsce oraz niewykonanie innych budowli prze
ciwpowodziowych przyczynia się w bardzo znacz
nym stopniu do wzrostu szkód w y r z ą d z a n y c h przez 
katastrofalne wody. Coroczne szkody powodziowe 
w dorzeczu W i s ł y ustalono na podstawie przy
bl iżonych obl iczeń z okresu 1884 — 1934 na 
28.000.000 zł. 

Szkody powodziowe w r. 1934 w dorzeczu 
G ó r n e j W i s ł y wynos i ły 75 mio zł. P r z y z n a j ą c na 
r egu lac ję rzek i p o t o k ó w oraz na inne budowle 
przeciwpowodziowe w dorzeczu W i s ł y co roku do
tacje w wysokośc i rocznych szkód powodziowych 
m o ż n a by w ciągu 20 lat szkody powodziowe zre
d u k o w a ć do absolutnego minimum. 

P o w r a c a j ą c do omawiania p r z y d a t n o ś c i na
szych rzek d la rozbudowy ogólno p a ń s t w o w e j sieci 
d r ó g wodnych, n a l e ż y s twie rdz ić , że r zek i polskie 
o d e g r a ł y już w p rzesz łośc i bardzo p o w a ż n ą ro lę , 
a korzystne ich rozmieszczenie pod w z g l ę d e m geo
graficznym oraz przyrodzone właśc iwośc i hydrolo
giczne p r e d y s t y n u j ą je do zajęcia w systemie 
wszystkich komunikacj i ważnego stanowiska. 

His tor ia i rzut oka na m a p ę Europy uzasad
niają s łu szność powyższego stwierdzenia i za ło 
żenia . 

W wiekach ś r e d n i c h i późn ie j szych do cza sów 
rozb iorów rzek i polskie Odra , War t a , W i s ł a i Nie
men z d o p ł y w a m i s t anowi ły osnowę dla bytu p a ń 
stwowego, umożl iwia jącą narodowi polskiemu 
utrzymanie łączności i wytwarzanie w a r u n k ó w 
obronności , oraz b y ł y p o d s t a w ą d l a życia gospo
darczego owych czasów. Rzek i te ł ączy ły P o l s k ę 
z portami morza Ba ł tyck iego , a przez nie z innymi 
p a ń s t w a m i Europy. B y ł y zatem czynnikiem gospo
darczym i ku l tu ra lnym zarazem. W m i a r ę rozbu
dowy p a ń s t w a Polskiego p r z y b r a ł a na znaczeniu 
W i s ł a z uwagi na jej geograficzne po łożen ie ; u ł a t 
wia ła handel w e w n ę t r z n y i zagraniczny, obsługu
jąc obszar dowozowy portu G d a ń s k i e g o . 

W rozumieniu ważnośc i ś r ó d l ą d o w e j drogi 
wodnej W i s ł y i portu G d a ń s k i e g o — Po l ska 
w drugiej po łowie X V I I I wieku po ł ączy ł a W i s ł ę 
z dorzeczem Dniepru i Niemna k a n a ł a m i : K r ó l e w 
skim i Ogińskiego. 

Dalsze koncepcje S e j m ó w i R z ą d u Polskiego 
w sprawie po łączen ia W i s ł y z Odrą , i n a j k r ó t s z ą 
drogą przez jeziora Augustowskie z Niemnem, 
urzeczywistnione zos t a ły po rozbiorach P o l s k i . 

Obecnie podobnie jak w czasach przedrozbio
rowych wysuwa się W i s ł a na p lan pierwszy, prze
p ł y w a ona bowiem przez ś rodek p a ń s t w a linią 
s e r p e n t y n o w ą długości ok. 1.000 km i łączy Zag łę 
bie Ś l ą s k o - K r a k o w s k i e i n a j w a ż n i e j s z e miasta jak 
K r a k ó w , Sandomierz, Warszawa , P łock , W ł o c ł a 
wek, T o r u ń z G d a ń s k i e m i morzem. 

Wobec tego, że W i s ł a ma dorzecze 193.254 
km-*, przeto prawie po łowa obszaru P o l s k i jest 
w zas ięgu W i s ł y i jej d o p ł y w ó w i stanowi zaple
cze p o r t ó w polskiego obszaru celnego, k t ó r e to 

zaplecze za pomocą sztucznych d róg wodnych, jak 
k a n a ł Bydgoski , Augustowski , K r ó l e w s k i i Ogiń
skiego jest rozszerzone na inne dorzecza. Zaś no-
wobudu jący się k a n a ł żeg lowny W a r t a — jezioro 
G o p ł o włączy do zaplecza G d y n i i G d a ń s k a do
skonale zagospodarowane tereny nad W a r t ą w wo
j ewódz twie P o z n a ń s k i m . 

R z e k i P o l s k i o charakterze p r z e w a ż n i e n iz in 
nym, a więc o m a ł y c h spadach i d u ż y c h i lościach 
w ó d przy niskich stanach, s t anowić będą — po 
usprawnieniu ich za pomocą robót regulacyjnych— 
dobre naturalne drogi wodne. Niskie zaś dz i a ły 
wód u ł a twia j ą b u d o w ę i r o z b u d o w ę sztucznych 
d róg wodnych w celu u z u p e ł n i e n i a i pe łnego wy
korzystania naturalnych d róg wodnych. 

Nie bez znaczenia d la p rzysz łośc i gospodar
czej sieci polskich dróg wodnych jest okol iczność , 
że Po l ska po łożona jest w centrum Europy, i na 
l i n i i na jwiększego zwężen ia lądu wzg lędn i e zb l i 
żenia morza Ba ł tyck iego i morza Czarnego. 

Przez P o l s k ę przeb iega ją osie p r z y s z ł y c h wie l 
k ich magistral i wodnych o znaczeniu ogó lno-euro-
pejskim, jak droga wodna Zachód - W s c h ó d , łą
cząca k a n a ł ś r ó d l ą d o w y niemiecki z rzekami R o 
sji oraz n a j k r ó t s z e g o po łączen ia dwu mórz , d la 
k tó re j to drogi elementy s k ł a d o w e W i s ł a , San, 
Dniestr i P ru t stworzone zos t a ły przez n a t u r ę 
i wymaga j ą ty lko usprawnienia. 

Natura lny u k ł a d rzek polskich szczególnie ko
rzys tnym okazuje się w p o r ó w n a n i u z u k ł a d e m 
rzek naszych są s i adów Niemiec lub F ranc j i . 

W Niemczech g łówne naturalne magistrale 
wodne Ren, Wezera , Ł a b a i Odra p ł y n ą c e z po
ł u d n i a na pó łnoc w l iniach równo leg łych dzie lą 
ten kraj na cztery po łac ie o odmiennych gospodar
czych warunkach. W y s i ł e k w ł a d c ó w brandebur-
skich s tworzy ł węze ł wodny ber l iński , ł ączący Ła 
bę z Odrą . Kró lowie pruscy podn ieś l i gospodarcze 
znaczenie Renu przez podjęc ie wie lk ich robót re
gulacyjnych na tej rzece, i b u d o w ę k a n a ł u Dor t 
mund — Ems, zabezp iecza jącego swobodny wylot 
z Renu na morze z ominięc iem Holand i i . 

K o ń c o w y m etapem po łączen ia r ó ż n y c h syste
m ó w naturalnych d róg wodnych w Niemczech jest 
k a n a ł ś r ó d l ą d o w y Hannover — Magdeburg, oraz 
budowa ca łego szeregu lokalnych d róg wodnych jak 
np. k a n a ł Hi t le ra , kanal izacja Weze ry i zbiorniki 
retencyjne d la zasilania naturalnych dróg wod
nych podczas niskich s t a n ó w wód . 

R z e k i francuskie ma jące swe ź r ó d ł a w cen
trum kraju i o d p r o w a d z a j ą c e wody do morza P ó ł 
nocnego, At lan tyckiego i Ś ródz i emnego wymaga
ły — wskutek wybitnie t rudnych w a r u n k ó w tere
nowych — duże j i kosztownej sieci sztucznych 
d róg wodnych — k a n a ł ó w , d la po łączen ia różnych 
naturalnych sys t emów wodnych w j edną komuni
kacy jną ca łość . 

Niemcy i F ranc ja mus i a ły dzies ią tk i lat pra
cować, aby o t r z y m a ć jednol i tą sieć d róg wodnych, 
przy czym z d o ł a ł y t ę sieć u d o s k o n a l i ć i dostoso
w a ć do w y m o g ó w rozwin ię tego nowoczesnego ży
cia gospodarczego. 

Po l ska natomiast sieć naturalnych dróg wod
nych przez p r z y r o d ę z o s t a ł a dostosowana do po
trzeb gospodarczcyh p a ń s t w a i wymaga stosunko
wo nieznacznych ty lko robót d la jej udoskonale
nia. 
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S p u ś c i z n a po zaborcach w dziedzinie d róg 
wodnych przedstawia się n a s t ę p u j ą c o . 

W r. 1919 z a s t a ł a Po l ska u p o r z ą d k o w a n e rze
k i ty lko na obszarze b. zaboru pruskiego. W y t y c z 
ną myś lą gospodarki niemieckiej p rzy rozbudowie 
d róg wodnych na terenie etnograficznie polskim, 
by ło stworzenie zaplecza na zachodzie d la p o r t ó w 
Hamburga i Szczecina, na wschodzie d la K r ó l e w 
ca; s t ąd wyn ik ł sposób ujęc ia programu budowy 
tych dróg . Zamiarem r z ą d u pruskiego by ło stwo
rzenie d róg wodnych d la łodzi o ł a d u n k u 400 t. 
i o zanurzeniu 1,47 m. T o za łożen ie n iewłaśc iwe 
d la Wis ły , bo n i euwzg lędn ia j ące dużych moż l iwo
ści żeg lugowych tej rzeki , w praktyce nie zosta
ło przeprowadzone. W y k o n a n a regulacja Pomor
skiej W i s ł y oddaje p o ż y t e k g łównie rolnictwu, 
a nieznaczny żeg ludze , bo nie zapewnia jej pod
czas niskich s t a n ó w wód potrzebnych głębokości . 

N a terenie b. zaboru rosyjskiego akcja regu
lacj i polskich rzek nie budz i ł a żywszego zaintere
sowania r ządu . N a W i ś l e by ły wykonane budowle 
regulacyjne w obrębie W a r s z a w y i na granicznym 
odcinku austriacko - rosyjskim od ujścia pot. K o -
ście lnickiego do Zawichostu. 

Roboty regulacyjne d la ochrony b rzegów i po
prawienia żeglugi na m a ł ą ska l ę zastano na Bugu, 
Niemnie, W i l i i i ich d o p ł y w a c h . 

N a terenie b. zaboru austriackiego spuśc i zna 
w dziedzinie regulacji rzek by ł a wcale znaczna. 

U k o ń c z o n ą by ł a prawie w całośc i regulacja 
W i s ł y od ujścia Przemszy do ujśc ia potoku K o -
ście lnickiego d la wytworzenia ł ożyska przydatne
go do m a ł e j żeglugi podczas n iższych s t anów. N a 
granicznym odcinku W i s ł y po Zawichost brzeg 
prawy był w d u ż y m procencie obudowany. 

Budowle regulacyjne na brzegu prawym i le
w y m u j m o w a ł y łożysko d la ś r edn ich wód . N a do
p ł y w a c h W i s ł y i Dniest ru rozpoczę t e b y ł y na 
sze roką s k a l ę roboty regulacyjne d la przysposo
bienia tych rzek do s p ł a w u w myś l p o s t a n o w i e ń 
kra jowych ustaw t. zw. k a n a ł o w y c h z r. 1901 
i 1907, oraz ca łego szeregu ustaw d la poszczegól 
nych rzek. 

Budowle wodne, a w szczególności regulacyj
ne, wskutek braku konserwacji z w ł a s z c z a w okresie 
d z i a ł a ń wojennych u l eg ły częśc iowemu znisz
czeniu. 

Wskrzeszona w r. 1918 do życia P o l s k a nie 
m i a ł a możnośc i zorganizowania gospodarstwa 
wodnego, a w szczególnośc i za jęc ia się drogami 
wodnymi, bo m i a ł a wiele pi lnie jszych i w a ż n i e j 
szych z a d a ń do spe łn ien ia . 

J e d n o c z e ś n i e p a ń s t w o polskie m u s i a ł o d a ć 
sobie r a d ę z o lbrzymim przyrostem ludnośc i w la
tach od 1921 do 1938 w ilości około 7,3 mio, co na
wet d la p a ń s t w a znacznie zasobniejszego od P o l 
ski by łoby t rudnym do rozwiązan i a zagadnie
niem. 

P a ń s t w o Polsk ie mimo to nie w y ł ą c z y ł o robót 
wodnych z programu najpi lniejszych prac. T r o s k ę 
o te zadania p o w i e r z y ł o Minis te rs twu Robó t P u 
blicznych, utworzonemu dekretem Nacze ln ika 
P a ń s t w a z dnia 16 stycznia 1919 D z . P . P . nr 8 
poz. 118. 

Zakres z a d a ń M . R. P . w dziedzinie gospo
darstwa wodnego u n o r m o w a ł art. 2 p. 1 wspomnia
nego dekretu, p o w i e r z a j ą c temu Minis ters twu na

s tępu jące sprawy: „ b u d o w n i c t w o wodne, melio
racje, w s p ó ł d z i a ł a n i e w melioracjach rolnych 
i opiniowanie o d n o ś n y c h p l anów, budowa d róg 
wodnych ś r ó d l ą d o w y c h , przystani rzecznych, por
tów i większe na nich roboty konserwacyjne, wre
szcie n a d z ó r nad g o s p o d a r k ą o r g a n ó w s a m o r z ą d o 
wych i instytucji publ icznych i prywatnych w tej 
dziedzinie". 

N a s t ę p n y dekret Nacze ln ika P a ń s t w a z dnia 
8 lutego 1919 D z . P r . P . nr 14 poz. 172 r o z s z e r z y ł 
k o m p e t e n c j ę M . R. P . na wszelkie roboty technicz
ne z zakresu budownictwa i konserwacji d róg wod
nych oraz na sprawy żeglugi . 

P a ń s t w o Polskie , op rócz p o w o ł a n i a organu 
p a ń s t w o w e g o do czuwania nad gospodarstwem 
wodnym, w y d a ł o w tej dziedzinie k i l k a zasadni
czych ustaw. 

Agendy, do tyczące gospodarki wodnej po 
zniesieniu u r z ę d u Min i s t r a Robó t Publ icznych, roz
p o r z ą d z e n i e m Prezydenta Rzeczypospoli tej z dnia 
21 maja 1932 D z . U . R. P . nr 51 poz. 49, rozdzie
lone z o s t a ł y m i ę d z y t rzy Minis ters twa. 

O d r. 1932 Minis ters two Komunikac j i spra
wuje n a d z ó r nad drogami wodnymi natura lnymi 
i sztucznymi oraz rzekami i potokami, m a j ą c y m i 
d e c y d u j ą c y w p ł y w na regime rzek żeg lownych . 

P r a c ę w dziedzinie komunikacj i wodnej obję
ło Minis ters two Komun ikac j i w okresie z łe j ko
niunktury d la inwestycji publicznych, a więc i d l a 
budownictwa wodnego, z powodu k ryzysu finan
sowego, k t ó r y P o l s k ę silnie p o d e r w a ł gospodarczo. 
Odb i ło się to na wysokośc i k r e d y t ó w , przeznaczo
nych przez P a ń s t w o na budownictwo wodno-ko-
munikacyjne, a w dalszej konsekwencji spowodo
w a ł o zmniejszenie się r o z m i a r ó w akcj i budowy 
dróg wodnych na okres k i l k u lat. 

W ostatnich latach swego istnienia mogło 
b. Minis ters two Robó t Publ icznych rozwinąć szer
szą akc j ę w dziedzinie rozbudowy d róg wodnych 
z w ł a s z c z a na W i ś l e , m a j ą c do dyspozycj i dość 
znaczne ś rodk i finansowe, k t ó r e wynos i ły w l a 
tach: 28/29 — 27.598.000 zł, 29/30 — 28.290.000 
zł, 30/31 — 23.413.000 z ł ; ale w roku 1931/32 już 
ty lko — 8.462.000 zł . 

W okresie b u d ż e t o w y m 32'33, w k t ó r y m obję
ło Minis ters two Komunikac j i n a d z ó r nad budow
nictwem wodno - komunikacyjnym, kredyt z m a l a ł 
do sumy 4.633.000 zł, w 33/34 wynos i ł 6.445.000 
zł, a w r. 1934/35 — 7.708.000 z ł . 

W n a s t ę p n y c h latach ogólna wysokość ś rod
k ó w finansowych na budownictwo wodno-komuni-
kacyjne w z r a s t a ł a , obe jmując kredyty b u d ż e t o w e , 
inwestycyjne i Funduszu P r a c y i os iągnę ła w okre
sie 37/38 wysokość 23.900.000 'zł a w okresie 38/39 
wysokość 33.305.000 zł. 

K r e d y t y dyspozycyjne M i n . K o m . na budow
nictwo wodne by ły ty lko w części z u ż y t k o w a n e na 
b u d o w ę d róg wodnych, bo zakres prac wodnych 
Minis te rs twa zwiększy ł się. P r z y s t ą p i ł o bowiem 
Minis ters two K o m . do budowy zb io rn ików reten
cyjnych d la zmniejszenia s k u t k ó w powodzi , przy 
r ó w n o c z e s n y m wyzyskan iu energii wodnej i do 
u p o r z ą d k o w a n i a gospodarki wodnej na Wschod
nich Kresach. 

W y d a t k i p a ń s t w a na budownictwo wodno-ko-
munikacyjne, wg. zes tawień , zawartych w refera
cie Inż . Józe fa Zagórsk iego , w y g ł o s z o n y m w r. 1938 
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w Krakowie na Zjeźdz ie Inżyn i e rów S łużby W o d 
no - Komunikacyjnej , wynos i ły do końca roku 
1936 — 201.600.000 z ło tych , co wynosi ś r e d n i o 
w ciągu 18 lat o k r ą g ł o 11 mi l ionów z ło tych rocznie. 

Z sumy 201.600.000 zł przypada na b u d o w ę 
zb io rn ików — 28,8 mio zł, na regu lac ję rzek że
glownych — 101,6 mio zł, na r egu lac j ę rzek s p ł a w -
nych — 44,5 mio zł, na sztuczne drogi wodne —• 
14,8 mio zł, na b u d o w ę p o r t ó w — 11,9 mio zł . 

Wyda tek na roboty nowe, o charakterze inwe
stycyjnym, wynos i ł 133.100.000 zł, a na utrzyma
nie 68.500.000 zł . 

W latach 1929 — 31 poświęcono z k r e d y t ó w 
dyspozycyjnych ś r e d n i o 6°/o na b u d o w ę zbiorni
ków, 45% na r egu lac j ę rzek żeglownych, 29% na 
regu lac ję rzek s p ł a w n y c h i górskich po toków, 
9% na sztuczne drogi wodne, 11% na porty. 

W roku 1934 stosunek ten przedstawia się na
s t ę p u j ą c o : 

25% d la zbiorników, 
30% d l a regulacji rzek żeglownych, 
30% d la regulacji rzek s p ł a w n y c h i górskich 

po toków, 
10% d la sztucznych d róg wodnych, 
5% d la po r tów . 

W r. 1936 — 
na zbiorniki 66%, 
na r egu lac j ę rzek żeg lownych — 19%, 
na r egu lac j ę rzek s p ł a w n y c h i górskich poto

ków — 7%, 
na sztuczne drogi wodne —• 5%, 
na porty 3%. 
W grupie w y d a t k ó w na r egu l ac j ę rzek żeglow

nych obliczonych na 101,6 mio zł, p rzypada na re
gulac ję W i s ł y 78,8 mio zł a więc 77,5% ogółu 
ś r o d k ó w finansowych poświęconych na naturalne 
drogi wodne. Z kwoty 78,8 mio zł w y d ano: 
1. na górne j W i ś l e 18,3 mio zł, 

z tego na nowe budowle 10,9 mio zł 
na utrzymanie szlaku i taboru 3,9 mio zł 
na och ronę K r a k o w a przed powo
dzią 3,5 mio zł 

2. na ś rodkowe j W i ś l e 42,5 mio zł 
z tego na nowe budowle 25,0 mio z ł 
na utrzymanie sz laku i taboru 14,3 mio z i 
na ubezpieczenie w a ł ó w 3,2 mio zł 

3. na dolnej W i ś l e 18,0 mio zł 
z czego na roboty nowe 3,0 mio zł 
a na roboty zachowawcze i utrzy
manie sz laku 15,0 mio zł 

Ogó łem do r. 1936 wydano na nowe roboty re
gulacyjne na W i ś l e 38.900.000 zł . 

Suma p o w y ż s z a w stosunku do ogólnego za
potrzebowania na r egu l ac j ę W i s ł y , wynoszącego 
około 300 mio zł, by ła zbyt m a ł a aby m o ż n a by ło 
przy jej użyc iu wybitnie u s p r a w n i ć koryto W i s ł y 
d la żeglugi . N a 718 ki lometrach W i s ł y od ujścia 
Przemszy do O t ł o c z y n a wykonano 214.500 mb tam 
faszynowych nowych i odbudowano 172.000 mb 
tam starych, co p r z y c z y n i ł o się do powstrzymania 
dalszego dziczenia łożyska W i s ł y , nie mogło jed
nak d a ć r e z u l t a t ó w p o ż ą d a n y c h przez żeglugę . 

Tak p o w a ż n e techniczne w y n i k i akcj i regulacji 
W i s ł y b y ł y możl iwe przy daleko p o s u n i ę t y m wy
korzys tywaniu p a ń s t w o w y c h k ę p nad W i s ł ą o ogól

nym obszarze około 10.000 ha i rocznej produkcj i 
ok. 500.000 nr' m a t e r i a ł ó w faszynowych. 

N a inne rzeki żeg lowne poza W i s ł ą wydano 
sumarycznie do r. 1936 — 22,8 mio zł , a na rzeki 
s p ł a w n e i górskie potoki 44,5 mio zł, na wykonanie 
nowych budowli i utrzymanie i s tn ie jących. W więk
szych rozmiarach roboty by ły prowadzone na D u 
najcu, Sanie, Bugu, Warc ie , Dniestrze, W i l i i , 
Niemnie, Przemszy, Prypec i , Szczarze i Horyn iu . 

Zaofiarowane przez p a ń s t w o ś rodk i finansowe 
na naturalne drogi wodne by ły n i e w s p ó ł m i e r n e 
i m a ł e w stosunku do potrzeb. To też obecny stan 
żeg lowny naszych rzek jest pomimo czynionych 
wys i łków — wysoce n i e z a d a w a l a j ą c y . Odb i ło się 
to na a k t y w n o ś c i d róg wodnych. Z ogólnej ilości 
14.588 km polskich d róg wodnych by ło eksploato
wanych 2.659 k m d la ce lów żeglugi (Niemcy 
eksp loa tu j ą 13.100 km, a Franc ja 12.100 km) . 

S p ł a w drzewa o d b y w a ł się na 8.353 km. 
W ostatnich latach z a o b s e r w o w a ć by ło m o ż n a 
wzrost z u ż y t k o w a n i a sz l aków wodnych d la sp ł a 
wu drzewa, zwła szcza we wschodnich dzielnicach 
P o l s k i . Sumaryczna np. d ługość s z l aków wodnych 
u ż y t k o w a n y c h przez p r z e m y s ł drzewny d la ce lów 
s p ł a w u na wschodzie wynos i ł a w r. 1937 — 5.900 
km, przy ogólnej ilości sp ł awionego drzewa 
596.000 ton i innych t o w a r ó w 94.219 t. 

Z podanych wyże j k i l k u danych cyfrowych do
tyczących ś r o d k ó w finansowych na budownictwo 
wodno - komunikacyjne wynika , że zagadnienie 
W i s ł y w programach b. Minis ters twa Rob. Pub l . 
a n a s t ę p n i e Minis ters twa Komunikac j i by ło wysu
wane na pierwszy plan, oraz że nie by ły zanied
bywane inne żeg lowne rzeki mniejszego znaczenia, 
jak również rzeki s p ł a w n e i górskie . 

Równo leg l e z prowadzeniem robó t wodno-bu-
dowlanych pracowano w Odrodzonej Polsce nad 
ustaleniem racjonalnych podstaw d la przeprowa
dzenia regulacji rzek żeg lownych a szczególnie 
W i s ł y . W pracach tych n a w i ą z y w a n o do prac 
przedwojennych i starano się w y k o r z y s t a ć do
świadczen ia , oraz u w z g l ę d n i a ć w y n i k i os iągnię te 
p rzy regulacji rzek w zachodniej Europie . 

Bardzo obfity m a t e r i a ł hydrotechniczny pozo
s ta ł po administracj i G ó r n e j Wis ły , k t ó r a perso
nelem, z łożonym z inżyn i e rów P o l a k ó w prowadzi
ła w tym kierunku studia od r. 1857. 

P o w ł a d z a c h pruskiej administracj i technicz
nej p o z o s t a ł y ty lko nieliczne m a t e r i a ł y hydrotech
niczne. 

P ruska administracja W i s ł y Pomorskiej nie 
mogła z d e c y d o w a ć się na zmianę zasad ustalonych 
w r. 1830 przez inż. Severina na podstawie bardzo 
p rzyb l i żonych s tud iów, jakkolwiek z d a w a ł a sobie 
s p r a w ę z n iewłaśc iwośc i tych zasad. 

W pierwszych latach p a ń s t w o w o ś c i polskiej 
p r z y s t ą p i o n o do s tud iów w celu opracowania no
wego generalnego projektu regulacji W i s ł y . P r o 
jekt generalny opracowany zos ta ł w r. 1925 przez 
inż. R . Ingardena, a n a s t ę p n i e u z u p e ł n i o n y w ek
spertyzie prof. inż. M . Rybczyńsk i ego i prof. dr. 
inż. M . Matak iewicza . 

Projekt powyższy , p r z e w i d u j ą c y t r ó jdz i e lny 
p r z e k r ó j d la wody ś r edn ie j z na jn iższych , brzego
wej i katastrofalnej oraz odpowiedni sposób tra
sowania i obudowania łożysk w celu koncentrowa
nia nurtu i wytworzenia maksymalnych głębokości 

243 



podczas niskich s t a n ó w wody, stanowi p o d s t a w ę 
d la prac budowlanych na W i ś l e . 

W r. 1928 o p r a c o w a ł inż. A . Born projekt do
datkowej regulacji W i s ł y Pomorskiej , w k t ó r y m 
uwzg lędn i ł przeprowadzone przez siebie w y n i k i 
s t ud iów nad ruchem m a t e r i a ł ó w zawieszonego we 
wodzie i wleczonego po dnie. 

W roku 1933 o p r a c o w a ł inż. A l . R o ż a n k o w -
ski, projekt uzupe łn i a j ące j regulacji d la W i s ł y 
G d a ń s k i e j , w k t ó r y m w y k o r z y s t a ł w y n i k i s tud iów 
inż. Borna i d o ś w i a d c z e n i a administracj i wodnej 
g d a ń s k i e j . 

Studia nad badaniem regime'u rzek, a szcze
gólnie W i s ł y — prowadzone są nieprzerwanie 
w dalszym ciągu w celu zbadania celowości przy
ję tych zasad i ustalenia ewentualnych nowych, jak 
również w celu badania s k u t k ó w przeprowadzo
nych robót regulacyjnych. 

W ostatnich dwu latach prowadzone są na 
W i ś l e przez Instytut Hydrograf iczny studia, w ce
lu zbadania i ok reś l en ia wszystkich czynn ików ma
jących w p ł y w na k s z t a ł t o w a n i e się ł ożyska rzeki , 
oraz ustalenie w a r u n k ó w stabil izacji kory ta i brze
gów, jak i w a r u n k ó w uzyskania na p rze j śc i ach głę
bokości n i e z b ę d n y c h d la żeglugi . 

W y n i k i p o w y ż s z y c h s tud iów pos łużą do ewen
tualnej zmiany hydrologicznych podstaw projek
tów regulacji W i s ł y i innych rzek żeg lownych o po
dobnym jak W i s ł a charakterze, oraz będą pomoc
ne przy opracowaniu wytycznych d la szczegóło
wych p r o j e k t ó w regulacji W i s ł y . 

Obecnie staje się bardzo aktualnym opraco
wanie szczegółowego projektu regulacji odcinka 
W i s ł y od ujśc ia Dunajca do ujścia Sanu, a to 
w związku z b u d o w ą wielkiej drogi wodnej d la 
s t a t k ó w 600 t z Zag łęb ia W ę g l o w e g o do Centralne
go O k r ę g u P r z e m y s ł o w e g o . 

Wspomniany odcinek W i s ł y ma s t anowić prze
d łużen i e k a n a ł u żeglugi równoleg łego do P rzem-
szy i W i s ł y , a kończącego się przy ujściu Dunajca. 

Wskutek powyższego powstaje do rozwiąza
nia t rudny problem regulacyjny, k t ó r y w efekcie 
k o ń c o w y m ma w y t w o r z y ć na rzece o m a ł y c h sto
sunkowo i lościach wody głębokości minimalne 
1,5 m, aby z a p e w n i ć s t a ł y ruch s t a t k ó w 600 t 
podczas ś r edn i ch i n iskich s t anów. Niewątp l iwie 
korzystnie o d d z i a ł y w a ć będz ie na p o d w y ż s z e n i e 
n iskich s t a n ó w wody na omawianym odcinku W i 
s ły zbiornik w Rożnowie . W p ł y w tego zbiornika, 
przeznaczonego w pierwszym stopniu do chwyta
nia fal powodziowych oraz do wytwarzania ener
gii elektrycznej , nie będz ie mógł mieć decydują 
cego znaczenia na k s z t a ł t o w a n i e się prof i lu pod
łużnego i powstawanie dobrych p rze j ść . 

Zbiornik ten spe łn i ać będz ie ro lę ty lko pomoc
niczą, ale c a ły c iężar zadania s p o c z y w a ć będz ie na 
budowlach wodnych regulacyjnych, k t ó r e z tego 
powodu będą m u s i a ł y być wykonane z ca łą t roskl i 
wością p rzy wykorzys tan iu wszystkich możl iwości , 
jakie na danym odcinku rzeki W i s ł y są do dyspo
zyc j i . 

W wypadku, gdyby regulacja W i s ł y na tym 
odcinku zawiod ła , to jest nie z a p e w n i ł a na przej
śc iach ż ą d a n y c h głębokości , koniecznym by łoby 
p r z e d ł u ż e n i e k a n a ł u żeglugi od ujścia Dunajca do 
ujścia Sanu, co w konsekwencji podn ios łoby nad

miernie koszt po łączen ia drogą w o d n ą Zag łęb ia 
W ę g l o w e g o z Centr. Okr . P r z e m y s ł . 

Budowa drogi wodnej z Zag łęb ia W ę g l o w e g o 
do C . O . P . jest bardzo don ios łym zdarzeniem d la 
problemu budowy d róg wodnych w Polsce i d la go
spodarki wodnej w ogóle. 

Do rozwiązan ia tego zagadnienia zmusza ją 
nas w z g l ę d y gospodarcze, a mianowicie potrzeba 
dostarczenia p r z e m y s ł o w i w S a n d o m i e r s z c z y ź n i e 
drogi wodnej d la taniego dowozu su rowców 
a szczególnie węgla , bez czego rozwój tego prze
m y s ł u by łby wysoce utrudniony. 

P r z y k ł a d y zagraniczne poucza ją nas ponad 
wsze lką wą tp l iwość , że nowoczesne życie gospo
darcze i p a ń s t w o w e potrzebuje w równe j mierze 
wszystkich ś r o d k ó w komunikacyjnych, a więc ko
lei , d róg wodnych i l ądowych . 

Omawiana droga wodna, oceniana ze stano
wiska ogólnego problemu d róg wodnych w Polsce, 
będzie jednym z n a j w a ż n i e j s z y c h e l e m e n t ó w w sy
stemie polskich dróg wodnych i p ierwszym etapem 
dla po łączen ia w p rzysz łośc i Zagłęb ia W ę g l o w e g o 
drogą w o d n ą ze stol icą i polsk imi portami, a w dal 
szej p rzysz łośc i z morzem C z a r n y m przez San, 
Dniestr i Prut . 

Idea budowy drogi wodnej z Zagłęb ia W ę g l o 
wego do C. O. P . zmus i ł a nas do robót w celu 
usprawnienia odcinka W i s ł y od ujśc ia Dunajca do 
Sanu dla żeglugi przed ostatecznym ukończen i em 
robót regulacyjnych d la ce lów melioracyjnych. 

Budowa tej drogi wodnej w y w o ł a w najb l iż
szej p rzysz łośc i kon ieczność p rzys t ąp i en i a do in 
tensywnych robót regulacyjnych na W i ś l e ś r o d k o 
wej równocześn ie d la ce lów melioracyjnych i d la 
żeglugowych, aby C. O. P . po ł ączyć ze stolicą i po l 
skimi portami. 

Za łożen ie p o w y ż s z e okaże się uzasadnione, 
gdy się weźmie pod uwagę , że p r z e m y s ł i w ogóle 
życie gospodarcze w S a n d o m i e r s z c z y ź n i e wymaga 
nie ty lko dowozu węg la i surowców, ale potrzebuje 
również taniej drogi wodnej d la wywozu wyprodu
kowanych t owarów. 

W chwi l i , gdy W i s ł a będz ie na tyle uregulo
wana, że s t anowić będz ie wie lką d rogę w o d n ą d la 
s t a t k ó w 600 — 1200 t, ma jąc od ujścia Sanu wszel
kie po temu warunki , potrzebne będą liczne drogi 
dojazdowe naturalne i sztuczne. 

W rejonie C. O. P . już w k r ó t c e potrzebne bę
dą drogi dojazdowe Dunajca, Wis łok i , Sanu z W i 
s łokiem, N i d y , P i l i c y i W i e p r z a . Regulacja tych 
rzek musi być prowadzona odrazu d la ce lów me
l ioracyjnych i żeg lugowych. 

W ś r o d k o w y m biegu W i s ł y bardzo jest po
trzebna droga wodna Bugu d la po ł ączen i a sztucz
nej drogi wodnej k a n a ł K r ó l e w s k i — P r y p e ć — 
k a n a ł Kamienny. I w tym wypadku przed ukoń
czeniem regulacji Bugu d la ce lów rolniczych przy
s tąpić musimy do uregulowania Bugu przynaj
mniej od Brześc i a do ujśc ia do W i s ł y . 

P r z y c z y n y gospodarcze, u z a s a d n i a j ą c e potrze
bę p r z y s t ą p i e n i a do regulacji d la ce lów żeglugo
wych i ro ln iczych równocześn ie , is tnieją nie ty lko 
w zas ięgu W i s ł y . 

Zawar ta w r.b. z L i t w i n a m i umowa o sp ławie 
na Niemnie, W i l i i i ich d o p ł y w a c h w y s u n ę ł a spra
wę usprawnienia żeg lugowego tych rzek, i to 
v/ czasie na jb l i ż szym równocześn ie z r egu lac ją 
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dla ce lów rolniczych, bo wymaga tego interes go
spodarczy ziem W i l e ń s z c z y z n y , k tó re przez zbl iże
nie ich do na jb l i ż szych p o r t ó w morza Ba ł tyck iego 
z y s k a ł y warunki rozwoju gospodarczego. 

W M a ł o p o l s c e Wschodniej w a ż n ą ro lę mógł 
by o d e g r a ć Dniestr, jako arteria komunikacyjna 
u ł a tw ia j ąca e k s p l o a t a c j ę niezmiernych bogactw 
przyrodzonych tego kraju, dlatego s p o d z i e w a ć się 
m o ż n a już w k r ó t c e d o m a g a ń ze sfer gospodarczych 
w sprawie u p o r z ą d k o w a n i a tej rzeki d la ce lów 
żeg lugowych i ro lniczych itp. przed skrystal izo
waniem idei budowy drogi wodnej B a ł t y k — mo
rze Czarne. 

Z p o w y ż s z y c h w y w o d ó w zdaje się wyn ikać , 
że dotychczasowy zas tó j w wykorzys tywaniu na
turalnych dróg wodnych, spowodowany oprócz 
wie lu innych przyczyn z ł y m ich stanem nie po
t rwa już d ługo . 

Uwidoczn i a j ący się z k a ż d y m rokiem rozwój 
życia gospodarczego p r z e ł a m i e wszelkie zapory, 
u t r u d n i a j ą c e wykorzystanie naturalnych d róg wod
nych, tych wie lk ich d a r ó w Bożych, k t ó r e w innych 
krajach są p o d p o r ą dobrobytu p a ń s t w a . 

Przypuszczenie p o w y ż s z e ma uzasadnienie 
w pewnej mierze w danych statystycznych, k tó re 
w y k a z u j ą s t a ł y choć powolny wzrost ak tywnośc i 
naturalnych d róg wodnych, w pierwszym rzędz ie 
W i s ł y . 

I lość przewiezionych t o w a r ó w ś r ó d l ą d o w y m i 
drogami wodnymi w y n o s i ł a : 

w r. 1931 — 496.000 t (100%) 
w r. 1932 — 479.000 t 
w r. 1933 — 520.000 t 
w r. 1934 — 672.000 t 
w r. 1935 — 712.000 t 
w r. 1936 — 725.000 t (149%) 
I lość przewiezionych t o w a r ó w drogami wod

nymi wz ros ł a w czasie od 1931 do 1936 o 49%. 
P rzewozy powyższe nie obe jmują drzewa 

s p ł a w i a n e g o w tratwach, k t ó r e w y n o s i ł y : 
w r. 1934 — 745.800 n r 
w r. 1935 — 636.000 n r 
w r. 1936 — 626.700 n r 
Transporty kolejowe w czasie od 1931 do 1936 

w z r o s ł y z 63.767.000 t na 72.827.000 t, to jest 
o 16%. 

Rocznik morski i kolonia lny z r. 1938 na stro
nicy 209 — 210 podaje n a s t ę p u j ą c e dane dotyczą
ce obro tów towarowych w przystaniach ś r ó d l ą d o 
wych : 
K r a k ó w w r. 1933— 41.300 t w r. 1936— 62.100 t 
Warszawa ,, — 126.600 t , — 183.400 t 
P łock „ — 27.500 t — 49.000 t 
W ł o c ł a w e k ,, — 50.900 t — 86.600 t 
T o r u ń „ — 59.400 t , — 79.800 t 
G r u d z i ą d z „ — 24.800 t , — 52.2001 
Bydgoszcz „ — 24.100 t — 43.300 t 
P o z n a ń ,, — 48.800 t , — 47.800 t 
P iń sk „ — 2.300 t — 4.5001 

P o w y ż s z e cyfry c h a r a k t e r y z u j ą p r z e w a g ę W i 
sły nad innymi rzekami w Polsce, na ogół jednak 
świadczą o bardzo m a ł y m o d d z i a ł y w a n i u polskich 
dróg wodnych a t a k ż e i W i s ł y na życie gospodar
cze. ; 

Szczególnie niekorzystne są p o w y ż s z e dane, 
gdy p o r ó w n a m y je z obrotami w portach O d r y na 
rzece o dorzeczu o 1/3 mniejszym od dorzecza W i 
s ły i stosunkowo o znacznie mniejszych p r z e p ł y 
wach wody podczas niskich s t anów. 

W e d l e zestawienia podanego przez prof. dr. 
W a l t e r a Schmidta w broszurze ,,Die Binnenschif-
fahrt Deutschlands" z r. 1937, ogólny obró t towa
rowy (p rzywóz i wywóz) wynos i ł w r. 1936 w por
cie w Koź lu 3.388.000 t, 

we W r o c ł a w i u 644.000 t, 
a w Szczecinie 4.092.000 t. 
Znaczenie W i s ł y d la G d a ń s k a c h a r a k t e r y z u j ą 

dane statystyczne do tyczące p r z e w o z ó w przez ślu
zę w Einlage, k t ó r e wedle Roczn ika morskiego 
i kolonialnego w y n o s i ł y : 

w r. 1933 — 476.500 t w tym ilość p r z e w o z ó w 
polskich — 64%, 

w r. 1934 — 536.600 t w tym ilość p r z e w o z ó w 
polskich — 79%, 

w r. 1935 — 568.800 t w tym ilość p r z e w o z ó w 
polskich — 83%, 

w r. 1936 — 330.000 t w tym ilość p r z e w o z ó w 
polskich — 75%. 

Cyf ry p o w y ż s z e zmienne i niskie w stosunku 
do ogólnych ob ro tów G d a ń s k a , bo wynoszące ma
ksymalnie 10% tego obrotu świadczą, że ś r ó d l ą d o 
we transporty wodne ma ją bardzo duże moż l iwo
ści rozwojowe. 

N a d m i e n i ć n a l e ż y jeszcze, że roboty wodne, 
podobnie jak i drogowe, w k t ó r y c h jest przewaga 
robocizny niewykwalif ikowanej , n a d a j ą się szcze
gólnie do wykonania ich przez bezrobotnych. 

Zorganizowanie akcj i przerzucania bezrobot
nych z miejsc ich zamieszkania, gdzie brak d la 
nich odpowiedniej pracy, do robót komunikacyj
nych wodnych i drogowych, inwestycji podstawo
wych d la życia gospodarczego, p rzy r ó w n o c z e s n y m 
zakwaterowaniu i w y ż y w i a n i u tych bezrobotnych, 
nie przedstawia ż a d n y c h specjalnych t rudnośc i , 
jak to w y k a z a ł y tegoroczne doświadczen ia . 

N a zakończen ie jeszcze raz p o d k r e ś l i ć na leży , 
że regulacja polskich rzek jest konieczna, i winna 
być przeprowadzona w czasie jak najrychlejszym, 
nie ty lko ze w z g l ę d ó w komunikacyjnych, ale 
również w celu ochronienia s p o ł e c z e ń s t w a od 
szkód w y r z ą d z a n y c h przez zdz icza ł e nasze rzeki 
oraz p r z y s p o ż e n i e gospodarstwu narodowemu ubo
cznych korzyśc i , w y p ł y w a j ą c y c h z przeprowadze
nia regulacji, o czym na ws t ęp i e wspomniano. 
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I n ź . Tadeusz Tiilirtger 

Zagadnienie sztucznych dróg wodnych w Odrodzonej Polsce. 

Drogi wodne naturalne stworzone są przez 
p r z y r o d ę , i aczkolwiek mają one w p ł y w na roz
wój życia ekonomicznego, — to jednak nie zaw
sze sieć dróg" wodnych naturalnych odpowiada po
trzebom przewozowym — i zwykle posiada duże 
braki . 

G d y b y ś m y , zamiast naszej sieci kolejowej 
o d ługośc i 17.000 km posiadali k i lkanaśc ie odcin
ków kole i po 1000 km nie po łączonych m i ę d z y so
bą — przewozy kolejowe zapewne nie wyn ios łyby 
nawet 1/10 części p r z e w o z ó w obecnych. 

Posiadamy u siebie d o s k o n a ł e odcinki natu
ra lnych dróg wodnych, nie po łączonych p o m i ę d z y 
sobą i z tego powodu nie wyzyskane: dolna P r y -
peć , gó rny Styr, Narew p o w y ż e j Łomży, jezioro 
G o p ł o i tp. Jest to tymczasem k a p i t a ł mar twy: są 
to drogi nie wyzyskane. 

Mie j sca produkcj i ł a d u n k ó w masowych: ko
palnie węgla , rudy, k a m i e n i o ł o m y — leżą prze
ważn ie w gó rnych częśc iach dorzeczy, d o k ą d dro
gi wodne naturalne nie dociera ją . R z ą d y zaborcze 
bynajmniej nie d b a ł y o to, by te drogi do ź r ó d e ł 
su rowców p r z e d ł u ż y ć . 

Zadania sztucznych d róg wodnych, k t ó r e mu
simy rozwiązać , są n a s t ę p u j ą c e : 

1. P o ł ą c z e n i e w jedną ca łość oddzielnych 
f r agmen tów naszej sieci naturalnych d róg wod
nych: W i s ł y , War ty , P rypec i , Niemna i Dniestru. 

2. Doprowadzenie d róg wodnych z jednej 
strony do miejsc produkcj i ł a d u n k ó w masowych 
(Zagłębie W ę g l o w e , k a m i e n i o ł o m y wołyńsk ie , l a 
sy kresowe) z drugiej — do miejsc zapotrzebowa
nia i zbytu: ok ręgów p r z e m y s ł o w y c h i miast. Bez 
wykonania tych z a d a ń nawet na najlepiej przysto
sowanych do żeglugi rzekach, żegluga się nie roz
winie, gdyż nie będz ie ł a d u n k ó w . 

Rzek i , z w ł a s z c z a większe , odznacza j ą się s i l 
nymi wahaniami s t a n ó w wody, dochodzącymi na 
W i ś l e do 7 m. Wskutek tego, p o m i ę d z y korytem, 
w k t ó r y m mieści się woda normalna, a brzegiem 
niezatopionym musi się mieścić jeszcze szeroki pas 
zalewowy, d la pomieszczenia wód powodziowych. 
Okol iczność fa utrudnia b u d o w ę nad rzeką więk
szych, s t a ł y c h sk ł adów, do k t ó r y c h moż l iwy byłby 
b e z p o ś r e d n i w y ł a d u n e k z barek. Sztuczne drogi 
wodne, zw ła szcza k a n a ł y , — nie mają tej niedo
godnośc i i p r z e d s t a w i a j ą na ca łe j d ługości swych 
b rzegów dogodne tereny d la p r z e m y s ł u . 

W e F ranc j i p rzy długości ca łe j sieci d róg wod
nych 12.000 km — na sztuczne drogi wodne, prze
ważn ie k a n a ł y , p rzypada 8.500 k m c z y l i 70°/o. 

W Niemczech na 14.600 k m dróg wodnych ka
n a ł y s t anowią 2.680 km, c z y l i 18%, r zek i skana
lizowane 1.700 km, c z y l i 12%, rzeki swobodnie 
p ł y n ą c e 8.140 km, c z y l i 56°/o, jeziora i zalewy 
2.080 km, c z y l i 14%. 

W Polsce obecnie przy ok. 6000 km dróg wod
nych mamy k a n a ł ó w 268 km, c z y l i 4,2% rzek ska
nal izowanych 504 km, c z y l i 8%, jezior 115 km, 
c z y l i 1,8%, i rzek swobodnie p ł y n ą c y c h ok. 5200 
km, c z y l i 86%. 

W razie zreal izowania maksymalnego progra
mu rozbudowy naszej sieci d róg wodnych, może
my w ciągu 25 — 30 lat do j ść do 8.000 km, z k t ó 
rych na sztuczne drogi wodne wypadnie około 
40%. 

O p r ó c z ce lów komunikacyjnych przy budowie 
sztucznych dróg wodnych w n i ek tó rych wypad
kach m o ż n a mieć na widoku jeszcze inne cele, 
a mianowicie: wyzyskanie energii wodnej, melio
racje rolne (odwodnianie i nawodnianie) oraz cele 
obrony p a ń s t w a . 

Wyzyskan ie energii wodnej daje częs to tak 
duże korzyśc i , że zapewnia r e n t o w n o ś ć nawet bar
dzo kosztownych inwestycyj. 

Znaczenie d róg wodnych d la celów obrony 
p a ń s t w a jest dwojakie: jako arteryj komunikacyj
nych, oraz jako p r z e s z k ó d przed nieprzyjacielem. 
W czasie wojny, gdy koleje są p r z e ł a d o w a n e , dro
gi wodne, z w ł a s z c z a rzek i swobodnie p łynące , ma
ją ogromną zdo lność p rzewozową, nab ie ra j ą wie l 
kiego znaczenia i u ł a tw ia j ą a p r o w i z a c j ę miast i wy
m i a n ę t o w a r ó w . P o d tym wzg lędem doświadczen ie 
wojenne Niemiec u t r w a l i ł o ten pog ląd w zupe ł 
ności . 

W kra ju n iz innym jak nasz, woda od dawna 
by ła j edyną n a t u r a l n ą p r z e s z k o d ą t e r e n o w ą d la 
nieprzyjaciela. K r u s z w i c a by ł a otoczona jeziora
mi i bagnami, Z b a r a ż był broniony stawami. 

W czasie wielkiej wojny zalewy o d e g r a ł y 
wie lką ro lę we F l a n d r i i . Nasz kraj jest do niej 
podobny. Nie n a l e ż y jednak łudz ić się, że bagna, 
k tó rych wi lgo tność nie jest regulowana przez czło
wieka, z a t r z y m a j ą nieprzyjaciela wtedy, gdy zaj
dzie potrzeba. W r. 1915 i 1920 bagna poleskie 
w ła śn i e by ły bezwodne — wskutek wyją tkowe j 
suszy. D l a bronienia się wodą n a l e ż y ją o p a n o w a ć 
i nią r o z p o r z ą d z a ć — by mieć zalewy i dostatecz
nie mokre bagna tam, gdzie one w danej chwi l i 
są potrzebne. 

N a l e ż y jeszcze p a r ę s łów d o d a ć o znaczeniu 
d róg wodnych d la krajobrazu i turys tyki . K a n a ł y 
i związane z n imi stawy, gdy są dobrze zadrzewio
ne — s tanowią mi łe urozmaicenie (w przec iwień
stwie do kolei) monotonnego krajobrazu równin 
nego. K t o zna Bydgoszcz, A u g u s t ó w , Telechany 
lub okolice Be r l i na i wie lu innych miast zachodniej 
Europy —• ten wie, że wła śn i e nad k a n a ł a m i ciągną 
się n a j ł a d n i e j s z e dzielnice i z ie leńce miejskie. W a r 
szawa i inne miasta wygra j ą dużo pod wzg lędem 
estetyki, gdy ich okolice zos t aną p r zec i ę t e kana
łami . 

Wszystkte wyże j wskazane cele są uwzg lęd 
nione w projektach rozbudowy naszej sieci d róg 
wodnych — niżej podanych w streszczeniu. 

Nasze warunki terenowe p o z w a l a j ą na wy
konanie wie lu z projektowanych robót stosunko
wo tanio. Zamiast 1 — 2 mi l ionów z ło tych , k t ó r e 
kosztuje 1 k m wspó łczesne j drogi wodnej d la 
s t a t k ó w 1200 tonowych w Niemczech, wykonywu-
jemy obecnie k a n a ł y 600 tonowe w cenie 350.000 zł 
za km, zaś po wl iczeniu jezior — 200.000 z ł za km, 
drogi wodnej (kana ł W a r t a — G o p ł o ) , a nawet 
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80.000 zł (przebudowa k a n a ł u Kró l ewsk iego ) . Sto
sowanie e k s k a w a t o r ó w przy robotach ziemnych 
i ż e l azobe tonu na obiektach pozwala nam na wy
konywanie tych robót znacznie taniej niż przed 
30 laty. 

P r z e j d ź m y teraz do r o z w a ż a ń p r o j e k t ó w sztu
cznych dróg wodnych, k t ó r e w ciągu ubiegłego 20-
lecia by ły u nas studiowane i k t ó r y c h real izacja 
jest mniej lub więcej d o j r z a ł a . 

K A N A Ł Y D L A W Y W O Z U W Ę G L A 
D L A S T A T K Ó W 600 T O N . 

Z wyże j podanych wzg lędów wynika , że naj
w a ż n i e j s z y m zadaniem przy projektowaniu u nas 
racjonalnej sieci d róg wodnych by ło po łączen ie 
Zagłęb ia Węg lowego , z g łównymi miejscami kon
sumcji (miasta i okręgi p r zemys łowe) i zbytu 
(Gdańsk , Gdyn ia ) . 

P rzewozy węgla na P . K . P . wynoszą 5 0 % 
ogółu p rzewozów, w y r a ż o n y c h w t-km. P r z y czym 
p rzewóz węg la eksportowego, ko rzys t a j ącego z ta
ryfy deficytowej, wynosi 3 5 % ogółu p rzewozów. 
Te cyfry wskazują , jak w a ż n y m zadaniem jest spro
wadzanie węgla na w o d ę . 

W celu wykonania tego zadania projektowane 
są dwie drogi : 

1. K a n a ł W ę g l o w y . 

Projekt k a n a ł u z Zagłęb ia na pó łnoc do dolnej 
W i s ł y wysun i ę ty był jeszcze w r. 1919 (i u s t a w ą 
se jmową z dnia 19. VII. 1919 w zasadzie p r z y j ę t y ) . 
Projekt szczegó łowy przez Częs tochowę, Łódź , Ł ę 
czycę, Koło , jez. G o p ł o do B r d y u j ś c i a był częściowo 
opracowany w latach 1924—26, j e d n a k ż e budowa 
kolei węglowej z Zagłęb ia do G d y n i o d s u n ę ł a re
a l izac ję tego projektu na pewien czas. 

W r. 1937 R a d a Techniczna Minis ters twa K o 
munikacj i z a t w i e r d z i ł a projekt k a n a ł u W a r t a — 
Gop ło , d ługośc i 20 km, a z jeziorami, w c h o d z ą c y m i 
w jego s k ł a d 35 km. 

K a n a ł ten. będąc częścią s k ł a d o w ą K a n a ł u 
W ę g l o w e g o — ma swoje uzasadnienie lokalne, łą
czy bowiem W a r t ę z Wis łą . Roboty zos t a ły roz
poczę te w r. 1938 i będą ukończone w r. 1940. 

Pierwotnie trasa k a n a ł u W ę g l o w e g o by ł a pro
jektowana przez Częs tochowę, Łódź i Łęczycę . 
J e d n a k ż e d la eksportu węgla do por tów, co jest 
g łównym przeznaczeniem tego k a n a ł u — trasa 
przez W a r t ę jest dogodniejsza, gdyż jest k ró t s za 
0 40 km, j ednocześn ie zaś znacznie t a ń s z a (o po
łowę) od trasy przez Łódź i p o z w a l a j ą c a na wy
korzystanie znacznej ilości energii dzięki d u ż e m u 
spadkowi i w y r ó w n a n i u p r z e p ł y w u przez projek
towany zbiornik w Dz ia łoszyn ie . 

Znaczne koszta real izacj i tego projektu (oko
ło 150 mi l ionów zł) — zmusza ją do od łożen ia go 
na da l szą p r z y s z ł o ś ć . 

2. K a n a ł Z a g ł ę b i e — G ó r n a W i s ł a . 

Powstanie C. O. P . uczyni ło bardziej a k t u a l n ą 
s p r a w ę stworzenia drogi wodnej d la wywozu węgla 
przede wszystkim do rejonu Sandomierza — a na
s t ępn ie W i s ł ą Ś rodkową do innych okolic kraju 
1 do G d a ń s k a . 

Projekt przewiduje b u d o w ę k a n a ł u d la stat
ków o po jemnośc i 600 ton z Mys łowic w z d ł u ż 
Przemszy do Wis ły , oraz wykończen i e na d ługości 
40 km rozpoczę tego jeszcze przed wojną na p rawym 
brzegu W i s ł y k a n a ł u od K r a k o w a do Spytkowic . 
Przekroczenie W i s ł y ma nas t ąp ić ko ło Smol ić za-
pomocą akwaduktu, albo sp ię t r zen ia rzek i wyso-
k o p i ę t r z ą c y m jazem. 

W rejonie K r a k o w a przewidziano skanalizo
wanie rzeki, dalej k a n a ł lub k a n a l i z a c j ę rzek i aż 
do ujścia Dunajca. 

Przewiduje się, że W i s ł a poniże j Dunajca, po 
zakończen iu regulacji i przy pomocy zasi lania z bę
dącego w budowie zbiornika w Rożnowie pozwol i 
na kursowanie barek 600 t z p e ł n y m ł a d u n k i e m . 

G d y b y to nie nas t ąp i ło , s t a ł a b y się konieczną 
budowa k a n a ł u aż do Sandomierza. J e d n a k ż e zda
niem osób najbardziej fachowych (prof. Matak ie -
wicz) obawy te nie mają uzasadnienia. 

R a d a Techniczna Minis ters twa Komunikac j i 
w r. 1938 r o z p a t r y w a ł a możl iwe warianty projektu 
i wyże j wskazane zasady z a a p r o b o w a ł a . 

Kosz ta budowy k a n a ł u M o d r z e j ó w — K r a k ó w 
wraz z kana l i zac j ą W i s ł y w Krakowie wyniosą ok. 
70—75 mi l ionów zł, koszt budowy k a n a ł u K r a 
ków — ujście Dunajca ok. 30 mi l ionów zł . 

Roboty na kanale K r a k ó w — Smolice zos t a ły 
w r. 1938 wznowione. 

P r z y ł ą c z e n i e Ś ląska Zao lzańsk iego uczyn i ło 
aktualnym połączen ie Zagłęb ia K a r w i ń s k i e g o drogą 
wodną z r e sz tą kraju. Odpowiednie studia w s t ę p 
ne są z a p o c z ą t k o w a n e . 

D R O G A W O D N A Z A C H Ó D — W S C H Ó D 
(600 T O N ) . 

Projektowana w Polsce sieć d róg wodnych 
opiera się na narzuconym już przez n a t u r ę k r zyżu , 
stworzonym z dwóch g łównych ar teryj : z p o ł u d n i a 
na pó łnoc i z zachodu na wschód , p r zec ina j ących 
się pod W a r s z a w ą . 

W i s ł a stanowi a r t e r i ę P o ł u d n i e — P ó ł n o c , — 
wchodzi jednak również na przestrzeni od W a r s z a 
w y do B r d y - U j ś c i a w s k ł a d arteri i Z a c h ó d — 
W s c h ó d . O d B r d y — Ujścia na zachód prowadzi 
K a n a ł Bydgoski . 

Droga na wschód s k ł a d a się z o d c in k ó w : 

3. K a n a ł Ż e r a ń — Z e g r z e (W a r-
s z a w a — B u g ) . 

Budowa k a n a ł u W a r s z a w a — B u g zos t a ł a po
stanowiona us t awą se jmową z dnia 1. VII . 1919. 

Znaczenie komunikacyjne tego k a n a ł u w ogól
nej sieci d róg wodnych P o l s k i polega na tym, że 
przenosi on do W a r s z a w y g łówny węze ł natural
nych d róg wodnych, z n a j d u j ą c y się p rzy ujściu 
Bugu pod Modl inem, s k r a c a j ą c d r o g ę z Bugu i Nar
w i do W a r s z a w y o 43 km. Stanowi on przy tym 
organ iczną ca łość z portem o s t a ł y m poziomie na 
Żeraniu , do k tó r ego doprowadza w o d ę (bez czego 
port nic mógłby być czynnym). Jest on jednocze
śnie p r z e d ł u ż e n i e m tego portu, tworząc d ługi basen 
p r z e m y s ł o w y , bardzo u nas potrzebny, wobec te
go, że z a k ł a d y p r z e m y s ł o w e p r a g n ą c k o r z y s t a ć 
z żeglugi, nie mogą się sadowić b e z p o ś r e d n i o nad 
Wisłą , wskutek silnego wahania jej poz iomów. K a -
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nał Warszawa — Bug ma również wielkie znacze
nie melioracyjne, gdyż umożliwia grawitacyjne od
wodnienie nadzwyczaj zabagnionych okolic Pragi, 
nawet przy najwyższych stanach wód Wisły i Bugu. 

Na km 10—12 od Warszawy kanał przechodzi 
przez torfowisko, w którym po wyjęciu torfu, bę
dzie utworzone spore ok. 4,5 km długie jeziorko, 
leżące pod porośniętymi lasem pagórkami, nada
jące się doskonale dla celów sportowych (wyścigi). 

4. K a n a ł R o b o c z y w z d ł u ż B u g u . 
Kanał Roboczy wg. projektu wstępnego odga

łęzia się od Bugu koło Nura, 20 km powyżej Mał
kini. Projektowany koło Włodawy zbiornik na 
grupie jezior: Świtaź, Pulmo i inne o pojemności 
580 milionów m 3 pozwoli na stałe doprowadzanie 
do kanału od 70 do 80 mYsek. wody. Kanał łączy 
się koło .Jabłonny z kanałem Warszawa — Zegrze. 

Kanał Roboczy ma dwa zadania: a) komunika
cyjne i b) energetyczne. 

Jako kanał żeglugi, kanał Roboczy stanowi 
część drogi wodnej Wisła — Dniepr. Mając dłu
gość 95 km, zamienia odcinek Bugu długości 140 km, 
który z powodu znacznego spadku, krętości i ni
skich brzegów nie nadaje się nawet po uregulowa
niu dla większej żeglugi. 

Zadaniem energetycznym kanału Roboczego 
jest dostarczenie energii elektrycznej dla Warsza
wy na potrzeby miasta i kolei. Skanalizowanie zaś 
tego odcinka, o spadku ok. 34 m wymagałoby bu
dowy około 15 śluz i jazów kosztem nie mniej 25 
milionów zł. Toteż już projekt rosyjskiego Min i 
sterstwa Komunikacji przewidywał budowę na tej 
przestrzeni kanału lateralnego. 

Istniejące w Warszawie 3 elektrownie (Tow. 
Elektryczności, Tramwajowa i Okręgowa (w Pru
szkowie) wyprodukowały w r. 1936 — 206.738.000 
kWh. Wobec wzrostu zapotrzebowania, zwłaszcza 
w związku z elektryfikacją kolei, zamierzona jest 
budowa nowej elektrowni cieplnej pod Warszawą. 

Jednakże ze względów bezpieczeństwa na wy
padek różnych wstrząsów (strajki, wojna) — wska
zanym jest, by stolica Państwa posiadała drugie 
źródło energii innego rodzaju, niezależnie od do
wozu opału z odległych kopalni. Kanał Roboczy 
z przepływem wyrównanym przez zbiornik na Bugu 
koło Włodawy, pozwala na wyprodukowanie na 
4-ch stacjach 180 milionów kWh rocznie. 

Koszt budowy kanału wraz ze śluzami, jazem 
na Bugu i innymi obiektami, wyniesie ok. 50 milio
nów zł, koszt budowy siłowni, turbin, urządzeń 
elektrycznych i linii wysokiego napięcia około 15 
milionów zł. Koszt produkcji prądu wraz z opro
centowaniem i amortyzacją kapitału wyniesie ok. 
3 groszy za kWh. 

5. Dalsza część drogi wodnej Zachód—Wschód 
przewiduje przede wszystkim rozpoczętą już prze
budowę Kanału Królewskiego według projektu 
szczegółowego zatwierdzonego w r. 1937 przez Ra
dę Techniczną Ministerstwa Komunikacji. 

Roboty prowadzone są w miarę posiadanych 
kredytów. Dotąd ukończono budowę 2-ch śluz ko
morowych i pogłębienie stanowiska szczytowego 
na długości 30 km. Od roku 1938 przy robotach 
ziemnych są użyci z dobrym skutkiem więźniowie, 
co wpłynie na znaczne zmniejszenie kosztów bu
dowy. 

6. Przedłużeniem drogi wodnej na wschód bę
dzie Prypeć, łącząca naszą sieć wodną z Dnieprem, 
który po zakończeniu w r. 1934 kanalizacji progów 
stał się pierwszorzędną arterią wodną, prowadzą
cą do morza Czarnego. Z uwagi jednak na słabe 
dotychczas stosunki handlowe z Ukrainą Sowiec
ką — ważniejszą dla nas rolę będzie odgrywało 
tymczasem przedłużenie drogi wodnej Kanałem 
Kamiennym do Klesowa. Droga ta połączy nasze 
kamieniołomy granitowe i bazaltowe z resztą kra
ju i ułatwi budowę szos, zmniejszając koszty prze
wozu o parę złotych na tonie. 

Co się tyczy odcinka Bugu pomiędzy kanałem 
Roboczym a Brześciem, to po uregulowaniu i wy
równaniu przepływu przez zbiornik k. Włodawy 
będzie on żeglowny dla statków 600 t przy niepeł
nym zagłębieniu ok. 1,2—1,4 m. Dla umożliwie
nia jednak większej żeglugi odcinek ten będzie 
musiał być w przyszłości skanalizowany przy jed
noczesnym wyzyskaniu znacznej ilości energii (ok. 
25.000 H P i ok. 90.000.000 kWh). 

INNE D R O G I W O D N E . 

7. D r o g a w o d n a W i s ł a — D n i e s t r . 

Projekt kanału łączącego Wisłę (San) z Dnie
strem był jeszcze przed wojną ustawą z r. 1901 
przewidziany, — jednakże opracowany został tylko 
szkicowo na podstawie map sztabowych. 

Potrzeba tego kanału była zawsze uznawana 
i w ostatnich czasach znów podnoszona, jako drogi 
wodnej niezbędnej dla rozwoju ekonomicznego 
Małopolski Wschodniej i dla eksportu węgla do 
Rumunii i na morze Czarne. Należy jednak tyl
ko zastrzec się co do hierarchii tej budowy w ogól
nym planie rozbudowy naszej sieci wodnej. Oczy
wiście, że ta droga, łącząca Wisłę z Dniestrem bę
dzie na czasie wtedy, gdy będzie miała co łączyć, 
to jest gdy Górna W i s ł a stanie się naprawdę że
glowną i na drodze wodnej Zagłębie--Kraków—uj
ście Dunajca będą mogły kursować statki 600 tono
we. Jednakże wobec znacznej ilości czasu, jaki wy
maga opracowanie szczegółowe tego projektu, nie 
należy z tą sprawą zwlekać. 

8. S z t u c z n e d r o g i w o d n e d l a 
s t a t k ó w 300 t. 

Posiadamy na wschodzie znaczną sieć rzek, 
która przy stosunkowo niewielkim nakładzie, (śre
dnio 100.000 zł na km) — może być dostosowana 
do żeglugi niewielkich statków, do 300 ton. Nato
miast, gdybyśmy chcieli dostosować ją dla statków 
600 t koszta wzrosłyby znacznie, przy czym zupeł
nie niepotrzebnie, gdyż oprócz arterii służącej do 
wywozu kamienia na zachód — dla reszty sieci wy
miary 300 t będą aż nadto dostateczne. 

Przewidywane w województwach wschodnich 
drogi wodne obejmują: 

a) odpowiednią przebudowę istniejących ka
nałów Augustowskiego i Ogińskiego oraz 
kanalizację Szczary, Jasiołdy i Piny. Ge
neralny projekt częściowo jest już wyko
nany. 

b) Drogę wodną, łączącą Niemien przez Wilię 
i Dzisnę z Dźwiną — studia dla której są 
w toku. 
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c) K a n a l i z a c j ę W i l i i z wyzyskaniem znacznej 
ilości energii wodnej. P ierwszy s top ień 
w Turniszkach ma być w na jb l iższe j przy
szłości realizowany. Projekt szczegółowy 
jest w opracowaniu. 

d) Wykonanie kanal izacj i górne j części Ho-
rynia aż do Ostroga z wyzyskaniem znacz
nej i lości energii. Ś r edn i a i dolna część 
rzeki będz ie doprowadzona do stanu że
glownego pizez regu lac ję . Studia są w toku. 

e) Skanalizowanie rzeki Ikwy po łączy ze Sty
l e m m. Dubno i bogatą ro lniczą okolicę 
tego powiatu. N iek tó re roboty przy real i
zacj i tego projektu z o s t a ł y wykonane. 

f) P o ł ą c z e n i e B ia łegos toku z Na rwią k a n a ł e m 
długości ok. 12 km, Ł u n i ń c a z P r y p e c i ą 
(10 km), R ó w n e g o z ł i o r y n i e m (12 km) l i p . 
k a n a ł y o charakterze dojazdu. 

9. P o r t y i z i m o w i s k a . 

Przewiduje się ukończen ie będących w budowie 
por tów, a mianowicie portu handlowego na Saskiej 
Kęp ie w Warszawie , portu p r z e m y s ł o w e g o i tran
zytowego o s t a ł y m poziomie na Że ran iu pod W a r 
szawą, portu w P łocku , w K r a k o w i e oraz b u d o w ę 
nowych p o r t ó w w Sandomierzu, w P u ł a w a c h , we 
W ł o c ł a w k u , w P ińsku , w Ł u c k u i innych miejsco
wościach, k tó re potrzeby rozwi ja jące j się żeglugi 
wskażą . 

10. Z innych p r o j e k t ó w n a l e ż y wymien ić pro
jekt miejscowej kanal izac j i W i s ł y w Warszawie za 
pomocą jazu pod Bie lanami . J az ten mia ł by p ię
t r z y ć w o d ę o 3,5 m (co odpowiada pod mostem 
Kierbedzia 2,7 m nad zerem), c z y l i do poziomu, przy 
k t ó r y m W i s ł a w granicach W a r s z a w y by ł aby i przy 
p r z e p ł y w a c h n iż szych w p e ł n y c h brzegach. Daje 
to możność wyzyskania znacznej ilości energii, 
a j ednocześn ie ma duże znaczenie urbanistyczne, 

z a p e w n i a j ą c e wygodniejszy d la żeglugi i ł a d n i e j 
szy d la oka stan wody w rzece. Rea l izac ja tego 
projektu m o ż e być brana pod u w a g ę dopiero po 
ukończen iu regulacji Wis ły . 

Z A K O Ń C Z E N I E . 

Wskazane wyże j projekty ma ją na widoku 
stworzenie racjonalnie zbudowanej i odpowiada j ą 
cej potrzebom kra ju sieci d róg wodnych, obejmu
jącej ca łe P a ń s t w o . 

Obliczenia w s t ę p n e , częśc iowo oparte na pro
jektach szczegółowych, częśc iowo na oszacowaniu 
p rzyb l i żonym, wskazują , że w y d a j ą c w ciągu okre
su 25—30 lat na roboty wodne ogółem 2 mi l i a rdy 
z ło tych , (z czego ok. 800 mi l ionów na sztuczne dro
gi wodne, wymienione p o w y ż e j , ok. 700 mi l ionów na 
r egu lac j ę rzek i porty oraz ok. 500 mi l ionów na 
zbiorniki i s i łownie wodne), — mog l ibyśmy stwo
rzyć sieć d róg wodnych o d ługośc i ok. 8.000 km 
(w tym ok. 4 0 % sztucznych) ze zbiornikami o ogól
nej po jemnośc i p r ze sz ło 1,5 mi l i a rda m : i i s i łow
niami o ogólnej mocy ok. 400.000 k W i p r o d u k c j ą 
ok. 1,5 mi l i a rda k W h . 

Sieć taka, o d p o w i a d a j ą c a gęstości 21 k m na 
1000 km- kra ju nie b y ł ab y nadmierna. Obecna sieć 
d róg wodnych w Niemczech odpowiada 31 k m na 
1000 k m J powierzchni kraju. 

T a k a sieć m o g ł a b y p rze j ąć nie mniej 25—30% 
p r z e w o z ó w ogólnych tj. przy dzisiejszych stosun
kach ok. 5 m i l i a r d ó w t-km, a l icząc się ze wzrostem 
zapotrzebowania p r z e w o z ó w — znacznie więce j . 

Do korzyśc i w potanieniu tak znacznej ilości 
p r z e w o z ó w n a l e ż y d o d a ć korzyśc i z taniej energii, 
ko rzyśc i melioracyjne i inne. 

Na jos t rożn ie j przeprowadzone obliczenia wska
zują, że wskazane inwestycje op łac i ły by się so
wicie. 

i n ż . Allred L. Konopka 

G d y n i a . 

R z e k i w s k a z u j ą kierunek dążnośc i gospodar
czej narodu, a jeszcze w y r a ź n i e j kierunek ten 
wskazu ją morza, do k t ó r y c h narody ciążą w natu
ra lny sposób przede wszys tk im korytami rzek. 
R z e k i i morza p o b u d z a j ą n a r ó d do życia, do śmia
łych c z y n ó w handlowych i zdobywczych, a więc 
do dalszego rozwoju. M ą d r z e i przezornie r ządzo 
ne narody s t rzegą więc części morza obję te j w po
siadanie i dążą do wyzyskania wszelkich p ł y n ą c y c h 
z tego posiadania korzyśc i handlowych i pol i tycz
nych, tak ściś le ze sobą związanych , rozumie jąc , że 
morze to wolna droga świa towa , to kolebka wolno
ści gospodarczej. 

N a rozwój dziejowy narodu inaczej w p ł y w a j ą 
granice lądowe, inaczej granice wodne. W y r a ź n y m i 
granicami l ądowymi są góry, w dawnych czasach 
t a k ż e wielkie przestrzenie leśne , są one równocze 
śnie przeszkodami naturalnego rozwoju i rozrostu 
narodu — są to więc granice bierne. 

Gran icami wodnymi są rzeki i morza, są to 
drogi, a więc granice czynne. R z e k i — to bezpo

ś r edn i e dojazdy do d róg świa towych , do morza. 
Po l ska rzekami swymi — W a r t ą , Wis łą , 

Niemnem i D ź w i n ą c iąży ła k u B a ł t y k o w i i biegi 
tych rzek w s k a z y w a ł y dawniej i w s k a z u j ą obec
nej Polsce morze, jako kierunek swobodnego roz
woju. 

O d X I w. granice w y t k n i ę t e przez Chrobrego 
d a w a ł y nam d o s t ę p do morza od Ł a b y do W i s ł y . 
P ó źn i e j t racimy zachodnie obszary, a z począt 
k iem X I I I w. za jmują ujście W i s ł y K r z y ż a c y , więc 
w X I V w. Po l ska w ł a d a ł a ty lko gó rnymi i ś r o d k o 
w y m i obszarami rzek, k t ó r e s p ł y w a ł y do B a ł t y k u 
i do morza Czarnego. Lecz Po l ska r o z r a s t a ł a się 
silnie i interesy narodu w y m a g a ł y ponownego za
jęcia d r ó g na morze; p o s u w a j ą c się W i s ł ą za j ę to 
z powrotem Pomorze, a p o s u w a j ą c się Niemnem 
i Dźwiną za j ę to r e sz t ę w y b r z e ż a z Inflantami. 

Tymczasem na B a ł t y k u w y s t ę p u j ą : Dania , 
Szwecja i Holandia , a że m a j ą s i lną flotę u jmują 
handel ba ł tyck i w swe ręce , pozna j ą p o ł u d n i o w e 
porty ba ł t yck i e i bogactwo ziem, k t ó r y c h p ł o d y wy-
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wożą, widzą nadmiar ziarna, k tó rego im brak, więc 
m a r z ą o wkraczaniu do tych kra in . D l a D u ń c z y k ó w 
ujście Wezery , Ł a b y i O d r y by ły drogami w głąb 
bogatych Niemiec, d l a S z w e d ó w ujśc ia Wis ły , 
Niemna i D ź w i n y drogami do jeszcze bogatszej, 
a od morza prawie niebronionej P o l s k i . 

Znaczenie morza r o z u m i a ł dobrze Zygmunt 
August, k s z t a ł c o n y przez m i s t r z ó w Odrodzenia 
i m ą d r ą m a t k ę , i chcąc zabezp ieczyć Polsce posia
danie morza po wieczne czasy, u k ł a d a ł p lany bu
dowy portu w P u c k u i budowy floty wojennej i han
dlowej polsko-l i tewskiej . Batory o t acza ł opieką 
Elbląg, W ł a d y s ł a w I V za łoży ł porty w O k s y w i i 
i we Wie lk ie j W s i ( W ł a d y s ł a w o w o ) , ale w ó w c z a s 
ca ł a nasza energia rozwojowa i z a p a ł do bogace
nia się skierowane by ły k u n i e z a j ę t y m jeszcze ob
szarom U k r a i n y i Zadnieprza, a więc na d r o g ę lą
dową a nie morską . 

Żywio łem ówczesnego Po laka , k t ó r y chełp i ł 
się, że „może nie wiedz ieć co to morze, jeżeli ty lko 
dobrze orze", by ł a rola i step, p ług i koń. Szlach
cie w y s t a r c z a ł o , że G d a ń s k k u p o w a ł jej zboża, 
drzewo, we łnę , miód itd., a Holender lub D u ń c z y k 
rozwozi ł je po świecie i b y ł a z tego dumna. 
W G d a ń s k u sprzedawano surowce i kupowano wy
roby obce, towar pierwszej potrzeby i zbytek, a na
rody handlowe Europy dz iwi ły się, że ta bogata 
Polska , w y s y ł a j ą c a tyle towaru za morze i dosko
n a ł e drzewo na b u d o w ę okrę tów, w ilości i jakości 
nigdzie niespotykanej, sama o k r ę t ó w nie buduje, 
t o w a r ó w nie przewozi i nie ochrania swego wybrze
ża, p a t r z ą c oboję tn ie jak na p r z e w o ż e n i u przez 
morze p ł o d ó w z P o l s k i i t o w a r ó w do P o l s k i rosną 
obce fortuny. 

Trakta t wersalski u t w o r z y ł na obszarze delty 
W i s ł y W . M . G d a ń s k , związane dość luźno z na
szym organizmem p a ń s t w o w y m , p r z y z n a j ą c nam 
ty lko prawo „ s w o b o d n e g o " korzystania z portu 
i z ujścia W i s ł y na morze. Takie uprawnienia na 
„ c u d z y m gruncie" nie zas tąp ią nigdy swobody nie
ograniczonej i wolności , j aką się posiada na „ w ł a s 
nym gruncie". W i s ł a to p rzec ież jedyna droga wod
na do morza 35 milionowego narodu, k tó rego obszar 
390 tys ięcy kmL > potrzebuje własne j bramy na mo
rze, tymczasem ten obszar dotyka morza na d łu 
gości zaledwie 70 k i l o m e t r ó w 1 ) . 

Stosunek d ługośc i w y b r z e ż a do powierzchni 
obszaru p a ń s t w o w e g o w Polsce i n i e k t ó r y c h k ra 
jach Europy, p r z y j m u j ą c nawet 140 km wybrzeża , 
wykazuje r ażące pokrzywdzenie Po l sk i , i tak: 

Powierzchnia w k m ; 

Państwo Długość 
wybrzeża o g ó ł e m 

na 1 km 
wybrzeża 

Polska 140 km 389tys.(wr.l937) 2.770 

Litwa 90 „ 56 „ 623 

Łotwa 494 „ 66 „ 133 

Rumunia 450 „ 295 „ 655 

Niemcy 1729 „ 553 „ (w r.1937) 320 

') W ł a ś c i w a linia wybrzeża, wliczając w to 35 km bar
dzo wąskiego pasa Helu wynosi 140 km, ale licząc w ten 
sposób, długość wybrzeża np. Dalmacji wynosiłaby kilka ty
sięcy, a Norwegii kilkanaście tysięcy kilometrów. 

Wprawdz ie te 140 km, a właśc iwie 70 km w ł a s 
nego brzegu morskiego nie są j edyną b r a m ą na
szego handlu zagranicznego, bo mamy i bramy lą
dowe, ale brama na morze prowadzi na wolną dro
gę. W lu tym 1920 r. tej bramy na naszym nieurzą-
dzonym w y b r z e ż u jeszcze nie było, i w k i l k a mie
sięcy późn ie j , w czasie najazdu bolszewickiego 
p o z n a l i ś m y w a r t o ś ć tej „ p e ł n e j , nieograniczonej 
swobody", przyznanej traktatem wersalskim na 
ujściu W i s ł y . W listopadzie 1920 r. przyznaje R a 
da Min i s t rów p ie rwszą d o t a c j ę 40 mi l ionów marek 
polskich na b u d o w ę naszego pierwszego portu, 
w roku 1921 powstaje już 460 mb mola i boczni
ca kolejowa, 23 w r z e ś n i a 1923 r. uchwala Sejm 
b u d o w ę portu, w l ipcu 1924 r. podpisana zostaje 
umowa z p rzeds i ęb io r cami holenderskimi „ A c k e r -
mans i van Haaren" i duńsk imi „ H ó j g a a r d 
i Schul tz" i obecnie Gdyn ia , m a ł a wioska rybacka, 
l icząca w 1848 ki lkuset rybaków, w r. 1910 poni
żej tys iąca , a w r. 1921 tys iąc trzysta m i e s z k a ń c ó w 
s t a ł a się z końcem pierwszego X X - l e c i a odzyska
nej Niepod leg łośc i miastem nowocześn ie u r z ą d z o 
nym, z ludnośc ią 117 tys ięcy, na obszarze 6,6 ty
sięcy ha i p ierwszym portem B a ł t y k u . 

O d c z u w a j ą to dotkl iwie porty niemieckie, mi 
mo to Niemcy w y r a ż a j ą się z uznaniem o porcie 
i o robotach budowlanych; p i sa ł już o tym w r. 1928 
w „ B a u t e c h n i k " inż. K l o t z k y , o porcie naszym wy
r a ż a się również z uznaniem znany ekonomista 
k ró lewieck i Seraphim w obszernej ks iążce wyda
nej przez Instytut gospodarki wschodnio-europej-
skiej, w r. 1937 w języku niemieckim pt. „ P o r t y 
ba ł tyck ie i ruch ba ł t yck i " . 

Rozwój G d y n i wykazuje p o r ó w n a n i e wyn ików 
z lat 1928, 1934 i 1937 (Rocznik morski i ko lonia l 
ny 1938 r.) i tak: 

r. 

D ługość n a b r z e ż y w metrach 
Powierzchnia b a s e n ó w zew

n ę t r z n y c h portu w ha 
Powierzchnia b a s e n ó w wew

n ę t r z n y c h portu w ha 
U r z ą d z e n i a p r z e ł a d u n k o w e — 

i lość 
U r z ą d z e n i a p r z e ł a d u n k o w e 

nośność w tonach 
Długość t o r ó w kolejowych 

w porcie w k m 
Liczba m a g a z y n ó w 
Powierzchnia m a g a z y n ó w w 

1000 m 2 

Powierzchnia m a g a z y n ó w 
c h ł o d z o n y c h n r 

Powierzchnia publiczn. do
m ó w s k ł a d o w y c h w 1000 n r 

L iczba p r z y b y ł y c h s t a t k ó w 
morskich 

P r z e c i ę t n a ł a d o w n o ś ć N . R. T. 
tych s t a t k ó w 

L iczba robo tn ików portowych 
Ogólne obroty t o w a r ó w w mi 

lion, ton 
Zamorski ruch p a s a ż e r s k i w 

1000 osób 

Wreszcie udz i a ł handli 
G d a ń s k i G d y n i ę i przez G d y n i ę w naszych obro-

1928 r. 1934 r. 1937 

1,613 1037,4 12.867 

— — 114,6 

— — 118,6 

6 60 76 

34 246 303 

60 
2 

160 
34 

204 
50 

5 182 217 

— 16.4 23,2 

— 33,1 34,6 

1.108 4.592 5.766 

889 902 
2.506 

978 
2.719 

1.9 7.2 9,0 

23,2 18,4 45,3 

i morskiego przez 
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tach zagranicznych i to tak w ilości, jak i war tośc i 
obro tów wykazuje n a s t ę p u j ą c e zestawienie "): 

w milionach ton | wartość w miliardach zł. 

Rok 

lą
do

w
ą 

morską 3 ) 
tylko 
przez 

Gdynię lą
do

w
ą 

morską; !) 
tylko 
przez 

Gdynię 

1933 4,7 10,6 5,7 0,84 0,95 0,54 

1934 4,8 12,4 6,7 0,70 1,01 0,65 

1935 4,3 11,7 7,1 0,67 1,12 0,76 

1936 3,7 12,4 7,4 0,70 1,33 0,95 

1937 4,1 14,5 8,6 0,60 1,61 1,20 

N a zakończen ie wypada r o z w a ż y ć udz i a ł W i 
s ły w naszych obrotach morskich. W Niemczech 
organizacje gospodarcze coraz energiczniej doma
gają się zwiększen ia s p r a w n o ś c i Weze ry jako dro
gi wodnej, p o n i e w a ż w obrotach Bremy udz i a ł że
glugi ś r ó d l ą d o w e j dochodzi . .zaledwie" do 20%>. ') 

G d y n i a nie ma b e z p o ś r e d n i e g o po łączen ia 
z Wis łą , ty lko przez G d a ń s k i za tokę , ruch z W i s ł y 
do G d a ń s k a i G d y n i istnieje, rozwija się, lecz jest 
s łaby i w ostatnich latach wynos i ł w 1000 ton, bez 
drzewa w tratwach ( V i d . Rocznik morski i kolo
nia lny 1938): 

2) Mały Rocznik Statystyczny 1938. 
3) droga morska przez Gdańsk i Gdynię łącznie, 
') W r. 1936 przeładowano w Bremie 6 222 tysięcy ton, 

w Gdyni 7.743 tysięcy ton. 

r. 1933 1934 1935 1936 
1. P r z e s z ł o na W i s ł ę 
do P o l s k i : 

z G d y n i 27,7 43,0 47,7 54,1 
z G d a ń s k a 36,9 35,0 34,9 30,5 

S u m a 1.—razem: 64,6 78,0 82,6 84,6 

2. O d e s z ł o W i s ł ą z 
P o l s k i : 

do G d a ń s k a . 177.1 273,1 305,6 303,1 
do G d y n i 61,7 73,4 83,9 45,6 

S u m a 2.—razem: 238,8 346,5 389,5 348,7 

3. Obroty obu por
tów z W i s ł ą 303,4 424,5 472,1 435,3 
4, Ogólne przewozy 
na W i ś l e z k a n a ł e m 
bydgoskim i Notecią 
(bez drzewa w tra

twach) : . . . . 323,8 492,8 491,7 509,6 
Stosunek 3:4 w °/o 94%. 8 6 % 9 6 % 8 7 % 

5. Nasze obroty dro
gą morską 10.600 12.400 11.700 12.400 

Stosunek 3:5 w % 2,9% 3,4% 4,0% 3,5% 

W bilansie gospodarczym pierwszego 20-le-
cia na czo łowe miejsce wysuwa się Gdyn ia , zbu
dowane i dobrze u r z ą d z o n e wyjście na wolną dro
gę świa tową; w r. 1958, w bilansie za drugie 20-le-
cie czo łowe miejsce za jąć powinna pozycja „u re 
gulowana W i s ł a ś r o d k o w a " . 

I n ż . S t a n i s ł a w Wawrzkowicz 

Melioracje w Odrodzonej Polsce. 

Stan robót melioracyjnych na ziemiach, wcho
dzących w s k ł a d Rzeczypospoli tej Polskie j , — 
z wy ją tk i em Ś ląska — w chwi l i odzyskania Niepo
dległośc i p r z e d s t a w i a ł się bardzo niejednolicie. 
J e ś l i chodzi o t.zw. melioracje podstawowe, obej
mujące o b w a ł o w a n i e rzek i r egu lac j ę c ieków nie-
s p ł a w n y c h , zabudowanie p o t o k ó w i u r z ą d z e n i a d la 
odwodnienia lub nawodnienia większych obsza rów, 
to na jw iększy dorobek mog ła w y k a z a ć dzielnica 
p o ł u d n i o w a byłego zaboru austriackiego, wiele ro
bót tej kategorii wykonano na ziemiach zachod
nich w b y ł y m zaborze niemieckim, n a j w i ę k s z a zaś 
dzielnica, by ły zabór rosyjski, pod w z g l ę d e m tych 
robót by ła bardziej zaniedbana. 

U jmując cyfrowo zakres tych robót z czasu 
przed rokiem 1919 otrzymamy na podstawie szczu
p ł ego m a t e r i a ł u statystycznego z tego okresu na
s t ępu jące obszary, pozyskane d la kul tury przez 
och ronę od z a l e w ó w lub zerwania przez w o d ę 
i przez generalne odwodnienie: 

w b. zaborze austr iackim obszar 204.000 ha 
,, ,, ,, niemieckim ,, 98.000 ha 
,, ,, ,, rosyjskim ,, 83.000 ha 

P o d o b n ą n ie j edno l i tość n a l e ż y s twie rdz ić 
w melioracjach szczegółowych. Do roku 1919 zme
liorowano szczegó łowo przy pomocy drenowania 
lub r o w ó w : 

w b. zaborze austr iackim około 98.000 ha 
,, ,, ,, niemieckim ,, 772.000 ha 
,, ,, ,, rosyjskim ,, 104.000 ha 

Razem około 974.000 ha 

Razem około 385.000 ha 

P a ń s t w o Polskie , zda j ąc sobie s p r a w ę z waż 
ności melioracj i d la produkcj i rolnej i wyżywie 
nia ludnośc i , już w począ tkach odzyskanej Niepo
dległośc i zwróc i ło baczną u w a g ę na ten dz ia ł ro
bót . 

Mel iorac je podstawowe zos t a ły poruczone 
utworzonemu w roku 1919 Minis te rs twu Robót 
Publ icznych; melioracje t e r e n ó w p a ń s t w o w y c h 
s k u p i a ł y się w Minis ters twie Ro ln ic twa i Dóbr 
P a ń s t w o w y c h , k t ó r e również m i a ł o n a d z ó r nad 
szczegó łowymi melioracjami t e r e n ó w prywatnych. 
Nieco późnie j w roku 1927 pod j ę ło melioracje na 
terenach ob ję tych re formą ro lną Minis ters two 
Reform Rolnych . 
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Przystępując w kolejności do omówienia naj
ważniejszego działu melioracji tj. podstawowych, 
prowadzonych przeważnie przez administrację 
państwową, zauważyć należy, że pierwsze lata 
Niepodległości z powodu stanu wojennego, trwa
jącego prawie do końca 1920 r., niestałości waluty, 
braku podstaw prawnych, niepomyślnego stanu fi
nansowego Państwa oraz braku prac wstępnych, 
jak studia i projekty, nie sprzyjały jego rozwo
jowi. 

Prace organów państwowych szły więc w kie
runku kontynuowania robót rozpoczętych przed 
wojną światową, przygotowania projektów techni
cznych i podjęcia niektórych robót nowych a poza 
iym w kierunku stworzenia jednolitego ustawo
dawstwa w dziedzinie budownictwa wodnego. Tak 
powstała w roku 1921 ustawa o popieraniu publi
cznych przedsiębiorstw melioracyjnych, w roku 
1922 ustawa wodna, ponadto szereg rozporządzeń 
i przepisów, w 1925 roku zaś stworzony został no
welą do ustawy z roku 1921 Państwowy Fundusz 
Melioracyjny, z którego udziela się subwencje na 
melioracje podstawowe w wysokości 30—70°/o. 

Od roku 1925 datuje się wzrost dotacji na 
Fundusz Melioracyjny a z tym i rozwój robót aż 
do roku 1929/30, w którym roczny kredyt na me
lioracje podstawowe przekroczył sumę 10.000.000 
zł, poczem nastąpił spadek i zupełne załamanie 
się akcji w roku 1931 skutkiem ogólnego kryzysu. 

Gdy w roku 1932 Ministerstwo Robót Publicz
nych uległo likwidacji, opiekę nad melioracjami 
podstawowymi z wyjątkiem regulacji górskich 

rzek i p o t o k ó w p r z e j ę ł o Minis ters two Roln ic twa 
i Reform Rolnych , do k tó r ego zakresu wesz ły rów
nież i inne dz ia ły robót melioracyjnych. 

P o t rzyle tn im prawie zastoju w robotach, pra
ce w dziedzinie melioracj i podstawowych z o s t a ł y 
w roku 1933 p o d j ę t e na nowo. Utworzony w tym 
roku Fundusz P racy umożl iwi ł rozwinięc ie ich na 
większą ska lę . O p r ó c z k r e d y t ó w przyznawanych 
przez Fundusz P r a c y i zwyczajnych sum b u d ż e 
towych przeznacza P a ń s t w o począwszy od roku 
1936/37 na melioracje podstawowe znaczne sumy 
także z innych ź r ó d e ł finansowych. W latach od 
1934 35 do 1936/37 zatrudniano przy meliora
cjach podstawowych „Ocho tn icze D r u ż y n y Robo
cze" t.zw. junaków, od roku 1936 zaś korzysta się 
z pracy więźniów. S p r z y j a j ą c y m czynnikiem jest 
nadto znaczny spadek cen m a t e r i a ł ó w i robocizny 
oraz moż l iwość wykorzys tania b e z p ł a t n i e ludzkiej 
pracy na zasadzie ustawy o świadczen i ach w na
turze na n i ek tó r e cele publiczne z 26. III. 1935 r. 

Celem p r z y ś p i e s z e n i a robót p rzy o b w a ł o w a 
niu górne j W i s ł y oddano w r. 1936 do wykona
nia roboty w a ł o w e na wie lk ich przestrzeniach 
w w o j e w ó d z t w i e krakowskim, k ie leckim i lwow
skim p rzeds i ęb io rcom na warunkach kredytowych 
na ogólną sumę 16 mi l ionów zł. 

D l a zobrazowania r o z m i a r ó w robót wykona
nych dotychczas na obszarze P o l s k i z wy ją tk i em 
W o j e w ó d z t w a Śląskiego, i ich rozwoju w poszcze
gólnych okresach zamieszcza się n a s t ę p u j ą c e ze
stawienie: 

Odwodniono 
i 

obwałowano 

ha 

W y k o n a n o W y d a t k o w a n o 

O k r e s 
Odwodniono 

i 
obwałowano 

ha 

robót 
ziemnych 

m s 

regulacji 
rzek 

i kanałów 
km 

wałów 

km 

w całym 
okresie 

zł 

rocznie ca 

zł 

do 1919 385.000 brak szczegółowych danych 

1919 — 1932 148.000 14.802.000 1247 243 56.280.986 

1933—1937 38 325.000 31,420.000 2693 515 51.203.769 10.000.000 

1919—1937/38 46.222.000 3940 758 107.484.755 

Jak widać z powyższego zestawienia w osta
tnim okresie 5-letnim zaznacza się wyraźnie postęp 
tak pod względem ilości robót jak i potanienia 
kosztów jednostkowych. 

Z porównania okresu 1933 do 1937/38 z całym 
okresem 18-letnim od r. 1919 wynika bowiem, że 
w ostatnim 5-leciu wydatkowano na melioracje 
podstawowe ca 47"/o ogólnego kosztu tych prac, 
wykonano zaś 68%i robót z całego okresu 18 lat. 

Przyjmując, że obszary w całym Państwie 
/. wyjątkiem Śląska wymagające melioracji pod
stawowej zajmują powierzchnię około 3.630.000 
ha, otrzymuje się jako wynik melioracji podsta
wowych dokonanych w okresie zaborów około ll°/o, 
w okresie Niepodległości 13°/o, a więc razem do 
24H/o ogólnej powierzchni zmeliorowanej general
nie lub ochronionej. 

Biorąc zaś za podstawę rozmiary wykonanych 
robót wyrażone w objętościach robót ziemnych, 
otrzyma się dla okresu przed r. 1919 około 9%, 

dla okresu po odzyskaniu Niepodległości blisko 9°/n 
czyli razem około 18%> potrzebnych robót. 

Drugi dział robót melioracyjnych, wykonywa
ny przez organa państwowe z urzędu, stanowią 
melioracje na terenach objętych przebudową ustro
ju rolnego. Roboty te są ściśle związane ze scala
niem gruntów i mają charakter melioracji półpod-
stawowych, koniecznych dla odwodnienia i racjo
nalnego zagospodarowania gruntów scalanych. 
Podstawę prawną dla nich tworzy ustawa o scala
niu gruntów z roku 1923, a rozporządzenie Prezy
denta Rzeczypospolitej z roku 1928 unormowało 
sposób przeprowadzenia tych melioracji. 

Do roku 1928 prace melioracyjne na terenach 
scalanych szły opornie, dopiero od roku 1928/29, 
po dokonaniu organizacji aparatu technicznego roz
poczęto roboty wykonawcze, w r. 1931 zaś nastą
piło znaczne usprawnienie akcji skutkiem pozy
skania ukwalifikowanego personelu z biur prywat
nych. 
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W y d a t k i w gotówce na te roboty są pokrywa
ne zal iczkowo z Funduszu Obrotowego Reformy 
Rolnej , poza tym szerokie zastosowanie z w ł a s z c z a 
od roku 1935 ma ją ś w i a d c z e n i a w naturze. 

Pon iże j zamieszczona tablica przedstawia roz
wój tych melioracj i w okresie od roku 1927/28 do 
1937/38. 

miary dostarczonego szarwarku p r z e k r a c z a j ą czę
sto normy obowiązkowe. 

Mel iorac je szczegółowe na terenach prywat
nych od r. 1919 do roku 1926 wykonywane by ły 
w ograniczonym rozmiarze i bez pomocy P a ń s t w a . 
Dopiero k l ę s k o w y d la rolnic twa rok 1924 s t a ł s ię 
rokiem p r z e ł o m o w y m d la melioracj i w ogólności . 

Roboty melioracyjne w związku ze scalaniem gruntów. 

W y k o n a n o W y d a t k o w a n o 
Obszar scalo kanałów i rowów 

ze Skarbu 
Państwa 

zł 

R a z e m 
zł 

R o k nych gruntów 
ha 

na długości 
km 

na obszarze 
ha 

metrów obli
czeniowych 

wykopu 
m 3 

ze Skarbu 
Państwa 

zł 
szarw arkiem 

zł 
R a z e m 

zł 

1 2 3 4 5 6 7 8 

1927/28 237.022 18 379 40.625 27.300 nie wydzielono 

1928/29 317.820 473 17.030 1.219.917 909.676 2.709.815 

1929/30 416.479 1.165 29,356 2.802.015 2.025.260 3.150.259 

1930/31 517.662 1 188 29.503 3.507.758 2.4?8.695 4.748.884 bra danych 

1931/32 565 519 1.267 43.418 3.277,708 2.410.285 1.351.091 

1932/33 389.895 2.692 91,412 7.231 635 5.109.205 2.625.615 

1933/34 392.302 1.955 66,065 5.374.169 3.665.409 1.712.856 1.543.799 3.256.655 

1934/35 352.696 2.119 59.267 7.211.990 4.398.177 1.385,454 1.564.127 2.949.581 

1935/36 473.416 2.263 58.948 7.825.107 4.817.461 1.600.000 2.073.500 3.673.500 

1936/37 471.602 2.343 53.908 8.134.107 4.985.706 1.216350 2,254.165 3.470.515 

1937/38 470.156 3.900 83.341 13.630.133 8.362.000 1.600.000 3.809,238 5.409.238 

R a z e m 4.604.569 19.383 532.627 60.255,164 39,139.175 22,100,324 11.244.829 18.759,489 

Z powyższe j tablicy widoczny jest stopniowy 
wzrost r o z m i a r ó w i zas ięgu robót tudz ież wzrost 
w y d a t k ó w pokrytych świadczen i ami w naturze 
przy r ó w n o c z e s n y m zmniejszaniu się w y d a t k ó w go
t ó w k o w y c h ze Skarbu P a ń s t w a . W y p r o w a d z a j ą c d la 
okresu 1933/34 — 1937/38 koszt jednostkowy na 
1 ha, oraz koszty 1 n r wykopu i 1 m obi. ' ) , w i d z i 
my spadek w y d a t k ó w go tówkowych na 1 ha z 26 zł 
na 19 zł, na 1 m 8 wykopu z 0,47 zł na 0,19 zł, na 
i m obi. z 0,32 zł na 0,12 zł, co ś w i a d c z y o coraz 
i.o większe j s p r a w n o ś c i i ekonomii p rzy wykony
waniu robót . J e d n o c z e ś n i e w z r o s ł a i lość robót 
ziemnych na 1 ha powierzchni meliorowanej 
z 54,8 m 1 do 100,3m: 1 co wskazuje na coraz to więk
szą i n t e n s y w n o ś ć mel ioracj i . Wykonane dotych
czas melioracje p ó l p o d s t a w o w e w związku ze sca
leniem g r u n t ó w ob ję ły oko ło 5 0 % t e r e n ó w wy
maga j ących scalenia. 

Zainteresowanie u ludnośc i t y m d z i a ł e m me
l ioracj i jest wielkie . N a p ł y w a j ą c e zg łoszen ia 
o podjęc ie scalenia są spowodowane częs to nie ty
le wyczuciem potrzeby komasacji , i le raczej chę
cią zmeliorowania g r u n t ó w przez organa p a ń s t w o 
we p rzy sposobnośc i scalenia. P r z y tym istnieje 
tendencja do coraz to większego rozwin ięc ia sieci 
r owów melioracyjnych, na k t ó r y c h wykonanie 
ludność nie skąpi św iadczeń w naturze, tak, że roz-

') Metry obliczeniowe uzyskane drogą przeliczenia kosz
tów różnych robót dodatkowych, jak plotkowanie, darniowa
nie na 1 m 3 wykopu. 

W y d a n a w roku 1925 ,,Ustawa o p a ń s t w o w y m fun
duszu kredytu na melioracje rolne" s t w o r z y ł a 
m o ż n o ś ć udzielania k r e d y t ó w na melioracje szcze
gółowe. Rozprowadzenie ich zlecone zos t a ło P a ń 
stwowemu B an k o w i Rolnemu, k t ó r y s tworzy ł orga
n izac ję t echn iczną d la oceny i kwal i f ikac j i proje
k t ó w technicznych oraz sprawowania nadzoru nad 
celowym użyc iem k r e d y t ó w , p rzyznanych spó łkom 
wodnym i poszczegó lnym posiadaczom ziemi. 

W k r ó t k i m czasie zapotrzebowanie na te kre
dyty tak wzros ło , że z a s z ł a potrzeba zorganizo
wania ź r ó d ł a kredytu na innych podstawach. O d 
roku 1928 r o z p o c z ę ł o się wydawanie pożyczek 
w obligacjach 7%-procentowych. 

W latach 1925 — 1937 w y p ł a c o n o przez P a ń 
stwowy Bank R o l n y na melioracje szczegó łowe 
w 15-u w o j e w ó d z t w a c h (prócz Śląskiego) w formie 
p o ż y c z e k s u m ę ca 128.129.000 zł , w tym 15.637.000 
zł z k r e d y t ó w b u d ż e t o w y c h i 112.492.000 zł w 7 % 
obligacjach. 

Sumy roczne udzielonych pożyczek , wykazu
jąc ogromny wzrost w latach 1928 — 1929, osiąga
ją w roku 1928 s u m ę ponad 26.000.000 zł, w roku 
1929 ponad 56.000.000 zł, s p a d a j ą w roku 1930 do 
23.000.000 zł, po czym n a s t ę p u j e dalszy gwa ł tow
ny spadek tak k r e d y t ó w , jak również zakresu ro
bót jako typowy objaw za leżnośc i rozwoju melio
racj i s zczegó łowych od zmian koniunktury. 

W p o w y ż s z y m okresie 13-letnim zmeliorowa
no ( p r z e w a ż n i e za pomocą drenowania) 139.879 ha 
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pól ornych, 14.784 ha łąk i 3.837 ha innych uży t 
ków, razem obszar 158.500 ha. 

Wobec wysokich kosz tów melioracj i w okre
sie dobrej koniunktury, a po tym g w a ł t o w n e g o 
spadku cen z i emiop łodów a t a k ż e i ziemi, obcią
żenie g run tów, z w ł a s z c z a wydrenowanych, s t a ł o 
się bardzo dotkl iwe d la ich właściciel i , tak, iż r ząd 
mus ia ł z a s t o s o w a ć konieczne ś rodk i zaradcze, ob
niża jąc z a d ł u ż e n i e i s t opę p r o c e n t o w ą oraz prze
d ł u ż a j ą c okres amortyzacj i pożyczek z 18 do 36 
lat. 

P o okresie depresji w tym dziale melioracj i 
obecnie daje się z a u w a ż y ć pewna poprawa i wzrost 
zainteresowania u właśc ic ie l i z iemi. W związku 
z tym, aktualnym s t a ło się zharmonizowanie tem
pa melioracj i podstawowych ze szczegó łowymi 
i w tym celu uruchomiony zos ta ł w roku b ieżącym 
w P a ń s t w o w y m B a n k u R o l n y m kredyt na melio
racje szczegó łowe na gruntach prywatnych, nie
ob ję tych p r z e b u d o w ą ustroju rolnego. 

Ocen ia jąc obszar pól ornych, łąk, pastwisk 
i n i e u ż y t k ó w w Polsce, w y m a g a j ą c y melioracj i 
szczegółowej na ok. 11.650.000 ha (w tym do dre
nowania 7.000.000 ha) otrzymamy, że w okresie 
z a b o r ó w do roku 1919 wykonano około 8,3%, 
w okresie Niepod leg łośc i po roku 1919 około 1,4%, 
ogółem 9,7% potrzebnych robót (zdrenowano do
tychczas 1.000.000 ha tj. 14% ogólnej powierzch
ni, w y m a g a j ą c e j drenowania). Mel iorac je szcze
gółowe pozos t a j ą więc pod w z g l ę d e m rozwoju 
znacznie w tyle poza melioracjami podstawowymi 
i p ó ł p o d s t a w o w y m i przy przebudowie ustroju ro l 
nego i w y m a g a j ą szczególn ie j sze j opieki . 

Zharmonizowanie p o s t ę p u melioracj i podsta
wowych ze szczegó łowymi jest tym ważn ie j sze , że 
w ostatnich latach aktualnym staje się zagadnie
nie zagospodarowania łąk i pastwisk, d la k tó r ego 
melioracje szczegó łowe są n i e z b ę d n y m w s t ę p e m . 

Temu zagadnieniu poświęca P a ń s t w o od k i l k u 
lat coraz więcej uwagi i ś r o d k ó w . 

A k c j a zagospodarowania jest prowadzona 
przez Izby Rolnicze pod opieką Minis ters twa R o l 
nictwa i Reform Ro lnych i polega na uprawie, na
wożeniu i podsiewie mieszankami traw. 

Potrzeby w zakresie zagospodarowania wyra 
żają się w n a s t ę p u j ą c y c h cyfrach: łąki — 2.870.000 
ha, pastwiska — 501.000 ha i n i e u ż y t k i — 676.000 
ha, razem do zagospodarowania — ca 4.000.000 ha 
g run tów. 

Rezul ta tem uruchomienia k r e d y t ó w na cel po
wyższy jest zagospodarowanie ł ąk : 

w roku 1935/36 na obszarze 1.015 ha 
„ „ 1936/37 ., „ 2.833 „ 
„ „ 1937/38 „ „ 8.500 ,, 

i 7.500 „ 
w y ł ą c z n e g o n a w o ż e n i a 

„ ,, 1938/39 „ „ ' 18.000 ha 
i 17.000 „ 

wyłącznego nawożen ia . 

N a rok 1939/40 przewiduje się zagospodaro
wanie obszaru około 30.000 ha. 

Przedstawiona w ogólnych zarysach dz i a ł a l 
ność na polu mel ioracj i ś w i a d c z y o wie lk im wy
si łku P a ń s t w a , k t ó r e w dziedzinie mel ioracj i pod
stawowych i mel ioracj i wykonanych w związku 
z p r z e b u d o w ą ustroju rolnego może w y k a z a ć się 
p o w a ż n y m dorobkiem. Prace w tych dwóch dzia
łach p o s u w a j ą się w granicach z a k r e ś l o n y c h pro
g r a m ó w i przy uwzg lędn i en iu obecnego tempa win
ny być u k o ń c z o n e : pierwsze w ciągu około 70 lat, 
drugie w ciągu 15 lat. T y m jaskrawiej uwydatnia 
się w chwi l i obecnej potrzeba uruchomienia me
l ioracj i szczegółowych, będących od lat 9-ciu w zu
p e ł n y m zastoju. 

I n ż . Henryk Herbich 

Zasoby i wyzyskanie energii wodnej w Polsce. 

Zagadnienie wytwarzania energii i jej racjo
nalnego wyzyskan ia są kwest iami wiążącymi się 
ściśle z życ iem gospodarczym kraju. 

W y n i k i stosowanej elektrotechniki w dziale 
wysokich n a p i ę ć r o z s z e r z y ł y to zagadnienie, 
uprzednio o znaczeniu loka lnym — do ska l i ogól-
n o - p a ń s t w o w e j . D ą ż n o ś ć do możl iwe j doskona łośc i 
w doborze ź r ó d e ł energii i s p r a w n o ś c i ich wytwa
rzania s k i e r o w a ł y po l i t ykę e l ek t ry f ikacy jną w wie
lu krajach Zachodu w kierunku racjonalnej wspó ł 
pracy z a k ł a d ó w o różnych ź r ó d ł a c h energii, k t ó r a 
w pewnych okresach zapotrzebowania spe łn ić mo
gą n a j o d p o w i e d n i e j s z ą rolę , z u p e ł n i e nie r y w a l i 
zując ze sobą, lecz uzupelniajc się wzajemnie. 

Obecnie prawie we wszystkich cywi l izowanych 
krajach elektryf ikacja jest u j ę t a przez p a ń s t w o 
w ramy p lanowośc i , s t anowiąc jeden z czynn ików 
pol i tyk i gospodarczej: 1. d la podniesienia uprze
mys łowien ia kra ju przez u d o s t ę p n i e n i e korzystania 
z energii elektrycznej w k a ż d y m z a k ą t k u kraju 

w oparciu na n i e d o s t ę p n y c h uprzednio bogactwach 
przyrody; 2. d la zapewnienia ciągłości dostawy 
energii; 3. d l a wprowadzenia ekonomii w elektrow
niach przez zmniejszenie wzajemnych rezerw, 
a tym samym dla potanienia kosz tów produkcj i 
i s p r z e d a ż y energii, wreszcie 4. d l a zwiększen ia 
odpornośc i kraju, p o d n o s z ą c jego walory obronne. 

J ednym z g łównych su rowców energetycznych, 
z a p r z ę g n i ę t y c h do w s p ó ł p r a c y w planowej elektry
fikacji , są siły wodne. 

Si ły wodne w świa towe j gospodarce energe
tycznej w y s u n ę ł y się na pierwsze miejsce eksploa
towanych s u r o w c ó w energetycznych i p o k r y w a j ą 
2/3 św ia towego zapotrzebowania energii na sie
ciach wysokiego nap ięc i a d la ce lów elektryf ikacyj
nych. R e s z t ę pokrywa węgiel kamienny i inne ź ród 
ła. F a k t ten n a l e ż y podkreś l i ć , gdyż w Polsce do 
niedawna zagadnienie wyzyskania sił wodnych nie 
mogło z n a l e ś ć n a l e ż y t e g o zrozumienia, a tym sa
mym r u s z y ć z miejsca; z a z n a c z y ł e m do niedawna, 
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bo w chwi l i obecnej nas tąp i ł radykalny zwrot w tej 
dziedzinie. Posiadamy już p a r ę z a k ł a d ó w wodno-
elektrycznych (o rozmiarach europejskich) w bu
dowie, wzg lędn ie k i l k a z a k ł a d ó w w programie bu
dowy na na jb l iższe lata. 

Pierwsze planowe k r o k i w tej sprawie już 
postawiono i to w ostatnim momencie — byl iśmy 
bowiem unikatem w Europie pod w z g l ę d e m wyzy
skania sił wodnych. Nasze dotychczasowe zapotrze
bowanie energii w y r a ż a j ą c e się cyfrą 4 m i l i a r d ó w 
k W h , p rzy instalacji mocy 1,6 mi l iona k W pokry
wane by ło prawie w całośc i przez elektrownie 
cieplne. Si ły wodne biorą w tym k r y c i u zapotrze
bowania minimalny udz ia ł , bo 2% wytwarzanej 
energii i 0,5% instalowanej mocy. 

Stan taki móg łby być usprawiedl iwiony, gdyby 
zasoby tego rezerwowego surowca energetycznego 
były n ik łe — tymczasem zasoby energii wodnej 
64 rzek p r z e d s t a w i a j ą się cyfrą 11,15 m i l i a rdów 
k W h przy mocy 1,92 mi l iona k W ' ) . S p o ś r ó d tych 
rzek, część posiada spadek jednostkowy zwier
c i ad ł a wody powyże j 0,5 /„„, a za sób mocy przy
najmniej 200 K M na 1 k m bieżący rzek i — i zo
s t a ł a zal iczona do 1 kategorii, a sumaryczna jej 
energia wynosi 5.&00 mi l ionów k W h , tj. 52% wszy
stkich zasobów. 

W i ę k s z o ś ć intratnych ź r ó d e ł energii wodnej 
d o s t a r c z y ć mogą rzeki karpackie, rzek i na Wi leń 
szczyźnie , wreszcie rzeki Pomorskie, a najmniej 
rzeki w centrum kraju. Z a k ł a d y wodne na rzekach 
karpackich, oparte p r z e w a ż n i e na równoczesne j bu
dowie d u ż y c h zb io rn ików retencyjnych — posia
daj jeszcze i tę za le tę , iż spe łn i ać mogą duże j 
donu. i łości inne zadania jak: akc j ę przeciwpowo
dziową i w pewnym stopniu p o p r a w ę w a r u n k ó w 
żeglugi, przez w y r ó w n a n i e p r z e p ł y w ó w . Opanowa
nie szkodliwego d z i a ł a n i a w ó d powodziowych przy 
pomocy budowy zb io rn ików jest jednym z najsku
teczniejszych zab iegów technicznych, zmnie jsza ją
cych g rozę powodzi , a tym samym i straty pono
szone przez wylewy rzek. W e d ł u g statystyki, w od
s t ępach paroletnich, straty ponoszone przez kraj 
wynos i ły k a ż d o r a z o w o po k i lkadz ies ią t mi l ionów 
złotych. C y f r y te wskazują , że zbiorniki wodne, re
tencyjne, k t ó r y c h zadaniem b y ł a b y ty lko i jedynie 
ochrona przed powodziami — mogą o k a z a ć się 
z punktu widzenia o g ó l n o - p a ń s t w o w e g o rentowny
mi, nawet przy n a k ł a d z i e k a p i t a ł u wielomiliono
wego. 

P o z a tym akcja zbiornikowa łącznie z zabu
dowaniem p o t o k ó w górsk ich w celu powstrzyma
nia ruchu rumowiska poprzedza i wiąże się z plano
wym uregulowaniem g łównych rzek, u ł a t w i a j ą c to 
zadanie, ma jące na celu utrzymanie nurtu na dosta
tecznej i wzg l ędn i e s t a ł e j g łębokości . Okol icznośc i 
le p o z w a l a j ą p rzy ka lku lac j i ceny energii tych za
k ł a d ó w p r z y j ą ć z a s a d ę przerzucenia części kosz
tów budowy z a p ó r i zb io rn ików na te w ła śn i e dzia
ły gospodarki wodnej, k t ó r e osiągają znaczne ko
rzyści . C z y l i część wydatkowanej kwoty na za
k ł a d wodno-energetyczny ze zbiornikiem u ż y t k o w o -
retencyjnym stanowi rachunek r en townośc i po
ś redn ie j z punktu widzenia ogó lno -pańs twowego , 
a druga część , k t ó r a z u ż y t a zos t a ł a d la z a d a ń ener-

l) Porównaj autora: „Zagadnienie s i l wodnych", War
szawa 1938. 

getycznych — rachunek r e n t o w n o ś c i b e z p o ś r e d 
niej. 

Troska o uodpornienie kraju pod w z g l ę d e m 
energetycznym, przez możl iwie d u ż e un ieza leżn ie 
nie się od węgla kamiennego, tego g łównego su
rowca energetycznego, lecz niekorzystnie w Polsce 
usytuowanego — zmus ić może do wykorzys tania 
mniej r en tu j ących . się b e z p o ś r e d n i o ź r ó d e ł energii 
wody, lecz po łożonych w centrum kraju. Ich wyzy
skanie łączy się p r z e w a ż n i e z usprawnieniem rzek 
dla żeglugi, przez zwiększen ie g łębokości na d łuż 
szej przestrzeni rzeki (kanalizacja). P r z y czym to 
drugie zadanie bywa równie dominu jące i w tym 
wypadku część kosz tów może być na ten cel prze
rzucona. 

W ten sposób zasoby sił wodnych w centrum 
kraju p r z e d s t a w i a j ą się dość pokaźn ie , a wycho
dząc ze stanowiska obrony P a ń s t w a i k o j a r z ą c ce
le energetyczne z żeg lugowymi —• n iewątp l iwie 
część tych zasobów może i winna być wykorzy
stana. 

Z tabelarycznego zestawienia zasobów sił wod
nych w ogólnej ilości, jak wyże j w s p o m n i a ł e m , 
11.150.000.000 k W h wyciągnąć się d a d z ą n a s t ę p u 
jące cyfry, c h a r a k t e r y z u j ą c e możl iwości energety
czne poszczegó lnych dzie 'nic kraju. 

1. W okręgu podkarpackim d la 30 rzek zdol 
ność produkcyjna w ciągu roku wynosi 5.149 mil io
n ó w k W h , p rzy mocy 898500 k W . 

2. W okręgu ś r o d k o w y m dla 18 rzek — 4982 
mil ionów k W h energii i 858.130 k W mocy. 

3. W okręgu Pomorsk im d la 7 rzek — 468 
mil ionów k W h energii i 65.980 k W mocy. 

4. W okręgu W i l e ń s k i m — d la 9 rzek — 549 
mil ionów k W h energii i 92.600 k W mocy. 

W zasobach tych nie liczono mocy i energii 
z a k ł a d ó w pompowych, gdyż aczkolwiek w Polsce 
możl iwości instalacji tego rodzaju z a k ł a d ó w istnie
ją — to jednak zagadnienie to jest jeszcze nieaktu
alne z uwagi na s łabo rozwin ię tą u nas elektryf ika
cję. Istnieje ono w szeregu p a ń s t w a c h na Zacho
dzie, gdzie elektryfikacja stoi na tak wysokim po
ziomie, iż szukano tam najekonomiczniejszego roz
wiązan ia kwest i i akumulacj i energii d la k ryc ia wy
sokich i k r ó t k o t r w a ł y c h szczy tów w ciągu dnia — 
kosztem nadmiaru energii w porze nocnej. 

Z ogólnego zestawienia zasobów sił wodnych 
część sił z o s t a ł a zbadana bl iżej , d la k t ó r y c h zos t a ły 
już przeprowadzone studia i projekty generalne 
mniej lub więcej szczegó łowo opracowane, a k t ó r e 
są predystynowane do wykorzys tania w pierwszej 
kole jności , jako najbardziej rentowne. Projekto
wane są one w 130 z a k ł a d a c h wodno - elektrycz
nych, a r o z k ł a d ich w poszczegó lnych dzielnicach 
kra ju jest n a s t ę p u j ą c y : 

1. W okręgu podkarpackim d la 60 z a k ł a d ó w , 
z czego 52 z a k ł a d y usytuowane są w dorzeczach 
Soły , Dunajca i Sanu, a 8 z a k ł a d ó w w dorzeczu 
Dniestru i P ru tu — u z y s k a ć m o ż n a 520.740 k W 
mocy i 2.116.000.000 k W h energii. 

2. W okręgu ś r o d k o w y m d la 45 z a k ł a d ó w , 
z czego 2 na W i ś l e , 25 na Bugu i „ K a n a l e Robo
czym": 13 — na W a r c i e oraz k i l k a na mniejszych 
d o p ł y w a c h — osiągnąć m o ż n a 281.900 k W mocy 
i 1.230.000.000 k W h rocznej produkcj i . 

3. W okręgu pomorskim d la 16 z a k ł a d ó w na 
Brdz ie , Czarnej Wodz ie , D r w ę c y i W i e r z y c y — 

255 



osiągnąć m o ż n a 49.200 k W przy rocznej produkcj i 
336.U00.000 k W h . 

4. W okręgu wi l eńsk im d la 4 z a k ł a d ó w na 
W i l i i z d o p ł y w a m i analogiczne cyfry wynoszą 
39.000 k W i 224.000.000 k W h . 

Łączn ie więc w 130 projektowanych z a k ł a d a c h , 
k t ó r e są bliżej poznane a opracowanie lub u z u p e ł 
nienie p r o j e k t ó w d la nich a n a s t ę p n i e budowa bę
dzie zakresem d z i a ł a n i a B i u r a Dróg W o d n y c h M i 
nisterstwa Komunikac j i — może być zainstalowane 
891.000 k W mocy i wyprodukowane rocznie 
3.934.000.000 k W h energii, tj . 35% i s tn ie jących 
zasobów. 

N a tle tych 130 z a k ł a d ó w w y s u n ę ł a się na plan 
pierwszy budowa 34 z a k ł a d ó w , k tó re w łączono do 
30-letniego programu inwestycyj wodno - energe
tycznych. M o c tych 34 z a k ł a d ó w wynosi 479.500 
kw a produkcja roczna 1.949.000 k W h . 

Kosz t tych z a k ł a d ó w obliczono na 588 mi l io
nów zł, w czym zawiera się już koszt uzyskanych 
zb iorn ików retencyjnych o łącznej po jemnośc i 
2601 mi l ionów nr', p r z y c z y n i a j ą c y c h się znacznie 
do z ł a g o d z e n i a k lęsk powodziowych i do poprawy 
w a r u n k ó w żeglugi . 

Obl iczony koszt w ł a s n y produkowanej energii 
w wymienionych 34 z a k ł a d a c h waha się od 0,8 do 
10 gr. za 1 k W h p r z e w a ż n i e jednak w granicach 
2—4 g r / k W h przy b. rygorystycznych za łożen iach 
oprocentowania kap i t a łu , amortyzacj i i ut rzyma
nia z a k ł a d u , w y r a ż a j ą c y c h się cyfrą 13% od całośc i 
wyłożonego k a p i t a ł u na b u d o w ę łącznie ze zbior
nikami i przy za łożen iu ca łkowi tego zbytu energii. 

A ż e b y nie p rzec i ążać opisem i cyframi wszy
stkich projektowanych 34 z a k ł a d ó w , k t ó r e znalaz
ły się w 30-letnim programie inwestycyjnym — wy
szczególnię ty lko te z a k ł a d y , k t ó r y c h budowa jest 
już rozpoczę ta , wzg lędn ie jest projektowana w naj
bl iższych latach. 

P o r ą b k a na Sole — kwalif ikuje się do tej 
grupy budowli wodnych, w k tó re j korzyśc i przeciw
powodziowe i żeg lugowe są dominu jące i zbior
nik o po jemnośc i 32 mi l ionów m : i oddany do u ż y t k u 
13 grudnia 1936 r. spe łn i a już zadania w tych dzie
dzinach. 

P o spe łn i en iu tych z a d a ń , w y r a ż a j ą c y c h się 
pewnymi stratami wody, t. zw. j a łowe j , w pewnych 
okresach roku d la częśc iowego op różn i en i a zbior
n ika — p o z o s t a ł a woda robocza p r z e c h o d z ą c a 
przez turbiny d o s t a r c z y ć może p rzec ię tn ie 27 mi 
l ionów k W h energii. P r z y wyborze instalacji mocy, 
zdecydowano d la P o r ą b k i ro lę z a k ł a d u wybitnie 
szczytowego o mocy 20.000 k W dla w s p ó ł p r a c y 
z innymi z a k ł a d a m i krakowskiego ok ręgu elektryf i 
kacyjnego. Narazie przewidziana jest instalacja 
jednego turbogeneratora o mocy 6.800 k W , z jed
noczesną b u d o w ą hal i maszyn d la wszystkich 3-ch 
ag rega tów, k t ó r a ma być u k o ń c z o n a z k o ń c e m przy
sz łego roku. 

R o ż n ó w na Dunajcu jest drugim z kole i 
zbiornikiem i z a k ł a d e m wodno - e lektrycznym, k tó 
rego b u d o w ę rozpoczę to w 1935 r. Zbiornik Roż 
nowski p o s i a d a j ą c y p o j e m n o ś ć 228 mi l ionów nr , 
co go za l icza do r z ę d u n a j w i ę k s z y c h zb io rn ików 
w Europie — p o s i a d a ć oczywiśc ie będz ie znacznie 
większy zas ięg w p ł y w ó w d la z ł a g o d z e n i a s k u t k ó w 
klęski powodzi , jak również d la poprawy warun
ków żeglugi na Wiś l e , przez zwiększen ie s t a n ó w 

wody w okresie posuchy. P r z y zaporze w Rożnowie 
budowana jest równocześn ie elektrownia wodna 
i sieć wysokiego nap ięc i a (150 k V i 30 k V ) w ce
lu wykorzys tania d la ce lów elektryf ikacyjnych 
olbrzymiej energii w ilości ok. 150 mi l ionów k W h 
rocznie przy mocy 50.000 k W . 

G ł ó w n y m elementem budowy jest zapora, k tó 
rej wymiary wynoszą 550 m długości i 50 m wyso
kości ł ączn ie z fundamentami w n a j g ł ę b s z y m 
miejscu. M i a r ą jej wie lkośc i s t anowić mogą cyfry 
z przedmiaru robót i m a t e r i a ł ó w n i e z b ę d n y c h do 
jej wykonania, a więc : 570.000 m 3 w y k o p ó w w fun
damentach zapory i w kanale o d p ł y w o w y m ; 215.000 
nr1 w y ł o m ó w skalnych; 390.000 m ! betonu; 1700 t 
że laza do zbrojenia betonu i że lbe tu ; 2.300 t kon-
strukcyj s talowych w t u r b o z e s p o ł a c h wraz z uzbro
jeniem wlo tów i w y l o t ó w turbinowych (zasuwy, 
śc ianki z a k ł a d a n e , serwomotory, dźwigi) i uzbro
jeniem p r z e l e w ó w (segmenty i rury spustowe z zam
knięciami) . 

C a ł k o w i t y koszt preliminuje się na 43 mi l iony 
z ło tych , a koszt w ł a s n y produkcj i 1 k W h wyniesie 
ok. 1,6 gr. przy przerzuceniu części kosz tów na 
akc ję p r z e c i w p o w o d z i o w ą i żeglugową, lub 
2,3 g r / k W h przy obciążeniu z a k ł a d u elektrycznego 
wszystkimi kosztami budowy. 

N a s t ę p n i e w bieżącym roku p r z y s t ą p i o n o do 
budowy dalszych dwóch z a k ł a d ó w wodno-elektry-
cznych: w Czchowie na Dunajcu (10.000 k W ) 
i w Turniszkach na W i l i i (14.000 k W ) . 

P ie rwszy z nich stanowi in t eg ra lną s k ł a d o w ą 
z a k ł a d u w Rożnowie d la w s p ó ł p r a c y w gospodarce 
wodnej ( p o w t ó r n e dobowe w y r ó w n a n i e p r z e p ł y 
wów d la potrzeb żeglugowych) i energetycznej 
(krycie podstawowego zapotrzebowania energii). 

Z a k ł a d y w R o ż n o w i e i Czchowie o łączne j 
zdo lnośc i produkcj i ok. 200 mi l ionów k W h i róż
nych charakterach pracy (pierwszy — szczytowej, 
drugi — podstawowej) — zos taną w ł ą c z o n e do 
w s p ó ł p r a c y z z a k ł a d a m i c iep lnymi po łożonymi na 
terenie C. O. P . w Mośc icach i N i sku . 

W tej w s p ó ł p r a c y praca z a k ł a d ó w cieplnych 
dostosowana będz ie do zdolnośc i produkcyjnej za
k ł a d ó w wodnych w r ó ż n y c h porach roku i doby, 
tak aby z a k ł a d y wodne mogły być wykorzystane 
niemal w 100%, n i edopuszcza j ąc do przelewania 
się wody j a ł o w e j . 

W w y n i k u takiej w s p ó ł p r a c y u z y s k a ć będz ie 
m o ż n a ekonomię w eksploatacji z a k ł a d ó w i obniżkę 
p rzec i ę tnego kosztu wyprodukowanej energii. 

Z a k ł a d wodno - e lektryczny w Turniszkach na 
W i l l i p o s i a d a ć będz ie p rzec ię tną zdo lność produk
cyjną w roku — 82 mi l iony k W h , p rzy czym wa
hania energii w poszczegó lnych mies iącach są m a ł e 
w wyn iku dużego w y r ó w n a n i a p r z e p ł y w ó w przez 
is tn ie jące jeziora w dorzeczu. G ó r n a , 1-metrowa 
warstwa w zbiorniku będz ie m i a ł a znaczną zdo l 
ność akumulowania energii, d l a dostosowania się 
produkcj i do krzywej zapotrzebowania energii o k r ę 
gu wi leńskiego . 

Moment ten jest dość w a ż n y m — gdyż w pierw
szym dość d ług im okresie eksploatacji z a k ł a d pra
cować będz ie samodzielnie z j edyną r e z e r w o w ą 
e l ek t rownią c ieplną w W i l n i e . Oczywiśc ie potrze
by żeglugi będą również zaspokojone przez budo
wę ś luzy koomrowej d la pokonania 13-metrowego 
spadu, a eksploatacja z a k ł a d u będz ie również mu-
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s ia ła pogodz ić interesy energetyczne z żeg lugowy
mi, przez zapewnienie p r z e p ł y w u minimalnego, po
trzebnego d la żeglugi . 

Z kole i w opracowaniu są szczegółowe proje
kty dalszych zb io rn ików na Sanie w Solinie-Zabro 
dz iu o po jemnośc i 270 mi l ionów m : : , mocy z a k ł a d u 
30.000 k W i produkcj i rocznej 85.000.000 k W h ; 
w Czorsztynie na Dunajcu o mocy 15.000 k W 
i produkcj i rocznej 40 mi l ionów k W h , 

Z a k ł a d y te s t anowić będą dalsze ogniwa w roz
budowie systemu zbiorn ików retencyjno - u ż y t k o 
wych. W y p o s a ż a j ą c z a k ł a d w Solinie — Zabro
dz iu w dolny zbiornik w y r ó w n a w c z y w M y c z k o w -
cach (częściowo wykonany z inic ja tywy prywatnej 
i przerwany w budowie) u z y s k a ł o b y się dodatkowo 
na Sanie 4.000 k W mocy i 22 mi l ionów k W h . 

R ó w n o c z e ś n i e r o z w a ż a n a jest obecnie możl i 
wość budowy z a k ł a d u na W i ś l e pod Bie lanami 
w Warszawie o mocy 20.000 k W i zdo lnośc i pro
dukcyjnej 120 — 140 mi l ionów k W h 2 ) . 

Z ukończonych w ostatnich latach z a k ł a d ó w , 
o rozmiarach ś redn ie j wielkości , wymien ić n a l e ż y 
dwa z a k ł a d y na Pomorzu w Żurze i G r ó d k u na 

"} „Zakład wodno-elektryczny na Wiśle pod Bielana
mi w Warszawie" — Prof. dr. inż. K . Pomianowski, inż. H . 
Herbich, inż. Z. Żmigrodzki, „Gospodarka Wodna" nr 3/1938 r. 

Czarnej Wodz ie . Oba z a k ł a d y (własnośc i Pomor
skiej E l e k t r o w n i Krajowej „ G r ó d e k " ) p r a c u j ą jako 
szczytowe i po ł ączone są z elektrowniami cieplny
mi w G r u d z i ą d z u , Toruniu i G d y n i na wspó lne j sie
ci o nap ięc iu 60000 V o l t d la e lektryf ikacj i Pomorza 
i w y b r z e ż a morskiego z G d y n i ą na czele. P ie rwszy 
z nich w Żurze posiada moc 12000 K M przy 14,8 m 
spadu, drugi w G r ó d k u — 5630 K M przy 18 m 
spadu, a ł ączna produkcja roczna wynosi ok. 25 
mi l ionów k W h . 

R e a s u m u j ą c s tw ie rdz ić można , iż w okresie 20-
lecia Niepod leg łośc i P o l s k i dopiero w ostatnim 
czteroleciu uznano p o t r z e b ę wykorzys tania sił wod
nych na równi z innymi rezerwowymi surowcami 
energetycznymi d la rozpoczęc ia planowej elektry
fikacji kraju, opartej o wielokrotne ź r ó d ł a energii, 
rozmieszczone po ca łym kra ju i po łączone siecia
mi wysokiego nap ięc ia . 

W t y m ż e okresie 20-lecia Niepod leg łośc i P o l 
ski oszacowano zasoby sił wodnych i moż l iwość 
ich wykorzystania , przeprowadzono studia i opra
cowano projekty, wreszcie po powszechnym uzna
niu samej idei, r ozpoczę to b u d o w ę pierwszych za
k ł a d ó w wodno - elektrycznych, k t ó r y c h bliskie 
ukończen ie s t anowić będz ie pierwszy ś w i a d o m y 
krok w tej dziedzinie d la podniesienia p o t e n c j a ł u 
gospodarczego i obronnego kraju. 

I n ż . Alfred Rundo 

Kierownik Instytutn]Hydrograficznego Min.' Kom. 

Rzut oka na działalność Państwowej Służby Hydrograficznej 
w okresie dwudziestolecia 1919 - 1938. 

O r g a n i z a c j a , b u d ż e t , p e r s o n e l . 

Z chwilą wskrzeszenia P a ń s t w a Polskiego ko
ła fachowe i opinia publiczna zwróc i ły u w a g ę na 
potrzeby kra ju w zakresie gospodarki wodnej, wy
raża j ące się w konieczności u p o r z ą d k o w a n i a l i cz 
nych rzek i wykorzys tania ich d la ce lów komuni
kacji , rolnictwa, p r z e m y s ł u oraz obs ług iwania 
osiedli . 

Rozpoczęc ie n i e z b ę d n y c h prac w y m a g a ł o pod
jęcia b a d a ń hydrograficznych, a przede wszyst
k im u p o r z ą d k o w a n i a i rozbudowy sieci obserwa
cyjnej, gdyż o d n o ś n e badania by ły na ziemiach po l 
skich prowadzone przez zaborców w zakresie nie 
w y s t a r c z a j ą c y m , a sieć, bardzo niejednolita 
w trzech zaborach, u leg ła częśc iowemu zniszczeniu 
w czasie d z i a ł a ń wo jennych 1 ) . 

Sprawami tymi za j ę ło się utworzone w stycz
niu 1919 r. w ówczesnym Minis ters twie K o m u n i 
kac j i (Sekcja Żeglugi i D r ó g Wodnych) B iu ro H y 
drograficzne. J e d n a k ż e już w maju tegoż roku po
w y ż s z e Biuro zos t a ło p r z e j ę t e przez W y d z i a ł H y 
drograficzny Sekcj i W ó d S p ł a w n y c h nowo-kreo-
wanego Minis ters twa Robó t Publ icznych . 

Normalny rozwój prac tego W y d z i a ł u zos t a ł 
w lecie 1920 r. przerwany przez wydarzenia woj
ny polsko-sowieckiej, k iedy czynnośc i S łużby hy-

Odnośnie dawniejszych badań hydrograficznych 
w Polsce patrz rozprawę śp. T. Z u b r z y c k i e g o 
pt. „Służba hydrograficzna w Polsce", Cz. I, zamieszczoną 
w „Czasopiśmie Technicznym" 1925 r. nr 15. 

drograficznej og ran iczy ły się do sygnalizacj i sta
nów wody d la potrzeb wojska i dostarczania mu 
n i e z b ę d n y c h danych hydrologicznych. J e d n a k ż e 
już z k o ń c e m tego roku w W y d z i a l e Hydrograf i 
cznym opracowany zos t a ł projekt r o z p o r z ą d z e n i a 
o organizacji S łużby hydrograficznej w e d ł u g wy
tycznych ustalonych przez ówczesnego M i n i s t r a 
Robó t Publ icznych niezapomnianego śp . prof. G a 
briela Narutowicza . 

R o z p o r z ą d z e n i e to, wydane w porozumieniu 
z zainteresowanymi minis t rami (Mon. P o l . 29. V I I . 
1921 nr 170), u s t a l i ł o jako cel s łużby a) badanie 
zjawisk, s to j ących w związku z p r z e p ł y w e m wody 
oraz ok reś l en ie ich p rzyczyn i s k u t k ó w ; b) zuży t 
kowanie w y n i k ó w tych b a d a ń d la ce lów budow
nictwa wodnego, żeglugi , ochrony przed powodzia
mi i wyzyskania energii wody. Poza tym wymienio
ne r o z p o r z ą d z e n i e us ta l i ło jako organy tej s łuż 
by — W y d z i a ł Hydrograf iczny, p o d l e g ł y bezpo
ś redn io Min i s t rowi Robó t Publ icznych , referaty 
hydrograficzne przy dyrekcjach o k ręg o w y ch regu
lacj i rzek żeg lownych (Warszawa, K r a k ó w ) wzgl . 
dyrekcjach o k r ę g o w y c h robó t publ icznych (Lwów, 
W i l n o , P o z n a ń " ) , p o d l eg a j ące pod w z g l ę d e m rze
czowym wymienionemu W y d z i a ł o w i — oraz s łuż
bę pomocn iczą d la wykonywania s p o s t r z e ż e ń wo-
dowskazowych i opadowych. 

2 ) W roku 1927 Biuro Hydrograficzne z Poznania zo
stało przeniesione do Łodzi. 

257 



P o w y ż s z e formy organizacyjne z biegiem cza
su u leg ły szeregowi zmian. Tak, z kole i referaty 
hydrograficzne, p r z e k s z t a ł c o n e z o s t a ł y w B i u r a 
Hydrograficzne, zaś W y d z i a ł Hydrograf iczny zo
s ta ł d la od różn i en i a od innych wydz i a łów , mają
cych p r z e w a ż n i e charakter administracyjny — 
przemianowany na Centralne Biuro Hydrograf i 
czne w ramach Departamentu Wodnego Minis te r 
stwa Robó t Publ icznych. B iu ro to s k ł a d a ł o się z od
dz ia łów hydrografi i statystycznej, p o m i a r ó w i stu
diów i badania sił wodnych. 

Do szeregu wymienionych wyże j biur hydro
graficznych do ł ączono w 1928 r. Referat H y d r o 
graficzny przy Biurze Pro jek tu Me l io r ac j i Poles ia 
w Brześc iu n/Bugiem. 

St ruktura p o w y ż s z a t r w a ł a do k o ń c a 1931 r., 
k iedy ze w z g l ę d u na k o m p r e s j ę b u d ż e t u P a ń s t w a 
zniesione z o s t a ł y regionalne biura, wszystkie fun
kcje k t ó r y c h p r z e j ę ł o Centralne B iu ro Hydrogra 
ficzne. 

W l ipcu 1932 r., w związku ze skasowaniem 
u r z ę d u M i n i s t r a Robót Publ icznych , agendy s łużby 
hydrograficznej z o s t a ł y przekazane Minis te rs twu 
Komunikac j i . Jak w i d a ć z u c h w a ł y R a d y M i n i 
s t r ó w z dn. 8 l ipca 1932 r. (Mon. P o l . 16. V I I . 32 
nr 161), i s tn ia ła koncepcja zespolenia spraw hy
drograficznych ze sprawami meteorologicznymi 
w jednym Instytucie Meteorologiczno-Hydrogra-
f icznym. Koncepcja ta jednak w życie wprowadzo
ną nie zos ta ła , natomiast p l acówką c e n t r a l n ą S łuż 
by hydrograficznej s t a ł się od roku 1934 Instytut 
Hydrograf iczny p o d l e g ł y b e z p o ś r e d n i o M i n i s t r o w i 
Komunikac j i . 

Z kolei , w związku z zamierzonym wcieleniem 
powyżs z e go Instytutu do p r z y s z ł e g o Departamentu 
Dróg Wodnych , z a r z ą d z e n i e m Pana Min i s t r a K o 

munikacj i z dn. 1. l ipca 1938 r. Instytut Hydrogra 
ficzny zos ta ł p o d p o r z ą d k o w a n y Dyrek to rowi B i u 
ra Dróg W o d n y c h M . K . 

Zadania swoje P a ń s t w o w a S łużba Hydrogra 
ficzna s p e ł n i a ł a p rzy pomocy w ł a s n e g o budże tu , 
k tó rego wysokość k s z t a ł t o w a ł a się rozmaicie, za
leżnie od koniunktury finansowej P a ń s t w a . Tak np. 
w roku budż . 1931/32 przed skasowaniem loka l 
nych biur hydrograficznych kredyty S łużby na wy
datki rzeczowe wynos i ły 580000 zł, w okresie do 
roku 1935/36 zmn ie j s za ły się systematycznie do 
sumy 246000 zł, po czym zaczę ły zwolna w z r a s t a ć , 
os iągając w budżec ie 1938/39 k w o t ę 280000 zł. 
Kwota ta stanowi zaledwie 48°/o od sumy z przed 
7 laty, pomimo tego, iż w ostatnim okresie prace 
z dziedziny p a ń s t w o w e g o budownictwa wodnego 
w y k a z a ł y znaczne w z m o ż e n i e tempa. W y d a t k i oso
bowe S łużby w okresie po skasowaniu Minis ter 
stwa Robó t Pub l i cznych wynos i ły ok. 140000 zł 
rocznie. L iczebność personelu podstawowego S łuż 
by hydrograficznej, z począ tk iem roku 1931, tj. 
v/ okresie istnienia loka lnych biur hydrograficz
nych, wynos i ł a ok. 70 osób, a w roku 1935 s p a d ł a 
poniżej 30 osób, na k t ó r y m to poziomie utrzymuje 
się do chwi l i obecnej. 

S i e ć s t a c y j o b s e r w a c y j n y c h . 

W chwi l i rozpoczęc ia dz ia ł a lnośc i S łużby hy
drograficznej na ziemiach polskich zastano 149 sta
cyj wodowskazowych w 3 dorzeczach. I lość ta by
ła z a r ó w n o z punktu widzenia ogólnego poznania 
wód kra ju jak i d la potrzeb budownictwa wodnego 
zupe łn ie n i ewys t a r cza j ąca , to też p r z y s t ą p i o n o 
czym p r ę d z e j do rozbudowy sieci stacyj wodo
wskazowych. Przebieg tej rozbudowy uwidocznio
no w poniższe j tabelce. 

Dorzecze 
I 1 0 ś ć s t a c y j w o d o w s k a z o w y c h c z y n n y c h w r o k u 

Dorzecze 
1919 1920 1921 1922 1923 1924 1925 1926 1927 1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935 1936 1937 

Wisły 
378 380 i wybrzeża 126 193 188 203 232 228 265 280 318 335 364 396 442 354 355 369 379 378 380 

Odry 14 21 24 32 35 42 50 72 85 87 89 91 99 67 67 66 66 67 66 

Niemna — — — 5 13 13 34 44 50 53 57 61 79 79 80 76 82 89 86 

Dźwiny — — — — 1 1 1 5 8 9 10 10 11 10 10 10 11 11 16 

Dniepru — — — — 18 29 37 51 58 58 80 87 92 96 94 103 103 90 90 

Dniestru 9 29 33 55 64 74 80 85 94 97 97 105 114 93 96 108 109 107 111 

Prutu 6 4 5 6 7 7 12 14 15 15 12 13 13 18 18 18 

R a z e m 149 243 245 301 367 392 473 544 620 651 711 765 852 711 715 745 768 760 
767 

Obecnie sieć wodowskazowa obejmuje 798 
stacyj, z k t ó r y c h 10 posiada również u r z ą d z e n i a sa-
mopiszące . 

R o z w i ą z y w a n i e wie lu z a g a d n i e ń z zakresu go
spodarki wodnej w y m a g a ł o uruchomienia, op rócz 
stacyj wodowskazowych, również stacyj, obserwu
jących inne z jawiska . Na l eżą tu przede wszys tk im 
stacje opadowe z a k ł a d a n e i utrzymywane przez 
S łużbę hyd rog ra f i czną n i eza leżn ie od stacyj utrzy
mywanych przez P . I. M . 

Rozwój sieci stacyj opadowych S łużby hydro
graficznej zaczą ł się w r. 1925, w k t ó r y m z a ł o ż o 
no 49 stacyj; w chwi l i obecnej jest ich już 679, 
z tego 30 w y p o s a ż o n y c h w p r z y r z ą d y samopi szące . 

Poza tym p o w s t a ł a z biegiem lat sieć stacyj 
wód gruntowych, l icząca obecnie 318 stacyj, dalej 
sieć stacyj temperatury wód, l icząca 32 stacje 
(z tego 4 zaopatrzone w termografy), wreszcie sta
cyj badania temperatury gruntu (11). Ponadto do 
obset wacyjnej sieci hydrograficznej n a l e ż y stacja 
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niareograficzna w G d y n i i 3 stacje ewaporometry-
czne. 

Sieć stacji, l icząca ogółem 1842 punkty, wyma
ga, znacznych wys i łków w celu utrzymania jej 
sp rawnośc i . 

Do prac z tego zakresu n a l e ż y : 
1J ewidencja podstawowych danych sieci, ob

s e r w a t o r ó w i ich w y n a g r o d z e ń , prowadzona syste
mem kartotek zgodnie z zasadami naukowej orga
nizacji pracy, 

2) n a d z ó r nad stanem sieci, wykonywany 
bądź to za pomocą korespondencji z obserwatorami 
i u r z ę d a m i technicznymi bądź też d rogą inspekcyj, 

3) zaopatrywanie o b s e r w a t o r ó w w druki , ma
te r i a ły pisarskie i części zamienne u r z ą d z e ń stacyj, 

4) wykonywanie robót konserwacyjnych i od-
budowa stacyj przez partie techniczne. 

W s p ó ł d z i a ł a n i e o r g a n ó w technicznych dz i a łu 
komunikacji w wykonywaniu S łużby hydrografi
cznej w szczególności odnośn ie kontrol i obserwato
rów oraz stanu stacyj i ich konserwacji odbywa się 
na zasadzie szczegó łowych p rzep i sów, scalonych 
ostatnio przez Minis ters two Komunikac j i (Dz. U . 
M . K . z dn. 21 l ipca 1938 nr 52). 

Raporty, w p ł y w a j ą c e w począ tku k a ż d e g o mie
siąca od wszystkich obse rwa to rów, w y m a g a j ą pro
wadzenia ich ewidencji , kontrol i obserwacyj i wre
szcie ich opracowania. Ten dz ia ł pracy absorbuje 
znaczną część personelu S łużby i ś r o d k ó w b u d ż e 
towych. 

W y n i k i obserwacyj sieci obserwacyjnej są 
o g ł a s z a n e w wydawnictwach, k t ó r y c h ser ię pod
s t awową s tanowią Roczn ik i Hydrograficzne, wyda
wane zeszytami d la poszczegó lnych dorzeczy 
(Odry, Wis ły , Niemna z Dźwiną, Dniepru i Dnie
stru z Prutem), oraz lat. Dotychczas wydano 75 
roczników, z k t ó r y c h 13 dotyczy okresu 1913— 
1918, a 62 okresu sprawozdawczego; stanowi to 
70% ilości, k t ó r a winna być os iągnię ta . Odrobie
nie p o w s t a ł y c h za leg łośc i uza l eżn ione jest od da l 
szego k s z t a ł t o w a n i a się ś r o d k ó w b u d ż e t o w y c h 
S łużby . 

Poza rocznikami, w dziale hydrografi i staty
stycznej są wydawane „ W y n i k i obserwacyj p lu -
wiograhcznych" (dotychczas opublikowano mate
r ia ły za lata 1929, 1930 i 1931) poświęcone anal i 
zie deszczów ulewnych na podstawie m a t e r i a ł ó w 
w ł a s n y c h i P . I. M . D o tej samej serii n a l e ż y wy
dawnictwo pt. „ O p a d y atmosferyczne w dorzeczu 
Prypec i w okresie 1923/24 — 1929/30", wydane 
w związku z projektem melioracj i Poles ia . Ko le jną 
ser ię publikacyj tego dz i a łu s t anowią wydawni 
ctwa pt. „Szczegó łowy p o d z i a ł dorzecza" (wyda
no dotychczas d la Sanu, P i l i c y , P rypec i , Gos tyńk i , 
Przemszy i Chech ła , przygotowano do druku wy
dawnictwo dla Niemna i D ź w i n y ) , z a w i e r a j ą c e ta
belaryczne zestawienia powierzchni z lewni do I V 
rzędu włączn ie oraz k i l o m e t r a ż biegu rzek. 

Z a r z ą d z a n i e siecią powoduje poza tym konie
czność opracowywania wydawnic tw o charakterze 
bądź ins t rukcyjnym bądź informacyjnym, jak wy
dane w druku cztery instrukcje, n o r m u j ą c e tryb 
obserwacyj na stacjach wodowskazowych, opado
wych, wód gruntowych i temperatury w ó d płyną
cych, oraz dwa wydania w y k a z u stacyj obserwa
cyjnych (w latach'1933 i 1937). 

S ł u ż b a i n f o r m a c y j n o - o s t r z e -
g a w c z a o s t a n a c h w o d y i z j a 

w i s k a c h n a r z e k a c h . 

P o d s t a w ę tego dz ia łu s łużby s t anowią : a) sy
gnalizacja codzienna, b) sygnalizacja powodziowa. 

Sygnal izacja codzienna polega na p r z e s y ł a n i u 
kar tkami pocztowymi przez wybrane z wszystkich 
dorzeczy stacje (40) do central i S łużby hydrografi
cznej codziennych wiadomośc i o stanie wody. D l a 
dorzecza W i s ł y , ze w z g l ę d u na znaczenie tej ar teri i 
jako drogi wodnej, otrzymuje centrala S łużby od
nośne wiadomośc i d rogą te lefoniczną ze stacyj: 
Kraków, N o w y Sącz, P r z e m y ś l , Zawichost, W a r 
szawa, W y s z k ó w , P u ł t u s k , P łock , Toruń , G r u 
dz iądz i Tczew. 

Sygnal izacja powodziowa odbywa się jedynie 
podczas w e z b r a ń i pochodu lodów i s łuży do infor
mowania w ł a d z i u r z ę d ó w o przebiegu tych zja
wisk. 

Do czasu zniesienia loka lnych biur hyd rog r a -
ficznych sygnalizacja o d b y w a ł a się za p o ś r e d n i 
ctwem tych ostatnich na podstawie szczegó łowych 
instrukcyj, z k t ó r y c h pierwsza, do tycząca obszaru 
dz i a ł an i a B i u r krakowskiego i warszawskiego 
(dorz. W i s ł y ) z o s t a ł a wprowadzona w życie rozp. 
M i n . Rob. P u b l . z dnia 26. I. 1925 L . X V — 1 9 / 2 5 . 

P o zniesieniu biur hydrograficznych agendy 
ich w zakresie sygnal izacj i p r z e j ę ł y u r z ę d y woje
wódzkie , k t ó r e do obowiązujących instrukcyj wpro
wadz i ły potrzebne zmiany. U r z ę d y k rakowsk i 
i s t an i s ł awowsk i , obe jmujące swym zas ięgiem ob
szary górskie , o p a r ł y swą sygna l i zac j ę g łównie na 
komunikacj i telefonicznej i telegraficznej oraz roz
sze r zy ły ogólne ramy sygnalizacj i . 

Obecnie Instytut r o z p o r z ą d z a siecią 130 sta
cyj sygnalizacyjnych, k t ó r e w m i a r ę potrzeby 
p rzesy ła j ą swe wiadomośc i d rogą telekomunika
cyjną za p o ś r e d n i c t w e m tzw. stacyj zbiorczych 
przy p a ń s t w o w y c h z a r z ą d a c h wodnych wzgl . u r z ę 
dach wo jewódzk ich . 

Obecnie w Instytucie Hydrograf icznym dobie
ga k o ń c a praca nad przygotowaniem ogólnej i n 
strukcji do tyczące j sygnalizacj i powodziowej d la 
ca łego P a ń s t w a i związan iem jej z akc ją ratowni
czą u n o r m o w a n ą już ins t rukc ją M i n . K o m . z dn. 
24 l is topada 1936 r. nr W . 11500/1/36. 

W celu zapoznania i nżyn i e rów i t e chn ików 
z u r z ę d ó w wodnych z zasadami prognozy w e z b r a ń 
Instytut Hydrograf iczny zo rgan i zowa ł w grudniu 
1936 roku 3-dniowy kurs. 

W w y n i k u tegoż z o s t a ł y przez u r z ę d y woje
wódzk ie s t a n i s ł a w o w s k i i lwowski opracowane ela
boraty prognozy w e z b r a ń d la Dnies t ru i Sanu 
z d o p ł y w a m i : < ) ; dalsze elaboraty są w przygoto
waniu. 

Prognoza wezbrań stosowana przez Służbę hydro
graficzną opiera się na zasadach, opracowanych przez radcę 
I. H. inż. St. S i e b a u e r a i przedstawionych ostatniej 
Bałtyckiej Konferencji Hydrologicznej w Lubece w referacie 
inż. J. W o k r o j a pt. „Methodes de prevision des crues 
appliąuees au bassin de la Vistule". Zasady te zostały przez 
generalnego sprawozdawcę odnośnego tematu Konferencji 
ocenione w następujący sposób: „Metoda ta ma tę przewagę 
nad metodą niemiecką, że może być oparta na mniej licznych 
danych i nawet przy małej ilości meldunków świadczyć mo
że jeszcze dobre usługi" (C. S c h a f e r. Hauptbericht 4, 
str. 11). 

259 



N a podstawie ot rzymywanych wiadomośc i 
centrala S łużby hydrograficznej wydaje codzien
nie biuletyn o stanach wody na Wis i e , z awie ra j ący 
w czasie w e z b r a ń p r o g n o z ę p rze j śc i a kulminacj i , 
a w okresie posuchy dane o mieliznach. 

W związku z ruchem turystycznym kajakow
ców Instytut Hydrograf iczny wydaje w okresie od 
1-go maja do końca w r z e ś n i a co p ią tek za p o ś r e d 
nictwem P a ń s t w o w e g o Instytutu Meteorologicz
nego komunikat do Polskiego Rad ia , z a w i e r a j ą c y 
c h a r a k t e r y s t y k ę s t a n ó w wody na rzekach kra ju ze 
szczegó lnym u w z g l ę d n i e n i e m rzek karpackich. 

P o m i a r y o b j ę t o ś c i p r z e p ł y w u 
w ó d p o w i e r z c h n i o w y c h . 

J e d n ą z bardzo w a ż n y c h dziedzin d z i a ł a l n o 
ści P a ń s t w o w e j S łużby Hydrograficznej jest bada
nie i lości w ó d powierzchniowych p ł y n ą c y c h rze
kami i potokami naszego kraju. P o n i e w a ż spuśc iz 
na r z ą d ó w zaborczych w tym zakresie b y ł a nad wy
raz uboga, n a l e ż a ł o tej sprawie od począ tku istnie
nia P . S. H . w Polsce Odrodzonej poświęc ić bar
dzo d u ż o uwagi. 

N a t ę ż e n i e o d n o ś n y c h prac pomiarowych zmie
n ia ło się z roku na rok, w za leżnośc i od koniunktu
ralnego u k ł a d u s t o s u n k ó w gospodarczych w kraju, 
p o ś r e d n i o zaś w za leżnośc i od zmian form organi
zacyjnych P a ń s t w o w e j S ł u ż b y Hydrograf icznej . 

W ciągu ca łego dwudziestoletniego okresu 
dz i a ł a lnośc i P a ń s t w o w e j S ł u ż b y Hydrograficznej 
wykonano ogółem 7554 p o m i a r ó w (do 30. I X . 1938), 
na c a ł y m obszarze kra ju (388600 k m 2 ) . I lość po
m i a r ó w p r z y p a d a j ą c y c h na 1000 k n r , w przec ięc iu 
w z i ę t y m z ca ł ego kra ju w y n i o s ł a więc 19,5 po
mia rów. 

I lość p o m i a r ó w p r z y p a d a j ą c y c h na poszcze
gólne dorzecza ilustruje wykres, p o d a j ą c y również 
r o z k ł a d bezwzg lędne j i lości p o m i a r ó w na poszcze
gólne dorzecza. 

W ś lad za pracami pomiarowymi w terenie 
sz ło opracowanie i systematyzowanie wyn ików. 
Oko ło 4 0 % w y n i k ó w p o m i a r ó w p r z e p ł y w u opubli
kowano już w postaci ze s t awień szczegółowych 
w specjalnych wydawnictwach. Są to wydawni 
ctwa odnoszące się w chronologicznym p o r z ą d k u 
do dorzeczy Dunajca, Sanu, P i l i c y , P rypec i , Niem
na i Dźwiny , nadto w odniesieniu do p r z e p ł y w u 
pod l o d e m 1 ) , do ca łego kraju . Dalsze 2 0 % w y n i 
ków p o m i a r ó w u d o s t ę p n i o n o sferom zainteresowa
nym przez ogłoszenie z e s t a w i e ń ogólnych w wydaw
nictwach per iodycznych P a ń s t w o w e j S ł u ż b y H y 
drograficznej (Roczniki) i P a ń s t w o w e g o Instytutu 
Meteorologicznego ( W i a d o m o ś c i Meteorologiczne 
i Hydrograf iczne) . W y n i k i pozos t a ł e j ilości pomia
rów są p r z e w a ż n i e obliczone; zainteresowanym 
podawane są one do w iadomośc i na żądan ie . W y 
danie w druku w y n i k ó w p o z o s t a ł y c h p o m i a r ó w 
uza l eżn ione jest od ś r o d k ó w personalnych i b u d ż e 
towych Instytutu. 

Z pomiarami hydrometrycznymi wiąże się 
sprawa potrzebnych do tego i n s t r u m e n t ó w i przy
r ządów. W tym zakresie Instytut popiera wys i łk i 

') Pomiary hydrometryczne w okresie trwania zjawisk 
lodowych, podjęte w roku 1924 przez Centralne Biuro Hy
drograficzne, stanowią pierwszą w Polsce próbę zbadania 
wpływu zlodzenia na rćgime przepływu rzek. 

w y t w ó r n i krajowych, zmie rza j ące do stopniowego 
zas tąp ien ia w ł a s n ą p r o d u k c j ą i n s t r u m e n t ó w i s p r z ę 
tu pomocniczego wyrabianych dotychczas w y ł ą c z 
nie zagranicą . 

Również w zakresie tarowania m ł y n k ó w hy-
drometrycznych z d o ł a n o ostatnio un ieza leżn ić się 

^izo .ooo: 

o 

3 

11.8 pom. 

l o r i ł c . O d . L J 
(Warta) 

lliiiiiii! 
U i i ł a i rzeki 

m o r » U i Q q o 

lllllillililliilill 

Objasmgnig. 
słupki kreskowane pionowo 
podają.. bezuzqiednq ilosc 
pomiardw 
słupki całkowita podają 
powierzchnie dorzecza 

16.0 f » m , 
I O O O Hm* 

1U 

Zlewisko morza Bałuckiego 

bor z acta 1 

Dnutpru 
! ' | O r H P « ć ) 

IOOO km* 

0 n,.. (,l!HII!l 

ZICIJISUO morza Czarncqo 

Rys. 1. Ilość pomiarów przepływu wykonanych w poszcze
gólnych dorzeczach. 

od zagranicy, dz ięki uruchomieniu prymitywnej na 
razie stacji tarowania m ł y n k ó w hydrometrycznych, 
po łożone j na terenie Por tu Czerniakowskiego 
w Warszawie . 

W z m i a n k i osobnej w y m a g a j ą też z a p o c z ą t k o 
wane przez P a ń s t w o w ą S ł u ż b ę H y d r o g r a f i c z n ą 
w roku 1933 p r ó b y orientacyjnych p o m i a r ó w prze
p ł y w u — z w ł a s z c z a w ó d wezbraniowych — za 
pomocą k u l hydrometrycznych, k t ó r e o k a z a ł y się 
p r z y r z ą d e m praktycznym, umoż l iw ia j ącym prowa
dzenie p o m i a r ó w przez p r a c o w n i k ó w technicznie 
nie wyszkolonych. 
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S t u d i a h y d r o l o g i c z n e . 

W dziale s t ud iów n a j w a ż n i e s z y m zadaniem 
P a ń s t w o w e j S łużby Hydrograficznej by ło wyko
rzystanie zebranego m a t e r i a ł u hydrometrycznego. 
P ie rwszy etap o d n o ś n y c h prac do tyczy ł wy ja śn i e 
nia s t o s u n k ó w p r z e p ł y w u rzek naszego kraju, dro
gą ustalenia charakterystycznych s t a n ó w wody 
i o d p o w i a d a j ą c y c h im obję tości p r z e p ł y w u w posz
czególnych przekrojach. 

W da lszym ciągu p r z y s t ą p i o n o do zbadania 
charakterystyki hydrologicznej c a ł y c h dorzeczy 
przy szerokim zastosowaniu metody bilansowania, 
związane j z badaniem, poza o d p ł y w e m , pozosta
łych e l e m e n t ó w c y k l u hydrologicznego, a to opa
dów, retencji, wód gruntowych i parowania. 

W tej grupie opublikowano w wydawnictwach 
P a ń s t w o w e j S łużby Hydrograf icznej : „S to sunk i 
p r z e p ł y w u P rypec i w prof i lu Mos ty W o l a ń s k i e " , 
, ,Charakterystyczne stany wody i obję tośc i prze
p ł y w u w ważn ie j s zych przekrojach hydrometrycz-
nych dorzecza P r y p e c i " '), , . W y n i k i b a d a ń hydro
logicznych prowadzonych na m a ł y c h obszarach. 
Zeszyt 1. R z e k i H r y w d a , L e ś n a i W y ż e w k a " , wre
szcie prace inż. K . D ę b s k i e g o : „Związ
k i opadu, o d p ł y w u i retencji w dorzeczu P r y p e c i " 
oraz , .Poziom wód gruntowych jako w s k a ź n i k re
tencji na obszarze Poles ia" . 

W ramach tego dz i a łu s t ud iów osobne miejsce 
przypada badaniom nad przyczynami i przebiegiem 
w e z b r a ń katastrofalnych, z m i e r z a j ą c y m m. in . do 
opracowania norm o d p ł y w u dla ce lów budowni
ctwa wodnego i mostowego. W tym trybie z o s t a ł a 
zbadana p o w ó d ź z l ipca 1934 r. w dorzeczu W i 
s ły i szereg w y p a d k ó w w e z b r a ń , spowodowanych 
ulewnymi opadami na m a ł y c h zlewniach. 

W związku z aktualnymi potrzebami hydro-
fechniki S łużba hydrograficzna dz ięk i znaczniej
szej dotacji udzielonej przez B iu ro D r ó g W o d n y c h 
mogła pod jąć w roku 1937 badania m a t e r i a ł u ero
zyjnego na W i ś l e 0 ) . 

P rzede wszystkim badana jest j akość o s a d ó w 
rzecznych w stanie spoczynku, jak również mierzo
ne są o d n o ś n e głębokości i chyżości wody, na ca
łej przestrzeni W i s ł y od Niepo łomic poniże j K r a 
kowa po Tczew na W i ś l e Pomorskiej . 

W szeregu odpowiednio dobranych przekro
jów rzecznych bada się nadto i lość m a t e r i a ł u rze
cznego, zna jdu jącego się w stanie ruchu, ok reś l a j ąc 
związki z achodzące m i ę d z y stanami wody w rzece 
a ilością m a t e r i a ł u wleczonego po dnie jak rów
nież unoszonego przez p ł y n ą c ą w o d ę . 

W r zę dz i e b a d a ń nad elementami c y k l u hy
drologicznego prowadzonych przez S łużbę hydro
graf iczną n a l e ż y wymien ić badania nad parowa
niem z powierzchni wody. B y ł y one z a p o c z ą t k o w a 
ne w związku z pracami nad projektem meliora
c j i Poles ia i prowadzone na za łożonych w tvm 
celu stacjach ewaporometrycznych w dorzeczu J a -

5 ) Analogiczna praca dotycząca dorzeczy Niemna 
i Dźu iny jest w druku. 

I!) Badania tego rodzaju były w okresie 1925—1929 
prowadzone na Wiśle Pomorskiej pod kierownictwem inż. A . 
B o r n a oraz w dorzeczu Górnej Wisły pod kier. inż. M . 
L a n g e r a . Inż. B o r n ogłosił wyniki swych prac 
w „Czasopiśmie Technicznym" r. 1925 nr 14 i 1928 nr 2, 3 i 4 
oraz referował je na II Bałtyckiej Konferencji Hydrologicz
nej w Tallinie w 1928 r. 

s io łdy na jeziorze C z a r n y m (1929—1935) i na jez. 
Horodyszcze (1929—4936). N a stacjach tych poza 
pomiarami parowania prowadzone by ły obserwa
cje nad czynnikami meteorologicznymi, ksz ta ł tu ją 
cymi funkcję parowania. 

Poza tym by ły prowadzone pomiary ewaporo-
metryczne w okresie jednorocznym (1935) na jez. 
Świtaź , w okresie dwuletnim (1935/36) na jez. G o 
pło (przeniesione w r. 1936 na jez. P ą t n o w s k i e ) , 
oraz systematyczne pomiary przy stacji meteoro
logicznej Szko ły G ł ó w n e j Gospodarstwa Wie jsk ie 
go w Warszawie w Mokotowie (1930—34), po czym 
miejsce obserwacji przeniesione zos ta ło na s t ac j ę 
meteoro log iczną P a ń s t w o w e g o Instytutu Meteoro
logicznego w Czerniakowie. W roku 1937 P a ń s t w o 
wa S łużba Hydrograf iczna w s p ó ł d z i a ł a ł a z P a ń 
stwowym Instytutem Meteorologicznym w organi
zacji obserwacyj ewaporometrycznych p r zy Obser
watorium M o r s k i m P a ń s t w o w e g o Instytutu Mete
orologicznego w G d y n i 7 ) . 

W związku z zagadnieniami badania w ó d 
gruntowych, pod pewnym w z g l ę d e m łączącymi się 
z zagadnieniami prognozy d ł u g o t e r m i n o w e j , pro
wadzone są od roku 1935 badania nad warunkami 
i przebiegiem zamarzania gruntu, poruczone Insty
tutowi Hydrograf icznemu na zasadzie u c h w a ł y R a 
dy Technicznej p rzy Minis t rze Komun ikac j i ze 
w z g l ę d u na aktualne potrzeby budownictwa kole
jowego. Poza pomiarami głębokości zamarzania 
g r u n t ó w prowadzone są systematyczne pomiary 
c iep ło ty g r u n t ó w na różnych g łębokośc iach na 
podstawie specjalnej instrukcj i opracowanej przez 
Instytut Hydrograf iczny. W pierwszym etapie po
wyższych b a d a ń wykorzystano m a t e r i a ł obserwa
cyjny zebrany przez dyrekcje kolejowe w okresach 
zimowych 1928/29 do 1932/33 d la w s t ę p n e g o opra
cowania funkcji zamarzania g r u n t ó w 8 ) . 

W z a k o ń c z e n i u niniejszego r o z d z i a ł u n a l e ż y 
nadmien ić , że n ieza leżn ie od oficjalnych wydaw
nictw S łużby hydrograficznej do tyczących wyni
ków prowadzonych przez nią s t u d i ó w hydrologicz
nych, w y n i k i te z o s t a ł y wykorzystane z a r ó w n o 
przez osoby z grona p r a c o w n i k ó w naukowych S łuż 
by jak i przez spec ja l i s tów postronnych w l icznych 
rozprawach i p rzyczynkach og łoszonych w czaso
pismach fachowych, w publ ikacjach z j azdów, kon-
ferencyj i kong re sów kra jowych i zagranicznych, 
w zbiorach prac towarzystw i z r ze szeń naukowych 
i technicznych lub w ł a s n y m n a k ł a d e m au to rów. 

W zakresie t e m a t ó w , opracowanych przez spe
c ja l i s tów S łużby hydrograficznej") , m o ż n a wymie
nić n a s t ę p u j ą c e ważn ie j s ze zagadnienia: 

7 ) O wynikach badań ewaporometrycznych Państwo
wej Służby Hydrograficznej informuje zwięźle referat St. 
C h y l i ń s k i e g o pt. ,,Verdunstungsmessungen von der 
freien Wasseroberflache", przedłożony VI Bałtyckiej Konfe
rencji Hydrologicznej w Lubece w 1938 r. 

8 ) Patrz referat inż. K . D ę b s k i e g o pt. „Ein-
lcitende Untersuchungen uber Bodenfrosttiefe in Polen", 
przedłożony V I . Bałtyckiej Konferencji Hydrologicznej w L u 
bece w 1938 roku. 

") Dane bibliogaficzne o pracach tej kategorii, które 
ukazały się w druku w latach 1934—36, zamieszczono w wy
dawanych przez Instytut Hydrograficzny rocznikach polskiej 
bibliografii hydrologicznej. 

Spis wszystkich prac śp. inż. Tadeusza Z u b r z y c 
k i e g o , organizatora i długoletniego szefa Służby hydro
graficznej, podany jest w nr. 2 „Gospodarki Wodnej" z 1937 
roku. 
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Charakterystyczne war tośc i stanu i p r z e p ł y 
wu w ó d (Kol l i s , Rundo) , ogólna charakterystyka 
hydrologiczna poszczegó lnych rzek (Siebauer, Z u 
brzycki ) , wezbrania, powodzie i posuchy (Dębski , 
Rundo, Zubrzycki ) , p r z e p ł y w rzek z a r a s t a j ą c y c h 
(Faust, Herbich), zlodzenie rzek i jego o d d z i a ł y w a 
nie na p r z e p ł y w (Dębski , Paczoska, Rundo, Z u 
brzycki) , prognoza hydrologiczna (Kol l i s , Siebauer, 
Wokro j ) , termika rzek (Matusewicz), bilans hy
drologiczny B a ł t y k u (Rundo), parowanie z po
wierzchni wody (Chyl ińsk i ) . 

B a d a n i e s i ł w o d n y c h . 
Badaniu bardzo w a ż n y c h z a g a d n i e ń z zakre

su wyzyskan ia sił wodnych kra ju poświęc i ła P a ń 
stwowa S łużba Hydrograf iczna również wiele sta
r a ń i uwagi. W tym zakresie p r a c o w a ł o d r ę b n y 
O d d z i a ł Badania Sił W o d n y c h w b. Cent ra lnym 
Biurze Hydrograf icznym. 

W oddziale tym rozpoczę to od rejestracji 
i s tn ie jących z a k ł a d ó w wodnych, n a s t ę p n i e zaś przy
s tąp iono do szczegółowego badania zasobów suro
wych sił wodnych. Wykonano pomiary s p a d ó w 
i ilości wód najzasobniejszych w energ ię rzek gór
skich Dunajca, Sanu, Dniestru i Stryja, ponadto 
przeprowadzono roz ległe prace w tym kierunku 
na W i l i i i rzekach pomorskich. 

W wyn iku p o w y ż s z y c h prac obliczono ilości 
energii wymienionych rzek na ca łe j ich d ługośc i lub 
też na n a j w a ż n i e j s z y c h ich odcinkach, wyjaśn ia jąc , 
w jakich mie j scowośc iach wyzyskanie siły wodnej 
by łoby najkorzystniejszym, opublikowano w y n i k i 
prac na Dunajcu i Sanie "') oraz dostarczono ma-
le r i a łu do opracowania programu elektryf ikacj i 
P o l s k i w dziale energii wodnej. 

Wobec specjalnego zainteresowania n i e k t ó r y 
mi i s tn ie jącymi generalnymi projektami z a k ł a d ó w 
0 sile wodnej, wykonano szczegółowe badania dla 
wy ja śn i en i a możl iwośc i zreal izowania tych proje
k tów. W tym celu przeprowadzono specjalne po
miary w Rożnowie na Dunajcu, obe jmujące z a r ó w 
no wyznaczenie obję tości p r z e p ł y w u jak i zdjęc ia 
terenowe, s tosu jąc p rzy tym nowoczesną m e t o d ę 
zd jęć lotniczych. 

Obszerne studia przeprowadzono również d la 
budowy zbiornika wodnego na Sole w P o r ą b c e : 
w y j a ś n i o n o ro lę zbiornika w gospodarce wodnej 
w dolinie So ły i w p ł y w tegoż zbiornika na żeglow-
ność W i s ł y p o w y ż e j K r a k o w a . 

W ostatnich latach intensywna d z i a ł a l n o ś ć In
stytutu Hydrograficznego w zakresie badania sił 
wodnych z o s t a ł a przerwana, na skutek wydzie lenia 
ca łego s k ł a d u osobowego tego o d d z i a ł u z ram 
organizacyjnych P a ń s t w o w e j S łużby Hydrograf i 
cznej i wcielenia go do B i u r a Dróg W o d n y c h M i 
nisterstwa Komunikac j i . 

Z w i ą z e k d z i a ł a l n o ś c i P a ń s t w o 
w e j S ł u ż b y H y d r o g r a f i c z n e j 
z z a g a d n i e n i a m i g o s p o d a r k i 

w o d n e j . 

P r z y opracowywaniu p r o j e k t ó w z zakresu bu
downictwa wodnego, budownictwa mostowego 
1 dziedzin pokrewnych, n i e z b ę d n a jest w mniej-

1 0 ) Patrz wydawnictwa Państwowej Służby Hydrogra
ficznej: Kataster sił wodnych Polski . I. Dunajec (Warszawa, 
1929), II. San (Warszawa, 1931). 

szym lub większym stopniu zna jomość podstawo
wych w a r u n k ó w hydrologicznych. 

Z t y t u ł u swej kompetencji P a ń s t w o w a S łużba 
Hydrograf iczna jest p o w o ł a n a do w s p ó ł p r a c y 
w ustalaniu podstaw hydrologicznych z czynnika
mi, o p r a c o w u j ą c y m i o d n o ś n e projekty. W s p ó ł p r a 
ca ta w y r a ż a się bądź to w przeprowadzaniu ad 

Rys. 2. Opinie dotyczące hydrologicznych podstaw pro
jektów. 
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Rys. 3. Ilość wykonanych pomiarów przepływu i wydanych 
opinii hydrologicznych w poszc zcgólnych latach okresu spra

wozdawczego. 

hoc s tud iów hydrologicznych, bądź to w wykorzy
staniu ogólnych obserwacyj, p o m i a r ó w i b a d a ń d la 
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opracowania o d n o ś n y c h podstaw hydrologicznych, 
bądź t eż w ocenie pod w z g l ę d e m hydrologicznym 
pro jek tów, p r z e d k ł a d a n y c h przez zainteresowane 
czynnik i . 

Z większych prac w ramach 1-szej grupy moż
na wymien ić m i ę d z y innymi studia d la projektu 
melioracj i Polesia , d la przebudowy m o s t ó w na 
obszarze w o j e w ó d z t w a poleskiego, d la budowy ka
na łu żeglugi W a r t a — G o p ł o i d la regulacji W i s ł y 
(badania m a t e r i a ł u rzecznego). 

W grupie drugiej opracowano szereg opera
tów d la p r o j e k t ó w regulacji i o b w a ł o w a n i a rzek, 
budowy zbiorn ików, budowy m o s t ó w i innych obie
któw. 

J e ś l i chodzi o ocenę p r z e d k ł a d a n y c h proje
któw, n a l e ż y zanaczyć , że w ciągu 20-lecia dzia
ła lności centrala P a ń s t w o w e j S łużby Hydrograf i 
cznej w y d a ł a około 1000 opinij o podstawach hy
drologicznych p r o j e k t ó w różnego rodzaju (patrz 
wykres). 

Poza tym centralna p l a c ó w k a S łużby hydro
graficznej jest p o w o ł y w a n a do opiniowania z pun
ktu widzenia hydrologi i — p r o j e k t ó w ustaw, rozpo
rządzeń , instytucyj i p r z e p i s ó w jak to mia ło miej
sce np. co do r o z p o r z ą d z e ń wydanych przez M i n i 
sterstwo Robó t Publ icznych w związku z wykony
waniem ustawy wodnej, jak również konwencyj. 
m i ę d z y n a r o d w y c h (np. przy opracowaniu przez 
Ligę N a r o d ó w projektu konwencji o wyzyskan iu 
sił wodnych i in.). 

U d z i a ł P . S . H . w z j a z d a c h i k o n 
g r e s a c h w k r a j u i z a g r a n i c ą . 

Docen ia jąc w a g ę n a l e ż y t e g o informowania 
c dz ia ł a lnośc i P a ń s t w o w e j S łużby Hydrograficznej 
sfer technicznych, jak również ma jąc na względz ie 
utrzymanie łączności z wymogami z a g a d n i e ń pra
ktycznych, p l a c ó w k a centralna P a ń s t w o w e j S łuż 
by Hydrograficznej stale uczestniczy w zebraniach, 
organizowanych przez poszczegó lne zrzeszenia za
równo w kra ju jak i zagranicą . 

Z w a ż n i e j s z y c h z j a z d ó w krajowych, w k tó 
rych P , S. H . b r a ł a udz ia ł , n a l e ż y w y m i e n i ć : 

I. P o l s k i Z j a z d Hydrotechniczny w W a r s z a 
wie (1930), na k t ó r y m dzięki inicjatywie Cent ra l 
nego Biura Hydrograficznego, zorganizowana zo
s t a ł a sekcja hydrologi i , k t ó r a zg romadz i ł a , op rócz 
referatu generalnego, 8 r e f e r a t ó w ; 

I. Narodowy Kongres Żeglugi w Warszawie 
w roku 1932 (referat inż. St. Siebauera „ C h a r a k t e 
rystyczne p r z e p ł y w y Niemna na podstawie po
m i a r ó w hydrometrycznych z okresu 1922—1931); 

Konfe renc j ę P o w o d z i o w ą odby tą w Warszawie 
w lu tym 1935 r. staraniem Stowarzyszenia Cz łon
ków K o n g r e s ó w Gospodark i Wodnej w Polsce, na 
k tóre j z ramienia P . S. H . w y g ł o s z o n o k i l k a refe
ra tów. 

W okresie intensywnych prac z zakresu bada
nia sił wodnych Centralne B iu ro Hydrograf iczne 
uczes tn iczy ło w kongresach Świa towe j Konferen
cj i Energetycznej w Barcelonie — w roku 1929, 
w Ber l in ie — w roku 1931 oraz w Sztokholmie — 
w roku 1933 (Konferencja M i ę d z y n a r o d o w e j K o 
misji W y s o k i c h Z a p ó r ) . 

U z n a j ą c również znaczenie racjonalnej pro
pagandy w jak najszerszych warstwach spo łeczeń
stwa wiadomośc i o wodach kra ju i metodach ich 

badania, P a ń s t w o w a S łużba Hydrograf iczna 
w większym lub mniejszym zakresie b r a ł a udz i a ł 
w wystawach, w k t ó r y c h ten dz ia ł wiedzy i techni
k i by ł reprezentowany. W związku z p o w y ż s z y m 
Centralne B iu ro Hydrograficzne z polecenia M i 
nisterstwa Robó t Pub l i cznych z o r g a n i z o w a ł o na 
Powszechnej Wys tawie Krajowej w Poznaniu 
w r. 1929 dz ia ł hydrografi i , w k t ó r y m zobrazowa
no podstawowe elementy fizjograficzne g łównych 
dorzeczy kra ju i przebieg w a ż n i e j s z y c h zjawisk 
hydrologicznych oraz przedstawiono c a ł o k s z t a ł t 
dz i a ł a lnośc i Pastwowej S łużby Hydrograf iczne j 1 1 ) . 

N a zorganizowanej przez Komite t W y k o n a w 
czy M i ę d z y n a r o d o w e g o Kongresu Geograficznego 
podczas obrad Kongresu w Warszawie w 1934 r. 
wystawie kartografi i cywilnej Instytut Hydrogra 
ficzny p r z e d s t a w i ł ko lekc ję map hydrograficznych 
przez siebie wydanych. 

Ze w z g l ę d u na p o t r z e b ę wymiany d o ś w i a d 
czeń i dorobku z pokrewnymi instytucjami zagra
nicznymi, P a ń s t w o w a S łużba Hydrograf iczna ucze
stniczy w m i ę d z y n a r o d o w y c h organizacjach jed
noczących z a r ó w n o instytucje jak i spec ja l i s tów 
z zakresu hydrologi i . 

Centralne B iu ro Hydrograf iczne by ło j e d n ą 
z pierwszych p l a c ó w e k hydrograficznych, k t ó r e 
p r zys t ąp i ł y do zrzeszenia zainicjowanego w r. 1926 
przez Ł o t w ę w celu zorganizowania per iodycznych 
konferencyj h y d r o l o g ó w p a ń s t w ba ł tyck ich . 

Z tego t y t u ł u Po l ska b r a ł a u d z i a ł we wszyst
kich konferencjach tego zrzeszenia, k t ó r e się od
były kolejno: w R y d z e (1926), w Ta l l in i e (1928), 
w Warszawie (1930), w Leningradzie (1933), 
w Hels inkach (1936) i w Lubece—Berl in ie (1938). 

Ogólna i lość r e f e r a t ó w przedstawionych na 
p o w y ż s z y c h konferencjach przez spec ja l i s tów 
F . S. H . wynosi 33 1 2). 

O p r ó c z uczestnictwa w konferencjach odby
tych zagranicą , Centralnemu B i u r u Hydrograf icz
nemu p r z y p a d ł a w udziale rola organizatora kon
ferencji w Warszawie w r. 1930. 

Plonem dz ia ł a lnośc i organizacyjnej Cent ra l 
nego B i u r a Hydrograficznego w tym zakresie by ło 
wydanie drukiem zbioru r e f e r a tów i komunika
tów, pt. „ I l l - e m e Conference h y d r o l o g i ą u e des 
etats ba l t i ąues . Rapports et Communicat ions" 
(Warszawa, 1930 w postaci tomu o 624 stronicach 
tekstu, l icznych za ł ączn ikach tabelarycznych i gra
ficznych, oraz sprawozdania z prac konferencji pt. 
„ C o m p t e rendu des travaux de l a I l l - eme Confe
rence hydrologique des etats ba l t i ąues tenue a W a r 
szawa en mai 1930" (Warszawa, 1931). 

P o z a tym, gdy w roku 1930 we wszystkich p a ń 
stwach b a ł t y c k i c h z o s t a ł a p o w o ł a n a do życia in 
stytucja K u r a t o r ó w , m a j ą c a na celu organizowanie 
w k a ż d y m kra ju reprezentacji na konferencji po
szczególnych dz i a łów prac badawczych z dziedziny 
hydrologii , pe łn i en ie p o w y ż s z y c h obowiązków 
w Polsce zos t a ło z a r z ą d z e n i e m M i n i s t r a Robó t P u 
bl icznych w porozumieniu z Min i s t r em Spraw Z a -

1 1 ) Szczegółowy opis eksponatów powyższego działu 
podany jest w art. inż. A . R u n d o : „Pańs twowa służba 
hydrograficzna zobrazowana na P. W. K . " („Przegl. Techn., 
1929 nr 40—41). 

1 -) Szczegóły patrz wydawnictwa P . S. H . : „Udział 
Centralnego Biura Hydrograficznego w konferencjach hydro
logicznych państw bałtyckich". Warszawa 1934 i „Wiadomo
ści Służby Hydrograficznej, Zesz. 3." Warszawa 1936. 
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granicznych powierzone naczelnikowi Centralnego 
B i u r a Hydrograficznego. W tym charakterze kie
rownik centralnej p l acówk i P . S. H . jest delegatem 
oficjalnym do zorganizowanego w Rydze w roku 
1934 S t a ł ego B i u r a Konferencyj Hydro logicznych 
P a ń s t w Ba ł t yck i ch i uczestniczy w okresowych ze
braniach tegoż B i u r a (I — w roku 1934, II — w ro
ku 1937) N a l e ż y również z a z n a c z y ć , że w wyko
naniu u c h w a ł y S t a ł ego B i u r a Konferencyj hydro
logicznych, powołu jącego instytucje p a ń s t w — 
uczes tn ików do opracowania bibliografi i hydrologi
cznej B a ł t y k u , Instytut Hydrograf iczny p rzys t ąp i ł 
do opracowania powyższe j bibliografi i d la prac 
polskich, począwszy od roku 1934. 

Nieco późnie j niż n a w i ą z a n i e kontaktu z zrze
szeniem h y d r o l o g ó w p a ń s t w ba ł tyck ich , gdyż do
piero w roku 1930, odby ło się p rzys t ąp i en i e Cen
tralnego B i u r a Hydrograficznego do Sekcj i H y d r o 
logi i Naukowej M i ę d z y n a r o d o w e j U n i i Geodezyj-
no-Geofizycznej '"), k t ó r e j to Sekcj i na I V K o n 
gresie M i ę d z y n a r o d o w e j U n i i Geodezyjno-Geof. 
zycznej w Sztokholmie w sierpniu 1930 r. zos t a ł a 
nadana autonomia i miano M i ę d z y n a r o d o w e j A s o 
cjacji H y d r o l o g i i Naukowej (Associat ion Interna
tionale d 'Hydrologie Scient i f iąue) . P a ń s t w o w a 
S ł u ż b a Hydro logiczna uczes tn i czy ł a również w na
s t ę p n y c h kongresach organizowanych przez Mię
d z y n a r o d o w ą Un ię Geodezyjno - Geofizyczną, 
a mianowicie: w roku 1933 — w Lizbonie i w roku 
1936 — w Edynburgu. 

W porozumieniu z Narodowym Komite tem 
Geodezyjno-Geof izycznym przy Polskie j A k a d e 
mi i Umie ję tnośc i k ierownik Instytutu Hydrogra 
ficznego piastuje mandat c z ł o n k a Komi te tu W y 
konawczego M . A . H . N . na P o l s k ę . W roku 1933 
na W a l n y m Zgromadzeniu t e jże Asoc jac j i w E d y n 
burgu kierownik Instytutu Hydrograficznego 
(naówczas śp . inż. T. Zubrzycki) zos ta ł zaszczy-
czony wyborem na I. V ice -p r zewodn iczącego A s o 
cjacji . 

W charakterze c z ł o n k a Komite tu W y k o n a w 
czego kierownik Instytutu Hydrograficznego jest 
p o w o ł a n y przez Naukowy Komitet Geodezyjno-
Geofizyczny przy Polskie j A k a d e m i i Umie ję tnośc i 
do organizacji uczestnictwa P o l s k i w Kongresach 
M i ę d z y n a r o d o w e j Asoc jac j i Hydro log i i Naukowej : 
W roku b ieżącym z o s t a ł y rozpoczę t e prace przygo
towawcze związane z na jb l i ż szym kongresem 
M . A . H . N . m a j ą c y m się odbyć w Waszyngtonie 
w roku 1939. 

N a l e ż y z a z n a c z y ć że w trybie w s p ó ł p r a c y z wy
mienionym zrzeszeniem m i ę d z y n a r o d o w y m Insty
tut Hydrograf iczny prowadzi od r. 1935 systema
tyczną r e j e s t r a c j ę polskich prac w zakresie hydro
grafii, hydrologi i i dziedzin pokrewnych odnośn ie 
do w ó d ś r ó d l ą d o w y c h . W y n i k i e m tej pracy są 
opracowywane w e d ł u g jednolitej inst rukcj i rocz
nik i bibliografi i hydrologicznej d la P o l s k i ; do 
chwi l i obecnej wydano roczniki za lata 1934, 1935. 
i 1936. 

P o z a uczestnictwem w konferencjach i kon
gresach, organizowanych przez zrzeszenia hydro-

1 3 ) Szczegóły patrz wydawnictwo P. S. H . : „Udział 
Centralnego Biura Hydrograficznego w pracach Sekcji Hy
drologii Naukowej Międzynarodowej Unji Geodezyjno-Geofi-
zycznej" Warszawa 1934. 

logiczne, p l a c ó w k a centralna P . S. H . b r a ł a udz i a ł 
w zjazdach naukowych przedstawiciel i pokrew
nych ga łęz i wiedzy, a mianowicie: w Zjazdach 
Geogra fów i E t n o g r a f ó w S łowiańsk ich (Praga — 
1924, W a r s z a w a — 1927, Sofia — 1936), w Mię 
dzynarodowych Zjazdach Geogra fów (Paryż—1931, 
Warszawa — 1934) i w M i ę d z y n a r o d o w y m K o n 
gresie Oceanografii i Hydrograf i i Morskie j oraz 
Hydrograf i i L ą d o w e j (Sewil la — 1929). Ogó łem 
na kongresach p o w y ż s z y c h spec ja l i śc i P . S. H . 
p rzed łoży l i 8 r e fe ra tów. 

W y m i a n a w y d a w n i c t w i B i b l i o 
t e k a . 

S t a ł y kontakt P a ń s t w o w e j S łużby Hydrogra 
ficznej z instytucjami i organizacjami pokrewnymi 
w kra ju i zag ran icą jak również posiadanie kontyn
gentu wydawnic tw w ł a s n y c h S łużby umożl iwia wy
m i a n ę tych wydawnic tw w szerokim zakresie. Obec
nie wymiana ta jest prowadzona z 19 instytucjami 
kra jowymi i 61 zagranicznymi. Okol iczność p o w y ż 
sza s p o w o d o w a ł a , że Bibl io teka Instytutu H y d r o 
graficznego jest stale zasi lana w trybie wymiany 
wydawnic twami z zakresu hydrologi i i dziedzin 
pokrewnych przez instytucje krajowe i zagranicz
ne a nawet przez poszczegó lnych au to rów, co na 
przestrzeni 20-lecia dopomog ło wydatnie do utwo
rzenia bogatego ks ięgozbioru dzie ł i wydawnictw 
z zakresu hydrologi i i hydrotechniki , l iczącego po
nad 5800 n u m e r ó w katalogowych. 

P o z a tym centrala P . S. H . , pos i łku jąc się prze
g lądem p e r i o d y k ó w z dziedziny techniki p': 
,,Zeitschriftenschau fur da" gesamte Bauingenie-
urwesen", prowadzi od roku 1924 k a r t o t e k ę biblio
graficzną l i teratury hydrologicznej zagranicznej. 

Z a r ó w n o ks ięgozbiór Instytutu jak i kartoteka 
bibliograficzna są d o s t ę p n e nie ty lko d la pracow
ników Instytutu, lecz i d la szerszego grona specja
l is tów. 

P r z e d s t a w i l i ś m y w skróc ie zarys dz ia ła lnośc i 
P a ń s t w o w e j S łużby Hydrograficznej od momentu 
jej powstania do chwi l i obecnej. 

Ze w z g l ę d u na s t a ły a b e z p o ś r e d n i kontakt 
P a ń s t w o w e j S łużby Hydrograficznej z czynnikami 
zainteresowanymi w kra ju i zagranicą , praca 
P a ń s t w o w e j S łużby Hydrograficznej by ł a niejed
nokrotnie n a ś w i e t l a n a z punktu widzenia z a r ó w n o 
w y m o g ó w wiedzy hydrologicznej jak i potrzeb pra
ktycznych. 

M o ż e m y z g łębokim z a d o ś ć u c z y n i e n i e m stwier
dzić, że prace P a ń s t w o w e j S łużby Hydrograficznej 
d o z n a ł y jak najprzychylniejszej oceny ze strony 
najwybitniejszych w s p ó ł c z e s n y c h h y d r o l o g ó w za
granicznych " ) , a c a ł o k s z t a ł t dz i a ł a lnośc i P a ń 
stwowej S łużby Hydrograficznej c ieszył się popar
ciem i zachę tą ze strony czo łowych przedstawiciel i 
naszego budownictwa wodnego (prof. M a t a-
k i e w i c z, śp . prof. R y b c z y ń s k i ) . 

W s k a z u j ą c na p o w y ż s z e opinie, nie chcieliby
śmy w y w o ł a ć w r a ż e n i a że u w a ż a m y zadania S łuż 
by hydrograficznej w Polsce za s p e ł n i o n e — jeste
śmy w pe łn i św iadomi tego, że wiele jeszcze prac 

" ) F i s c h e r (Niemcy), O p p o k o w (Z.S.R.R.), 
P a r d e (Francja), W i t t i n g (Finlandia). 
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rozpoczę tych wymaga kontynuowania i dokończe 
nia, a wiele nowych z a d a ń , wyn ika j ących z przewi
dywanego rozwoju gospodarstwa wodnego w kra 
ju, oczekuje rozwiązan ia ze strony S łużby hydro
graficznej. 

N a l e ż y t e wywiązan ie się z p o w y ż s z y c h z a d a ń 
za l eży w wysokim stopniu od poparcia, jakiego 
S łużba hydrograficzna d o z n a w a ć będz ie nadal ze 
strony zainteresowanych c z y n n i k ó w i spo łeczeń
stwa. 

I n ż . W ł o d z i m i e r z Rabczewski 

Pierwsze XX-lecie Niepodległości w wodociągach i kanaliza
cjach Polski. 

Ostatnie zgrzyty kó ł i ł ańcuchów wozów ko
lejowych, wywożących z a b o i c ó w z ziem polskich 
na ś w i a t a t rzy strony, byty h e j n a ł e m , wieszczą
cym Polsce odzyskane wolne życie z n i eza leżną 
w ł a s n ą gospoda rką . 

A z g o s p o d a r k ą p o w s t a w a ł y t roski — wielkie 
troski, bo z przygranicznych trzech dzielnic oku
pacji , wiązanych , chociaż i sitą, z metropoliami 
trzech o d r ę b n y c h p a ń s t w o w y c h s y s t e m ó w gospo
darczych, lormowaf się jednoli ty t w ó r p a ń s t w o 
wy, k tó r ego istnienie, dobrobyt i rozwój w y m a g a ł y 
jednolitej narodowej, o d r ę b n e j od poprzednich ob
cych form, gospodarki. 

W gospodarce tej dziedzina zaopatrywania 
skupisk ludzkich—osiedl i i miast—w zdrową, obfi
tą wodę , a co za tym idzie, i usuwania higienicz
nego wod z u ż y t y c h i brudnych — w y s u w a ł a się na 
miejsce niemal czo łowe. Osiedla i miasta odrodzo
nej P o l s k i pod naciskiem potrzeb o d r a d z a j ą c e j się 
i podnoszące ] czo ła ludnośc i , pod naciskiem wzmo
żonego jej przyrostu, pod naciskiem przyb ie ra ją 
cego urbanizmu wcześn ie j lub późn ie j zmuszone by
ły z a k r z ą t n ą ć się na tej tak zaniedbanej niwie. 
1 by ło koto czego. 

Zagadnienie zaopatrywania miast i osiedli 
v/ w o d ę i usuwania z nich n ieczys tośc i , zagadnie
nie olbrzymiej wagi, komplikowane w dodatku 
swą znaczną złożonością, d l a właśc iwego ujęc ia 
w y m a g a ł o ustalenia programu rozstrzygania 
wciąż permanentnego, a nawet pęczn ie jącego — 
w związku z rozrostem miast — zagadnienia, wyty
czenia myś l i przewodniej , zabezp iecza jące j właśc i 
we celowe ujęcie zagadnienia, ustalenia ogólno-
p a ń s t w o w y c h norm administracyjno - prawnych, 
n i e z b ę d n y c h do właśc iwego rozstrzygania zagad
nienia, wreszcie ustalenia technicznych i gospodar
czych w a r u n k ó w , umoż l iwia j ących w ł a ś c i w e jego 
rozwiązan ie . 

Stan posiadania w dziedzinie zaopatrywania 
miast i osiedl i w w o d ę oraz usuwania z nich nie
czys tośc i w okresie odzyskania Niepod leg łośc i przez 
P o l s k ę p r z e d s t a w i a ł się bardzo smutno. Zaborcy 
w okupowanych przez nich dzielnicach, s tanowią
cych w odniesieniu do ich metropoli i nadgranicze, 
nie bardzo suszyl i sobie g łowę o dobrobyt zdro
wotny miast i osiedl i tych dzielnic. P o n i e w a ż w ł a 
ściwe rozwiązan ie zagadnienia zaopatrywania 
w w o d ę i usuwania n ieczys tośc i zazwyczaj spoczy
wa na barkach s a m o r z ą d ó w i przez nie ty lko może 
być na leżyc ie przeprowadzone, z r o z u m i a ł y m jest, 
że na okupowanych terenach — a by ły n imi wszy
stkie tereny P o l s k i — gdzie s a m o r z ą d na ogół był 
bądź bardzo kusy, bądź prawie ż a d e n , t rudnym by

ło s p o d z i e w a ć się właśc iwego rozwiązan ia tego za
gadnienia w szerszej skal i . 

N a obszarze pruskiej okupacji (Poznańsk ie , 
Pomorze, G ó r n y Śląsk, P rusy Wschodnie) , gdzie 
zaborca boda j że najpewniej się czu ł i nie przewi
d y w a ł możl iwośc i utraty tych pos iad łośc i , za
gadnienia zaopatrywania osiedl i w w o d ę i usuwa
nia n ieczys tośc i by ły najszerzej rozwiązane . N a 
152 miasta zaboru pruskiego w r. 1918 zaopatrzo
nych w w o d ę z wodoc iągów by ło 70 (4ó°/o), kana
l izację za ś p o s i a d a ł o 72 miasta (47%). W zaborze 
austriackim, wobec większego naszego u d z i a ł u 
w gospodarce krajowej i s a m o r z ą d o w e j , w y n i k i 
z d a w a ł o b y się winny by ły być pomyś ln ie j sze , a jed
nak: z 169 miast tego zaboru ( M a ł o p o l s k a Wschod
nia, M a ł o p o l s k a Zachodnia, Ś ląsk Cieszyński ) 
wodociągi p o s i a d a ł y 37 miast (22%), k a n a l i z a c j ę 
zaś 39 miast (23%). Wreszc ie w zaborze rosyjskim 
(Kongresówka , Wi l eńsk i e , W o ł y ń ) , obe jmu jącym 
282 miasta, ty lko 17 miast (6%) mia ło wodociągi 
i 11 miast (4%) k a n a l i z a c j ę . Z r e s z t ą wodociągi 
te i kanalizacje nie by ły wszystkie planowe i w zna
cznej mierze ty lko częściowe, pierwotne, posiada
jące pod w z g l ę d e m sanitarnym niewie lką w a r t o ś ć . 

Tak więc z 603 miast polskich we wszystkich 
trzech zaborach wodociągi planowe pos i ada ły t y l 
ko 74 miasta (12,2%) i kanalizacje planowe 32 
miasta (5,3%). J e ś l i przypomnimy sobie, że za
borcy „op iekowa l i s i ę " okupowanymi terenami P o l 
ski co najmniej przez 123, 146 a nawet 583 lat, 
przytoczony stan zaopatrzenia miast w w o d ę i usu
wania z nich nieczystości , św iadczący o zdrowot
nym dobrobycie tych miast, w y g l ą d a ł więcej niż 
skromnie. 

O p u s z c z a j ą c kraj , zaborcy nie k r ę p o w a l i się 
łup ić u r z ą d z e n i a w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n e bądź 
b e z p o ś r e d n i o (B ia łys tok ) , bądź wzn ieca jąc i kie
ru jąc wojnami domowymi (Lwów) . A już z jawi 
skiem powszednim by ło „ e w a k u o w a n i e " niemal 
wszystkich ś r o d k ó w materialnych — m a t e r i a ł ó w , 
zapasów, p r z y r z ą d ó w oraz u r z ą d z e ń ł a t w o prze
n o ś n y c h i rozumie się ca łkowi te j go tówki oraz pa
p i e r ó w war tośc iowych . To też odrodzona gospo
darka polska o t r z y m a ł a po zaborcach z a k ł a d y wo
dociągowe i kanalizacyjne niemal zupe łn ie ogoło
cone i tak biedne, że w y m a g a ł y dużego od iazu 
w k ł a d u k a p i t a ł u . Stan zaś zdrowotny kraju, k tó 
rego probierzem jest stan u r z ą d z e ń wodoc iągowo-
kanal izacyjnych, by ł taki , że dur brzuszny i inne 
choroby gastryczne z n a j d y w a ł y w n im s t a ł e a przy
tulne legowisko. 

P r z e d w ł o d a r z a m i kraju, kra ju demokratycz
nego, a więc przed c a ł y m m y ś l ą c y m spo łeczeń-

265 



stwem, w ca łe j swej powadze p o w s t a ł a troska 
0 z r ęby zdrowotnego dobrobytu spo łeczeńs twa , 
zdrowotnego dobrobytu narodu. A że na barki spo
łeczeńs twa , tworzącego w skupiskach gminy, spa
d ł a jedna z g łównie j szych trosk — zaopatrywanie 
ludnośc i w w o d ę i usuwanie nieczystości , na pierw
sze miejsce w y s u w a ł o się zagadnienie wodoc iągów 
1 kanal izacj i . A t o l i akcja ta nie mog ła być owocną 
tak d ługo , jak d ługo samo życie gmin, a z n im 
życie m ł o d e g o p a ń s t w a nie umocn i ło swych pod
wal in , nie u s t a l i ł o na nich b r y ł y swego ustroju 
oraz w ła śc iwych d róg jego rozwoju. 

P r aca ustrojowa t r w a ł a przez szereg lat, spo
ł eczeńs two jednak, a w p ierwszym r zędz i e pionie
rzy jego odrodzenia, rwąc się myś lą ku rychlejsze-
mu odrodzeniu ca łego p a ń s t w a , nie czekal i na od
b u d o w ę materii i p rzygotowywal i mózg i m y ś l do 
wytyczania właśc iwe j drogi d la tej odbudowy. 

Po l scy technicy, pionierzy w organizowaniu 
l icznych ga łęz i gospodarki narodowej, w pierw
szym zaś szeregu c i z nich, k t ó r z y stal i w nurcie 
zagadnienia, już w pierwszym roku istnienia p a ń 
stwowej P o l s k i w y ł a n i a j ą z ram Stowarzyszenia 
T e c h n i k ó w w Warszawie Zrzeszenie G a z o w n i k ó w 
i W o d o c i ą g o w c ó w Polskich , k t ó r e gromadzi pod 
swymi sztandarami wszystkich naukowo, praktycz
nie i gospodarczo p r a c u j ą c y c h w tych ga łęz iach go
spodarki spo ł eczne j , a k tó r ego celem by ło „pop ie 
ranie rozwoju... gospodarstwa wodoc iągowego 
w Polsce" za pomocą wszelkich moż l iwych ś rod
ków. 

Zrzeszenie G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
Polsk ich , p r ze i s t acza j ąc się z czasem w Polskie 
Zrzeszenie G a z o w n i k ó w , W o d o c i ą g o w c ó w i Tech
n ików Sanitarnych, z j e d n o c z y ł o pod swymi sztan
darami niemal wszystkich wybitniejszych wodo
c iągowców polskich, a myś lą p r z e w o d n i ą us ta l i ło 
d la siebie p r a c ę nad fundamentowaniem, skoordy
nowaniem oraz podc i ągan i em w z w y ż dziedziny 
zaopatrywania ludnośc i w dobrą w o d ę a usuwania 
wód z u ż y t y c h i brudnych. P r a c ę swą Zrzeszenie 
prowadzi bez przerwy i niezmordowanie, ujawnia
jąc ją w dorocznych zjazdach — w roku b ieżącym 
odbył się już X X - y zjazd, — za jmu jących się roz
w a ż a n i e m bardzo l icznych r e f e r a tów — dorobku 
fachowej pracy swych c z ł o n k ó w — oraz przyjmo
waniem rezolucji , w y n i k a j ą c y c h z m a t e r i a ł ó w , ze
branych w referatach, a m a j ą c y c h znaczenie ogól-
n o p a ń s t w o w e . 

C i pionierzy zdobywczej myśl i technicznej 
w r. 1918 powołu ją do życia Związek Gospodarczy 
Gazowni celem obrony in t e re sów gospodarczych 
z a k ł a d ó w gazowych, k t ó r y w k r ó t c e przetwarza się 
w Związek Gospodarczy Gazowni i Z a k ł a d ó w W o 
doc iągowych w P a ń s t w i e Po l sk im i obejmuje re
p r e z e n t a c j ę ż y w o t n y c h in t e r e sów p rzeds i ęb io r s tw 
gazowych i wodoc iągowych , pe łn iąc swą wdz ięcz 
ną p r a c ę g o s p o d a r c z ą do chwi l i obecnej. 

Obie te organizacje p racu ją na przestrzeni 
20-lecia r ę k a w r ękę i uzupe łn i a j ą się wzajemnie, 
jedna bowiem jednoczy dominu jący fach w dzie
dzinie wodoc iąga r s twa , druga zaś koordynuje 
i wspomaga gospodarczo - b r a n ż o w ą p r a c ę z a k ł a 
d ó w wodoc iągowych i kanal izacyjnych. 

A c z k o l w i e k pierwsze k r o k i pracy Zrzeszenia 
by ły stawiane w okresie wie lk ich t rudnośc i , to jed
nak praca wciąż p r z y b i e r a ł a na in t ensywnośc i 

i p r o d u k t y w n o ś c i i już w pierwszych latach zostaje 
wydawane w ł a s n e czasopismo pt. „ P r z e g l ą d G a 
zowniczy", k t ó r y stopniowo przedzierzga się 
w „ P r z e g l ą d Gazowniczy i W o d o c i ą g o w y " , na
s t ępn ie w „ G a z i W o d ę " i wreszcie w „Gaz , W o d ę 
i Techn ikę S a n i t a r n ą " — w tej szacie wychodzi 
obecnie — stale jako miesięcznik, z a m y k a j ą c y w ro
ku b ieżącym 18-y swój rocznik i s t anowiący głów
ną t r y b u n ę p r a s o w ą dla z a g a d n i e ń wodoc iągowo-
kanal izacyjnych. 

W ten sposób krysta l izacja myśl i k ierowni
czej wodoc iąga r sk ie j , wcielenie jej w p o s t a ć gospo
darki z a k ł a d ó w wodoc iągowo - kanal izacyjnych 
oraz łączenie się jej z u ś w i a d o m i e n i e m i opinią 
s p o ł e c z e ń s t w a w drodze prasowej z o s t a ł y wyty
czone i u j ę t e we w ł a ś c i w e spo łeczne ramy organi
zacyjne. 

P raca ta z n a l a z ł a poparcie w szeregu p l acó 
wek ubocznych. W r. 1928 staraniem i in ic ja tywą 
techników sanitarnych zostaje za łożony P o l s k i In
stytut W o d o c i ą g o w o - Kana l izacy jny , k t ó r y sta
wia sobie za cel niesienie pomocy gminom, insty
tucjom i prywatnej własnośc i w r o z w i ą z y w a n i u za
gadn ień wodoc iągowych i kanal izacyjnych, 
w pierwszym szeregu, a to w drodze jednoczenia 
w ramach tych z a g a d n i e ń sił fachowych i nauko
wych, dz i a ł aczy spo ł ecznych i gospodarczych oraz 
gmin, udzie lania gminom, instytucjom i osobom 
porad w tej dziedzinie a nawet opracowywanie 
p r o j e k t ó w . P r z y Instytucie tworzy się Komite t 
R z e c z o z n a w c ó w , w s k ł a d k tó r ego w ch o d zą nie
mal wszyscy wybitniejsi fachowcy z dziedziny wo
dociągów i kanal izacj i . Ponadto Instytut wydaje 
kwar ta ln ik pt. „Techn ik Sanitarny", przeistoczony 
w „Biu l e tyn W o d o c i ą g o w o - Kana l i zacy jny" . O d 
k i l k u lat Instytut jest w l ikwidac j i . 

Zagadnienia wodoc iągowo - kanalizacyjne wy
w o ł a ł y dalsze o d d ź w i ę k i w pracach innych orga-
nizacyj spo łeczno - fachowych i ich organach pra
sowych, jak w Stowarzyszeniu T e c h n i k ó w w W a r 
szawie, gdzie nawet przez k i l k a lat funkc jonował 
W y d z i a ł U r z ą d z e ń Zdrowotnych Uży tecznośc i 
Publ icznej , z a jmu jący się g łównie zagadnieniami 
wodoc iągowo - kanal izacyjnymi, w sporadycznych 
pracach S t o w a r z y s z e ń T e c h n i k ó w miast prowin
cjonalnych z ich organami prasowymi, w Warszaw
skim Towarzystwie Higienicznym, przeistoczonym 
późnie j w Polsk ie Towarzys two Higieniczne, z je
go organem „ Z d r o w i e " , w L w o w s k i m Towarzy
stwie Pol i technicznym z jego organem „Czasop i 
smo Techniczne", w czasop i śmie „Życie Technicz
ne" — organie m ł o d z i e ż y akademickiej zrzeszo
nej w k o ł a c h naukowych Poli technik, w „Samorzą -
dze M i e j s k i m " — organie prasowym Związku 
Mias t Polsk ich , w Stowarzyszeniu Gospodark i 
Wodnej i jego organie „ G o s p o d a r k a W o d n a " oraz 
w P o l s k i m Komitecie Technik i Sanitarnej i H i 
gieny Mias t . 

W międzyczas i e organizacja życia p a ń s t w o 
wego i spo łecznego p o s u w a ł a się wciąż n a p r z ó d 
i ze s tab i l izac ją waluty w r. 1924 d a ł a p o p ę d i moż
ność gminom do p o r z ą d k o w a n i a i budowania swej 
właśc iwe j gospodarki, p r ze j śc i a od wegetowania 
do istotnego życia . 

La t a 1918 — 1924, ca ł e 6 lat, da ją wprost n i 
k ł e w y n i k i : wodociągi są budowane, raczej dobu-
dowywane, ty lko w 2 miastach (Łęczyca i P rze -
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myśl ) , ż a d n e zaś nowe miasto nie jest kanal izowa-
ne, A więc okres inflacyjny, okres taniego pienią
dza, tak sk rzę tn i e wykorzys tywany w innych kra
jach (naprz. -Niemcy), zostaje u nas w dziedzinie 
wodoc i ąga r s twa zmarnowany. 

Dopiero ciężki stan sanitarny naszych miast 
i istotnie nag ląca konieczność przeciwstawiania się 
mu wraz z n a b r z m i e w a j ą c y m zrozumieniem potrze
by czynu wywołu ją pewną akc j ę Związku Mias t 
Polsk ich , k tó ra , aczkolwiek z innych pobudek, uzy
skuje poparcie w ł a d z p a ń s t w o w y c h i — wóz zapro
wadzania wodociągów i kanal izacj i w ł a k n ą c y c h 
zdrowej wody, niemal zatapianych śc iekami mia
stach naszych z wie lk im skrzypem rusza z miejsca, 

W r. 1925 szereg miast ś rednich , zniewolo
nych swym u r ą g a j ą c y m wszelkiej zd rowotnośc i 
stanem, za in ic ja tywą docen ia jącego istotny stan 
sprawy Związku Mias t Po l sk ich oraz przy popar
ciu B a n k u Gospodarstwa Krajowego i w ł a d z p a ń 
stwowych, zainteresowanych w d o p ł y w i e obcych 
k a p i t a ł ó w inwestycyjnych i w iększym zatrudnie
niu bezrobotnych, podejmuje zainwestowanie naj-
n iezbędn ie j szych u r z ą d z e ń zdiowotnych, w pierw
szym szeregu wodoc iągowych i kanal izacyjnych, 
p rzy pomocy k a p i t a ł ó w a m e r y k a ń s k i c h (pożyczka 
LFien'owska). Mias t a te to Lub l in , Częs tochowa , 
P i o t r k ó w , Radom; w ś l a d y ich idą n a s t ę p n i e mia
sta: Sosnowiec, D ą b r o w a Górn icza , Kie lce . To 
, ,Ulen 'owskie" rozwiązan ie zagadnienia zaopatrze
nia k i l k u miast w w o d ę oraz usuwania z nich nie
czystości , tak częs to poruszane tu i tam przez chęt 
nych do k r y t y k i z wrełkim p rzekąsem, istotnie by
ło nie dobrze p r z e m y ś l a n e , d la miast tych spowo
d o w a ł o wielkie c i ęża ry ekonomiczne, a pod wzglę
dem technreznym nie zawsze szczęś l iwie wykona
ne, m i a ł o jednak i swoje dodatnie strony. P r z y 
czyni ło się w momencie c iężkim dla naszej ustabili
zowanej waluty do d o p ł y w u obcych k a p i t a ł ó w in
westycyjnych, d a ł o zatrudnienie znacznym rze
szom bezrobotnych w czasie bardzo w y m a g a j ą c y m 
tego zatrudnienia, a co na jważn ie j s ze , d a ł o sied
miu tym miastom wodociągi i kanalizacje, te naj
ważn ie j sze s k ł a d n i k i zdrowotnego ich dobrobytu. 
Z większą s łusznośc ią da się s twie rdz ić , że, gdyby 
wymienione miasta nie o t r z y m a ł y pożyczek 
Ulen 'owskich, sprawa zaopatrzenia ich w w o d ę 
i usuwania z nich n ieczys tośc i w a ł k o w a ł a b y się 
przez szereg d ług ich lat, może nawet jeszcze i dz i 
siaj, a l udność w y m i e r a ł a b y na dur brzuszny i in
ne cho/oby nagminne, ży jąc w brudzie i używa jąc 
zanieczyszczonej wody. 

Z miast, k tó re w ł a s n y m i ś r o d k a m i pod j ę ły się 
inwestowania b r aku j ących u r z ą d z e ń wodociągo
wo-kanal izacyjnych, wzg lędn ie ich uzupe łn i an i a , 
od roku stabi l izacj i waluty, a więc r. 1924, na 
pierwszym miejscu stoi Warszawa , n a s t ę p n i e 
Lwów, wreszcie Łódź , k tó ra , nie bacząc na swoją 
p rzesz ło pó łmi l ionową ludność , nie p o s i a d a ł a do 
tego czasu — horribile dictu — ani kanal izacj i , 
cni nawet planowych wodociągów. 

W ó z , raz ruszony z miejsca, począ ł toczyć się, 
aczkolwiek niedostatecznie szybko, to jednak przy
b iera jąc wciąż na tempie. 

Potrzeba inwestowania wodoc iągów i kanal i 
zacji w miastach i osiedlach s t a w a ł a się coraz wię
cej nag ła , a przez s a m o r z ą d y coraz więcej doce
niana. Przygotowywanie się do real izowania inwe-

stycyj w y t w o r z y ł o p o t r z e b ę technicznego przygo
towania gmin do rozwiązywan ia tego zagadnienia, 
a przede wszys tk im ustalenia n o r m u j ą c y c h je pod
staw prawnych. 

Podwa l iny d la unormowania wszystkich za
gadnień , związanych z zaopatrywaniem miast 
i osiedli w w o d ę oraz usuwaniem z nich nieczysto
ści, tak pod w z g l ę d e m administracyjno — praw
nym, jak też technicznym i gospodarczym zos ta ją 
za łożone przez wydanie R o z p o r z ą d z e ń Prezyden
ta Rzeczypospoli tej w dn. 16 marca 1928 r. — jed
nego o zaopatrywaniu ludnośc i w w o d ę i drugiego 
o usuwaniu n ieczys tośc i i w ó d opadowych. Rozpo
r z ą d z e n i a te, s t anowiące istotne podwal iny d la roz
wiązywan ia z a g a d n i e ń wodoc iągowych i kanal iza
cyjnych w miastach i osiedlach, zos ta ją uzupe łn io 
ne stopniowo innymi ustawami i r o z p o r z ą d z e n i a m i , 
p r ecyzu j ącymi możl iwie w y c z e r p u j ą c e ujęcie ca
ł o k s z t a ł t u zagadnienia. 

Szereg ustaw, ma jących b e z p o ś r e d n i związek 
z zagadnieniem wodoc iągów i kanal izacj i , przed
stawia się n a s t ę p u j ą c o : 

Ustawa Wodna z dn. 19 września 1922 r., nowelizo
wana 17 września 1927 r. i 24 lutego 1928 r., k tó ra wt łacza 
we właściwe ramy zagadnienie otwartych źródeł wody 
oraz odbiorników dla wód zużytych i brudnych. 

W r. 1928 w dn. 16 lutego zostaje wydane prawo bu
dowlane i o zabudowaniu osiedli (nowelizowane w r. r. 
1930, 1934 i 1936), ustalające podstawy budowy urządzeń 
wodociągowych i kanalizacyjnych. 

Rozporządzenie Ministra Robót Publicznych w poro
zumieniu z Ministrem Spraw Wewnęt rznych z dn. 21 lipca 
1929 r. o sporządzaniu i zatwierdzaniu projektów (planów) 
robót budowlanych i o trybie pos tępowania przy wydawa
niu pozwoleń na budowę i na użytkowanie budynków, nor
muje sporządzanie projektów wodociągowo - kanalizacyj
nych oraz związany z zatwierdzaniem ich tryb pos tępo
wania. 

Zarządzenie Ministerstwa Spraw Wewnęt rznych 
0 tymczasowych normach oczyszczania ścieków z dn. 12 
czerwca 1930 r. 

Rozporządzenia Ministrów Opieki Społecznej i Spraw 
Wewnęt rznych z dn. 27 sierpnia 1933 r. o wodzie do picia 
1 potrzeb gospodarczych, ustalają normy jakości wody do 
picia i zakłady do tego uprawnione. 

Ustawa o rybołówstwie z dn. 7 marca 1932 r., precy
zująca szczególniej dobitnie ochronę przed zanieczyszcza
niem wód otwartych. 

Zagadnienie ochrony rzek na więcej praktyczne tory 
weszło od r. 1930 po zorganizowaniu przy Ministerstwie 
Spraw Wewnęt rznych Międzyministerialnej Komisji Ochro
ny Rzek przed zanieczyszczeniem, a szczególnie po skaso
waniu w r. 1932 Ministerstwa Robót Publicznych i przeka
zania odnośnych agend do Ministerstwa Spraw Wewnęt rz 
nych. Zostały powołane do życia międzywojewódzkie komi
tety ochrony rzek, na razie w liczbie 3 — w Warszawie, 
Krakowie i Bydgoszczy, k tó re uruchomiły odnośne pla
cówki naukowo-badawcze. W toku są przygotowania do 
powołania dalszych 3 komite tów — we Lwowie, Wilnie 
i Brześciu n/Bugiem. 

Rozporządzenie Ministrów Spraw Wewnęt rznych 
i Opieki Społecznej z dn. 23 maja 1935 r., zawierające prze
pisy, dotyczące przestrzegania warunków bezpieczeństwa 
1 higieny przy robotach budowlanych, k tó re obejmują rów
nież i roboty wodociągowo - kanalizacyjne. 

Rozporządzenie Ministra Spraw Wewnę t rznych z dn. 
14 września 1935 r. o nadzorze policyjno - budowlanym nad 
wykonywanymi robotami budowlanymi. 

Okólnik Ministerstwa Spraw Wewnę t r znych z dn. 25 
czerwca 1930 r. w sprawie dezynfekcji i kontroli wody. 

9 września 1936 r. Minister Spraw Wewnęt rznych 
w porozumieniu z Ministrem Opieki Społecznej wydaje 
2 Rozporządzenia — o przekazaniu wojewódzkim władzom 
administracji ogólnej uprawnień w zakresie badań wodo
ciągowych i o przekazaniu wojewódzkim władzom admi
nistracji ogólnej uprawnień w zakresie badania urządzeń 
kanalizacyjnych i do oczyszczania ścieków. 
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Rozporządzenie Ministrów Spraw Wewnęt rznych 
i Opieki Społecznej z dn. 8 stycznia 1938 r. o korzystaniu 
z urządzeń wodociągowych i urządzeń do usuwania nie
czystości i wód opadowych, ustalające między innymi wa
runki zamykania dopływu wody do nieruchomości. 

N a s t ę p n i e szereg ustaw, m a j ą c y c h p o ś r e d n i 
związek z zagadnieniami wodoc iągów i kanal izacj i , 
a j e d n a k ż e większe d la nich znaczenie: 

Rozporządzenie Ministra Robót Publicznych z dn. 23 
maja 1931 r., ustalające zasady sporządzania projektów tech
nicznych, wymaganych do uzyskania pozwoleń w spra
wach wodnych. 

Prawo Przemysłowe z dn. 7 czerwca 1927 r., k tó re 
w brzmieniu noweli z dn. 10 marca 1934 r. ustala koncesje 
przedsiębiors tw instalacji wodociągowych i kanalizacyjnych 
oraz tryb ich uzyskania. 

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 22 
marca 1928 r. o pos tępowaniu administracyjnym (nowelizo
wane w dn. 28 grudnia 1934 r.J, mające zastosowanie do 
pos tępowania we wszystkich sprawach z zakresu prawa 
administracyjnego, za ła twianych przez władze i urzędy ad
ministracji państwowej i samorządu terytorialnego. 

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 22 
marca 1928 r. o pos tępowaniu przymusowym administracji 
(nowelizowane w dn. 28 grudnia 1934 r.), regulujące sposób 
wprowadzania w życie za pomocą odpowiednich środków 
przymusowych obowiązujących przepisów prawnych, orze
czeń, zarządzeń, nakazów i zakazów władz administracyj
nych (również i komunalnych w zakresie swych funkcyj 
publiczno - prawnych), wydawanych przez nie w celu wy
konywania ustaw i rozporządzeń. 

Rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z dn. 13 
sierpnia 1930 r. o warunkach i sposobie zastosowania przez 
władze sądowe przepisów pos tępowania cywilnego do egze
kucji należności administracyjnych. 

Ustawa z dn. 10 marca 1932 r. o przejęciu egzekucji 
administracyjnej przez władze skarbowe oraz o pos tępo
waniu egzekucyjnym władz skarbowych. 

Rozporządzenie Rady Ministrów z dn. 25 czerwca 
1932 r. o pos tępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych. 

Rozporządzenie Rady Minis t rów z dn. 25 czerwca 
1932 r. o wyłączeniu n iek tórych rodzajów świadczeń pie
niężnych z pod egzekucji urzędów skarbowych. 

Ustawa z dn. 18 marca 1935 r. o pobieraniu odsetek 
od zaległości w podatkach pańs twowych i innych daninach 
publicznych oraz w sk ładkach i opła tach na rzecz prawno -
publicznych instytucyj ubezpieczeń. 

Ustawa z dn. 11 sierpnia 1923 r. o tymczasowym ure
gulowaniu finansów komunalnych (ujednolicona 26 czerw
ca 1936 r.). 

Prawo upadłościowe z dn. 24 października 1934 r. (no
welizowane w dn. 18 marca 1935 r.). 

Ustawa o ochronie loka torów z dn. 11 kwietnia 1924 r. 
(ujednolicona 4 maja 1936 r.). 

Rozporządzenie Ministra Robót Publicznych z dn. 23 
kwietnia 1930 r. o sposobie opracowania p lanów zabudo
wania. 

Szeroko zakrojone w ten sposób ramy praw
nych, administracyjnych, technicznych oraz ekono
micznych podstaw ustawowych umoż l iw i ły dalsze 
w ł a ś c i w e z a ł a t w i a n i e roz ległego, a tak. w a ż k i e g o 
zagadnienia zaopatrywania ludnośc i w w o d ę i usu
wania z osiedli w ó d z u ż y t y c h i opadowych. 

M i a s t a odrodzonej P o l s k i coraz żywie j odczu
w a ł y p o t r z e b ę zaprowadzania u r z ą d z e ń wodocią
gowo - kanal izacyjnych, jednak stan ich w y p o s a ż e 
nia — tak pod w z g l ę d e m finansowym, jak też 
i technicznym — wciąż jeszcze nie p o z w a l a ł na te 
aczkolwiek potrzebne, jednak na razie zbyt kosz
towne d la pustych kas gminnych inwestycje. Po
czę to o g l ą d a ć się za pomocą, k tó rą znaleziono 
w w y s i ł k u ko lek tywnym. 

Związek Mias t Po l sk i ch już od czasów 
Ulen'owskiego r o z w i ą z a n i a zagadnienia d la k i l k u 
miast wciąż się g łowił nad u d o s t ę p n i e n i e m rozwią
zania tego zagadnienia d la większe j l iczby miast, 

atoli w ujęciu bardziej celowym — tak technicz
nie, jak i ekonomicznie. 

N a pierwszy p lan zos t a ło wysun i ę t e zagad
nienie finansowe. I s tn ie jące w ó w c z a s Minis ters two 
Robó t Publ icznych w poszukiwaniu n i e z b ę d n y c h 
k r e d y t ó w we w s p ó ł p r a c y ze Związk iem Mias t Po l 
skich s ięgało bardzo daleko, bo nawet do Komis.j i 
Doradczej i Technicznej p rzy L idze N a r o d ó w ; 
akcja ta w latach 1931 — 32 by ł a bardzo ożywio
na, j e d n a k ż e nadc i ąga j ący na E u r o p ę kryzys eko
nomiczny p r z e k r e ś l i ł wszelkie jej możl iwośc i i wy
nik i pozytywne. 

P o z o s t a ł a może n a j w ł a ś c i w s z a droga — zwrot 
do w ł a s n y c h sił i za sobów krajowych. Co prawda, 
na arenie widnieje ty lko jedyna właśc iwie instytu
cja — Fundusz Pracy , p o w s t a ł a w r. 1933; co praw
da, pomimo pozornie niskiego oprocentowania, wa
runki obsługi kredytu, udzielanego miastom przez 
Fundusz Pracy , są zbyt uciążl iwe d la p r z e d s i ę 
biorstw wodoc iągowych i kanal izacyjnych; co 
prawda, Fundusz P racy ma za zadanie nie tyle 
popierania inwestycyj wodoc iągowo - kanal izacyj 
nych, ile uruchamianie jakichkolwiek robót publicz
nych, k tó re z a t r u d n i a ł y b y j akna jwięce j bezrobot
nych, a więc nie w y m a g a j ą c y c h większych kwa l i f i -
kacyj i większe j i lości m a t e r i a ł ó w , — w ł a ś n i e do 
takich inwestycyj nie n a l e ż ą inwestycje wodocią
gowo - kanalizacyjne. 

Do sprawy kwal i f ikowania miast do otrzyma
nia pożyczek zos ta ł p o w o ł a n y Związek Mias t P o l 
skich, k t ó r y w tym celu oraz w celu d o p o m o ż e n i a 
miastom w s p o r z ą d z a n i u o d n o ś n y c h p ro j ek tów, za 
a p r o b a t ą Minis te rs twa Spraw W e w n ę t r z n y c h , po
woła ł do życia w r. 1935 Biuro S t u d i ó w Budowy 
W o d o c i ą g ó w i Kana l i zac j i , wcielone w agendy 
Związku Mias t Po l sk ich . B iu ro S t u d i ó w dopoma
ga gminom w s p o r z ą d z a n i u p r o j e k t ó w , w s k a z u j ą c 
im n i e z b ę d n y c h fachowców i u s t a l a j ą c normy dc 
projektowania, a n a s t ę p n i e przez zorganizowane 
Koleg ium R z e c z o z n a w c ó w w s t ę p n i e opiniuje te 
projekty. Zatwierdzania p r o j e k t ó w d o k o n y w u j ą 
organa Minis te rs twa Spraw W e w n ę t r z n y c h . Na le 
ży tu nadmien ić , że zagadnienia wodoc iągowo -
kanalizacyjne od chwi l i odrodzenia P a ń s t w a znaj
d y w a ł y się w kompetencji częśc iowo Minis te rs twa 
Spraw W e w n ę t r z n y c h , częśc iowo zaś Minis ters twa 
Robó t Pub l i cznych i jego agend. P o skasowaniu 
Minis te rs twa Robót Publ icznych, a więc od r. 1932 
kompetencje tego Minis ters twa w dziedzinie spraw 
wodoc iągowo - kanal izacyjnych z o s t a ł y przelane 
ca łkowic ie do Minis ters twa Spraw W e w n ę t r z n y c h 
i jego agend. 

W r. 1934 Minis ters two Spraw W e w n ę t r z n y c h 
us ta l i ło w z ó r miejscowych p r z e p i s ó w ramowych, 
r egu lu jących s p r a w ę zaprowadzania domowych 
u r z ą d z e ń wodoc iągowo - kanal izacyjnych i umo
ż l iwia jących przymusowe p r z y ł ą c z a n i a nierucho
mości do wodoc iągów i k a n a ł ó w . 

W tych warunkach zaprowadzenie wodocią
gów i kana l izac j i w miastach polskich coraz przy
biera na tempie. 

W finansowaniu budowy wodoc iągów i kana l i 
zacji w pewnej mierze biorą również udz i a ł Bank 
Gospodars twa Krajowego, P o l s k i Bank Komuna l 
ny oraz Powszechny Z a k ł a d Ubezp ieczeń Wza jem
nych. 
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Z 603 miast polskich z ogólną ludnośc ią 
9 350 000 m i e s z k a ń c ó w 135 miast (22,4u/o) z ogól
ną ludnośc ią 5 165 000 m i e s z k a ń c ó w oraz 56 osie
d l i z około 250 000 m i e s z k a ń c a m i p o s i a d a j ą wodo
ciągi, ponadto 23 miasta z 1102000 m i e s z k a ń c a m i 
budu ją wodociągi , 46 zaś miast przeprowadza roz
b u d o w ę ich na większą ska lę . Tak więc w 158 mia
stach z ludnośc ią 6 267 000 m i e s z k a ń c ó w (67°/o 
ogólnej ludnośc i wszystkich miast) i s tn ie ją już 
bądź t eż są budowane wodociągi . 

214 wodoc iągów czynnych bądź budowa
nych lub rozbudowywanych p r o d u k u j ą rocznie 
116 000 000 nr' wody, co daje na m i e s z k a ń c a i do
bę p rzec i ę tn i e 60 1. 

P l a n o w ą k a n a l i z a c j ę posiada 56 miast (9,40/o), 
z a m i e s z k a ł y c h przez 4 800 000 mieszkańców. Po
nadto w 38 miastach z 950000 m i e s z k a ń c a m i ka
nal izacja jest budowana. W ten sposób obecnie 94 
miasta (15,6°/o) o ludnośc i 5 350 000 (57u/o ogólnej 
ludnośc i wszystkich miast) p o s i a d a j ą bądź budu ją 
p l a n o w ą k a n a l i z a c j ę . Z miast, p o s i a d a j ą c y c h ka
na l i zac ję , 36 wykonuje obecnie r o z b u d o w ę jej na 
większą ska lę . 

D ługość p r z e w o d ó w wodoc iągowych we wszy
stkich miastach wynosi około 3 500 k m tak, iż na 
1 k m przewodu przypada 1 500 m i e s z k a ń c ó w i 30 
p o ł ą c z o n y c h n ie ruchomośc i . Ogó lna w a r t o ś ć inwen
tarzowa (budowlana) wszystkich wodc iągów wy
nosi 335 000 000 zł, co daje koszt budowlany na 
1 m i e s z k a ń c a zaopatrzonych w wodociągi dzielnic 
p rzec i ę tn i e 68 zł. 

W o d o c i ą g i G ó r n e g o Śląska , obs ługujące do 
czasu rewindykacj i od zaborcy części ziem okupo
wanych ca ły Śląsk, z o s t a ł y zgodnie z z a w a r t ą umo
wą przebudowywane od r. 1930 w ten sposób, że 
w postaci P a ń s t w o w y c h Z a k ł a d ó w W o d o c i ą g o 
wych na G ó r n y m Ś ląsku s t anowią ca łość , znajdu
jącą się wy łączn i e na ziemiach polskich i zaopatru
jącą łączn ie z Z a k ł a d a m i W o d o c i ą g o w y m i W y 
d z i a ł u Powiatowego w Katowicach obszar ca łego 
Polskiego Ś lą ska G ó r n e g o . 

Ogó lna d ługość k a n a ł ó w we wszystkich mia
stach wynosi oko ło 2.450 km, wobec czego na 1 km 
k a n a ł u przypada 2 350 m i e s z k a ń c ó w oraz 20 nie
ruchomośc i p r z y ł ą c z o n y c h . Ogó lna inwentarzowa 
(budowlana) w a r t o ś ć istniejcych kanal izac j i wyno
si ponad 180 000 000 zł, co stanowi na 1 mieszkań
ca skanal izowanych dzielnic p rzec i ę tn i e 90 zł. 

Tak więc zaopatrywanie miast w w o d ę oraz 
usuwanie z nich n ieczys tośc i w okresie pierwszego 
20-lecia odzyskanej Niepod leg łośc i P a ń s t w a oraz 
wyzwolonej gospodarki miast poczyn i ły znaczne 
p o s t ę p y — tak w dziedzinie za łożen i a podstaw 
prawno - administracyjnych, jak też i gospodar
czo - technicznych. 

J e d n a k ż e są to dopiero pierwsze k rok i i jesz
cze dużo do przerobienia spada na barki n a s t ę p n e 
go 20-lecia. 

Przede wszys tk im więc w dziedzinie ustawo
dawczej winny być wz ię te pod och ronę wody 
wgłębne , k t ó r e s t anowią na jg łównie j sze ź r ó d ł o za
si lania wodoc iągów w wodę , a k t ó r y c h w a r t o ś ć d la 
gmin, społecznośc i , narodu i kra ju jest ponad 
wsze lką cenę ; winny one s t anowić dobro narodo
we, dysponowanie k t ó r y m winno n a l e ż e ć do pań 
stwa, a z jego cesji — do gmin, b e z p o ś r e d n i o w tym 
zainteresowanych. 

N a s t ę p n i e winien być u d o s t ę p n i o n y tani d łu 
goterminowy kredyt inwestycyjny d la gmin na bu
d o w ę wodoc iągów i kanal izacj i i d la w ła snośc i nie
ruchomej na udz i a ł w kosztach pierwszego urzą
dzenia ul icy zgodnie z przepisami o adjacentach, na 
zaprowadzanie u r z ą d z e ń wodoc iągowych i kana l i 
zacyjnych domowych oraz na łączen ie ich z siecią 
mie j ską ul iczną. 

D l a umoż l iwien ia gminom sprawnego ściąga
nia za l eg łych na l eżnośc i za zuży tą w o d ę i za ko
rzystanie z k a n a ł ó w winna być u s u n i ę t a wszelka 
akcja u t r u d n i a j ą c a to śc iąganie ; bowiem tworzenie 
się za leg łośc i dezorganizuje n o r m a l n ą e k s p l o a t a c j ę 
p r z e d s i ę b i o r s t w wodoc iągowych i kanal izacyjnych, 
a więc i normalne ich funkcjonowanie. 

W ł a ś c i w e ujęcie zagadnienia zaopatrywania 
miast w w o d ę i usuwania z nich n ieczys tośc i wyma
ga od z a r z ą d ó w gmin n a l e ż y t e g o zrozumienia jego 
ważnośc i . Niestety, dość częs to jeszcze spotykamy 
dz i a ł aczy gminnych, k t ó r y c h uwaga i wys i łk i nie 
są na leżyc ie kierowane ku, aczkolwiek p r z e w a ż n i e 
sk ry tym pod ziemią i na ogół pozbawionym zew
n ę t r z n y c h efektów, u r z ą d z e n i o m wodoc iągowym 
i kanal izacyjnym, jednak d e c y d u j ą c y m o zdro
wych podstawach dobrobytu, a nawet samego bytu 
ludnośc i . Ugory te w y m a g a j ą rzetelnego przeora
nia przez w ł a d z e nadzorcze i Związek Mias t P o l 
skich. 

W a ż k ą ro lę a boda jże d ecy d u j ącą w realizo
waniu n i e z b ę d n y c h inwestycyj wodoc iągowo - ka
nal izacyjnych o d g r y w a j ą kadry w ł a ś c i w y c h fa
chowców - inżyn ie rów, t e chn ików i m a j s t r ó w sa
ni tarnych. Niestety, nie mamy ich jeszcze w do
statecznej ilości, a raczej mamy ich stanowczo 
o wiele za m a ł o i nawet, co mogłoby w z b u d z a ć za
dziwienie, coraz mniej : generacja starszych do
ś w i a d c z o n y c h zb l iża się k u wyczerpaniu swych sił, 
m ł o d s z a zaś , t w o r z ą c a się bądź w okresie k r y z y 
su ekonomicznego, bądź w okresie pokryzysowym, 
nie pozbawionym jeszcze pozos ta łośc i k ryzysu , 
zn iechęcona s t a ł y m niedocenianiem w a r t o ś c i tego 
fachu, rozprasza się po innych b r a n ż a c h , mocno 
uszczup l a j ąc możnośc i podt rzymywania tej facho
wości na n i e z b ę d n y m poziomie, •—- o doskonaleniu 
j akośc iowym i i lośc iowym fachowców tej gałęzi 
m o ż n a na razie raczej m a r z y ć . To też koniecznym 
jest o toczyć większą op ieką katedry wodociągów, 
kanal izac j i i pokrewnych im p r z e d m i o t ó w na na
szych tak w y ż s z y c h uczelniach, jak t eż i ś redn ich , 
nie p o z o s t a w i a j ą c w zapomnieniu szkół m a j s t r ó w 
o d n o ś n y c h ga łęz i wiedzy technicznej. 

R ó w n i e ż koniecznym jest otoczenie właśc iwą 
opieką m ł o d z i e ż y szkolące j się w dziedzinie wo
dociągów i kana l izac j i w sensie umoż l iw ian i a i m 
odbywania właśc iwe j ki lkoletniej p r a k t y k i w za
k ł a d a c h wodoc iągowych i kanal izacyjnych oraz 
a b s o l w e n t ó w o d n o ś n y c h uczelni wyższych , ś r ed 
nich i n iższych w drodze zatrudniania ich w z a k ł a 
dach wodoc iągowych i kanal izacyjnych przed 
przedstawicielami innych ga łęz i wiedzy technicz
nej. 

Wreszc ie koniecznym jest ustanowienie lep
szego wynagrodzenia pracy fachowców wodocią
gowo - kanal izacyjnych, gdyż obecnie stosowane 
„ g ł o d o w e " wynagrodzenia mogą Uvorzyć kadry 
ty lko „ g ł o d o w e j " pod w z g l ę d e m fachowym obsługi 
tej tak w a ż n e j d la ludnośc i i jej zdrowotnego do-
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brobytu ga łęz i gospodarki gminnej, a obs ługa ta 
stale winna s tać na wysokim poziomie. 

Szybszemu rozrostowi już z a p o c z ą t k o w a n y c h 
z a k ł a d ó w wodoc iągowo - kanal izacyjnych sprzy
ja łoby bardzo zaniechanie stosowanego obecnie 
przez gminy — zresz tą zupe łn i e k r ó t k o w z r o c z n e 
go — ciągnięcia zysków z o p ł a t za w o d ę i za ko
rzystanie z k a n a ł ó w i przelewania ich na tak zwa
ne ogólne potrzeby miejskie. Zaniechanie tej akcj i 
d a ł o b y możność z a k ł a d o m normalniejszego ich roz
woju, więcej o d p o w i a d a j ą c e g o potrzebom miasta, 
bądź wreszcie obniżenia ceny wody i korzystania 
z k a n a ł ó w , co u d o s t ę p n i ł o b y korzystanie z wodo
ciągów i k a n a ł ó w , a więc s łuży łoby celom większe j 
z d i o w o t n o ś c i . 

Wreszcie d la d o p o m o ż e n i a gminom w wyko
nywaniu inwestycyj wodoc iągowo - kanal izacyj
nych wskazanym jest dążen ie do wyrobienia pry
watnych p rzeds i ęb io rców robót wodoc iągowo - ka
nal izacyjnych, pos i ada j ących n a l e ż y t e wiedzę , 
personel i sp rzę t , a gruntowniej u jmujących za
gadnienie, niż obecne liczne p r z e d s i ę b i o r s t w a in

stalacyjne. N a l e ż a ł o b y z a s t a n o w i ć się nad możl i 
wością uruchomienia, z resz tą już projektowanego, 
Towarzys twa Budowy i Eksploa tac j i W o d o c i ą g ó w 
i Kana l i zac j i , finansowanego przez Bank Gospo
darstwa Krajowego, Fundusz Pracy , P o l s k i Bank 
Komunalny , Powszechny Z a k ł a d Ubezp ieczeń 
Wzajemnych, Komunalne K a s y Oszczędnośc iowe 
oraz zainteresowane gminy. 

W a ż n y m zagadnieniem będz ie unormowanie 
prowadzenia przez gminy swoich p r zeds i ęb io r s tw 
wodoc iągowo - kanal izacyjnych, gdyż obecny ad
ministracyjno - prawnie n i e w y r a ź n y stan ich dzia
łania , zmusza j ący je oscy lować p o m i ę d z y po jęc iem 
właśc iwego p rzeds i ęb io r s twa , a z w y k ł y m wydz ia 
łem adminis tracyjnym z a r z ą d u miejskiego, nie mo
że w p ł y w a ć dodatnio na usprawnienie właśc iwe j 
ich eksploatacji . 

W k a ż d y m bądź razie minione 20-lecie, para
frazując znane powiedzenie, snadnie mogłoby po
wiedz ieć : ,,feci, quod potui, faciant meliora se-
quentes". 

I n ż . W ł a d y s ł a w Kollis. 

Stowarzyszenia i organizacje wodne w ostatnim 20-leciu. 

P o odzyskaniu Niepod leg łośc i szybki rozwój 
życia gospodarczego P a ń s t w a p o w o d o w a ł koniecz
ność l o z w i ą z y w a n i a l icznych, nieraz skompl ikowa
nych z a g a d n i e ń techniczno - gospodarczych. W wa-
lunkach tych mus i a ło oczywiście nas t ąp ić wspó ł 
dz i a ł an i e P a ń s t w a z czynnikiem spo łeczno - tech
nicznym, jakim są organizacje inżyn ie r sk ie . 

W dziedzinie gospodarki wodnej, jak z re sz t ą 
i w innych dziedzinach, zna l eź l i śmy się już w za
raniu odzyskania Niepod leg łośc i o tyle w szczęś l i 
wej sytuacji, że inżyn ie r sk ie organizacje wodne nie 
m u s i a ł y być budowane od podstaw, p o w s t a ł y one 
bowiem po większe j części jeszcze w okresie za
borczym i mogły do skarbnicy życia gospodarczego 
tworzącego się p a ń s t w a wnieść dużo d o ś w i a d c z e n i a 
i in ic ja tywy. 

Organizacjami, s ięgającymi swą przesz łośc ią 
w okres p r z e d n i e p o d l e g ł o ś c i o w y , by ły Sekcja H y 
drotechniczna Polskiego Towarzys twa Pol i technicz
nego we Lwowie oraz Ko ło W o d n o - Mel ioracyjne 
przy Stowarzyszeniu T e c h n i k ó w w Warszawie . 

D z i a ł a l n o ś ć obu tych organizacyj po roku 1918 
dosyć d o k ł a d n i e odzwierc iadla h is tor ię naszych po
czynań w zakresie gospodarki wodnej. Okresy ko
niunktury d la robót wodnych lub melioracyjnych 
o d p o w i a d a j ą okresom intensywniejszych prac tych 
organizacyj, i odwrotnie, s ł abnące tempo robót od
bi ja ło się niekorzystnie na ich życiu. 

Prace Polskiego Towarzys twa Poli techniczne
go, a w szczególnośc i jego Sekcj i Hydrotechnicz
nej, prowadzone by ły z jednej strony w kierunku 
informowania ś w i a t a inżyn ie r sk iego o najnowszych 
zdobyczach w zakresie budownictwa wodnego oraz 
o stanie i potrzebach w dziedzinie robót wodnych, 
z drugiej strony z m i e r z a ł y do ujawnienia opini i sze
rokich kół polskich h y d r o t e c h n i k ó w w sprawach, 
do tyczących z a m i e r z e ń P a ń s t w a w dziedzinie go
spodarki wodnej. C e l ten był os iągany przez orga

nizowanie odczy tów, wycieczek oraz p r z e d k ł a d a n i e 
w ł a d z o m m e m o r i a ł ó w . Szczególn ie i n t e n s y w n ą dzia
ł a lność w y k a z a ł a Sekcja Hydrotechniczna P . T . P . 
w ostatnim dziesięcioleciu. Z zakresu gospodarki 
wodnej wyg łoszono w tym czasie 67 r e fe ra tów, 
co stanowi p r z e s z ł o 12% wszystkich wyg łoszonych 
r e f e r a tó w w okresie 10 lat. Stosunek ten tym bar
dziej się uwypukl i , jeśl i zwróc imy uwagę , że był 
on n a j w y ż s z y po zagadnieniach mechaniki i lo tni 
ctwa. 

Mówiąc o pracach Polskiego Tow. Pol i tech
nicznego, wypada podn ie ść j edną z n a j w i ę k s z y c h 
pozycyj tej dz ia ł a lnośc i — wydawanie w ł a s n e g o 
organu technicznego, znanego pod tyt. „Czasop i 
smo Techniczne". Czasopismo to, w y c h o d z ą c e już 
56 lat, przez d ługi czas by ło prawie j e d y n ą try
buną, z k tó re j rozchodz i ł się głos hydrotechnika. 

K o ł o Wodno-Mel io racy jne d z i a ł a l n o ś ć swoją 
rozwi j a ło przede wszys tk im w dziedzinie meliora-
cyj podstawowych i szczegó łowych . Do na jwięk
szych a k t y w ó w tej organizacji za l iczyć n a l e ż y za
inicjowanie w r. 1925 i prowadzenie w ł a s n e g o wy
dawnictwa periodycznego p. t. „ I n ż y n i e r i a R o l n a " , 
k tó re w latach ostatnich p r z e k s z t a ł c o n e zos t a ło na 
„ P r z e g l ą d Mel io racy jny" , oraz zorganizowanie 2 
wielk ich z j a z d ó w pod h a s ł e m M e l i o r a c j i Polesia . 
Z jazdy te nazwane „konfe renc j ami w sprawie me
l ioracj i Po les i a" o d b y ł y się w r. 1928 i 1934. W y 
nik i prac obu z j a z d ó w w postaci l icznych r e f e r a tów 
opublikowane z o s t a ł y w odpowiednich rocznikach 
„ Inżyn ie r i i Ro lne j " . 

W r. 1930 powstaje Towarzys two Naukowo -
D o ś w i a d c z a l n e Instytutu Melioracyjnego, k t ó r e 
mia ło za zadanie i z o r g a n i z o w a ł o Instytut do b a d a ń 
z dziedziny melioracj i i jej pokrewnych. 

D z i a ł a l n o ś ć tego Instytutu nie t r w a ł a jednak 
zbyt d ługo . Po okresie n i ezwyk łego rozwoju robót 
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melioracyjnych n a s t ę p u j e ich z a ł a m a n i e się, a wraz 
z tym organizacje melioracyjne p r z e ż y w a j ą k ryzys . 

N a innym polu gospodarki wodnej powstaje in i 
c jatywa z w o ł a n i a ogólnego zjazdu h y d r o t e c h n i k ó w . 
W r. 1929 w Warszawie odbywa się I-y P o l s k i Z jazd 
Hydrotechniczny. Poza szeregiem re fe ra tów z róż
nych dziedzin gospodarki wodnej zg łoszony zostaje 
wniosek utworzenia Stowarzyszenia C z ł o n k ó w K o n 
gresów Gospodark i Wodnej . W bardzo k r ó t k i m cza
sie Stowarzyszenie to zostaje p o w o ł a n e do życia 
i rozpoczyna swą ożywioną dz i a ł a lność . P o wie l 
kiej powodzi w dorzeczu W i s ł y w r. 1934 w szero
kich ko łach społecznośc i technicznej budzi się prze
świadczen i e o koniecznośc i rozpoczęc ia systema
tycznej akcj i zaradczej przed podobnymi katastro
fami. 

S t ąd powstaje myś l omówien ia tych spraw na 
kongresie inżyn ie rów h y d r o t e c h n i k ó w . Stowarzy
szenie C z ł o n k ó w K o n g r e s ó w Gospodark i Wodnej 
zwołu je w r. 1935 „Konfe renc j ę P o w o d z i o w ą " przy 
udziale l icznych uczes tn ików inżyn ie rów hydrotech
n ików z ca łe j P o l s k i . P rawie j ednocześn ie Sto
warzyszenie powołu j e do życia w ł a s n y organ perio
dyczny, poświęcony budownictwu wodnemu, me
lioracjom, drogom wodnym oraz zagadnieniom go
spodarczym i p rawnym z nimi związanym. Organ 
ten pod n a z w ą „ G o s p o d a r k a Wodna" , począ tkowo 
ukazu jący się jako kwartalnik, zamieszcza na swych 
ł a m a c h szczegó łowe sprawozdanie z prac wspomnia
nej wyże j Konferencj i Powodziowej . J u ż w drugim 
roku istnienia czasopisma, w r. 1936 n a s t ę p u j e prze
ksz ta ł cen ie „ G o s p o d a r k i W o d n e j " na dwumies ięcz 
nik, zas ięg jego i w p ł y w y coraz bardziej się rozsze
rzają. W r. 1937 Stowarzyszenie C z ł o n k ó w K o n 
gresów Gospodark i Wodnej zmienia swą n a z w ę na 
Stowarzyszenie Gosp. Wodne j . W tym też czasie 
Stowarzyszenie rozpoczyna akc j ę odczytową, orga
nizując ją p rzy w s p ó ł u d z i a l e Stowarzyszenia Tech
n ików Po l sk ich w Warszawie . 

Coraz szerzej od r. 1935 p r z e j a w i a j ą c a się akcja 
P a ń s t w a na polu budownictwa wodnego w y s u n ę ł a 
na p o r z ą d e k dzienny szereg z a g a d n i e ń natury za
wodowej. T y m się też t ł umaczy , że inżyn ie rowie 
hydrotechnicy nie p o s i a d a j ą c y d o t ą d ż a d n e j organi
zacj i d la obrony swych in t e r e sów zawodowych, na 
wzór pokrewnych organizacyj innych zawodów, 
tworzą w r. 1937 Stowarzyszenie I n ż y n i e r ó w W o d 
nych. Stowarzyszenie to organizuje wycieczk i tech
niczne i wspó ln ie z K o ł e m Wodno-Mel io r acy jnym 
z o r g a n i z o w a ł o w roku ub ieg łym k i l k a odczy tów na 
lematy ogólne z gospodarki wodnej. 

Obok tych ściś le spo ł ecznych p o c z y n a ń warto 
tu w s p o m n i e ć t a k ż e o zjazdach o charakterze u r z ę 
dowym. Zjazdy takie, w y w o ł a n e po t r zebą zapozna
wania się ze stanem prac u r z ę d ó w technicznych 
oraz miejscowymi zagadnieniami wodnymi, zwoły 
wane by ły przez Minis ters two Komunikac j i d la iri-

Prof. dr i n ź . Kazimierz W ó y c i c k i 

żyn ie rów s łużby wodno - komunikacyjnej oraz przez 
Minis ters two Roln ic twa i Reform R o l n y c h d la i n 
żyn ie rów s łużby wodno-melioracyjnej. 

L iga M o r s k a i Kolon ia lna , k t ó r a p r z e s z ł a różne 
fazy rozwoju, jest o rgan izac ją o dz ia ł a lnośc i przede 
wszystkim na polu z a g a d n i e ń morskich. Jednak 
sprawy żeglugi ś r ó d l ą d o w e j i gospodarki wodnej są 
również zagadnieniami, będącymi w sferze zainte
r e s o w a ń tej organizacji . W r. 1930 powstaje W y 
dz ia ł Żeglugi Ś r ó d l ą d o w e j , k tó ry w 1934 r. podz ie l i ł 
p r a c ę na 3 sekcje: 1. d róg wodnych, 2. żeglugi , 
3. gospodarki wodnej. 

D z i a ł a l n o ś ć polskich h y d r o t e c h n i k ó w przeja
wiła się również na polu w s p ó ł p r a c y m i ę d z y n a r o 
dowej. 

Po lscy inżyn ie rowie hydrotechnicy bra l i udz i a ł 
jako reprezentanci P o l s k i w zagranicznych zjaz
dach i kongresach. P o d tym w z g l ę d e m u d z i a ł P o l 
ski przedstawia się wcale pokaźn ie . W odbytych 
już 6-ciu konferencjach Hydrologicznych P a ń s t w 
Bał tyck ich , na k a ż d ą z nich z g ł a s z a n e by ły refe
raty polskich przedstawiciel i , a nawet jedna z tych 
m i ę d z y n a r o d o w y c h konferencyj o d b y ł a się w r. 
1930 w Warszawie . 

W związku z I Świa tową Konfe renc ją Energe
tyczną (Londyn, 1924 r.) p o w s t a ł y w poszczegól 
nych p a ń s t w a c h narodowe komitety energetyczne. 
W Polsce istnieje od tego czasu P o l s k i Komitet 
Energetyczny (P. K . En . ) , w łonie k tó rego dz i a ł a 
Komis ja Wodna , m a j ą c a na celu p r o p a g a n d ę sił 
Wodnych , opracowanie i s tn ie jących zasobów tych
że i s t a łą ich i n w e n t a r y z a c j ę . Cz łonkowie K o m i s j i 
Wodnej biorą też udz i a ł w pracach M i ę d z y n a r o d o 
wej K o m i s j i W y s o k i c h Zapór , k tó re j kongresy od
bywa ją się w jednym czasie z Konferencjami Ener
getycznymi. 

M i ę d z y n a r o d o w e Kongresy Żeglugi ( s ta łe B i u 
ro posiada s iedzibę w Brukse l i , również nie by ły 
pomin ię t e przez polskich inżyn ie rów hydrotechni
ków. Znaczna część cz ło n k ó w z P o l s k i rekrutuje 
się jeszcze z przedwojennego okresu. O d 2 lat po l 
skich cz łonków reprezentuje w Brukse l i s t a ł a dele
gacja. 

Ten k r ó t k i p r z e g l ą d organizacji wodnych nie 
wyczerpuje oczywiście całości ich prac. 

M i ę d z y innymi d z i a ł a l n o ś ć tych organizacyj 
p r z e j a w i a ł a się w l icznych publikacjach, w y k ł a d a c h 
i odczytach poszczegó lnych cz łonków. Publ ikacje 
te u k a z y w a ł y się z a r ó w n o w różnych czasopismach, 
jak i w formie broszur i ks iążek. Stanowi to łącz
nie p o w a ż n y dorobek polskiej myśl i technicznej 
w ostatnim dwudziestoleciu. 

W ramach k ró tk i ego a r t y k u ł u nie podobna 
oczywiśc ie zes t awić wszystkich prac, nie mniej jed
nak na s p r a w ę tę n a l e ż y zwróc ić u w a g ę i życzyć , 
by k t ó r a ś z organizacyj wodnych p o d j ę ł a się p o w a ż 
nego zadania, jakim jest opracowanie polskiej b i 
bliografii technicznej. 

Elektrownia wodna Kegums na rz. Dźwinie. 
Rzeka D ź w i n a (rys. 1) rozpoczyna swój bieg łącząca ź ród l i ska rzeki i jej u jście do morza B a ł t y -

ze ź r ó d e ł po łożonych na W y ż y n i e W a ł d a j s k i e j ckiego biegnie prawie d o k ł a d n i e ze wschodu na 
o wysokośc i 220 m nad poziomem morza. L i n i a zachód, s t anowiąc jakby cięciwę poszarpanego łu-
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ku, wygię tego ku po łudn iowi , po k t ó r y m p łyn ie 
Dźwina . C a ł a d ługość rzeki wynosi około tys iąc km. 
Z lewnia jest na ogół dość w ą s k a bez większych do
p ł y w ó w , natomiast posiada na swym obszarze dość 
sporą ilość dużych jezior (na jwiększe z nich 88 
k u r ) . N a swej drodze w dwóch miejscach rzeka 
p łyn ie p r z e ł o m e m — na odcinku K r a s l a v a do 
D ź w i ń s k a i na ostatnich stu k i lkudz ies ięc iu ki lome
trach swego biegu. Rzeka wciętą jest tu g łęboko 
w teren, s ięgając swoim dnem p o k ł a d ó w dewoń-
skich a przegradza ją szereg s z y p o t ó w i bystrz. 
D u ż e p r ę d k o ś c i w tych miejscach dochodzące do 
3 — 4 m/sek i m a ł e g łębokości un iemożl iwia ją że
glugę oraz s t anowią wielkie utrudnienie d la sp ł a 
wu. Ten charakter D ź w i n y utrzymuje się aż do 
wyspy Dole (26 km od u j śc ia ) , poniże j jej rzeka 
wchodzi w s t re fę p o k ł a d ó w lodowcowych i znaj
duje się pod w p ł y w e m poziomu morza. Charaktery
s tycznym jest to, że na jwiększe spadki is tnieją 
w do lnym biegu. N a k o ń c o w y m odcinku 160 km 
spad c a ł k o w i t y wynosi 82 m, wzg lędn ie ś r e d n i o 
0,5700. dochodząc do l,87oo-

wspomniany projekt, p r z e s u w a j ą c po łożen ie budo
w l i p i ę t r zących i s t awia j ąc j ednocześn ie na pierw
szym planie cel wykorzystania energii wodnej. 

Ł o t w a znajduje się w tej sytuacji, że posiada 
ź r ó d ł a energii ty lko w postaci energii wodnej 
i energii cieplnej, zawartej w zdatnych do eksplo
atacji obszarach torfów. To drugie ź r ó d ł o energii 
do momentu ca łkowi tego wyczerpania jest zdolne 
w y t w o r z y ć w sumie 830 m i l i a r d ó w k W h . Ź ród ł a 
energii wodnej są niezniszczalne. R z ą d ło tewski , 
dążąc do zmniejszenia importu węgla i ropy na ce
le energetyczne i do un ieza l eżn ien ia swej gospo
dark i energetycznej od dostaw zagranicznych, 
o p r a c o w a ł i realizuje p lan wyzyskania w pierw
szym r zęd z i e ź r ó d e ł energii wodnej. W e d ł u g do
tychczasowych obl iczeń moc os iąga lna przy wodzie 
sześc iomies ięcznej wszystkich rzek ło tewsk ich wy
nosi około 400.000 k W , w tym d la samej D ź w i n y 
300.000 k W . W tej wysokośc i zainstalowana moc 
pozwoli w y t w o r z y ć około 2 mi l i a rdy k W h (pra
wie 20-krotnie więcej n iż wynosi konsumcja ener
gii elektrycznej w roku 1935). Projektuje się jed-

Rys. 1. 

M i m o swej wielkości i korzystnego po łożen ia 
geograficznego, z uwagi na warunki naturalne, rz . 
D ź w i n a jest jako droga wodna dotychczas bez zna
czenia. Jest żeg lowną ty lko na ostatnich 23 km, 
w górę od ujśc ia . Odcinek dalszych 160 km jest 
d o s t ę p n y ty lko d la s p ł a w u . Da l sza part ia 570 km 
jest ż eg lowna p rzy w y ż s z y c h stanach d la łodz i 
o zag łęb ien iu oko ło 1 m. 

W p o c z ą t k a c h bieżącego stulecia wysuwanych 
by ło szereg propozycyj stworzenia drogi wodnej 
D ź w i n a — D n i e p r . R z ą d rosyjski o p r a c o w a ł w l a 
tach 1906 — 1914 projekt drogi wodnej R y g a — 
Chersoń , p r z e w i d u j ą c wykorzystanie odcinka 600 
km D ź w i n y od R y g i do Witebska, p rze j śc ie wodo
dz ia łu k a n a ł e m 96 km d ługośc i i wejśc ie da'ej 
w Dniepr pon iże j Orszy . G ł ó w n y m zadaniem by ło 
stworzenie drogi wodnej — wykorzystanie zaś 
energii wodnej traktowano jako rzecz dodatkowa. 
R z ą d ło t ewsk i po wykonanych studiach p rze rob i ł 

nak zainstalowanie 600.000 k W i w y t w ó r c z o ś ć 
3 mi l i a rdy k W h . 

Wybudowanie 6-iu stopni (rys. 2) na końco
w y m odcinku 150 km pozwol i w y k o r z y s t a ć Dźwi -
n ę jako p i e r w s z o r z ę d n e j jakośc i d r o g ę w o d n ą dla 
łodz i o zag łęb ien iu 3-ch m e t r ó w , tj. 4000-tonnowej 
nośnośc i . 

P i e r w s z ą dużą e l ek t rown ią wodną, k tó re j bu
d o w ę rozpoczę to , jest z a k ł a d wodny Kegums na 
rz. Dźwin ie , p o ł o ż o n y na 63.3 k m rzek i od jej uj
ścia. P o ł o ż e n i e to jest bardzo korzystne, w cen
trum Ł o t w y i w niezbyt duże j od leg łośc i od Ryg i , 
do k t ó r e j przede wszys tk im będz ie p r z e s y ł a n a 
energia e lektryczna wytworzona w z a k ł a d z i e . O d 
powiednie warunki terenowe — strome i wysokie 
brzegi oraz w y c h o d z ą c a w dnie na powie rzchn ię 
s k a ł a — p o z w a l a j ą s k o n c e n t r o w a ć 15,75 m spadu 
wody. M i m o takiego p i ę t r zen i a powierzchnia zale
wu nie jest duża , wynosi około 1300 ha, p rzy czym 
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zalewa się p r z e w a ż n i e m a ł o wa r to śc iowe grunta 
p r z y b r z e ż n e . Cofka wody sp ię t r zone j s ięgnie 
wstecz na około 40 km, tworząc powyże j z a k ł a d u 

znajduje się warstwa 12 m iłu, dalej warstwa dol 
nego dolomitu, spoczywa jąca na p o k ł a d z i e czer
wonego piaskowca o miąższości około 200 m. W a -
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Rys. 2. 

runki fundowania są p i e r w s z o r z ę d n e , gorzej się 
nieco przedstawia sprawa szcze lnośc i p o d ł o ż a . 
G ó r n a warstwa dolomitu wykazuje l iczne s p ę k a n i a 
i szczeliny o k ie runku bardzo niekorzystnym, g d y ż 
biegną one p r z e w a ż n i e poziomo. K o n i e c z n y m jest 
więc zabezpieczenie się przeciwko n ieszcze lnośc i 
p o d ł o ż a przez inżekc je cementu. 

Ostateczny projekt p r z y j ę t y i zatwierdzony 
przez r ząd ło t ewsk i (sprawy gospodarki wodnej, 
e lektryf ikacja kra ju n a l e ż ą do resortu minister
stwa skarbu) opracowany by ł przez z n a n ą szwedz
ką f i rmę , ,Vattenbygnadsbyron" w Sztokholmie, 
zaś budowa oddana również szwedzkiemu przed
s ięb io r s twu budowlanemu ,,Svenska Entreprenad 
A — B " (Sentab). K o n t r o l ę nad b u d o w ą s p r a w u j ą 
inżyn ie rowie ł o t ewscy przydzie len i do specjalnie 
stworzonego na czas budowy u r z ę d u inspekcyj
nego. 

C a ł k o w i t y koszt budowy wraz z w y w ł a s z c z e 
niem i odszkodowaniami prel iminowany w wysoko
ści 52 mi l ionów ł a t ó w ma się z a m k n ą ć sumą 60 mi 
l ionów ł a tów. N a pokrycie kosz tów budowy wypu
szczono 5 % p o ż y c z k ę w e w n ę t r z n ą w wysokośc i 
35 mi l ionów ła tów, poza tym przez p rzeds i ęb io rcę 
budowlanego uzyskany zos ta ł kredyt bankowy 
10-letni w wysokośc i 11 mi l ionów koron szwedz
kich, 16 mi l ionów ł a t ó w i 300.000 funtów szter l in-
gów z oprocentowaniem 41/2 — 6%. Odszkodowa
nia i w y w ł a s z c z e n i a wyniosą okrąg ło 1,5 mi l ionów 
ła tów. (Przy wykupie g r u n t ó w ceniono 1 ha po 
1000 ł a t ó w ) . 

C a ło ść u r z ą d z e n i a przedstawia się w sposób 
n a s t ę p u j ą c y (rys. 4). 

K o r y t o rzek i zostaje z a m k n i ę t e jazem (rys. 5), 
k t ó r y s k ł a d a się Z P s t a ł ego progu betonowego, 
wznoszącego się od 8,0 do 14,0 m nad dnem, oraz 
części ruchomej, s t anowiące j trojakiego rodzaju 
zamknięc i a . D w a p r z ę s ł a ś r o d k o w e po 80 m ś*«natła 
z a m k n i ę t e są k lapami o wysokośc i 4,5 m i s ł użyć 
mają do przepuszczania l o d ó w oraz regulacji prze
p ł y w ó w . W pięc iu p r z ę s ł a c h po 20 m ś w i a t ł a z le-

W a r s t w a górnego dolomitu grubości ś r edn ie j oko ło wej strony i czterech tej samej rozpię tości orze.-
6 m wychodzi pod sam wierzch (rys. 3), pod nią s ł ach ze strony prawej umieszcza się 7,5 metrowej 

d u ż e jezioro o ś redn ie j sze rokośc i 600 m i powierz
chni 16 k m 2 . Zbiorn ik ten wykorzys tywany będz ie 
jako zbiornik w y r ó w n a n i a dziennego. 

R z e k ę w miejscu ujęcia c h a r a k t e r y z u j ą cyfry 
n a s t ę p u j ą c e : 

Powierzchnia dorzecza 81.170 km" 
Opad ś r e d n i 605 mm 
P r z e p ł y w na jn i ż szy (1882 i.) 82 m' 'sek 

(1,02 li tr/sek km 2 ) 
P r z e p ł y w ś r e d n i 644 m: i/sek (7,89 li tr/sek km 2 ) 
P r z e p ł y w letni n a j w y ż s z y 2500 m3/sek (30,6 

l i tr /sek km 2 ) 
P r z e p ł y w n a j w y ż s z y obserwowany (1931 r.) 

8500 m'/sek (104,0 l i tr /sek km 2 ) 
P r z e p ł y w n a j w y ż s z y p r z y j ę t y d la obliczenia 

ś w i a t ł a jazu 10000 m7sek (128,2 l i t r /sek k m 2 ) . 
Mie j scowość Kegums leży w prostej l i n i i 

w odleg łośc i 45 km od R y g i . W a r u n k i geologiczne 
p o d ł o ż a są bardzo korzystne, co stwierdzono l i cz 
nymi wierceniami idącymi 60 m w głąb terenu. 

Rys. 3. Dno skaliste (dolomitowe) rzeki Dżwiny. 

S k a ł y dolomitowe p rzec i ę t e są tu korytem rzeki . 
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Rys. 4. Sytuacja projektowanego jazu i centrali wodno-elektrycznej Kegums. 

wysokośc i segmenty. Ostatnie prawostronne p r z ę 
s ło 20 m ś w i a t ł a z a m k n i ę t e jest 4,5 m wysokośc i 
sektorem i ma s łużyć d la przepuszczania odrzuco
nych tu, z przed wejśc ia na z a k ł a d wodny śmieci 
i kry , odpowiednio umieszczonym fartuchem. P i z y 
prawym brzegu znajduje się wlot do z a k ł a d u , ochro-

Rys. 5. Fi lary jazu z zarysiem progu. 

niony s i lnymi fi larami, ż e l b e t o w y m fartuchem i kra
tą (rys. 6). F i l a r y i fartuch liczono na parcie masy 
^ d u , k tó r ego pochody na Dźwin ie są bardzo silne. 
W y t w o r z o n y o lbrzymi zbiornik przed jazem ma 
u ł a tw ić w a l k ę z zatorami, przez odpowiednie gro
madzenie i wypuszczanie lodu ze zbiornika przed 
jazem. C a ł k o w i t a s ze rokość za j ę t a przez wyże j opi
saną b u d o w l ę p ię t rzącą wraz z z a k ł a d e m wynosi 
500 m. 

P o d ł o ż e jazu (rys. 7) o d ługośc i 55 m uformo
wano zgodnie z doświadczen i ami , przeprowadzo
nymi na modelu w laboratorium wodnym Pol i tech
nik i w Sztokholmie, tak by n a s t ę p o w a ł o na nim do

stateczne zniszczenie energii wodnej. Powierzchnie 
betonowe p o d ł o ż a wy łożone są d la ochrony przed 
zniszczeniem p ł y t a m i s talowymi. P r ę d k o ś c i prze
p ł y w u wody wielkiej wyniosą 15 m/sek. P r z e d 
progiem w z d ł u ż ca łego jazu umieszczono os t rogę , 
w k tó re j znajduje się galeria (2,5 X 3,5 m) d la 

Rys. 6. Fi lary na wlocie do zakładu. 

kontrol i nad p r z e s i ą k a n i e m i możnośc i ewentual
nych dalszych uszcze ln ień p o d ł o ż a dodatkowymi 
inżekc jami . Druga kontrolna galeria (1,5 X 2,0 m) 
umieszczona jest w progu jazu. F i l a r y jazu od stro
ny górne j wody uformowane są w specjalnego 
k s z t a ł t u izbice (rys. 6 i 7) d la u ł a tw ien i a rozbija
nia się i odpychania ku ś r o d k o w i p r z ę s e ł tafl i lodu 
przy jego p r z e p ł y w i e przez jaz. Powierzchnie izbic 
zbrojone są również p ł y t a m i s ta lowymi. 

Z p r z y c z ó ł k a m i budowli p i ę t r zące j i z a k ł a d u 
wodnego z łączone są tamy ziemne, prawostronna 
d ługość 300 m i lewostronna 1500 m. W tamie le
wostronnej umieszczona jest g łowa ś luzy d la tra-
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Rys. 7. Przekrój przez próg i podłoże ja 

tew, oraz g łowa górna p r zysz ł e j ś luzy komorowej 
d la łodzi . M i ę d z y budynkiem z a k ł a d u i f i larem 
ostatniego p r z ę s ł a u l o k o w a n ą zos t a ł a p r z e p ł a w k a 
d la ryb (głównie łososi i węgorzy) konstrukcj i 
powszechnie u ż y w a n e j — zestopniowanych base
nów o wymiarach 2,50 X 2,0 m i różn icy poz iomów 
0,3 m. 

Budynek z a k ł a d u wodnego (rys. 8), umiesz
czono w osi jazu. Zainstalowane w nim będą po
czą tkowo dwie turbiny K a p ł a n a o ilości ob ro tów 
120 na minu t ę o mocy po 17.500 k W . C a ł k o w i t a 
moc instalacji ma wyn ieść 70000 k W w czterech 
jednostkach. W o d a robocza p r z y j ę t a jest w wyso
kości 560 mYsek. Spad optymalny 14,5 m. Łączn ie 
z r eze rwą cieplną, k tó rą ma t w o r z y ć i s tn ie jąca 
elektrownia ciepina Ryg i , produkcja energii wy
niesie w pierwszym okresie 180 mi l ionów k W h , zaś 
przy czterech turbinach 380 mi l ionów k W h . Kosz t 
jednostkowy energii wyniesie 3,5 centa za k W h . 
P r z y obecnym koszcie węgla na Ło twie 38 ł a t ó w 
za tonę i p r zy jęc iu jako r ó w n o w a r t o ś c i i k W h — 
0,8 kg węgla , sam ty lko koszt o p a ł u dochodzi do 
3 cen tów za k W h . P r z e d wlotem na turbiny usta
wiona jest krata gęsta , wlot na poszczegó lne tur
biny zamykany zasuwami (rys. 10). P o d wlotem 
biegnie ostroga z ga ler ią kont ro lną . P o m i ę d z y wy
żej wspomnianym fartuchem opartym na fi larach 
i wlotem do turbin znajduje się jakby m a ł y zbior
nik, z k tó r ego lód spuszczany będz ie specjalnym 
otworem. K r a t y w górze na wlocie ma ją być ogrze
wane w zimie przewodami z c iepłą w o d ą oraz prą
dem elektrycznym. C iekawą k o n s t r u k c j ę przedsta
wia że lbe towy dach z a k ł a d u o w y j ą t k o w o s i lnym 
zbrojeniu (rys. 11) jako ochrona przeciwko bom
bom samolotowym. Pon iże j z a k ł a d u znajduje się 
k ró tk i k a n a ł o d p ł y w o w y . 

Obustronne tamy ziemne, idące od p r z y c z ó ł k ó w 
jazu aż do odpowiedniej odregioścr w brzeg, za
projektowane są dość ciekawie i może z p r z e s a d n ą 
os t rożnośc ią (rys. 12 i 13). W spodzie tamy, gdzie 
jej wysokość jest większą, umieszczono os t rogę , 
w k tó re j znajduje się p r z e d ł u ż e n i e gaieri i kontrol
nej, idące j z przed jazu i z a k ł a d u wodnego. P o d 
galer ią (ostrogą) stwarza się nieprzepuszczalny 
p ł a szcz przez zas t rzyk i s ięgające warstwy gliny 
(2 m w g l inę) . P o z a linią z a s t r z y k ó w wywiercone 
są w odległośc i 2,5 m i o rozstawie 3,0 m studzien
k i kontrolne ś r edn i cy 0,15 m, w y p e ł n i a n e piaskiem. 
Zadaniem ich ma być umożl iwien ie obserwacji 
p r ze s i ąkan i a wody. Ga le r i a jest tego rozmiaru że 
pozwol i na wykonanie dodatkowych z a s t r z y k ó w 
w razie zaobserwowania większych n ieszcze lnośc i 
p o d ł o ż a . Tam, gdzie tamy wychodzą na wv*s7v 
brzeg i ma ją przez to mnie j szą wysokość , galeri i 
nie wykonuje się lecz daje się be tonową os t rogę 
c szerokośc i bardzo zmniejszonej, p rzy czym rów
nież łączy się ją z w a r s t w ą n i e p r z e p u s z c z a l n ą i łu 
p ł a s z c z e m inżekcj i cementu. P r z y wysokośc i za
pory 4,0 m nad terenem, ostrogi nie daje się. Gór 
ną część ostrogi uformowana jest w ten sposób, że 
tworzy korytko, k tó re w y p e ł n i a się asfaltem. N a d 
os t rogę przychodzi r d z e ń szczelny z gliny, o szero
kości korony 1,0 m i nachyleniu skarp 4 : 1 , s ię
ga jący swym wierzchem do wysokośc i 1,0 m powy
żej maksymalnego poziomu p i ę t r zen i a . P rzez ten 
r d z e ń zabija się że l azną ś c i ankę szczelną, tak by 
wesz ł a ona spodem w asfalt, w y p e ł n i a j ą c y g łowę 
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Rys. 8. Przekrój przez budynek turbin. 

ostrogi. R d z e ń u swej stopy ma w y s u n i ę t y w kie
runku górne j wody fartuch z gliny. Ś r o d k o w a część 
tamy budowana jest z m a t e r i a ł u drobnego, dalej 
idzie m a t e r i a ł grubszy aż do granic z e w n ę t r z n y c h 

Rys. 9. Budowa spirali wlotowej do turbiny. 

Rys. 10. Montaż zasuw przed wlotem na turbiny. 

przekroju. Nachylenie skarpy odwodnej 1 : 3. Sto
pa jej w y k o n a n ą jest z narzutu kamiennego. P a r t i ę 
powyże j 2,0 metrowej ł aweczk i , tworzące j koro
nę narzutu, ubezpiecza się p ł y t a m i betonowymi. 
Skarpa od strony wody dolnej posiada nachylenie 
1 : 2, pod nią z a ł o ż o n y jest d r e n a ż . K o r o n a tamy 
szerokośc i 8,5 m ma się wznos ić 4,0 m ponad naj
w y ż s z y m poziomem p i ę t r z e n i a i t w o r z y ć będz ie do
godną d rogę do jazdową . 

Dolne warstwy gliny tworzące j r d z e ń ubijane 
są ręczn ie (rys. 14). G d y poziom m a t e r i a ł u ziem-

Rys. 11. Zbrojenie żelbetowego dachu zakładu wodnego. 

nego będz ie usypany wyże j korony ostrogi i osiąg
nie się w ó w c z a s r ó w n ą powie rzchn ię , dalsze par
tie rdzenia oraz tamy będą ubijane palczastym 
walcem, d a j ą c y m obciążenie 7 kg/cm 2 . M a t e r i a ł 
ziemny p r z y w o ż o n y jest wywro tkami po jemnośc i 
9 m \ idących na gąs ien icach i c iągnionych trakto
rami gąs ien icowymi (rys. 15). Samo prze j śc i e trak
tora i wywro tk i powoduje silne ubicie poprzednio 
usypanego m a t e r i a ł u . P r z y pomocy specjalnego 
u r z ą d z e n i a z c iągnącego t raktoru przechyla się 
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w jeźdz ie stopniowo w y w r o t k ę i zsypuje m a t e r i a ł 
ziemny równomie rn i e na o k r e ś l o n y m odcinku tamy 
(rys. 16). I d ą c y za traktorem robotnicy m a j ą już 

dą pod c iśnieniem Vi—1—1,5 atmosfery. M a k s y 
malne ciśnienie wyn ieść ma 5 atmosfer, do tej wy
sokości dochodzi się dopiero po obciążeniu wierz-

Rys. 12. Przekrój przez lewostronną lamę ziemną. 

« . - W ' / S V A > orania 

Rys. 13. Przekrój przez tamę ziemną w miejscu jej mniejszej wysokości. 

niewiele pracy nad w y r ó w n a n i e m nasypanego ma
t e r i a ł u ziemnego. D l a d o k ł a d n e g o ubicia i związa
nia nowych warstw utrzymuje się m a t e r i a ł ziemny 
tamy w stanie wilgotnym, przez zraszanie powierz-

m / k 

Rys. 14. Budowa rdzenia szczelnego z gliny w tamie 
lewobrzeżnej. 

chni p rzy pomocy u r z ą d z e n i a rozpy la j ącego wo
dę, w rodzaju deszczowni. 

Zas t r zyk i cementu daje się w l i n i i opisywanej 
poprzednio ostrogi z galer ią w dwóch r z ę d a c h . D l a 
ich wykonania wierci się w odległośc i 5 m od osi 
galeri i otwory w ods t ęp ie 1,5 m na g łębokość 12 — 
15 m i w t ł a c z a się w nie mie szan inę cementu z wo-

chnich warstw ska ły budowlą be tonową. W czasie 
t łoczenia cementu prowadzi się d o k ł a d n e obser
wacje nad zachowaniem się dna. Jak wspomniano 
wyże j , warstwy skalne ma ją u k ł a d poziomy i ist
nieje obawa, p rzy zbyt n i e o s t r o ż n y m w t ł a c z a n i u 

Rys. 15. Transport materiału ziemnego do budowy tamy. 

cementu, dys lokacj i warstw ska ły . D l a obserwacji 
tych ewentualnych dyslokacj i przeprowadza się 
bardzo d o k ł a d n ą n i w e l a c j ę dna. I nżekc j e prowa
dzi się tak, by podniesienie się warstwy s k a ł y nie 
p r z e k r a c z a ł o 1 mm w y j ą t k o w o 2 mm. W czasie za
s t r z y k ó w stwierdzono rozchód cementu ś r edn io 
100 kg na 1 mb otworu, w w y j ą t k o w o ciężkich wa-

277 



runkach dochodz i ł rozchód do war tośc i 200 kg/mb. 
W ods t ęp ie 2,5 m od drugiej l i n i i o t w o r ó w inże-
kcyjnych wywiercone są otwory 0 150 mm we wza
jemnym ods t ęp i e po 3,0 m, s ięgające 2 m w głąb 
warstwy gliny, w y p e ł n i o n e n a s t ę p n i e piaskiem. 
S łużyć one mają d la obserwacji p r zec i eków wody 

giego, wykona się w podobnym zamknięc iu pozo
s ta łą p a r t i ę budowli p i ę t r z ące j . 

Ze w z g l ę d u na specjalne warunki miejscowe, 
ca łość robót w korycie i u b r zegów rzeki prowadzi 
się w wykopie otwartym pod ochroną nadzwyczaj 
lekkich grodź drewnianych (rys. 19 i 20). Grodzami 

Rys. 16. Dowóz materiału ziemnego na tamę. Rys. 18. Budowa jazu. 

i wyporu. Szew oddz i e l a j ący os t rogę od pro^u bu
dowl i p ię t r zące j jest w y p e ł n i o n y asfaltem. W pro
gu budowli p ię t r zące j znajduje się drugi chodnik 
kontrolny, z dna k tó rego idą, podobnie jak z ga
ler i i ostrogi, otwory obserwacyjne przez w a r s t w ę 
górnego dolomitu na g łębokość 2 m w gl inę. 

tymi zamyka się pewne partie terenu budowy na 
sezon budowlany (wiosna, lato, j e s i eń ) ; na okres 
zimowy g rodzę są rozbierane, gdyż nie wyt rzymu
ją pochodu lodów. T y l k o grodzą os ł an ia j ąca par
t ię wykopu na p rawym brzegu pod ujęcie i z ak ł ad 
wodny jest nierozbierana na okres zimy. Zbudowa-

Rys. 17. Budowa zakładu wodnego. 

B u d o w ę rozpoczę to w sierpniu 193Ó roku. 
W b ieżącym roku ma być u k o ń c z o n y jaz, w roku 
1939 — m o n t a ż części ruchomych i pierwszych 
dwóch z e s p o ł ó w turbin. Ca łość prac przewiduje 
się skończyć w roku 1940. B u d o w ę podzielono na 
cztery okresy. W pierwszym, k t ó r y mia ł t r w a ć 
p r z e s z ł o dwa sezony budowlane, rozpoczę to budo
wę wlotu do z a k ł a d u wraz z ca łością omówionych 
uprzednio u r z ą d z e ń na wlocie i budynek samego 
z a k ł a d u (rys. 17 i 18). W drugim okresie, rozpo
czę tym w z e s z ł y m roku, wykonano l ewos t ronną 
część jazu z tym, że p r ó g jego nie s ięgnął na razie 
poziomu definitywnego oraz j ednocześn ie wyko-
nywuje się budowle w lewym brzegu. P o otworze
niu z a m k n i ę t e j grodzami par t i i kory ta okresu dru-

Rys. 19. Rozbierane grodzę, chroniące lewobrzeżną partię 
wykopu. 

na jest silniej i umocniona dodatkowo narzutem 
kamiennym (rys. 21); w y t r z y m a ł a ona już dwie 
zimy. G r o d z ę p r z e d s t a w i a j ą sobą c iekawą konstru
kcję . Ze w z g l ę d u na to, że dno rzeki tworzy skala, 
stawia się je wprost na niej, a buduje w ten spo
sób, że z łodz i wierci się u k o ś n e otwory w skale 
i umieszcza w nich p r ę t y że l azne . P r ę t y ma ją u do
łu zgrubienie i przy końcu tak są rozcię te , że przez 
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pobicie z góry mło tk i em rozczep ia ją się, t w o r z ą c 
jakby kotew. Do p r ę t ó w przymocowuje się ś ruba 
m i be lk i i te ostatnie podpiera się od strony przy
szłego wykopu z a s t r z a ł a m i zakotwionymi w skale, 
w podobny jak wyże j sposób. W ten sposób usta
wione koz ły s łużą za p o d s t a w ę dla belek pozio-

Rys. 20. Budowa grodzy ochronnej. 

mych, na k tó rych opiera się szczelnie u łożoną śc ian
kę z bal i (rys. 22). Kons t rukc ja tych bardzo lekkich 
g rodź o k a z a ł a się w Kegums bardzo p r a k t y c z n ą . Są 
one w dostatecznej mierze szczelne, ł a t w o i szyb
ko da ją się w y k o n a ć i bardzo ł a t w o je usunąć . 

W pierwszym okresie robót wykonano w rze
ce tymczasowe k o z ł y pod ż e l a z n y most roboczy. 
K o n s t r u k c j ę że l azną mostu zmontowano po po ło 
wie na lądz ie i p rzec iągn ię to przez rzekę, opiera-

Rys. 21. Stała grodzą chroniąca wykop pod zakład wodny. 

D l a przepuszczania tratew buduje się poza le
wym p r z y c z ó ł k i e m stopnie ś luzowe o rozmiarach 
S = 17 m, L = 80 m i g łębokości wody 1,5 m. P ie r 
wotny projekt przepustu d la tratew zos t a ł zanie
chany, gdyż zorientowano się, że spowoduje on 
bardzo wielkie zużycie wody. Stopnie ś luzowe poz
wolą p r zepuśc i ć do 150 tratew na dobę, z u ż y w a j ą c 
około 9 nrYsek wody. 

P r z y w s p ó ł p r a c y elektrowni wodnej Kegums 
z i s tn ie jącymi elektrowniami c ieplnymi miejskimi 
w Rydze , Dźwińsku . Libawie, przy czym projektu
je się p rze j śc i e tych elektrowni na o p a ł torfowy, 
p o k r y ć będzie m o ż n a zapotrzebowanie energii ele
ktrycznej ca łe j Ł o t w y w przec iągu na jb l i ż szych 
10 — 15 lat. 

U r z ą d z e n i a na placu budowy są n a s t ę p u j ą c e : 
B a r a k i d la 1500 robotn ików, kuchnia z dwoma 

salami jadalnymi, szpital , łaźnia , boiska sportowe. 
Wzniesiono murowane budynki mieszkalne, w k t ó 
rych mieszka 10-ciu inżyn ie rów z rodzinami oraz 
20-u p r a c o w n i k ó w technicznych. P o ukończen iu 
budowy budynki te będą zamieszkiwane przez s t a ł y 
personel z a k ł a d u . N a placu jest czynna tymczaso
wa elektrownia z dwoma Dies lami o mocy po 600 
K M i z ł ączona z nią stacja s p r ę ż a r e k . Dale j wy-

Rys. 22. Konstrukcja rozbieranych grodź. 

budowano warsztat mechaniczny i stolarski, sk ła 
dy (silosy) cementu, be ton i a rn i ę z trzema betoniar
kami o w y d a j n o ś c i 750 m ; betonu na dobę, boczni
cę ko le jową od stacji Kegums i 6-io k i lomet rową 
ko le jkę w ą s k o t o r o w ą do Birzgale , skąd sprowadza 
się żwi r do be tonów. Czynne sa na budowie 2 
bagry, dźwigi , 10 pomp motorowych, 10 lokomotyw 
Dies la z wagonetkami, t rzy t raktory gąs ienicowe. 

jąc most na wspomnianych koz łach . Kons t rukc ja 
ż e l a z n a mostu roboczego stanowi def in i tywną 
część mostu przejazdowego, k t ó r y zaprojektowano B u d o w ę op i saną wyże j z w i e d z a ł e m w czerwcu 
w tym miejscu na f i larach jazu. P o wykonaniu fi- l c k u bieżącego, w czasie wycieczk i na Ł o t w ę inży-
l a rów w pe łne j v/ysokości, most będz ie przy porno- n i e r ó w B i u r a Dróg W o d n y c h Minis ters twa K o m u -
cy hydraul icznych dźwigów podniesiony o 7,0 m n ikacji. do k t ó r e j p r z y ł ą c z y ł e m się dzięki uprzej-
w y ż e j . mości Dyrek tora inż. E . R o m a ń s k i e g o . 
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I n ź . Edward R o m a ń s k i 

Budowa zakładu wodno-elekłrycznego Genissiat na rz. Rodanie 
we Francji. 

[Wrażenia z wycieczki członków Stałej Komisji Międzynarodowych Kongresów Żeglugi]. 

Zapora i z a k ł a d wodny Genissiat po łożone są 
na Rodanie w 7 kilometrze (w l i n i i prostej) od 
Bel legard 'u (na granicy d e p a r t a m e n t ó w A i n 
i Savoie. 

Dorzecze Rodanu w miejscu projektowanego 
z a k ł a d u stanowi powie rzchn ię 2.935 k u r , z k tó 
rych 813 k n r po łożone jest powyże j 3.000 m wy
sokości . 

D o p ł y w wody z jeziora Leman, z k t ó r e g o wy
p ł y w a Rodan i jego na jw iększy d o p ł y w — A r v e , 
jest sztucznie regulowany. W czasie wielkich wód 
p r z e p ł y w tu osiąga 700 mYsek. 

M i n i m a l n y p r z e p ł y w spada do 120 nrYsek, zaś 
na jwiększy zaobserwowany p r z e p ł y w wynosi 
1\000 nr 'sek. 

Urządzenia zasadnicze projektowane są na 
h = 65 do 75 m przy Q = 800 nr/sek. Cała jednak 
wysokość zapory, licząc od fundamentów (na ska
le) wynosi około 100 m, z których do 25 m znaj
duje się w aluwium. 

Szczelność osiąga się za pomocą pewnego po
głębienia zapory i przyczółków w istniejącą skałę 
i zastosowanie zastrzyków cementowych. 

Wg. podanych mi na miejscu informacji — 
pomimo widocznej nieprzepuszczalności skały — 
skała ta przyjmuje do 50 kg inżektowanego cemen
tu na 1 mb. otworu wiertniczego. 

Projektowany zbiornik ma zawierać 52.000.000 
nr wody, a powierzchnia zbiornika zajmuje ob
szar 320 ha. 

Sytuacja budowu stopnia wodneao 
m Genissiat 

Rys. 1. 

Zapora jest projektowana w głęboko wcię te j 
wąskie i dolinie. Grunt s t anowią zasadniczo nie
przepuszczalne, stosunkowo prawie n i e spękane , 
s k a ł y wapienne (dolomit). 

Ł o ż y s k o rzeki pokryte jest grubą w a r s t w ą mate
r ia łu pochodzenia aluwialnego, k t ó r y musi być 
p rzec i ę ty przez z a p o r ę , fundowaną na skale. 

P r z y normalnej dziennej pracy z a k ł a d u lustro 
wody w zbiorniku w ciągu dnia może się opuśc ić 
na 5 m e t r ó w , co odpowiada 12.000.000 n r wody. 

P r z y projektowaniu budowli i u r z ą d z e ń wod
nych „ G e n i s s i a t " dużo uwagi z w r ó c o n o na przepu
szczenie wie lk ich i n a j w i ę k s z y c h wód tak podczas 
samej budowie, jak i przy eksploatacji . 
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Świadczy o tym przede, wszystkim fakt, że 
pomimo tylko raz stwierdzonej na jwiększe j wody 
Q 2.000 m/sek, k t ó r a prawdopodobnie nie po
winna p o w t a r z a ć się więcej niż 2 — 3 razy w cią
gu trzech stuleci, maksimum powodziowe zos t a ło 
ustalone w projekcie na 4.000 mYsek, c z y l i pod
wójne w stosunku do znanej na jwiększe j wody. 

Zespó ł u r z ą d z e ń dla odprowadzenia wód sk ła 
da się z n a s t ę p u j ą c y c h części : 

a) sztolnia l ewobrzeżna d la odwodnienia 
w czasie budowy i d la ew. opróżn ien ia zbiornika, 

prawo i l ewobrzeżny z a k ł a d da ją s ta łą moc 
416.000 k W . 

K a ż d a z grup uzupe łn i a się odpowiedniej mo
cy t ró j f azowymi transformatorami, k t ó r e p o d w y ż 
szają nap ięc ie p r ą d u do 220.000 V . 

Rozdz ie ln ia po łożona jest na plateau prawego 
brzegu, skąd odchodzi l in ia p r z e s y ł o w a . 

Ogólne rozplanowanie u r z ą d z e ń widoczne jest 
na z a ł ą c z o n y m szkicu. 

W począ tku będzie zbudowany jeden z a k ł a d 

Podiiatko 

M Jo aO M , O J ' l ' J W* W> fl 

Podłoga sati mossun J 

Podło/e skalne 

275m 

Okładano ielbehusa na 
Oikaloiooniu UJ siatkach 

Uiodio tiemnu dolna 

Rys. 2. Przekró] wzdłuż rzeki. 

b) sztolnia p r a w o b r z e ż n a , zwykle na stale 
z a m k n i ę t a i otwierana w czasie nadzwyczajnej 
wielkiej wody za pomocą specjalnych wybuchów, 

c) wreszcie specjalny k a n a ł d la odprowadze
nia wie lk ich wód, zdolny do przepuszczenia 
3.000 m/sek ze sp ię t r zonego zbiornika. 

Z a k ł a d wodny wg. projektu po łożony jest tuż 
poniże j betonowej zapory, p rzy czym — wobec 
braku miejsca w wąskie j dolinie — z a k ł a d s k ł a d a 
się właśc iwie z 2 z a k ł a d ó w — po jednym na k a ż 
dym brzegu. 

U p o d n ó ż a samej zapory z a k ł a d y są połą
czone częścią budynku, zawie ra j ącą n a s t a w n i ę 
i aparaty kontrolne. Ca łość więc tworzy w rzucie 
poziomym l i te rę U . 

K a ż d y z z a k ł a d ó w ma po 4 agregaty, k t ó r e 
przy H = 62 m mogą d a ć do 220.000 k W , a razem 

i dopiero w m i a r ę rozwoju zapotrzebowania ener
gii — drugi. 

W roku p r z e c i ę t n y m z a k ł a d y będą w stanie 
w y p r o d u k o w a ć 1.800 mi l ionów k W h . 

D l a potrzeb żeglugi przewidziano u r z ą d z e n i a 
trzech p o t ę ż n y c h śluz po 22 metry różn icy pozio
mów. 

Program budowy z a k ł a d u obliczony jest na 
6 lat, z k tó rych 3 lata mają t r w a ć roboty przygo
towawcze i 3 lata w łaśc iwa budowa. 

N a czas budowy przewidziane są p o d w ó j n e 
g rodzę d la zupe łnego zabezpieczenia wykopu od 
wody, k t ó r a jest odprowadzana przez dwie wspom
niane sztolnie. 

Obecnie w toku są roboty przygotowawcze: 
wykonane są sztolnie, zmontowane transportery, 
fabryka betonu, podstacja transformatorowa etc. 

I n ż . Julian Lambor 

Największe przepływy w dorzeczu górnego Dniestru przy ma
łych zlewniach. 

(dokończenie). 

P o p a m i ę t n e j katastrofie powodziowej w M a 
łopolsce wschodniej z dn. 20. V I I I . 1927 r. b. L w o w 
skie Biuro Hydrograficzne obl iczyło na jwiększą 
wielką w o d ę rz . Stryja , na podstawie pomierzo
nego przekroju i spadku z w i e r c i a d ł a wody w km 
69 rz. Stryja , pod M i ę d z y b r o d a m i , tj. pon iże j u j

ścia Oporu, p rzy powierzchni dorzecza A = 
2395,8 km 2 , o t r z y m u j ą c wynik Q., = 2230 m7sek, 
c z y l i q = 931 l /s /km 2 (sprawozdanie tegoż B i u r a 
z 6. III. 1928 r ) . 

D l a projektu o b w a ł o w a n i a rzek i St ry ja pod 
miastem Stryjem prof. Rychter i Bodaszewski po-
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dają jeszcze większy s p ł y w q = 1.070 l / s /km 2 = 
1,07 m7s'krrr, c z y l i d la dorzecza pod M i ę d z y b r o d a -
mi o t r z y m a l i b y ś m y 

Q, = 2395,8 . 1,07 = 2563,5 m: i/sek. 
P r z y j ę c i e to nie jest poparte pomiarami uspra

wied l iwia jącymi tak wysoką w a r t o ś ć , ale jest 
usprawiedliwione przy obliczeniu o b w a ł o w a n i a . 

Obl icza jąc ob ję tość najw. w. w. rz. S t ry ja pod 
M i ę d z y b r o d a m i przy pomocy nowego wzoru M a t a 
kiewicza ot rzymamy: 

Q m a x = 10 . 2395,8 ° ' 6 9 3 2 = 2201 m 3 /sek, 
a więc wynik zgodny z war tośc i ą o t r z y m a n ą z po
miaru b. B i u r a Hydrograficznego we Lwowie . 

W ten sposób obliczone Q m a x d la rz. S t ry ja 
p rzy ujściu do Dniestru, gdzie dorzecze mierzy 
2919,5 km-, podaje prof. Matak iewicz na 2524,0 
nrYsek. T ę i lość n a l e ż y u z n a ć za mia roda jną , gdyż 
wyże j cytowany w z ó r na p r z e p ł y w , ustawiony dla 
karpackich d o p ł y w ó w Wis ły , a więc d la systemu 
analogicznego do systemu karpackich d o p ł y w ó w 
Dniestru, daje w tych granicach dobre wyn ik i . W z ó r 
ten jedynie w dolnycb granicach, p rzy m a ł y c h do
rzeczach daje war to śc i za ma łe . Z u ż y t k o w u j ą c po
czynione obserwacje pod M i ę d z y b r o d a m i i na Jasie-
niczance w Roz łuczu będz ie m o ż n a u łożyć formułę 
odpowiedn ią d la karpackich d o p ł y w ó w Dniestru, 
a zwłaszcza dla m a ł y c h z lewni . 

Ob ję tość p r z e p ł y w u jako funkcja wielkości do
rzecza w dolnym interwale szybko rośnie ze wzro
stem powierzchni z lewni , to t eż znalezione wyni 
k i p rzy powierzchni 15,8 k m 2 , 11,7 k m 2 i 8,6 k m 2 

są d la nas bardzo w a ż n e . 
D l a n a l e ż y t e g o wyznaczenia s p ó ł c z y n n i k ó w 

funkcji p r z e p ł y w u , musimy jeszcze okreś l ić s p ł y w 
z górsk iego dorzecza o pow. 1 k m 2 . Obserwacji 
przy tak m a ł y c h zlewniach brak, dlatego z konie
czności musimy się o p r z e ć na wzorach empirycz
nych, i to analogicznie na tych samych, k tó re d a ł y 
mniej więcej w y n i k i zgodne z obse rwac ją p rzy 
m a ł y m dorzeczu wyże j podanym oraz na analizie 
s p ł y w u . 

W y c h o d z ą c z fo rmuły na związek m i ę d z y na
tężeniem opadu a za ję tą powierzchn ią dorzecza: 

(5 0,2 A 

przy powierzchni dorzecza 1 k m 2 znajdziemy na
tężen ie i = 4,4 mm/min., a czas t rwania tego desz
czu w e d ł u g fo rmuły Hel lmana, p r z y j m u j ą c wspó ł 
czynn ik i znalezione przez prof. A . R ó ż a ń s k i e g o 
d la M a ł o p o l s k i : 

5 1427 
i = — 0,3648 + ' = 4,4 mm/min . 

W 
z tego t — 1 min. 

Zatem deszcz t r w a j ą c y 1 minu t ę o n a t ę ż e n i u 
4,4 mm d a ł b y n a j w i ę k s z y o d p ł y w . Jest to teore
tyczne maksimum, k tó re z 1 k m 2 da ob ję tość prze
p ł y w u : 

q — a . 73 m: , 'sek., gdzie a jest spó ł czynn i -
kiem s p ł y w u . 

N a podstawie fo rmuły R z i h y v = 20 s i n / 1 a 
nie trudno obliczyć, że d la karpackich ź r ó d e ł do
p ł y w ó w Dniestru i W i s ł y , s p ł y w od najdalszych 
p u n k t ó w dorzecza o powierzchni 1 k m 2 , o d ługo

ści około 12 km, do punktu obserwowanego wy
nosi oko ło 3 — 4 minut. Zatem ten czas t rwania 
deszczu trzeba p rzy j ąć jako miarodajny d la okre
ś len ia s p ł y w u z 1 k m 2 . Deszcz nawalny t r w a j ą c y 
3 — 4 min. ma n a j w i ę k s z e n a t ę ż e n i e w e d ł u g wy
kresu Horaka d la B a w a r i i około 4 mrn/min., a wed
ług wykresu n a j w i ę k s z y c h deszczów nawalnych 
dla Niemiec nawet 4,5—5 mm/min. W U . S. A . 
zaobserwowano d la czasu t rwania 5 min. n a t ę ż e n i e 
6 mm/min. W e d ł u g fo rmuły R ó ż a ń s k i e g o d la M a ł o 
polski , d la czasu t rwania 3—4 min. otrzymujemy na
tężenie deszczu i = 3,7—2,9 m m i n i n . A l e n a l e ż y za
uważyć , że fo rmuła podana przez prof. R ó ż a ń s k i e g o 
d la M a ł o p o l s k i daje w y n i k i wzg lędn ie niskie i n iż
sze niż obserwowane w R o z ł u c z u ; jest ona oparta 
na obserwacji wzg lędn ie k ró tk i ego okresu czasu 
(1901 — 1910) — a i n t e n s y w n o ś ć wzrasta w m i a r ę 
powiększan i a okresu obserwacji. Zatem d la czasu 
trwania deszczu nawalnego 3 — 4 minuty m o ż n a 
p r z y j ą ć conajmniej n a t ę ż e n i e i = 3,7 mm/min. 
P r z y tym p rzy jęc iu otrzymamy s p ł y w : 

q = a . 62 mVsek. 

W s p ó ł c z y n n i k s p ł y w u a, omówiony już poprzed
nio, waha się w bardzo szerokich granicach. W na
szych stosunkach nawet przy k r ó t k o t r w a ł y c h de
szczach nawalnych, w niekorzystnych warunkach, 
d la tak m a ł e g o dorzecza, m o ż n a p r z y j ą ć 
ci. = 0,40 — 0,80. Prof. Pomianowski radz i p rzy j 
m o w a ć w s p ó ł c z y n n i k s p ł y w u 0,50. C z y l i s p ł y w 
z dorzecza 1 k m 2 (uwzg lędn ia jąc stosunki karpa
ckie) może os iągnąć w a r t o ś ć 25 — 50 m: !/sek., za 
leżnie od zbiegu niekorzystnych w a r u n k ó w , g ó r n a 
granica b y ł ab y m a k s y m a l n ą możl iwą granicą sp ły 
wu d la A = 1 k m 2 . 

Obl icza jąc Q m ax d la dorzecza 1 k m 2 p rzy po
mocy w z o r ó w empirycznych ot rzymamy: 

1) W z o r e m N i k o l a i : 

Q m a x — 16 • P n / 1 2 1,5 = o. • [5 = 16 • 1 
= 22,0 m s /sek. , 

ale z a u w a ż y ć na l eży , że spó ł czynn ik ,3 jest poda
ny ty lko dla ś r edn iego nachylenia dorzecza i~5°/o, 
a p rzy typowo górsk im dorzeczu o powierzchni 
1 k m 2 spadek będzie większy . 

2) Parer iski podaje d la dorzecza 1 k m 2 , zre
sztą op ie ra j ąc się również na empirycznych wzo
rach, s p ł y w ś r e d n i o 21,0 mYsek. 

3) W z o r e m Gutmanna: 

2825 

96 + A 

2825 

96 + 1 
= 29,12 m 3 /sek. 

4) W z o r e m Lauterburga: 
p r z y j m u j ą c jak poprzednio i n t e n s y w n o ś ć i = 3,7 
mm/min. c z y l i 

Q 5 = « • F 
32 

= 0,65 • 1 
32 

31 + 1 

62 = 
31 + F 

• 62 = 40.30 m 3 /sek 

Zestawienie: 

1) wzorem N i k o l a i 
2) ,, P a r e ń s k i e g o 
3) ,, Gutmanna 

22,0 
21.0 
29.1 

m /sek. 
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4) wzorem Lauterburga 40,3 m'/sek 
5) z p rzy j ę t ego opadu i spółcz . 

s p ł y w u 25 — 50 ,, 
N a podstawie tych wyn ików m o ż n a p r zy j ąć 

do dalszych obliczeń o d p ł y w najw. w. w. z dorze
cza 1 k m 2 r ó w n y 30 m:Vsek. 

P r z y zabudowaniu po toków górskich we W ł o 
szech przyjmuje się s p ł y w ze z lewni 1 km- — 

3) dla A = 11,7 k m 2 

^ m a x ~~— 138,8 m 3 /sek ll-bOO 
4) „ A = 15,8 „ Q m a x 189,5 „ u,u<h 
5) ,, A = 306,0 „ Qma\ 728,3 „ 
6) „ A = 550,0 „ Qmax 880,0 „ 
7) „ A = 1042,0 „ o — 

W max 

1396,3 „ M 5 
8) „ A = 2395,8 Cr max — 2230,0 „ 
9) „ A = 2919,5 „ Q m a x 2524.0 „ 

30 nrYsek. na podstawie wzoru q 
l/s 

sdnak 

nie jest to w a r t o ś ć wie lk ich wód katastrofalnych, 
jakie tam się trafiają, czego dowodem przy jęc ia 
Pagliari 'ego. 

D l a u z u p e ł n i e n i a l uk i m i ę d z y znalezionymi 
w a r t o ś c i a m i d la A = 15,8 k u r pod Roz łuczem, 
a A = 2400 k m 2 pod M i ę d z y b r o d a m i , przyjmuje-

W a r t o ś c i te naniesione na siatce logarytmicznej le
żą mniej więcej na l in i i prostej (rys. 2). 

P r z y j m u j ą c k s z t a ł t związku : Q r a a x = x • Ay, 
po w y r ó w n a n i u obserwacji m e t o d ą najmniejszych 
k w a d r a t ó w (pośredniczące) o t rzymamy: 

x = 34,753 y = 0,5336535. 

Zatem w z ó r na obję tość p r z e p ł y w u d la syste-

— 

y 

1— — 

y 

---
— 

i 
* 

y 
.y 

* 

y 

y 

* 

y u y y 

y 
j>*~ 

/ y 
y 

y y 
/ \\ \ / / 

y 
y 1+ % 

/ 
/ 

* 

,~ 

4 
y 

ce. 
c •i\y 

> 
/ 

/ 
/ 

• 

4 

• 
s 

*< o 
2 y^ 

%y > 

r 

/ • 
—y— 

• > 
4 

/ 
C i j y 

/ 

D z} 
t 

Rys. 

my jeszcze o d p ł y w jaki oznaczono w dorzeczu 
O d r y d la K w i s z y ze z lewni 550 k n r r ó w n y 880 
nrYsek., a ze z lewni 306 k n r r ó w n y 728,3 m: i/sek. 
oraz na Bobrawie na Ś ląsku z 1042 k m 2 r ó w n y 
1396 3 m: ,/sek. obserwowany podczas powodzi 
w 1897 r. W ten sposób d la wyznaczenia związku 
między powierzchn ią dorzecza a o d p ł y w e m naj
większe j wielkiej wody d la badanego systemu ma
my n a s t ę p u j ą c e w a r t o ś c i : 

1) d l a A = 1,0 k m 2 Qm,x = 30,0 nrYsek. : 
2) „ A = 8,6 „ Qmax --= 107,3 „ L Ł l y 

mu rz. St ryja i górnych d o p ł y w ó w Dniestru będz ie 
k s z t a ł t u : 

34,75 A 0 - 5 3 3 6 5 

') Yiappiani — Trattoto di idraulica pratica. 

W tab. 2 zestawiono war to śc i Q m a x obserwo
wane, wzg lędn ie p r zy j ę t e , i w y n i k i otrzymane 
Q ' m a x P ° podstawieniu do wyże j podanego wzoru. 

Ś r edn i b ł ąd s p o s t r z e ż e n i a \>.0 — 1/ ^ °^ =0,05211. 
y n — k 

W y n i k i otrzymane z pomiaru pod M i ę d z y b r o d a m i 
przy dorzeczu ?395.8 k m 2 , na Jasieniczance przy 
z lewni 11,7 k m 2 i 8,6 k m 2 w dorzeczu górnego 
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Dniestru oraz przy z lewni 306 k m 2 i 1042 k n r 
w dorzeczu O d r y w y p a d a j ą zupe łn ie zgodne z ob
liczeniem. W a r t o ś ć obserwowana na Jasieniczan-
ce 189,5 przy z lewni 15,8 km" wypada za wyso
ka, natomiast obliczenie obję tości 1008,9 m:'/sek. 
p rzy z lewni 550 k m 2 wypada w y ż s z a niż obserwo
wana na K w i s z y . S p ł y w z 1 knv w y p a d ł ze wzoru 
34,75 m7sek., to jest jeszcze w y ż s z y niż p r z y j ę t e 
do obliczeń 30 nrYsek. i jest to r ówno ś r edn i a 
z wa r to śc i 25 — 50 m!/sek., otrzymanej na podsta
wie anal izy s p ł y w u z deszczu nawalnego. 

Tabela 2. 

20) 1506.2 
21) 1548,4 

k m 2 1725,2 m s /s . Stryj w Korczyn ie 
„ 1750,8 

L. p. A 
w km 2 

0 
^max 

obserwowane 
w m3/sek, 

Q max 
obliczone 
w m3/sek. 

8 = log Q -

- log 0 ' 

1. 1.0 30,0 34,75 — 0,06387 

2. 8,6 107.3 109,5 — 0,00909 

3. 11,7 138,8 129,5 + 0,03136 

4. 15.8 189,5 151,6 -f- 0.09695 

5. 306.0 728,3 737.1 — 0,00520 

6. 550,0 880.0 1008,9 — 0,05892 

7, 1042,0 1396,3 1417,4 — 0,00651 

8. 2395,8 2230,0 2210,3 + 0,00386 

9. 2919,5 2524,0 2456,2 + 0,01182 

- - - - f 0,00040 

Pon iże j podaje się na jwiększą wielką w o d ę 
obl iczoną przy użyc iu wyże j podanej fo rmuły dla 
r ó ż n y c h z lewni w dorzeczu górnego Dnies t ru : 

Tabela 3. 

A Qmax 

i7s. 

Jasieniczanka powy
żej R o z ł u c z a n k i 

Jasieniczanka powy
żej pot, Stary 

Jasieniczanka poni
żej u jśc ia pot. Sta
ry 

Dniestr w Łomne j 
W o ł o s z a n k a w S ł aw

sku 
R ó ż a n k a w R ó ż a n c e 

Niżne j 
Orawa w Hucie K o r o -

stowskiej 
H o ł a w c z a n k a w T u -

chl i 
J a b ł o n k a w Turce 
O p ó r w T u c h l i 
Dniestr w S t r z y ł k a c h 
Dniestr w St. Sambo-

1) 1,0 k m 2 34,75 m« 
2) 2,0 „ 50,3 , 
3) 5,0 „ 82,0 , 
4) 8,6 „ 109,6 , 

5) 11,7 „ 129,1 

6) 15,8 „ 151,6 , 

7) 50,0 „ 280,3 , 
8) 73,8 „ 345,0 , 
9) 78,3 „ 356,1 

10) 

11) 

12) 

13) 
14) 
15) 
16) 

17) 
18) 

88,3 

104.7 

121.8 

136,2 
275,0 
383.6 
658.9 

732.7 
847,4 

19) 897,2 

379,0 

415.8 

450.9 

478,5 
696,2 
831,5 

1109,7 

1174,4 
1269,2 

1308,4 

rze 
O p ó r w Skolem 
O p ó r w S y n o w ó d z k u 

W y ż . 
Stryj pod T u r k a 

22) 2395,8 

23) 2607,9 
24) 2919,5 

2210,3 

2312,4 
2456,2 

Stryj w S y n o w ó z d k u 
W y ż n y m powyże j 
Oporu 

Stryj pod M i ę d z y b r o -
dami poniże j ujścia 
Oporu 

Stryj pod Stryjem 
Stryj pod Za leśc iami . 

Podane tutaj war tośc i d la m a ł y c h dorzeczy 
znacznie p r z e w y ż s z a j ą obję tości p r z e p ł y w u zwykle 
stosowane na podstawie w z o r ó w empirycznych, 
jednak war to śc iom tym o d p o w i a d a j ą mniej więcej 
obję tości jakie stosuje się obecnie w dorzeczu gór
nego Dniestru, ok re ś lone przy pomocy odtworzenia 
w a r u n k ó w p r z e p ł y w u katastrofalnych wód (pot. 
Stynawka, R iczka , B r z y c z k a ) . 

W pracy pt. „ H y d r o l o g i a " część I (Rybczyń
ski, Pomianowski , W ó y c i c k i str. 191, 192) podano 
zestawienie obserwowanych w ó d powodziowych 
n i ek tó rych rzek. D l a p o t o k ó w o powierzchni z lew
ni 300 k m 2 mamy tam s p ł y w jednostkowy 2400 
1/sek/km2, c z y l i p r z e p ł y w Q m a x = 720 mYsek., 
a z fo rmuły wyże j podanej otrzymujemy zgodny 
wynik 729,2 mYsek. D l a rzek górsk ich o powierz
chni z lewni 1000 k m 2 , s p ł y w 1200 1/sek/km2, c z y l i 
Q m a x = 1200 mYsek., podczas gdy u nas wypada 
1386 m3/sek. 

D l a Ardeche (Francja) podano s p ł y w 7000 
1/sek/km2 przy 465 k m 2 z lewni c z y l i 3255 m3/sek., 
a więc nie proporcjonalnie dużo , bo u nas wypada 
zaledwie 921,4 nrYsek. R ó ż n i c a ta jest usprawie
dl iwiona warunkami tam p a n u j ą c y m i . P r z y obwa
łowan iu rzeki S t ry ja pod Stryjem p r z y j ę t o Q m a x = 
3000 m'7sek. a obl iczając podanym wzorem otrzy
mujemy 2312,4 nrYsek. 

Ob ję tość wielkiej wody p o t o k ó w oblicza się 
zwykle p rzy pomocy s p ł y w u jednostkowego opar
tego na wzorze K r e ś n i k a , dzisiaj p r z e s t a r z a ł e g o , 
lub innych wzorach empirycznych nie odpowiada
jących naszym warunkom, lub opartych na obser
wowanym deszczu nawalnym, (Wejrauch, Kós t l i n ) , 
k tó ry nie mia ł możl iwie na jwiększe j i n t ensywnośc i . 
W z ó r Iszkowskiego, tak powszechnie stosowany do 
obliczenia Q4, w ogóle nie ma zastosowania do ma
łych dorzeczy, jest już p r z e s t a r z a ł y , gdyż autor, 
u s t awia j ąc go, nie o p e r o w a ł tym m a t e r i a ł e m obser
wacyjnym, jaki dzisiaj posiadamy, pomi ja j ąc już 
wielką n i e d o k ł a d n o ś ć z powodu dowolnośc i przy
jęcia w s p ó ł c z y n n i k ó w . 

Prof. Matak iewicz w cytowanej uprzednio pra
cy krytykuje ustalone przy zabudowaniu p o t o k ó w 
górsk ich normy na s p ł y w jednostkowy, u w a ż a je 
za niskie, t r a k t u j ą c je jako daty praktyczne, 
„uświęcone raczej przez p r a k t y k ę , niż przez ścis łe 
pomiary", i podaje, na podstawie swej nowej for
muły , wa r to śc i znacznie w y ż s z e d la m a ł y c h dorze
czy. 

Podane wyże j Qmax są w a r t o ś c i a m i n a j w y ż 
szymi, jakie n a l e ż y b r a ć pod u w a g ę przy oblicza
niu p r z e p u s t ó w , ś w i a t ł a ob iek tów i td . Chcąc p o r ó w 
n a ć z tymi wyn ikami obserwowane na naszych rze
kach O. n a l e ż y najpierw d o k ł a d n i e z a n a l i z o w a ć , 
czy obserwowane war to śc i faktycznie przedstawia
ją na jwiększą wie lką wodę , jakiej m o ż n a się spo
dz iewać , z w ł a s z c z a jeżeli chodzi o m a ł e zlewnie. 
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Jako rozgraniczenie między z lewniami m a ł y m i 
a d u ż y m i n a l e ż a ł o b y p r z y j ą ć t a k ą na jw iększą zlew
nię, przy k tó re j Qmax będz ie w y w o ł a n e deszczem 
nawalnym, bo przy d u ż y c h zlewniach Q m a x pocho
dzi z deszczów rozlewnych. 

W tym celu n a l e ż y zna l e ść maksimum f (h), 
c z y l i 

d(Jj) 

dt d t 

J5.1427 
3 

0,3648 . / 0. 

skąd t 

wówczas i 

13 godzin 50 minut, 

— 0,3648 ' 
5,1427 

I / 

= 0,18 

mm/min. a o d p o w i a d a j ą c a tej in t ensywnośc i po
wierzchnia z lewni : 

= — 566 ki 
0,2 

Z w y k l e przyjmuje się jako g ran icę 1000 km'-, a na
leża łoby raczej p r zy j ąć 500 k m 2 . 

Podana wyże j fo rmuła Q •—• 34,75 A*'6*3** m a 

zastosowanie dla systemu rzeki S t ry ja i d o p ł y w ó w , 
górskich d o p ł y w ó w Dniestru o powierzchni z lewni 
A < 3000 k m 2 i samego Dnies t ru od ź r ó d e ł do St. 
Sambora. Systemu Stryj — Dniestr nie m o ż n a uwa

żać za jednorodny system, wobec p r z e w a ż a j ą c e g o 
dorzecza Dniestru, o wielkiej po łac i n iz innych do
p ł y w ó w powyże j ujścia rz. Stryja . Z tego w z g l ę d u 
nie m o ż n a tej fo rmuły uogóln iać i chcąc p r z e j ś ć ze 
Stryja na Dniestr mus ie l ibyśmy powyże j 3000 k m 2 

z a s to sować inną funkcję dos to sowaną do nowych 
w a r u n k ó w . Nawet tak podobne systemy jak Po 
prad — Dunajec i O p ó r — Stryj nie są systemami 
o d p o w i a d a j ą c y m i sobie na leżyc ie , d la k t ó r y c h 
m o ż n a b y p o d a ć wspó lną funkcję . Rzeka Stryj po
niżej k m 60, a więc od 2500 k m 2 zlewni, przyjmuje 
same nizinne d o p ł y w y , podczas gdy Dunajec jesz
cze przy 5000 k m 2 zlewni ma wybitnie górskie do
p ływy, skutkiem czego przy 2500 — 3000 k m 2 

z lewni najw. p r z e p ł y w Duna ica będzie większy 
niż St ryja . To t eż p rzy 3500 k m 2 z lewni z wyże j 
podanej fo rmuły d la systemu St ry ja otrzymujemy 
2705 mYsek., a z fo rmuły prof. Matak iewicza d la 
systemu Dunajca 2863 mYsek. 

P o r ó w n u j ą c obserwowane na jwiększe p r z e p ł y 
wy różnych rzek i to rzek tych samych okolic np. 
karpackie d o p ł y w y , widz imy tak różne war tośc i , 
że nie n a l e ż y się kus ić w kierunku ustalenia wspó l 
nej fo rmuły na na jw iększy p r z e p ł y w , a raczej ś la
dem prof. Matak iewicza t r a k t o w a ć o d r ę b n i e jedno
rodne systemy, a potem m o ż e p r z e j ś ć na fo rmułę 
ogólną, k t ó r a u w z g l ę d n i o d r ę b n e cechy tych syste
mów, — w ó w c z a s fo rmuła taka będz ie m i a ł a pe łną 
wa r to ść . 

Z r o b ó t w o d n y c h w k r a j u 

Budowa śluz w Duboi i Pererubie na Sysłemacie Królewskim. 

W N r 1 b.r. „ G o s p o d a r k i W o d n e j " zos t a ł a za
mieszczona notatka p.t. „ B u d o w a ś luz w Duboi i Pe
rerubie", w k tó re j zos t a ły podane ogólne za łożen i a 
przebudowy k a n a ł u Kró l ewsk iego i n i e k t ó r e szcze
góły projektu budowy śluz w Duboi i Pererubie. 

Ś luzy te obecnie zos t a ły ukończone (wrzes ień 

nie w tym celu poprowadzonej l i n i i telefonicznej. 
W danym wypadku wybudowano s ta łą l inię tele
foniczną p o m i ę d z y ś luzą w Duboi i Pererubie d la 
ce lów normalnej żeglugi . 

Do zasadniczych prac sezonu budowlanego 
r. 1937 n a l e ż y za l i czyć roboty fundamentowe przy 

TJbezpieczeuie powyżej śluzy 

darnina jdSK^Sw^fl^ 

r/óezpjeczente poniżej śluzu. 

Rys. 1. 

1938 r), w związku z czym podajemy niżej szereg 
dalszych szczegółów do tyczących wykonania robót 
i ich kosz tów. 

B u d o w ę ś luz w Duboi i Pererubie rozpoczę to 
w kwietniu 1937 r. D l a prowadzenia robót zorga
nizowano dwa place budowy pod jednym kierow
nictwem z s iedzibą w Duboi . Kierownic two to zao
patrzone by ło w po łączen ie telefoniczne z placem 
budowy w Pererubie, w łączone do sieci ogó lno-pap 
stwowej. N a l e ż y podkreś l i ć , że po łączen ie telefo
niczne w analogicznych wypadkach oddaje bardzo 
d u ż e us ługi i zawsze op łac i się koszt nawet specjal-

budowie ś luz. W sezonie tym zabito wszystkie śc ian
k i szczelne. Ogó lna ich d ługość w y n o s i ł a : 

w Duboi 
w Pererubie 

137,35 m b. 
145,59 m b. 

przy d ługośc i s z p u n t ó w 5,5 m i grubości 14 cm. 

Zabijanie ścian szczelnych u k o ń c z o n o w p a ź 
dzierniku 1937 r. Z uwagi na dość c iepłą jesień ub. r. 
z d o ł a n o jeszcze w tym czasie z a b e t o n o w a ć p ł y t ę 
f u n d a m e n t o w ą i po dwa p rzyczó łk i na k a ż d y m 
placu. 
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Za łączona niżej tabelka podaje i lość wykona
nego betonu zbrojonego na obu placach budowy 
w r. 1937. 

betonu żelaza zbro
jeniowego 

w Duboi 505 m 3 10.740 kg 

w Pererubie . . . . 497 m 3 10.590 kg 

W sezonie budowlanym 1937 r. na jwiększą 
uwagę zwrócono na roboty fundamentowe, jako 
n a j w a ż n i e j s z y element przy robotach wodnych. 
Prace fundamentowe prowadzono w wykopie. Dół 
budowlany był odwadniany w dwóch punktach — 
w głowie dolnej i w głowie gó rne j . N a czas uk ła 
dania podsypki i warstwy w y r ó w n a w c z e j , trzeba 
by ło z a i n s t a l o w a ć w dole fundamentowym poc. 

Rys. 2. Budowa śluzy w Pererubie 
w komorze. 

układanie materaca 

p ł y t ę f u n d a m e n t o w ą t rzec ią p o m p ę . Konieczność 
zainstalowania tej pompy zachodz i ł a z dwuch po
w o d ó w . P o pierwsze — n a p ł y w wody gruntowej 
był tak wie lk i , że dotychczasowe dwie pompy nie 
w y s t a r c z a ł y (0 pompy w dolnej g łowie 100 mm 
w górnej g łowie 150 mm); po drugie — nie m o ż n a 
było przy dotychczasowych pompach obniżyć stu
dzienki zbiorczej do poziomu dna p ł y t y fundamen
towej, gdyż n a p ł y w a j ą c a kurzawka natychmiast 
zanos i ł a pog łęb ianą s t udz i enkę . W danych warun
kach najpraktyczniej (t. znaczy najtaniej) by ło 
z a i n s t a l o w a ć t rzec ią p o m p ę ze s t u d z i e n k ą zbiorczą 
w e w n ą t r z śc ianki fundamentowej. 

Obok prac zasadniczych p r ó b o w a n o p r o w a d z i ć 
roboty ziemne na trasie k a n a ł u dojazdowego. Z po
wodu braku maszyn bagrowniczych, p r ó b o w a n o 
p r o w a d z i ć wykop ł o p a t a m i , a w y w ó z k ę ziemi tacz
kami. Brak dostatecznej ilości rąk roboczych i wo-
góle c h ę t n y c h do pracy b ą d ź co bądź w błocie, jak 
również i inne czynnik i , nie pozwol i ły os iągnąć po
ważn ie j s zych w y n i k ó w w robotach ziemnych. 

W tym sezonie wykopano: 
w Duboi 26.388 n r 
w Pererubie 20.430 n r 
N a okres z imowy r. 1937 roboty z o s t a ł y przer

wane. P o wznowieniu prac w marcu r.b. p r zys t ąp io 
no do robót betonowych (betonowanie pozos t a łych 
p r z y c z ó ł k ó w ) , k t ó r e ukończono do p o ł o w y kwiet
nia. 

Równocześn ie z robotami betonowymi w jednej 
głowie, prowadzono montowanie wró t w drugiej gło
wie. W y m i a r w r ó t i ich waga zmus i ł a do zastoso
wania m o n t a ż u na placu budowy. W y m i a r bowiem 
wró t w y k l u c z a ł transport kole ją — (wrota nie mie
ści ły się w kole jowym obrysie); waga zaś wró t 
un iemoż l iwia ła transport samochodem, zwła szcza 
z uwagi na z ły stan d róg dojazdowych, do miejsc 
budowy. Z tego w z g l ę d u wrota wykonano i dopa
sowano w Hucie Zgoda, a na miejsce budowy spro
wadzono je w stanie rozmontowanym, po czym 
n a s t ę p o w a ł o s k ł a d a n i e , nitowanie i ustawianie 
wró t . W pewnych granicach, o ile na to p o z w a l a ł 
zapas s p r z ę t u i maszyn pomocniczych, montowanie 
wró t prowadzono jednocześn ie na obydwuch pla
cach budowy. Ca łkowi t e zmontowanie wró t t r w a ł o 

Rys. 3. Budowa śluzy w Duboi — kopanie kanału dojazdo
wego poniżej śluzy. 

około 3 miesięcy. Ogó lna waga jednego s k r z y d ł a 
wynos i : 

1) szkielet bramy 2391,70 kg 
2) opierzenie bramy 1862,10 ,, 
3) odlewy ł o ż y s k a 248,40 ,, 
4) motylek ' 330,40 „ 
5) pomost 451,90 „ 
6) elementy wró t na p r z y c z ó ł k u 353,20 ,, 
7) mechanizm do otwierania 

w r ó t 1851,90 ,, 
8) nity, ś ruby i rozmaite 184,79 ,, 
9) drzewo na uszczelnienie wró t 1500,00 ,, 

O g ó ł e m : 9174,39 kg. 
Ogó lna waga 8 s k r z y d e ł : 8 X 9174,4 = 729395,2 

kg-
Po opadn ięc iu wód wiosennych 1938 r. przys tą

piono do robót ziemnych, k t ó r e w tym roku wysu
nę ły się na pierwszy plan, gdyż wykopy ziemne de
c y d o w a ł y o terminie uruchomienia ś luz. P o n i e w a ż 
dotychczasowy system kopania ziemi ręcznie ło
patami nie d a w a ł możnośc i wyka lku lowania termi
nu ukończen ia tych robót, a ponadto w pewnych 
partiach wogóle nie m o ż n a było w y k o ń c z y ć wyko
pu sposobem r ę c z n y m — zdecydowano p r o w a d z i ć 
roboty za pomocą maszyn. 

W tym celu sprowadzono trzy eskawatory: dwa 
parowe, firmy „ O r e n s t e i n i K o p p e l A . G . Fabryk 
Spaudau" o po jemnośc i kub ła 0,7 m 3 i jeden moto-
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rowy „ N o r t h West — Chicago" o po jemnośc i kub
ł a 1 m : i . Parowe by ły typu kubłowego, z kub łem 
wleczonym, albo chwytowym, motorowe typu łyż
kowego, k t ó r y nadaje się dobrze do obrabiania 
skarp, lub do kopania głębokich, ale wąsk ich ro
wów na sucho. W wodzie lepiej p r a c o w a ł y ekska-
wato iy kub łowe , szczególnie z k u b ł e m chwytowym. 
N a budowie ś luzy w Duboi, w czasie na jwiększego 
nap ięc ia robót ziemnych, p r a c o w a ł y dwa ekskawa-
tory na lądz ie (kubeł wleczony i ł y ż k o w y ) , trzeci 
z pontonu w y r ó w n y w a ł dno po ś r o d k u k a n a ł u 
i p r z e r z u c a ł z iemię na brzeg. 

W y d a j n o ś ć e k s k a w a t o r ó w w Duboi wynos i ł a 
300 — 400 i h 3 na 8 godzin pracy przy nas tępu ją 
cych warunkach geologicznych: gó rna warstwa torf 
o grubości 1,5 — 2 m n a s t ę p n i e zbity, drobny pia
sek [0 0,5 mm), g łębokość wydobycia ziemi z wo
dy do 1,7 m. 

Równocześn i e z robotami ziemnymi, prowa
dzone by ły roboty faszynowe, k t ó r e o b e j m o w a ł y 
b u d o w ę materaca i opaski faszynowej. 

Materace z o s t a ł y u łożone w komorze śluzy 
0 powierzchni 1460 n r , oraz poniże j ś luzy na d łu 
gości 25 i powyże j na d ługości 5 m. Materac jak 
1 jego o s k a ł o w a n i e stosowano o zmiennej grubości 
za leżn ie od si ły erozyjnej wody. G r u b o ś ć faszyny 
po ściśnięciu wynos i ł a od 30 do 60 cm, grubość oska-

Rys. 4. Śluza w Duboi — układanie „trylinek" na skarpie 
komory. 

ł owan ia od 20 do 40 cm. Spoiny o s k a ł o w a n i a na 
d ługośc i 5 m poniże j k a ż d e j g łowy śluzy, jak rów
nież o s k a ł o w a n i e na skarpach zalano z a p r a w ą 
chudą (150 kg cementu na 1 m'! piasku luźno usy
panego). K a m i e ń na o s k a ł o w a n i e sprowadzono 
z K l e s o w a (Kamien io łom — Puchacz) . 

Opaski faszynowe ubezp iecza jące skarpy ka
n a ł u dojazdowego poniże j i powyże j ś luzy wyko
nano na sucho przy odpompowanej wodzie. P rze 
kró j poprzeczny opaski i usytuowanie jej w stosun
k u do dna k a n a ł u i do lustra wody normalnej 
przedstawia rys. 1. 

W związku z podanym rysunkiem ubezpiecze
nia skarp n a l e ż y wyjaśn ić , że poziom w kanale 
powyże j ś luzy jest prawie s t a ł y przez ca ły rok, 
a przynajmniej w okresie żeglugi , reguluje go bo
wiem jaz igl icowy w Duboi . 

Poz iom w kanale poniże j ś luzy za l eżny jest od 
naturalnych p r z e p ł y w ó w w rzece. N a rysunku 
r z ę d n ą 134,83 — oznaczono stan ś r e d n i żeglugowy, 

o d p o w i a d a j ą c y w p rzyb l i żen iu stanowi ś r e d n i e m u 
z n a j d ł u ż e j t r w a j ą c y c h na wodowskazie w Duboi . 

Skarpy ponad opaską faszynową ubezpieczo
no darn iną , k t ó r a ze w z g l ę d u na czas, w k t ó r y m zo
s t a ł a u łożona (wrzes ień) , z d ą ż y ł a jeszcze p o r o s n ą ć . 
Ogó lna d ługość wykonanej opaski faszynowej wy
nosi d la Duboi 1510 m b. Ogó lna powierzchnia 
u łożonej darniny — ponad 4 tys iące m 2 . 

Z uwagi na zimowe betonowanie, licowe po
wierzchnie p r z y c z ó ł k ó w wysz ły chropawo i z ma

łymi „ r a c z k a m i " . W celu usunięc ia tych b raków, jak 
i w celu utwardzenia powierzchni l icowych, sprowa
dzono agregat torkretniczy, a mianowicie kompre
sor p r z e w o ź n y mark i Ingersol l-Rand typ 300, oraz 
to rk re tn icę i wtryskiwacz typu „ J o h n y " . Agregat 
torkretniczy dz i a ł a ł dobrze i powierzchnia torkre-
towana w y c h o d z i ł a jednolita, n a l e ż a ł o jednak da
w a ć drobne kruszywo: grysik o 0 do 6 mm, oraz 
piasek p ł u k a n y i przesiany również przez sito 
o oczkach 0 6 mm. Grubsze kamyk i p o w o d o w a ł y za
tykanie p r z e w o d ó w i n i e r ó w n o m i e r n y wytrysk za
prawy z dyszy w ę ż a gumowego, co w konsekwencji 
p o w o d o w a ł o powstawanie s tożków — kopie na po-

Rys. 6. Śluza w Duboi —• pierwsze śluzowanie statku 
6.IX.1938 r. 

wierzchni torkretowanej. Ponadto kruszywo nale
ża ło dobrze w y s u s z y ć na s i lnym słońcu, lub ogni
sku na taczkach, albo blachach. 

N a omawianych robotach stosowano z a p r a w ę 
1:1:2 (cement : grysik : piasek), wg miary obję to
śc iowej . P r z y tym stosunku mieszaniny uzyskano 
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dobre utwardzenie powierzchni l icowych w przy
czó łkach przy grubośc i warstwy około 1,5 cm. 

W y d a j n o ś ć torkretnicy w ciągu 8 godzin wy
nosi ła p rzy dobrej obs łudze oko ło 80 n r powierz
chni przy grubości pokrywy 1,5 cm. 

W Duboi zastosowano zastrzyk cementu i pia
sku pod p ł y t ę fundamentową , w miejscu gdzie 
w czasie fundowania p ł y t y uporczywie w y s t ę p o 
w a ł a kurzawka w formie ź r ó d ł a (piasek z wodą wy
p ł y w a ł do g ó r y ) . W tym miejscu w czasie betono
wania za łożono r u r ę o ś r edn i cy 1". Do tej rury do
łączono p r z e w ó d od , ,wtryskiwacza" z wentylem 
k lapkowym i pod ciśnieniem 1 atmosfery rozpo
czę to w t ł a c z a n i e zaprawy. N a s t ę p n i e c iśnienie 
w wtrysk iwaczu z w i ę k s z a n o do 7 atmosfer. J e ż e l i 
przy c iśnieniu 7 atmosfer, c iśnienie w wtryskiwa
czu nie s p a d a ł o przez 20 — 30 minut to w t ł a c z a n i e 
zaprawy przerywano. I lość zaprawy, k t ó r a d a ł a się 
wt łoczyć w Duboi nie by ła znaczna, co spowodowa
ne z o s t a ł o tym, że kurzawka z a p e ł n i ł a u łożony pod 
fundamentem t łuczeń i wytworzone zos t a ło w ten 
sposób zagęszczen ie p o d ł o ż a za pomocą drobnego 
piasku. 

S top ień uszczelnienia p o d ł o ż a pod fundamen
tem był z a l e ż n y od ilości z a ł o ż o n y c h rur w płyc ie 
fundamentowej. P o n i e w a ż koszt rury o d ługośc i 
równe j grubości p ł y t y fundamentowej w stosunku 
do os iągnię tego efektu jest niewielki , m o ż n a polec ić 
(op ie ra jąc s ię na d o ś w i a d c z e n i a c h w Duboi) z ak ł a 
danie w analogicznych warunkach przy gruntach 
kurzawkowych rur co 2 metry w kierunku prosto 

Rys. 7. Śluza w Duboi — komora napełniona wodą. 
1J4.IX.1938 r. 

p a d ł y m do biegu wody. P o za s t r zykn i ęc iu zaprawy 
w tak ustawione rury stwarzamy d o d a t k o w ą prze
p o n ę n i e p r z e p u s z c z a l n ą w pod łożu , k tó re jest zwy
kle w y p e ł n i o n e t ł uczn iem, a więc mocno przepu
szczalne. Kosz t takiego uszczelnienia, d la kierow
nictwa pos i ada j ącego już na placu budowy agregat 
torkretniczy, jest bardzo niewielki , o ile dó ł funda
mentowy nie posiada większych p różn i w postaci 
s p ę k a n e j ska ły , lub większych n ieszcze lnośc i 
w śc iance fundamentowej, co mogłoby s t w o r z y ć uj
ście na z e w n ą t r z d la wtryskiwanej zaprawy cemen
towej. 

P on i że j podane zos t a ło ogólne zestawienie ko
sz tów budowy śluz w Duboi i Pererubie. 

Rodzaj robót Duboja Perebub 

1. Roboty ziemne 62 418 zł 27.691 zł 
2. brukarskie 14.454 „ 12.988 ,, 
3. ., faszynowe 58.160 „ 24.959 „ 
4. ciesielskie 40.065 ,, 54,602 ,, 
5. ,, metalowe 90.835 ,, 90.870 ,, 
6. betonowe 63.371 ,, 59,919 „ 
7. Administracja 7.801 „ 7.801 „ 

R a z e m : 337.104 zł 278.830 zł 

B u d o w ę śluz w Duboi i Pererubie z a k o ń c z y ł a 
F i r m a „ T R I " Towarzystwo Robót Inżyn ie r sk ich Sp. 
A k c . w Poznaniu w pierwszych dniach w r z e ś n i a 
1938 i . O k o ł o dwuch tygodni t r w a ł y roboty po
r z ą d k o w e i wykończen ie szczegółów budowy. 

Wybudowane ś luzy p o z w a l a j ą na żeglugę 
w ciągu ca ł ego roku od P i ń s k a do Radogoszczy 
(około 51 km), przy głębokości około 1 m w obec
nym stanie k a n a ł u , podczas gdy przed budową śluz 

Rys. 8. Śluza w Duboi — komora napełniona wodą. 

14.IX.1938 r. 

na odcinku Duboja — Pererub i Pererub — Rado-
goszcz w letnim okresie normalna g łębokość docho
dz i ł a do 30 cm, a w dniach b e z p o ś r e d n i o nas tępu ją 
cych po z łożen iu jazu w Duboi i Pererubie g łębokość 
ta z a n i k a ł a na pewnych odcinkach do zera. P o 
wykonaniu n i ezbędnego pogłęb ien ia k a n a ł u oraz 
rzeki P i n y na odcinku od Radogoszczy do P i ń s k a 
os iągnię te zos t aną na ca łe j d ługości 51 km warunki 
o d p o w i a d a j ą c e I etapowi przebudowy systematu 
Kró lewsk iego , tj. g łębokość w ciągu prawie ca łego 
sezonu żegl . 1,2 m, p o z w a l a j ą c a na kursowanie ba
rek do 300 ton ' ) . P r zed budową ś luz — s k ł a d a n i e 
jazu t r w a ł o koło godziny, p rzy pomocy 3 ludz i . 
Przepuszczenie obiektu p ł y w a j ą c e g o przez ś luzę 
t rwa od 30 do 40 minut za l eżn ie od stanu wody, przy 
pracy jednego cz łowieka . Widoczne jest zatem 
usprawnienie żeglugi na p o c z ą t k o w y m odcinku sy
stematu Kró lewsk iego , o b e j m u j ą c y m mnie jwięce j 
j edną c z w a r t ą długości drogi wodnej od P i ń s k a do 
Brześc ia n. B . 

Inż. R. Mysłakowski 

1 ) Po wykonaniu dalszych robót objętych II etapem 
przebudowy kanału Królewskiego (dalsze pogłębianie 
i zwiększenie poziomu piętrzenia na stopniach, otrzyma się tu 
głębokość żeglowną 2 mtr, dostosowaną dla kursowania 
barek 600 tonowych. 
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Postęp robót przy budowie kanału Warła-Gopło. 

Nawiązu jąc do wzmianki o kanale W a r t a — G o 
pło, umieszczonej w „ G o s p o d a r c e W o d n e j " w rocz
niku 1937 (str. 108) p o d a j ę obecnie k r ó t k i e spra
wozdanie ze stanu budowy tego k a n a ł u . O ro l i ka
n a ł u i z a łożen iach projektu p i s a ł em na innym miej
scu 1 ) . 

P o rozpatrzeniu przez R a d ę Techn iczną przy 
Min i s t rze Komunikac j i i zatwierdzeniu projektu 
k a n a ł u żeg lownego W a r t a — Gopło , wczesną wio
sną bieżącego roku zos t a ły rozpisane przetargi na 
wykonanie ca łośc i robót ziemnych oraz wykonanie 
dwóch ś luz komorowych że l azo -be tonowych przy 
Warc ie w M o r z y s ł a w i u oraz przy jez. P ą t n o w s k i m . 
W wyn iku tych p r z e t a r g ó w roboty ziemne, ubezpie
czenie skarp i wykonanie p r z e p u s t ó w powierzono 
f. „ A c k e r m a n s i van Haaren", b u d o w ę ś luzy M o r z y -
slawskiej firmie , ,Inż. Leszek M u s z y ń s k i " , zaś ś luzy 
P ą t n o w s k i e j — firmie , , K . R u d z k i i S-ka". 

Program robót, opracowany w Biurze Dróe" 
W o d n y c h Minis ters twa Komunikac j i , obe jmował 
w sezonie b ieżącym roboty ziemne na odcinku od 
rzek i W a r t y do jez. P ą t n o w s k i e g o oraz na wodo
dziale p o m i ę d z y W a r t ą a Notecią, wykonanie w a ł u 
powodziowego, och ran ia j ącego do l inę M o r z y s ł a w -
ską przed zalewem wie lk ich wód War ty , roboty 
regulacyjne na Warc i e przy ujściu k a n a ł u , b u d o w ę 
ś luzy w a ł o w e j wreszcie b u d o w ę dwóch wspomnia
nych wyże j ś luz komorowych. 

Konieczność zatrudnienia przy budowie znacz
nej ilości bezrobotnych (w czasie na jwiększego na
silenia robót w czerwcu, l ipcu i sierpniu ilość za
t rudnionych p r z e k r a c z a ł a 1.000 ludzi) i to nie ty lko 
miejscowych, lecz t a k ż e sprowadzonych z różnych , 
najbardziej bezrobociem do tkn ię tych , o ś rodków 
wojew. Poznańsk i ego , mus i a ł a w y w r z e ć swój w p ł y w 
na plan organizacji robót . 

P r z y zatrudnieniu robo tn ików zamiejscowych 
chodz i ło o podjęc ie na robotach wodnych pierwszej 
p róby zastosowania na szeroką ska l ę zasady, że ,,nie 
robota do robotnika, lecz robotnik do roboty p r z y j ś ć 
musi". Na jwiększą t r u d n o ś ć n a s t r ę c z y ć m u s i a ł o 
normowanie p ł a c oraz sprawa pomieszczenia i wy
żywien ia sprowadzonych robo tn ików. T r u d n o ś ć ta 
po l ega ł a przede wszystkim na tym, że p ł a c e miej
scowe były znacznie n iższe od tych, k tó re obowią
z y w a ł y w o ś r o d k a c h miejskich woj. Poznańsk i ego , 
skąd sprowadzano bezrobotnych. Zastosowanie róż
nych norm p ł a c y d la robo tn ików miejscowych i za
miejscowych mogłoby być ź r ó d ł e m s t a łych konflik
tów p o m i ę d z y robotnikami, dlatego też Biuro Dróg 
W o d n y c h p r z y j ę ł o z a s a d ę jednakowych dla wszy
stkich p łac , w y n a g r a d z a j ą c jednak robo tn ików 
oderwanych od swych rodzin i miejsc s t a ł ego za
mieszkania w formie p o ś r e d n i e g o zwiększen ia ich 
zarobku. Robotnicy c i zostal i skoszarowani, poza 
tym przyznano im wyżywien ie w obozie pracy, jako 
w y r ó w n a n i e strat w y n i k ł y c h d la nich z zastosowa
nia n iższych stawek oraz zatrudnienia poza miej
scem s t a ł ego zamieszkania. Kosz t a skoszarowania 
i wyżyw ie n i a nie by ły p o t r ą c a n e robotnikom. 

') Inż. Wł. Koll is . Kanał War ta—Gopło na tle dal
szych projektów wielkiej drogi wodnej Śląsk—Gdynia. „Go
spodarka Zachodnia" Nr. 19. 1938. Poznań. 

N a tych zasadach zorganizowano obóz pracy, 
a doświadczen i e sezonu bieżącego, w k t ó r y m obóz 
ten z a m i e s z k i w a ł o p r z e s z ł o 450 bezrobotnych, spro
wadzonych z woj. Poznańsk i ego , w y k a z a ł o , że zasa
dy p o w y ż s z e p r z e s z ł y zwyc ięsko p r ó b ę życia . 

Ze w z g l ę d u na kon ieczność zatrudnienia duże j 
ilości robo tn ików, umowa Minis ters twa K o m u n i k a 
cj i z firmą . .Ackermans i van Haaren" p r z e w i d z i a ł a 
obowiązek wykonania robót ziemnych ręczn ie do 
g łębokości o 20 cm poniże j z w i e r c i a d ł a w ó d grunto-

Rys. 1. Widok na odcinek kanału w okolicy Morzysławia. 

wych, dalszy wykop będz ie wykonywany przy po
mocy maszyn. 

W sezonie b ieżącym, pomimo szeregu t rudnośc i 
w okresie wiosennym (roboty w wodzie przy niskiej 
temperaturze), wykonano przy pomocy lokalnych 
o d w o d n i e ń terenu wykop ręczn ie wszędz i e poniże j 
zw. wody gruntowej. W ten sposób ukończono ro
boty na odcinku od rz. W a r t y do jez. P ą t n o w s k i e g o 
na d ługości 8,28 km. Rys . 1 podaje widok na po łu
dniową część tego odcinka, rys. 2 — tak iż widok 

Rys. 2. Widok na odcinek kanału w okolicy Rudzicy. 

na pó łnocną część . W y k o n a n o również część ro
bót ziemnych p o m i ę d z y jeziorami, a obecnie pro
wadzone są roboty na wododziale pomiędzy W a r t ą 
a Notecią. 
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232.600 m ! ziemi 

7.400 
152.300 

P r z e w i d u j ą c dalsze wykonanie robót ziemnych 
na tych odcinkach przy pomocy refulerów, k t ó r e na
d e j d ą w okresie wiosennym roku p rzysz łego , już 
obecnie częściowo przygotowane zos t a ły pomocni
cze w a ł y z wykopanej z k a n a ł u ziemi, pomiędzy 
k t ó r y m i teren zostanie zarefulowany. 

W ciągu bieżącego sezonu poczyna j ąc od 1 
maja do 31 p a ź d z i e r n i k a wykonano wykopu : 

na odcinku od W a r t y do 
jez. P ą t n o w s k i e o g (8,28 km) 

na odcinku od jez. Pą t -
nowskiego do jez. Miko rzy r i -
skiego (0,340 km) 

na wododziale 
Łączn ie wykopano więc 392.300 m : ! z iemi ręcz

nie, co przekracza k u b a t u r ę p r z e w i d z i a n ą d la ręcz
nych robót ziemnych w pierwszym roku programu 
trzyletniego, a stanowi ok. 4 5 % wszystkich robót 
ziemnych r ęcznych i ok. 16% ca łkowi t ego wykopu 
na trasie k a n a ł u . 

N a powyższe j d ługośc i trasy wykonano ponadto 
74.560 n r darniowania skarp nadwodnych d róg ho
lowniczych. 

W e w ł a s n y m z a r z ą d z i e P a ń s t w o w e Kie rown i 
ctwo Budowy w y k o n y w a ł o wa ł powodziowy, regu
lac ję rzeki W a r t y przy ujściu, prowizoryczne mosty 
oraz ś luzę wa łową . 

Ogó łem do dn. 31 p a ź d z i e r n i k a sposobem go
spodarczym wykonano: 
1. wykopano, odwieziono i usy

pano w wał 
2. zadarniowano skarp na wale 
3. wyrobiono faszyny przy bu

dowie tam równo leg łych i 
os t róg przy wlocie ka
n a ł u do W a r t y 

Budowa betonowej ś luzy w a ł o w e j , o kubaturze 
betonu 69 m u k o ń c z o n a z o s t a ł a w p a ź d z i e r n i k u . 

19.860 n r ziemi 
13,460 m 2 „ 

12,650 n r 

Rys. 3. Wykop fundamentowy śluzy Pątnowskiej . Ścianka 
szczelna konstrukcyjna w głowie górnej. 

P r z y wykonywaniu robót ziemnych na trasie 
napotkano szereg t r u d n o ś c i technicznych, wynika ją 
cych z charakteru i właśc iwośc i g run tów. T r u d n o ś c i 
te zmus i ły nawet na odcinku o d ługości 2 km, gdzie 
roboty nas t ąp ią w roku p r z y s z ł y m , a gdzie charak
ter g r u n t ó w podobny jest do tych, k tó re już w bie
żącym sezonie s p r a w i ł y d u ż o k łopo tów, p r z e s u n ą ć 
nieco t r a sę , wyb ie r a j ąc wprawdzie kierunek o nie

co większe j teoretycznie kubaturze robót ziemnych, 
jednak nie w y s u w a j ą c y niespodzianek. O t rud
nośc iach tych mowa będz ie w specjalnym artykule. 

Pon iże j podam również k ró tk i opis budowy obu 
śluz komorowych, p o z o s t a w i a j ą c ciekawe szczegóły 
techniczne do specjalnego w tej sprawie a r t y k u ł u . 

Ś luza w M o r z y s ł a w i u posadowiona zostanie na 
warstwie p iasków, za lega jących na grubej p łyc ie wa
piennej. Fundowanie konstrukcj i że lbe towej ś luzy 
nie n a s t r ę c z a ł o tu zasadniczych t r udnośc i poza zna
cznym d o p ł y w e m wody do wykopu fundamentowe
go i koniecznośc ią zamkn ięc i a stosunkowo l icznych 
ź r ó d e ł w dnie wykopu. Dół fundamentowy otoczony 
zos ta ł grodzą, a w e w n ą t r z grodzy zabito d r e w n i a n ą 
śc iankę szczelną kons t rukcy jną , s ięgająca do war
stwy wapienia. 

Pomimo, iż charakter gruntu po wykonaniu wy
kopu fundamentowego nie odbiega ł od przewidywa
nego na podstawie s tud iów ws t ępnych , z a r z ą d z o n e 

Rys. 4. Zabijanie ścianki szczelnej konstrukcyjnej 
Pątnowskiej . 

śluzy 

zos t a ło sprawdzenie w y t r z y m a ł o ś c i gruntu przez 
p róbne obciążenie . W tym celu wykonano stojak 
0 podstawie 0,5 X 0,5 m, na k t ó r y m umieszczono 
s k r z y n i ę o po jemnośc i 3,0 n r . Sk rzyn i a ta w y p e ł n i o 
na by ł a piaskiem, a c i ęża r jej wynos i ł 5.400 kg. 
W ten sposób p r ó b n y nacisk na grunt wynos i ł 2,16 
kg/cm 2 , n a j w i ę k s z y zaś nacisk przy najbardziej nie
korzystnych warunkach w e d ł u g projektu wynosi 
0,9 kg/enr. P o u p ł y w i e 1 godziny pe łnego obciążenia 
n a s t ą p i ł o obniżenie podstawy stojaka o 1 mm 
1 stan ten, kontrolowany w różnych okresach, 
w ciągu 17 godzin nie u leg ł zmianie. P r ó b a zatem 
w y k a z a ł a ca łkowi tą p e w n o ś ć fundowania. 

Roboty przy budowie tej ś luzy pos t ępu ją szyb
ko n a p r z ó d . 

Do dnia 31 p a ź d z i e r n i k a wykonano: 
ukończono bicie śc ianki szczelnej kon

strukcyjnej razem 270 mb 
wykopano w śc iance szczelnej z i emi . . 7840 m : ! 

u łożono chudego betonu pod dnem ś luzy 
w głowie górne j i po łowie komory . 179 n r 

u łożono betonu w p łyc ie dna ś luzy 
w głowie górne j i po łowie komory 563 n r 

u łożono że l aza d la zbrojenia dna g łowy 
górne j i p o ł o w y komory (1-sza se
kcja) 22.284 kg 
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poza tym wykonano i ustawiono że lazo d la zbrojenia 
ścian ś luzy. 

Budowa drugiej ś luzy przy jez. P ą t n o w s k i m 
z o s t a ł a nieco opóźn iona w stosunku do opracowa
nego uprzednio programu. 

Opóźn ien ie to spowodowane zos ta ło trudno
ściami przy fundowaniu. P ł y t a fundamentowa mia
ł a tu być posadowiona na i ł ach z domieszką pia
sku. Jakko lwiek po wykonaniu wykopu i dalszych 
wie rceń istotnie znaleziono szare iłki z większą lub 
mnie j szą domieszką drobnoziarnistego piasku i to 
o miąższości p rzec ię tn ie 14 m, pod k t ó r y m i zalega
ła warstwa gruboziarnistych p i a sków oraz częścio
wo żwiru , to jednak w y t r z y m a ł o ś ć tego gruntu, na
s iąknię tego wodą, o k a z a ł a się n i ewys t a r cza j ąca , by 
m o ż n a by ło fundować wyłączn ie na p łyc ie że lbe to
wej. 

Podczas wykonanego p r ó b n e g o obciążenia po
wierzchniowego me todą op isaną wyże j o k a z a ł o się, 
że już w czasie w y p e ł n i e n i a sk rzyn i z piaskiem do 
pe łnego obciążenia w stosunku 2,02 kg/cm'", pod
stawa stojaka obn iży ła się o 45 mm, a po 6 minu
tach obciążenia poczę ła gwa ł town ie z a n u r z a ć się 
w p ó ł p ł y n n y m gruncie. P r ó b a ta w y k a z a ł a konie-

Z l i t e r a t u r y t e c h n i c z n 

P r z e g l ą d czasopism obcych. 

Zagospodarowanie dorzecza rz. Adygi we W ł o 
szech. 

W krajach p r z o d u j ą c y c h obecnie pod w z g l ę d e m roz
woju ekonomicznego obserwuje się od niedawnego czasu 
szybki wzrost zrozumienia ko rzyśc i gospodarczych, jakie 
przynos i dla kra ju p lanowa gospodarka wodna, realizo
wana na w i e l k i c h obszarach. To też w tych krajach rzad
ko już spotyka się odosobnione inwestycje wodne, pomy
ś l ane jako o d r ę b n e całości , natomiast coraz częściej w i d z i 
się prace s t a n o w i ą c e fragmenty o lb rzymich nieraz kon
cepcji hydrotechnicznych, r ozwiązu j ących jednocześn ie 
r ó ż n e problemy gospodarcze z dziedziny komunikacyjnej , 
energetycznej, melioracyjnej i innych . 

P i ę k n y m p r z y k ł a d e m takiego r o z w i ą z a n i a jest św ie 
żo opracowany przez r ząd włosk i projekt zagospodarowa
nia dorzecza rzeki A d y g i , k t ó r e g o k r ó t k i opis podaje inż. 
C. Reindl w N r . 9/10 „ W a s s e r k r a f t und Wasserwir tschaft" 
z 1938 r. 

A d y g a jest jedną z g ł ó w n y c h rzek p rzec ina j ących 
(w dolnym swym biegu) na jżyżnie j sze we Włoszech te
reny Lombard i i . Znaczna część tych t e r e n ó w leży na po
t ężnym s tożku usypowym tej r zek i ; A d y g a bowiem w gór 
nym i ś r o d k o w y m s w y m biegu jest rzeką górską, p łynącą 
z turni alpejskich. Rzekę cechują g w a ł t o w n e powodzie 
p r zek racza j ące p rzy wy j śc iu jej z p o d g ó r z a (w Trento) 
1000 m; l/sek., k t ó r e w wypadku jednoczesnego szybkiego 
topnienia l o d o w c ó w m o g ą dojść do 2000 m3/sek. 

W o d y powodziowe A d y g i niosą z g ó r olbrzymre i lo 
ści rumowiska i szlamu, k t ó r e os iada jąc w dolnym biegu 
rzeki p o w o d o w a ł y o d n i e p a m i ę t n y c h c z a s ó w ciągłe w ę 
d r ó w k i kory ta rzeki po s tożku usypowym, (jak to obra
zuje rys . 1) i w y w o ł y w a ł y wie lk i e spustoszenia na tere
nie za lewowym, ocenionym w roku 1882, na odcinku t y l 
ko pon iże j Yerony, na 126 000 ha. 

czność zastosowania palowania. D l a wyznaczenia 
ilości pa l i wykonano ponadto p r ó b n e obciążenia pa
la , zabitego w grupie 6 pal i , p rzy tym obciążenie 
do 30 ton d a ł o osiadanie pala o 6 mm w ciągu 8 m i 
nut, obciążenie zaś do 20 ton w ciągu godziny nie 
da ło ż a d n e g o osiadania. 

P r z y j m u j ą c obciążenie p r z e c i ę t n e pala po 16 
ton, otrzymano p o t r z e b n ą i lość pal i , k t ó r a pod ca łą 
ś luzą wynosi 564 sztuki . P r z y j ę t o r ó ż n e d ługośc i 
(11 m, 9 m i 7 m, a ostatnio nawet zastosowano 
ty lko l i i 9-cio metrowej długości) i r óżne zagęsz
czenie. 

Rys . 3 i 4 poda ją widok do łu fundamentowego 
ś luzy P ą t n o w s k i e j w czasie zabijania śc ianek szczel
nych konstrukcyjnych. 

W chwi l i obecnej zabijanie pa l i zbl iża się k u 
końcowi , w głowie górne j u łożono już ł a w ę z chu
dego betonu, w przygotowaniu jest u k ł a d a n i e że la 
za zbrojeniowego w dnie i w śc ianach . 

D a obu ś luz przygotowywane są również kon
strukcje że l azne wrót , m o t y l k ó w we wrotach, me
c h a n i z m ó w do ich otwierania i zamykania oraz 
śc ianek z a k ł a d a n y c h . 

Inż. Władysław Kollis 

e i. 
Po o b w a ł o w a n i u w końcu ub ieg łego stulecia dolnego 

biegu rzeki , nas t ąp i ło szybkie podnoszenie się kory ta rzeki 
wraz z ca łym m i ę d z y w a l e m , na skutek osadzenia się tu 
rumowiska w k o ń c o w y c h okresach powodz i . Proces ten, 
pod t rzymywany przez s ta łe podnoszenie w y s o k o ś c i w a 
ł ó w d o p r o w a d z i ł do tego, że dno A d y g i p o d n i o s ł o się 

Rys. 1. 

obecnie już o 11 m e t r ó w . Sta ło się oczywis tym, że zbliża 
się moment katastrofy, bowiem dalsze podnoszenie w a ł ó w 
przestanie b y ć już w k r ó t c e m o ż l i w e . W zrozumieniu po
wag i sytuacji organy techniczne administracj i p a ń s t w o 
wej p rowinc j i Wenecja o p r a c o w a ł y szeroko z a k r e ś l o n y 
projekt zagospodarowania ca łego dorzecza rz . A d y g i , 
w k t ó r y m nie ty lko znaleziono skuteczne ś rodk i dla zabez
pieczenia dolnego biegu rzeki od powodzi , lecz r ó w n i e ż 
stworzono m o ż l i w o ś c i dla wyzyskan ia w ó d A d y g i d la ce
l ó w energetycznych, komunikacyjnych i mel ioracyjnych. 
N a p o d k r e ś l e n i e zas ług jc ta okol iczność , że prace hydro
techniczne wykonane dotychczas w dorzeczu A d y g i po
starano się tak w ł ą c z y ć w ramy o g ó l n e g o projektu, aby 
wykorzys tywan ie i ch nie ty lko nie by ło w p rzysz łośc i 
utrudnione, lecz przeciwnie , zos ta ło u ł a t w i o n e . 

291 



Do pierwszej grupy zaprojektowanych robó t zal i 
czyć n a l e ż y prace przec iwpowodziowe na wszys tk ich 
ważn ie j s zych d o p ł y w a c h A d y g i (rys. 2). Poza zalesianiem 
s t o k ó w i zabudową g ó r s k i c h p o t o k ó w projekt przewiduje 
lu b u d o w ę szeregu z a p ó r dla zatrzymania ruchu rumowi -

Rys. 2. 

ska, a mianowic ie : z a p o r ę na Passirj i , na S in i go, 
i w dorzeczu rzeki Isarco. N a d o p ł y w i e Noce, na k t ó r y m 
is tnieją już 3 zapory (Rocchetta, Molare i Careser, o łącz
nej obję tośc i z b i o r n i k ó w — 18,5 mio na3) dla ce lów prze
c i w p o w o d z i o w y c h i energetycznych, przewidziano nowa 
z a p o r ę w St. Giustina ze zbiornikiem o pojemności 200 
mio m 8 , z wyzyskan iem energi i . 

N a d o p ł y w i e A v i s i o (z lewnia 937 km-) , pos iadają
cym już z a p o r ę w St. Giorg io , zaprojektowano 2 nowe 
( łączna p o j e m n o ś ć z b i o r n i k ó w 70 mio m8). Ze zbiorn ika 
przy ostatniej z tych z a p ó r (Pozzolago) przewidziano 
odprowadzenie sz tolnią około 90 m: !/sek. do jeziora L e 
wico , w k t ó r y m przy 10-ciometrowym wahaniu się zwier 
c iad ła wody da się z m a g a z y n o w a ć 66 mio m 3 . 

Jezioro Levico leży już w z lewni rz. Brenty , w k t ó r e j 
ś r o d k o w y m i do lnym biegu są wie lk ie tereny w y m a g a j ą c e 
nawadniania (patrz rys . 2). Potrzeby te dadzą się za
spoko ić przez wymienione doprowadzenie w ó d powodzio
w y c h A d y g i do jez. Levico i zasilanie zeń rz. Brenty . N a 
zaspokojenie tych potrzeb mel ioracyjnych zużyje się jed
nak tylko część wody z Levico , r e sz t ę projektuje się od
p r o w a d z i ć sz tolnią z powrrotem do A d y g i pon iże j Trento, 
uzyskując tu 260 m spadu dla z a k ł a d u wodnego o mocy 
37 000 K W . O d p ł y w z tego zak ładu w z m o ż e p r o d u k c j ę 
dalszych z a k ł a d ó w na Adydze. 

D r u g ą g r u p ę r o b ó t w dorzeczu A d y g i s t a n o w i ć mają 
prace z w i ą z a n e z wykorzys tan iem wielkiego jez. Garda, 
leżącego w sąs iedn im dorzeczu rz. Po, d la ce lów odpro
wadzania doń i magazynowania w ó d powodzowych gór 
nej A d y g i . Mianowic ie projektuje się ujęcie na Adydze 

w M o r i i odprowadzanie 500 m: l/sek wody częśc iowo kana
łem częśc iowo sztolnią do jeziora od leg łego o 10 km. W ten 
sposób da się p r z e r z u c a ć do jez. Garda około 400 mio m 3 

wody powodziowej , co p rzy wie lk ie j powierzchni tego je
ziora w y w o ł a podniesienie się w nim z w i e r c i a d ł a wody 
zaledwie o 1.10 m. Jez. Garda leży o 100 m niżej od uję
c ia na Adydze w M o r i ; spadku tego jednak nie opłac i 
się w y z y s k i w a ć dla ce lów energetycznych, p o n i e w a ż sztol
nia będzie czynna tylko podczas powodzi . Cały ten spad 
postanowiono w i ę c zużyć na pokonane o p o r ó w ruchu 
wody w sztolni, co pozwol i ł o na znaczne zmniejszenie 
jej przekroju . 

Doprowadzenie do jez. Garda około 400 mio n r rocz
nie z A d y g i , p o z w o l i na wydatne p o w i ę k s z e n i e o d p ł y w u , 
na rz. Minc io , łączącej jezioro to z rz. Po. Przewiduje 
się, że o d p ł y w ten latem będzie wynos i ł stale 120 m3/sek., 
zimą — 45 m 3 /sek, N a znacznym odcinku wobec nieprzy
datnego kory ta rz. Minc io , o d p ł y w ten będzie prowadzony 
k a n a ł e m lateralnym (Sal ionze—Formigoso) . Kana ł len 
o m a ł y m spadzie i w y r ó w n a n y m o d p ł y w i e będzie jedno
cześnie kana łem żeglugi , łączącym rz. Po z jeziorem, ka
na łem energetycznym ( z a k ł a d y na stopniach) i g ł ó w n y m 
k a n a ł e m n a w a d n i a j ą c y m dla p r o w i n c j i Mantova. 

Koszta robó t n a l e ż ą c y c h do grupy drugiej ,to jest 
prac na trasie Mor i—Mantova , obliczono na 280 mio l i rów, 
z czego 100 mio przypada na u rządzen i a dla doprowadza
nia w o d y do jez. Garda, 10 mio l i r ó w na u rządzen i a dla 
żeglugi , 100 mio na roboty irygacyjne. Poza tym pre l i 
minuje się 120 mio l i r ó w na roboty dodatkowe w y n i k a 
jące z nowych potrzeb p r z e m y s ł u i rolnictwa. 

Prócz robó t wyże j o m ó w i o n y c h projekt przewiduje 
jeszcze wybudowanie kana łu odciąża jącego (poniże j Ve-
rony) , łączącego A d y g ę z rz. Agno Gua. 

W w y n i k u tych wszys tk ich prac ot rzyma się obniże
nie katastrofalnej fal i powodziowej w Trento z 2000 
m 3 /sek. do 1200 m8/sek., co odpowiada obniżeniu ku lmi 
nacji w przekroju wodowskazowym w Boara Pisani 
(45 k m p o w y ż e j ujścia A d y g i do morza) o 1,40 m. Dla 
ce lów ochrony od powodz i i bezp ieczeńs twa w a ł ó w obni
żenie to uznano za dostateczne. 

Inż. T. Borowy. 

Zapory, zbiorniki. 

B u d o w a zapory na rzecze Tyga r t pod Pi t t sbur-
giem (St. Z j . A m . P ó ł n . ) . 

Jednym z ważn ie j szych d o p ł y w ó w Ohio jesl rzeka 
Monongahela, k tó r a odwadnia dorzecze o po
wierzchni 19.100 km- i ś r edn ie j rocznej wysokośc i opa
d ó w 1200 mm. W okresach s i lnych o p a d ó w miasto Pit ts-
burg z a g r o ż o n e jest katastrofalnymi powodziami (obję
tość przepływu Monongaheli dochodzi wtedy do 
6.700 m : i /s) , a w czasie posuchy brakuje wody dla ce lów 
roln iczych, p r z e m y s ł o w y c h i dla żeg lug i . W celu uregu
lowania tych niedogodnych s t o s u n k ó w wodnych projek
tuje się b u d o w ę większe j i lości z b i o r n i k ó w na dop ły 
wach Monongaheli. 

P i e r w s z ą p r a c ę z tej ser i i s tanowi zbiornik na rzece 
Tygar t . Zapora, po łożona p o w y ż e j mie j scowośc i Grafton 
zamyka dorzecze o powierzchni 3160 k m - i tworzy zbior
nik o d ługośc i 17.7 km i szerokośc i maksymalnej 9.7 km. 
P o j e m n o ś ć zbiornika , w y n o s z ą c a 403 mi l iony nr1, wystar
czy dla unieszkodl iwienia wszys tk ich w e z b r a ń rzeki 
Tygar t . 

Zapora jest zaprojektowana jako budowda betonowa 
masywna, podzielona na 34 b lok i . Długość w koronie w y -
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nosi 562 m, sze rokość u podstawy 39 111, a w y s o k o ś ć 73 m. 
Ś r o d k o w ą część zapory o d ługośc i 149 m zajmuje prze
l ew w koronie, m o g ą c y p r zepuśc i ć 5 700 m: i/s i osiem 
u p u s t ó w dennych o przekroju p r o s t o k ą t n y m 1.62X3.05 m, 
o d p r o w a d z a j ą c y c h 1275 m; , /s. 

D l a niszczenia energii w o d y w y p ł y w a j ą c e j z u p u s t ó w 
dennych i z przelewu służą stalowe szykany, ponadto po
niżej zapory znajduje się o lbrzymia poduszka wodna 
0 g łębokości 8.55 m, służąca r ó w n o c z e ś n i e jako zbiornik 
w o d o c i ą g o w y dla miasta Graf ion . 

W a r u n k i fundowania by ły tak korzystne, że nie wyko
nano w y k o p u fundamentowego we w ł a ś c i w y m znaczeniu, 
tylko oczyszczono pod łoże i wykonano nieglęboką ostro
gę dla zakotwienia zapory. 

Kubatura betonu uży tego do budowy wynosi 
1)10.000 n r ; wytwarzan ie i transport betonu o d b y w a ł się 
za pomocą u r z ą d z e ń mechanicznych o wyda jnośc i 2050 
do 3500 m s na dobę . 

Oprócz betonu zużyto 1420 t żelaza do zbrojenia czę
ści że lbe towych , 1470 t na śc iany i szykany u p u s t ó w 
dennych, wreszcie 755 t na armatury. 

Koszt budowy obliczono na 7,5 mio d o l a r ó w , ponad
to 4 m i l . d o l a r ó w poch łon ie budowa kolei . (,,L'acc|ua" 
1938 r. nr 5). 

Regulacja rzek. 

Ochrona przed p o w o d z i a m i w dol inie Dolnego 
R e n u . 

Odcinek Henn, o k t ó r y m mowa, rozciąga się na prze
strzeni 175 km od miasta K o l o n i i do granicy niemiecko-
holenderskiej pod Hmmerich. Brzegi rzeki są tu 
niskie, a p rzy tym gęs to zaludnione; w z d ł u ż gó rne j części 
wymienionego odcinka leżą wie lk ie miasta p r z e m y s ł o w e 
Duisburg, Dusseldorf, Ko lon ia i Krefeld , wzd łuż dolnej 
zaś mniejsze osiedla o charakterze ro ln iczym. Powierzch
nia obszaru, w y m a g a j ą c e g o ochrony od zalewu wynos i 
825 k m 2 . 

D la charakterystyki hydrologicznej na leży nadmie
nić , że powierzchnia dorzecza wynosi 145 000 k m - na po
czątku, a 160 000 km- na końcu odcinka, różn ica m i ę d z y 
na jn iższym a n a j w y ż s z y m zaobserwoanym stanem wody 
wynos i 9 m, objętości p r z e p ł y w u zmieniają się w grani
cach od 650 do 11 500 m^/s, a katastrofalne wezbrania w y 
stępują ty lko w czasie od l istopada do kwie tn ia . Naj 
w iększe wezbrania zaobserwowano w latach 1844, 1815, 
1876, 1882, 1883, 1919, 1920, 1924 i 1925/20. Fale w e z b r a ń 
doznają na przestrzeni od K o l o n i i do Emmer ich znacznego 
sp łaszczenia . 

P i e rwszym czynnik iem wa lk i z powodziami jest służ
ba sygnalizacyjno-ostrzegawcza; centrala jej mieści się 
w Koblencj i , gdzie na podstawie m e l d u n k ó w ze stacyj 
wodowskazowych i opadowych u k ł a d a n e są os t rzeżen ia 
1 k r ó t k o t e r m i n o w e prognozy, roz sy ł ane po kraju za po
mocą telegrafu, telefonu, radia i prasy. 

Dalszym ś r o d k i e m obronnym są z a r z ą d z e n i a admini
stracyjne w przedmiocie u ż y t k o w a n i a o b s z a r ó w zalewo
w y c h zgodnie z wymogami swobodnego o d p ł y w u w i e l 
k ich w ó d ; o d n o ś n e postanowienia przedwojennej pruskiej 
ustawy wodnej są w w i e l u wypadkach nie wystarcza
jące, wobec czego p rzewidywana jest ich nowelizacja. 
L u d n o ś ć nie zawsze stosuje się w całej pełni do tych 
za rządzeń , gdyż w p r z e c i ą g u stosunkowo d ług ich okre
s ó w między wezbraniami zatraca się zrozumienie niebez
p i e c z e ń s t w a . 

W ł a ś c i w e zadanie ochrony dol iny przed zalewem 
spełniają w a ł y powodz iowe; nie są one doskona ł e , gdyż 
zaczęto je b u d o w a ć bardzo dawno, przed dokonaniem 
koncentracji łożyska w ó d ś r e d n i c h i m a ł y c h i bez nale
żytej koordynacj i p r o j e k t ó w i prac. Wskutek tego mają 
one n i e r ó w n o m i e r n y rozstaw, nieodpowiednie k ie runki 
trasy i tp. 

Dziś istnieje tam około 250 km w a ł ó w w z g l . bu lwa
r ó w dla w ó d na jwyższych , 220 km w a ł ó w letnich, wstecz
nych i s k r z y d ł o w y c h , w ie lka i lość śluz w a ł o w y c h oraz 15 
stacyj p rzepompowywania śc i eków. 

W a ł y wykonywano p r z e w a ż n i e z gl iny, pob i e r a j ąc 
ją z zawala, co dziś ze w z g l ę d u na o c h r o n ę gleby nie jest 
już dopuszczalne. Utrzymanie w a ł ó w na leży do 74 związ
k ó w oraz do z a r z ą d ó w osiedli miejskich. 

W roku 1926 wszsytkie i s tn ie jące w a ł y , obliczone 
na w o d ę z 1882/83 (niższą od wody z 1926 r.) z trudem 
tylko zos ta ły uratowane od zniszczenia. 

Wobec nowego ustosunkowania się do z a g a d n i e ń r o l 
nic twa (chęć os iągnięc ia s a m o w y s t a r c z a l n o ś c i ) rząd nie
miecki p o s t a n o w i ł po c iężkich p rze j śc i ach z 1926 roku 
p r z e b u d o w a ć i uzupe łn i ć wa ły , p rzy jmując na s t ępu j ące 
zasady: 

1) rozstaw w a ł ó w ma w y n o s i ć jednostajnie 800 m 
p o w y ż e j , a 1000 m pon iże j ujścia Ruhry , 

2) korona w a ł ó w winna w z n o s i ć się 1 m nad poziom 
katastrofalnej w o d y z 1926 roku, 

3) z iemię na w a ł y na leży p o b i e r a ć z m i ę d z y w a l a , 
a przede wszys tk im ze w z g ó r k ó w i wzn ies i eń , p o ł o ż o n y c h 
w obręb ie zalewu, przy czym w wale na l eży w części 
odwodnej s t o s o w a ć ma te r i a ł zwięźle jszy, a w części od-
powietrznej — bardziej przepuszczalny, 

1) sze rokość korony w a ł u winna w y n o s i ć 5 m, na
chylenie skarpy odwodnej 1:3, a odpowietrznej od 1:2 do 
1:5 zależnie od przebiegu l in i i f i l tracyjnej, 

5) ze wzg l ędu na p r o w a d z o n ą w dolinie eksploata
cję złoży w ę g l o w y c h , winna być prowadzona kontrola 
ew. zapadnia się w a ł ó w oraz nadsypywanie ich do pier
wotnej wysokośc i . (..Deutsche Wasserwir tschaft" 1938, 
nr. 9). 

Inż. Otton Faust. 

Hydrologia 

P r z e s i ą k a n i e przez g r o b l ę z i e m n ą ze szczelnym po
nurem i p o c h y l o n ą p rzes łoną . 

W N r . 9 czasopisma „Gidro t i echn iczesko je Stroi t ie l -
s two" z 1938 r. podaje prof. E, A . Zamar in p rzyb l i żony 
sposób obliczenia f i l t racj i przez g rob l ę ziemną na pod ło
żu przepuszczalnym, w y p o s a ż o n ą w n iep rzepuszcza lną 
p ły tę p o n u r o w ą (fartuch) oraz n i ep rzepuszcza lną r ó w 
nież p r ze s łonę ułożoną pod powie rzchn ią skarpy odwod
nej. 

Ze względu na to, że zagadnienie f i l t racj i przez gro
blę na pod łożu przepuszczalnym nie zna laz ło dotychczas 
śc is łego r o z w i ą z a n i a analitycznego, budowle zaś tego ty
pu spotyka się w praktyce częs to , sposób prof. Zamarina 
dający szybkie r o z w i ą z a n i e rachunkowe i dos ta teczną 
d o k ł a d n o ś ć , może p rzy projektowaniu o d d a ć cenne us ług i . 

Prof. Zamarin rozpatruje 3 zasadnicze typy g rob l i : 
1) bez d r e n a ż u stopy skarpy odpowietrznej , 2) z drena
żem tej skarpy, 3) z d r e n a ż e m i obecności;) wody na 
skarpie odpowietrznej . 

Dla typu 1-go przedstawionego na rys. 1 obliczenie 
przedstawia się na s t ępu j ąco . I lość wody przes iąka jące j 
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przez 1 mb grobl i , dla odcinka pomiędzy przekrojami I 
i II da się ująć w g Dupui r ó w n a n i e m : 

K-
T H-

(1) 
n L -4- mh 

gdzie n — w s p ó ł c z y n n i k redukcyjny wprowadzony ze 
w z g l ę d u na k r z y w i z n ę l i n i i p r ze s i ąkan i a p rzy wejśc iu wo
dy pod ponur i p rzy wyj śc iu jej z pod g rob l i ; (inne ozna
czenia w e d ł u g rysunku) . W a r t o ś ć w s p ó ł c z y n n i k a n waha 
się w granicach 1.10 do 1.20 i jest tym mniejsza, im k r ó t 
sza jest p ł y t a ponurowa. 

D l a pozos ta łe j części podziemnego potoku (od prze
kro ju II-go do przekroju III-go), m o ż n a r ó w n i e ż zastoso-

Rys. 1. 

w a ć zasadniczy w z ó r Dupui na p rzes i ąkan ie , przy czym 
na leży u w z g l ę d n i ć , że w o g ó l e w s p ó ł c z y n n i k p r ze s i ąkana 
pod łoża nie r ó w n a się w s p ó ł c z y n n i k o w i dla korpusu 
grobl i . (K^L Ki) . A więc na 1 mb grobl i będz ie : 

o = 
h 

S 
TK + 

h K, 
(2) 

P rzy jmu jąc pod u w a g ę warunek ciągłości ruchu wody 
w gruncie, otrzymuje się z (1) i (2) 

T H—h 
n L -4- mh 

h 
S 

T + 
K 

(3) 

Z r ó w n a n i a (3) znajduje się d r o g ą p r ó b w a r t o ś ć h, po 
czym m o ż n a obl iczyć q. 

Zwiększen ie dok ładnośc i obliczenia można uzyskać 
przez u w z g l ę d n i e n i e , że A, ^ 0, jak to zos ta ło p rzy ję t e 
w r ó w n a n i u (2). W a r t o ś ć h, można oznaczyć ze w z o r ó w 

S » 7 U 

T 

Jzwp^— 

Rys. 2. 

Kożeny, Casagrande, lub Nelson-Skorniakowa, a nas t ęp 
nie w p r o w a d z i ć p o p r a w k ę w w a r t o ś ć S, zmniejszając 
ja o m,. hv 

P r z y k ł a d 1. Dane H = IG m; L == 40 m; S + 
-! m ń = 107 m ; m = 3; m, == 2'/ ,; T = 32 ni, Zna l eźć h, 
przyjmując że n = 1,15. 

a) gdy K~\Q K , to z r ó w n a n i a (3) d rogą p r ó b znaj
duje s ię h = 8,30 m, 

b) gdy K=Kl to z r ó w n a n i a (3) drogą p r ó b znajduje 
się h = 8,00 m, 

c) K = 0,1 Ki lo z r ó w n a n i a (3) drogą p r ó b znajduje 
s ię h = 6,30 ni . 

Dla typu II-go grobl i (z d r e n a ż e m u stopy skarpy 
odpowietrznej) przedstawionego na rys. 2 (w założeniu , 
że wody dolnej brak) , r ó w n a n i a (2) i (3) znajdują r ó w 
nież zastosowanie. 

K r z y w ą depresji obl iczyć m o ż n a ze wzoru prof. 
Kożeny 

y- = 2 A, * 

gdzie ht = 1l = ] /S 8 + A s — S 
P r z y k ł a d 2. Dane jak w p r z y k ł a d z i e 1, grobla 

jednak posiada p r y z m ę drenującą o w y s o k o ś c i 4,50 m 
i podstawie 17 m, (a w i ę c S + m h =107 — 17 = 00 m), 
skarpie weyynę t rzne j 1 :1 ]Ą i z e w n ę t r z n e j — m, — 2Vi. 
Znaleźć h. 

a) gdy K — 10 K, to z r ó w n a n i a (3) drogą p r ó b znaj
duje się h = 7,65 m. 

b) gdy K = Kt , to z równania (3) drogą p r ó b znaj
duje się h = 7,35 m, 

c) gdy K = 0,1 Ki, to z r ó w n a n i a (3) drogą p r ó b 
znajduje s ię h = 5,85 m. 

Dla III-go typu grobl i (z p r y z m ą drenując; ! i obec
nością wody dolnej) przedstawionego na rys. 3 r ó w n a 
nie (2) trzeba zas tąp ić n a s t ę p u j ą c y m : 

holTK+h0Kl +

 h ^ Ki 
S. 

w ó w c z a s r ó w n a n i e (3) będzie mia ło w y g l ą d : 

T H - h h - h 0 i h + h0 KĄ 

K r z y w ą depresji można w y z n a c z y ć ze w z o n , . 

y" = 2 hi x 

przy hi = 2 1 = VS,2 + (h — A 0 ) 2 — S, . 

P i- z y k 1 a d 3, Dane jak w p r z y k ł a d z i e 2, lecz za 
groblą jest woda (dolna) o g łębokośc i h0 = 2 m. A w i ę c 
S + mh : 02.5 m. Znaleźć h. 

a) p rzy K=10Kt z r ó w n a n i a (5) drogą p r ó b znaj
duje s ię h = 8,52 m, 

b) p rzy K = Ki , z r ó w n a n i a (5) drogą p r ó b znajdu
je s ię h = 8,17 ni, 

c) K = 0,1 Ki , z r ó w n a n i a (5) drogą p r ó b znajduje 
się h —6,44 m. 

W y n i k i przytoczonych obl iczeń p o t w i e r d z a j ą znany 
fakt, że bardziej przepuszczalny korpus grobl i (Kt~> K) 
powoduje znaczne obn iżen ie k rzywej depresji, gdyż dzia
ła podobnie jak d renaż , 

O ile p ły t a ponurowa i p r ze s łona odwodna nic są 
zupe łn ie nieprzepuszczalne, w ó w c z a s r ó w n a n i e (1) daje 
q mniejsze od rzeczywistego. Okazuje się z d o ś w i a d c z e ń , 
że o i le K 500 K-, (gdzie K.± — w s p ó ł c z y n n i k przes ią
kania p ł y t y ponurowej) , to w y n i k i w y ż e j podanych 
obl iczeń dają d o k ł a d n o ś ć dos t a t eczną dla ce lów prak
tycznych. Inż. T. Borowy. 
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Stan badań nad ruchem materia łu rzecznego. 

W nr. 8 „Deutsche Wasserwirtschaft" z 1938 prof. 
A . Schokli tsch omawia w artykule p. 1. „Geschiebe-und 
Schwebforschung", obecny stan b a d a ń nad ruchem ma
te r ia łu rzecznego w związku z projektami robot wodnych. 
Pozos t awia j ąc na uboczu o m ó w i e n i e zjawisk ruchu ma
ter ia łu , i lustrowane p r z y k ł a d a m i z ca łego ś w i a t a , ogra
niczymy się do przytoczenia o p i n i i tego miarodajnego 
uczonego o stanie p o w y ż s z y c h b a d a ń . T w i e r d z i on, że 
„o ile posiadamy w l i cznych prof i lach rzecznych d ługo
t r w a ł e obserwacje s t a n ó w w o d y i pomiary obję tośc i prze
p ł y w u w i lości w y s t a r c z a j ą c e j dla projektowania robót 
wodnych, to jednak o d n o ś n i e ilości m a t e r i a ł u unoszonego 
i wleczonego przez rzeki , panuje niemal c a ł k o w i t y brak 
danych. To, co robiono dotychczas, zawdz ięcza się 
w większe j części in ic ja tywie prywatnej . D la przepro
wadzenia prac o szerszym zakresie nie s t a rczy ło ani ś rod
k ó w mater ia lnych ani czasu i sił o d n o ś n y c h badaczy". 
W innym miejscu cytowanego a r t y k u ł u autor powiada 
tak: , ,Wszystkie sfery, zainteresowane ruchem m a t e r i a ł u 
rzecznego, s t a ra ją się p r z y c z y n i ć do w y j a ś n i e n i a o d n o ś 
nych zjawisk. W ostatnich 180 latach p o j a w i ł o się około 
500 publikacyj na temat wleczenia i unoszenia m a t e r i a ł u 
rzecznego. Mimo olbrzymiej pracy, tkwiące j w tych pu
blikacjach, nie można jeszcze m ó w i ć o r o z w i ą z a n i u tego 
problemu. P r z e d s i ę b r a n e na modelach d o ś w i a d c z e n i a po
maga ją wprawdz ie p o k o n a ć tu i ówdz ie nas t r ęcza j ące się 
t rudnośc i , ale nie w y ś w i e t l a j ą sp rawy z o g ó l n e g o punktu 
widzenia . Rozwiązan ie p r o b l e m ó w ruchu m a t e r i a ł u rzecz
nego wymaga obszernych i systematycznych badan i do
świadczeń . Zakres potrzebnych prac przerasta si ły po
szczególnych badaczy i wymaga silnej i m ą d r e j organi
zacj i" . W dalszym c iągu autor szkicuje w na jogó ln i e j 
szych zarysach program b a d a ń z a r ó w n o w naturze jak 
i w laboratoriach. 

Ar tykuł p o w y ż s z y zas ługuje ze wszech miar na uwa
gę wszystkich zainteresowanych osób i instytueyj. 

Inż. Otton Faust. 

D o ś w i a d c z a l n i c t w o modelowe w zakresie hydra
uliki rzek. 

Zjawiska erozji koryt i b r z e g ó w rzek o bystrym 
p r ą d z i e są złem bardzo do tk l iwym, tym więce j , że w wie

lu wypadkach brak jest dotychczas zadowalniajacych 
ś r o d k ó w zaradczych. 

Nader trudnym do opanowania był wypadek koro
zji lewego brzegu Izery, l e w o b r z e ż n e g o d o p ł y w u Rodanu, 
w sąs iedz twie centrali wodno elektrycznej Bcaumont-
Monteaux. 

Budowle ochronne, siatkowe, systemu Palv is ' a oka
zały się tu zawodne, u lega jąc szybkiemu niszczeniu. Po
szukiwaniem ś r o k ó w zaradczych zajął się wybi tny prak
tyk K . L imous in , k t ó r y s twie rdz i ł , że p r zyczyną z r y w a 
nia brzegu i jego obudowy jest ł a w i c a ż w i r o w a , tworzą
ca się w tym miejscu, w przekroju poprzecznym rzeki , 
po stronie p r zec iw leg ł e j i k ie ru jąca nurt wody w miej
sce zag rożone . Doszedł on w k r ó t c e do przekonania, że po
wstawanie tej ł a w i c y jest ściśle za leżne od naturalnego 
regime'u rzeki a w szczególności od w a r u n k ó w trans
portu i osadzania w jej korycie — p r o d u k t ó w erozji , czy
li t. zw. p r z e p ł y w u s ta łego (franc: debit solide) i z tego 
powodu by łoby bardzo 1 rudnym do zwalczenia. 

W związku z tym, dla znalezienia najbardziej racjo
nalnego rozwiązan i a , p o s t a n o w i ł zbadać rzecz na mode
lu. Model (rys. 1) wykonano w skal i zasadniczej 1:50, wo
bec czego dla poszczegó lnych e l e m e n t ó w hydraul icznych 
w y p a d ł y nas t ępu jące stosunki zmniejszenia: dla przekroju 
poprzecznego 0.0004, dla objętości p r z e p ł y w u 0.0000565, 
dla szybkości 0.141. P o n i e w a ż p r zec i ę tny c iężar 1 z iarna 
ż w i r u w y n o s i ł w naturze 0.298 kg . s tosując zmniejszenie 
w stosunku 0.0000565, p r zy j ę to dla modelu piasek o prze
c ię tnym c ięża rze 1 z iarna 1.71 c e n t i g r a m ó w . 

Ogó lna d ługość modelu w y n i o s ł a 50 m, co odpo
wiada łoby odc inkowi rzeki o d ługości 2.5 km w skali na
turalnej. Celem umoż l iw ien i a d o k ł a d n y c h badań dna mo
delu w przekroju poprzecznym i pod łużnym wykonano 
k ładkę p r z e s u w a n ą wzd łuż koryta , po szynach za łożo
nych na obydwu brzegach. Szyny te, wykonane ściśle po
ziomo, dok ładn ie zaniwclowano. Ażeby o d t w o r z y ć do
k ładn ie rzeźbę dna koryta i uk ład b r z e g ó w w naturze 
i p rzen ieść je n a s t ę p n i e na model w skali zmniejszonej, 
jak ró w n i eż w loku dalszych b a d a ń nad zmianami rzeź
by dna i b r z e g ó w , potrzebnym się okaza ło wykonanie 
wielu tys ięcy sondowali . I lość wody p r z e p ł y w a j ą c e j ko
rytem modelu regulowano za pomocą upustów wykona
nych w skali modelu i odpowiednio starowanych. Naś la -

Rys. 1. 



dowano przy tym naturalny przebieg zmian p r z e p ł y w u , 
w czasie odpowiednio s k r ó c o n y m . 

W w y n i k u d łuższych b a d a ń uzyskano z jednej stro
ny r e p r o d u k c j ę naturalnego procesu formowania ł awicy 
i procesu erozji dna oraz w t ó r n e g o procesu korozj i brze
gowej, z drugiej strony doprowadzono do stabilizacji dna 
za pomocą specjalnego sposobu. 

Sposób ten, ł a t w y do zastosowania, w y p r ó b o w a n y 
byl już wcześn ie j w Ameryce. Po lega ł on na użyciu blo
k ó w betonowych, w ksz ta łc ie p i ramidy (rys. 2) o eięża-

Rys. 2. 

rzc 28 30 kg w skali naturalnej, do wyłożen ia nimi na
rażone j na rozmywanie części koryta rzeki. 

Na modelu były lo ma łe p i ramidki , okryte blachą 
o łowianą , w ilości około 6000 sztuk, p o k r y w a j ą c y c h dno 
w pasie, k t ó r e g o wie lkość w naturze w y n i o s ł a b y 10 ni 
na szerokość i 70 m na d ługość , mierząc ją z biegiem 
rzeki. 

P i r a m i d k i , k t ó r y c h wie rzcho łk i z w r ó c o n e były ku 
górze , dz ia ła ły hamująco na chyżości przydenne, lak da
lece, że w miejsce erozji po jawi ło się tu osiadanie, do
chodzące do 2 cm wars twy osadzonej w ciągu 100 godzin 
t rwania p r z e p ł y w u d o ś w i a d c z a l n e g o . W skali naturalnej 
o d p o w i a d a ł o b y to zapiaszczeniu dna na w y s o k o ś ć 1 metra. 

Po wykonan iu analogicznego zabezpieczenia dna 
w naturze, chyżośc i dochodzące do 5 m/s p r z e s t a ł y być 
szkodliwe. 

W y n i k a ł o b y stąd, że sposób p o w y ż s z j , wy
p r ó b o w a n y przez 1. i m o u s i n a we Franc j i , zasłu
guje na u w a g ę i móg łby być stosowany także w innych, 
analogicznych wypadkach. W naszych warunkach wy
p r ó b o w a n i e go m o g ł o b y być p o ż ą d a n y m w związku z rea
l i zowanym programem budowy z b i o r n i k ó w na górsk ich 
d o p ł y w a c h Wis ły i prawdopodobnie w przyszłośc i Dnie
stru. 

( „Revue Generale de 1'Hydrauliaue" 1938. N r 21-22\ 
Inż. K. Dębski. 

R ó ż n e . 

Kopii naftowa czy węgie l? 

W związku z brakiem n i ek tó rych s u r o w c ó w w Niem
czech prowadzone są lam od dłuższego czasu d o ś w i a d 
czenia nad możl iwością zas tąp ien ia ich surowcami k ra 
j o w y m i . 

Jednym z takich cennych s u r o w c ó w jest ropa nafto
wa i jej pochodne, u ż y w a n e do niedawna do napędu 
s t a t k ó w motorowych . Kons t ruk torzy niemieccy sk ierowal i 
swe wys i łk i na wyprodukowanie m o t o r ó w , w k t ó r y c h 
p ł y n n e pa l iwo zos ta łoby zas t ąp ione przez węg ie l , posia
dany w kraju w dostatecznej i lości . 

W wyn iku p r ó b zbudowano już dla Odry ho lownik 
z motorem ssąco gazowym, gdzie jako pa l iwo s łuży koks 
wy twarzany z w ę g l a brunatnego (rys. 1 i 2). 

W p o r ó w n a n i u do u ż y w a n y c h poprzednio ho lown i 
ków z motorami DiesePa, nowy holownik jest nieco d roż 
szy w zakupie (3(i0;")0 R M zamiast 30 000), ale za to t ańszy 

Rys. 2. 

w eksploatacji (7 08!) R M zamiast 8 107, p rzy oprocento
waniu kap i t a łu 8 r r i 180 dniach roboczych) . 

Dołączona tabelka podaje w y n i k i p r ó b różnych 
pa l iw. 

P a l i w o Z u ż y c i e 
k g / K M h 

Koszt 
R M na K M l i 

Benzyna 0.28 0.115 
P o p a naftowa 0.20 0.025 
Drzewo 1.00 — 1.4 0.03-0.042 
Węgie l d rzewny 0.5 —0.8 0.04-0.056 
Koks torfowy 0.6 0.048 
Koks z węg la brunatnego 0,45 0.5 0.0126-0,014 

(„Werft, Reederei, Hafen" 11(38 r. nr 18). 

Zapory. 

Z koncern czerwca roku bieżącego została ukończona 
budowa wielkiej zapory ziemnej na rzece Ruhr pod Schwam-
menauel. Budowa zapory miała — według oświadczeń nie
mieckich czynników oficjalnych — zapobiec brakowi wody do 
picia i dla celów przemysłowych, jaki obserwowano od wielu 
lat w Zagłębiu Ruhry. W czasie budowy, która trwała kilka 
lat, kierownictwo musiało zwalczać wielkie trudności, zwią
zane z niespodziankami geologicznymi w wykopie. O budo
wie zapory, a zwłaszcza o olbrzymich dodatkowych robotach 
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(zastrzyki cementowe) i urządzeniach do pomiarów ruchów 
rdzenia betonowego i korpusu zapory pisze obszernie O. 
Schatz w nr. 7 „D. W." z 1938 r. W tym samym nr. „D. W . " 
F. Gunzelmann opisuje urządzenia upustowe zapory. Dla 
ogólnej informacji nadmieniamy, że pojemność zbiornika 
Schwammenauel wynosi 100 milionów m: !, wysokość zapory 
55 m, szerokość u podstawy 300 m. 

Energetyka. 

Rozwój gospodarki wodnoenergetycznej we Włoszech. 
W ciągu ostatnich k i lku lat moc zainstalowana w zakładach 
wodnych we Włoszech zwiększyła się 5-ciokrotnic. Do tak 
szybkiej rozbudowy przyczyniło się specjalne ustawodawstwo 
(ulgi podfctkowe) i polityka subwencyjna rządu, który w cią
gu ostatnich ki lku lat wydał na te cele 1300 mio lirów. 

W roku 1936 były w budowie zakłady o łącznej mocy 
instalowanej 67 000 K M , w końcu 1937 — instalowano nowe 
300 000 K M z produkcją roczną ponad 1 mia kwh), w roku 
bieżącym przystąpiono do budowy następnej grupy zakładów 
o produkcji również około 1 mia Kwh („W. u. W." Nr 9 r. 
1938). 

Produkcja energii elektrycznej we Francji w 1936 r. 
W/g statystyk urzędowych, produkcja energii we Francji 
przedstawiała się w latach ostatnich jak następuje. 

Z a k ł a d y wodne Z a k ł a d y 
cieplne 
w mio 

K w l i 

Import Razem 
R o k w mio 

K w h 
7o ca łe j 
produk, 

Z a k ł a d y 
cieplne 
w mio 

K w l i 

energii 
w mio 

K w l i 

w mio 
K w h 

1932 5876 45 7750 530 14150 

1933 6550 46 8275 480 15305 

1934 7025 48 8230 480 15715 

1935 7835 51 8030 480 16375 

1936 8940 54 7580 400 16980 

Pomimo silnego wzrostu produkcji zakłady wodne 
w 1936 r. były wyzyskane tylko w 75rJ ich maksym, zdolności 
produkcyjnej. W tymże roku Francja musiała importować 
znaczne ilości węgla kamiennego. Z punktu widzenia finan
sowego, położenie zakładów wodnych jest raczej niepomyślne. 
W porównaniu ze wzrostem produkcji energii w innych kra
jach, przyrost roczny produkcji energii we Francji jest sto
sunkowo mniejszy. („W. u. W." Nr. 9—10 r. 1938). 

Produkcja zakładów wodnych w Szwajcarii w 1937 r. 
Ogółem wyprodukowały zakłady wodne 6 022 mia Kwh. Zdol
ność produkcyjna tych zakładów została wykorzystana 
w 86r/r. Woda magazynowana w zbiornikach przy zakładach 
przedstawia w rocznym okresie zapas energii w ilości 720 mio 
Kwh, co wynosi 13,9% energii oddanej przez zakłady wodne. 
W stosunku do całkowitej produkcji energii w Szwajcarii, za
kłady cieplikowe wyprodukowały w 1937 roku zaledwie 
1,54%, import energii wyniósł 2 ,5 r / . („W. u. W." Nr. 9110 
r. 1938). 

Regulacja rzek. 

Wiedeński hydrolog prof. Schaffernak zdaje w nr. 9 
,,D. W." z 1938 r. sprawę z doświadczeń, przepro
wadzonych w laboratorium Politechniki wiedeńskiej od
nośnie regulacji i obwałowania Dunaju w obrębie miasta Linz. 
Doświadczenia były niezbędne, gdyż rozbudowa miasta za
jęła znaczną część koryta wielkich wód, tak że trasa regulacji 
i obwałowania musi być w niektórych miejscach prowadzona 
w sprzeczności z klasycznymi zasadami. Opis doświadczeń 

poprzedzony jest rozważaniami na temat oddziaływania bu
dowli regulacyjnych na kształtowanie się nurtu rzeki. 

Doświadczenia objęły cztery warianty projektu. 

Wodociągi. 

Największy wodociąg na świecie buduje się obecnie 
w Kalifornii kosztem 300 milionów dolarów. Będzie on pro
wadził 4 miliardy litrów (4 miliony m:1) na dobę na odle
głość 400 km. W celu ujęcia wody, pochodzącej ze śnieżnych 
pól w Górach Stalistych, wybudowano w górnym biegu 
rzeki Colorado olbrzymią zaporę. W 250 km wodociągu wy
budowano drugą zaporę zamykającą zbiornik, z którego pom
puje się wodę do Kalifornii do rurociągów, przebijających 
się przez wysokie grzbiety górskie 29 tunelami. Wydobycie 
ziemi wynosi 41 milionów nr5, zużycie cementu 5 milionów 
m3, trudne warunki pracy pochłonęły już 153 ofiary życia 
ludzkiego. („L'Acqua" nr 6 z 1938 r.). 

Różne. 
W nr. 6 Annal i dei Lavori Pubblici z 1938 inż. Bruno 

Bolis ogłosił pracę (nagrodzoną na konkursie prac technicz
nych Min . Rob. Publ. w czerwcu 1936 r.) na temat porównania 
murów oporowych kamiennych i żelbetowych pod względem 
ekonomii budowy. Autor podaje rysunki typowych przekro
jów poprzecznych, przykłady obliczeń statycznych i porów
nania kosztów dla różnych wysokości typów. 

O badaniu gruntów metodami geoelektrycznymi w za
stosowaniu do budowy zapór pisze prof. F. Tolke z ramienia 
t.zw. „Talsperrenforschungsstelle" w nr 8 i 9 z 1938 r. ,,D. W." . 
Metody te stanowią — według zdania autora — znakomite, 
a stosunkowo niekosztowne uzupełnienie normalnych badań 
geologicznych (odkrywek, wierceń i sztolni), które nigdy nie 
mogą zapewnić całkowitego wyświetlenia warunków fundowa
nia zapór i szczelności zbiorników. Artykuł ze względu na 
skondensowaną treść naukową nie nadaje się do streszczenia, 
lecz winien być przestudiony w oryginale przez zaintere
sowanych. 

Oznaczenia: 
,,D. W." — „Deutsche Wasserwirtschaft". 
„W. u. W." — „Wasserkraft und Wasserwirtschaft". 

Przeglqd czasopism polskich. 
Charakterystyka W i s ł y i kwestia jej uregulowania. 

N a ten temat zamieszczono w „Przeg lądz ie Tech
n icznym" (z '27 l ipca i 14 w r z e ś n i a br) dwa obszerne ar
tyku ły inż. Zygmunta Mul tana. 

Autor podziel i ł Wis łę ze wzg lędu na jej bieg na 3 
odcinki , na Wis ł ę Górną, Średnią i Dolną, a ponad to, ze 
w z g l ę d u na charakter doliny rzecznej i o d p ł y w z niej 
w ó d , r o z k l a s y f i k o w a ł bieg g ó r n y i dolny rzeki na 2 po-
dodcinki a mianowicie — Wisłę Górną: od źródeł do ujścia 
Przemszy i od ujścia Przemszy do rz. Sanu; Wis łę Dolną: 
od ujścia Bugu do Torunia i od Torunia do ujścia do 
morza. 

Podzia ł ten uzasadnia c h a r a k t e r y s t y k ą poszczegól 
nych części Wis ły i dowodzi , iż Wis ła w swym g ó r n y m 
i ś r e d n i m biegu ma charakter rzeki w y ż y n n e j , p o n i e w a ż 
dorzecze jej w tych biegach przedstawia taki system sieci 
wodnej , że przez opóżnieniie fal pojedynczych d o p ł y w ó w 
p o ł o żo n y ch w y ż e j , natomiast przyspieszenie fal w iększo 
ści d o p ł y w ó w leżących n iże j , p o w ó d ź w i ś l a n a prawie 
jednocześn ie os iąga swą na jwyższą m i a r ę na d ługie j prze
strzeni aż do stolicy. 

Zjawisko więc normalnego pochodu fal i powodzio
wej niemal nigdy nie w y s t ę p u j e na Wiś le Górne j i Śred
niej i wskutek nag łego wypełn ienia się ca łego łożyska 
jest na jzupe łn ie j m o ż l i w e pokonanie przez na jwyższą 
falę kilkuset ki lometrowej odległości nawet podczas jed-
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nej ty lko doby i przygnanie jej w tym czasie od K r a 
k o w a do Warszawy . 

A jeśli czasem istnieje s topniowy p o c h ó d fal i po
wodziowej , to w y n i k a on z powodu d o p ł y w u Sanu, w y 
j ą t k o w o w ó w c z a s opóźn ia jącego o d p ł y w całej masy 
w ó d . 

To , że Wis ł a w swym g ó r n y m i ś r e d n i m biegu ma 
charakter rzeki w y ż y n n e j , oczywiśc ie przy pewnym stop
niowaniu , jest z jawiskiem w y j ą t k o w y m , jakiego nie po
siada żadna inna rzeka w Europie , podobnej mia ry co 
Wis ła . 

Charakter w y ż y n n y Wis ł a zmienia pod Modl inem 
i nabiera cech rzeki nizinnej dzięki ujściu Bugu z Nar
wią, rzek o bardzo s łabym spadku d o p ł y w a j ą c y c h po
w o l i i dz ia ła jących opóźniające) na o d p ł y w w ó d . 

Z a r ó w n o p o w o l n o ś ć jak i s t o p n i o w o ś ć p rzec iąga 
nia fal rzecznych Bugu i N a r w i są spowodowane cha
rakterem tych rzek, a w i ę c budową ich dol in i dorzeczy. 

Spadek Wis ły Dolnej wynos i 1.17o/nn, przekracza on 
w i ę c cy f r ę spadku p r z e c i ę t n e g o dla całej rzeki (1.05°/oo); 
ma to duży w p ł y w na p o w i ę k s z e n i e siły erozyjnej w ó d 
i w i e l k o ś ć mas niesionego przez nie mu łu . Z obu o d n ó g 
Wis ły Gdańskie j tj L e n i w k i i Nogatu, ten ostatni mia ł 
dawniej znacznie silniejszy spadek, czego dowodem jest 
to, iż delta Nogatu jest w y s u n i ę t a w za tokę na około 
10 km. 

W dalszym c iągu a r t y k u ł ó w inż. Multana mamy 
ciekawmy opis cech i p rzyczyn letnich i z imowo-wiosen-
nych powodzi w i ś l a n y c h oraz zjawiska powstawania za
t o r ó w . 

Letnie powodzie p r z y w i ą z a n e są g ł ó w n i e do Górne j 
Wis ły i choć dz ia łan ie ich ujawnia się na całej d ługośc i 
rzeki , to jednak w y s t ę p u j e p i e r w s z o r z ę d n i e na Wiś le 
ś r e d n i e j . 

Zimowo-wiosenne powodzie są uza leżn ione od śnie-
gostanu w dorzeczu oraz stawania i puszczania lodów 
na sieci rzecznej. 

O m a w i a j ą c bliżej szkody w y r z ą d z o n e przez powo
dzie, autor p o d k r e ś l a , że odciążenie powodziowe całe
go dorzecza Wis ły zależy w dużej mierze od zdolnośc i 
szybkiego i sprawnego p o c h ł a n i a n i a przez nią kolejnych 
fal n a d b i e g a j ą c y c h z jej d o p ł y w ó w . 

Sp rawa w i ę c regulacj i Wis ły jest jednym z naj
w a ż n i e j s z y c h z a g a d n i e ń spo łecznych i gospodarczych 
w Polsce. 

Regulacja Wis ły nie tylko uchroni kraj od strat po
w o d z i o w y c h lecz da wie lką a r t e r i ę komun ikacy jną i przy
czyn i się do wzros tu zbytu polskich p r o d u k t ó w za
gran icą oraz wzros tu p r z e ł a d u n k ó w w portach naszego 
obszaru celnego, wskutek w y r ó w n a n i a ograniczonej 
zdo lnośc i przepustowej naszych kole i . 

Po łożen ie naszych o k r ę g ó w p r z e m y s ł o w y c h , ślą
skiego i Centralnego oraz W a r s z a w y i p o r t ó w morskich 
podkre ś l a j ą kon ieczność lej regulacji i utworzenia drogi 
wodnej, na j t ańsze j , mimo dłuższej amortyzacj i kap i t a łu 
nak ładow r ego , koszt bowiem uregulowania 1 km. rzeki 
w y n i ó s ł b y ś r e d n i o w / g autora ok. 050 tys. zł, c z y l i 3 ra
zy więce j od kosztu budowy 1 km drogi bitej (ok. 220 tys. 
zł) i 2 razy w i ę c e j , niż koszt 1 k m . ko le i (ok. 300 tys. z ł ) . 

Inż. F. Sł. Oranowski. 

Zabezpieczenie drewna przy pomocy śro d k ó w 
chemicznych i ich zastosowanie w budownictwie 
miejskim, wiejskim i miejscach otwartych. 

N a k ł a d e m Instytutu Badawczego L a s ó w P a ń s t w o 
w y c h ( rozprawy i sprawozdania seria A N r 36, 37, 38 — 

1(138 r.) ukaza ła się praca pod wymien ionym ty tu łem 
prof. di*. Ryszarda Fa lcka ra uczonego onkologa o ś w i a 
towej s ł awie . 

N a w s t ę p i e prof. Fa l cka r p o d k r e ś l a , że drewno użyt 
kowe już od c h w i l i ścięcia, poprzez transport i dalsze 
p r z e r ó b k i może ulec zakażen iu przez zarodniki g r z y b ó w 
i grzybnie z otoczenia. Późnie j sze zawilgocenie drewna 
m o ż e s p o w o d o w a ć r o z w ó j z a r o d n i k ó w g r z y b ó w i grzyb
ni . R ó w n i e ż drewno wbudowane może być zamoczone 
w o d ą z zarodnikami g r z y b ó w . Z p o w y ż s z e g o w y n i k a , że 
drewno zawsze może ulec zgrzybieniu, nawet p rzy za
chowaniu z w y k ł y c h p r z e p i s ó w o d n o ś n i e suchej ochrony 
drewna. 

W a d y drewna, jak nieodporno.ść na dz i a ł an i e ognia, 
g r z y b ó w i szkod l iwych o w a d ó w m o ż n a usunąć , a przy
najmniej zmnie jszyć , przez odpowiednie uodpornienie. 

Prof . Fa l cka r szerzej omawia proste metody stoso
wania chemicznych ś r o d k ó w zabezp iecza jących ( t rucizn) , 
k t ó r e są wyn ik i em d ługo le tn i ch badań z dziedziny ochro
ny drewna i et iologii g r z y b ó w żyjących na drewnie oraz 
zmian biologicznych i f izycznych zabezpieczonego drewna. 

W dziale stosowanych trucizn wmienione są: 

1) trucizny sycące - p rzen ika jące i nasyca jące 
drewno w postaci p ł y n u ; 

2) t rucizny c h ł o n n e — w c h ł a n i a n e przez drewno 
w postaci g a z ó w , wydzie lanych przez ł a d u n k i 
trucizn, umieszczonych w drewnie w specjalnie 
do lego celu powierconych o tworach ; 

3) mieszanki trucizn sycących z truciznami ch łon
nymi , u ż y w a n e w postaci r ó ż n y c h past. 

Przez smarowanie lub przez zastrzyki trucizn do 
o t w o r ó w ś w i d r o w y c h można t rwale u o d p o r n i ć drewno 
w budynkach na szkodliwe dz ia łan ie z a r o d n i k ó w g r z y b ó w 
j zgrzybni . Wentylacja przestrzeni podpodłogowych jest 
zbyteczna przy zastosowaniu na leżyc ie wykonanego za
biegu ochronnego, a sucha zgni l izna, zgni l izna stroczko-
wa i zgrzybienie w o g ó l e nie powinny w y s t ą p i ć . 

Różne szkodliwe grzyby w budynkach i s tn ie jących 
można skutecznie w y t ę p i ć , s tosując gazowanie parami 
trucinz c h ł o n n y c h , bez w y k o n y w a n i a nieraz kosztownych 
rozb ió rek . 

Drewno na tartaku, natychmiast po przetarciu na
leży zabezp ieczyć truciznami zapobiegawczymi. W arty
kule o ryg ina lnym podano szerzej o sposobach zabezpie
czania i truciznach, k t ó r e do lego celu na leży s t o s o w a ć . 

Drewno w miejscach o twar tych jak s łupy , p o d k ł a d y , 
mosty, p r zyczó łk i i tp . m o ż n a zabezp ieczyć przez wykona 
nie stosunkowo prostych z a b i e g ó w , m o ż l i w y c h w wa
runkach budowy w terenie. Są n i m i : 1) impregnowa
nie przez zas t rzyki do o t w o r ó w ś w i d r o w y c h , 2) zanu
rzanie, 3) s p o s ó b dyfuzyjny, przez pokrycie odpowied
n imi pastami, 4) prof i laktyczne zabezpieczenie, (szcze
g ó ł o w e dane w artykule o ryg ina lnym) . 

N a zakończen ie podane są praktyczne p r z y k ł a d y 
zabezpieczenia drewna przed zarodnikami g r z y b ó w , 
grzybami, owadami oraz przed ogniem. 

Uodpornione drewno nieraz będzie lepszym i eko-
nomiczniejszym m a t e r i a ł e m od innych m a t e r i a ł ó w budo
w l a n y c h u ż y w a n y c h uo danej budowl i . Z n a j o m o ś ć zabez
pieczenia drewna niejednokrotnie uchroni od strat i pro
cesów, jakie mają miejsce p r zy ujawnianiu szkodl iwych 
grzybów w nowo wznies ionych budowlach. 

Inż. B. Czaiński. 
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W s p o m n i e n i a p o ś m i e r t n e . 
Śp. Inż. Józef Krzysztof Puzyna. 

W dniu 18 listopada b. r. hydrotechnika polska po
niosła dotkl iwi) s t r a t ę — / m a r ł śp . inż. Józef Krzysz tof 
Puzyna, K i e r o w n i k Budowy Zb io rn ika i Zak ładu W o d -
no-elektrycznego w Czchowie na Dunajcu. 

Urodz i ! się 17 lutego 1908 r. we F r y b u r g u w Szwaj
ca r i i , po powrocie do kraju w roku 1920 w s t ę p u j e do 
Gimnazjum Kulwiec ia w Warszawie i kończy je w ro
ku 1924. Dalsze studia odbywa na Wydzia le Inżynier i i 
Wodnej Pol i techniki Warszawskiej , o t r zymując w roku 
1932 s top ień Inżyn i e r a Hydrotechnika . 

Od tej c h w i l i pracuje czynnie na polu liydro-energe-
tyki. 

W roku 1934 w s t ę p u j e na służbę pańs twowa , do 
Biura Dróg Wodnych Minis ters twa Komunikacj i , gdzie 

w dziale zb io rn ikowym bierze udzia ł w projekcie zapory 
w R o ż n o w i e na Dunajcu. 

W tej pionierskiej t w ó r c z e j polskiej pracy, w y k a 
z y w a ł wybi tne zdolności i szlachetny u p ó r w rozwiązy 
waniu zagadn ień techniczno-konstrukcyjnycb. 

To też w k r ó t c e przed ukończen iem jeszcze całości 
projektu Rożnowa , zostaje mu powierzone zadanie bar
dziej samodzielne przy projekcie zb iorn ika i zak ładu 
wodno-elektrycznego w Czchowie na Dunajcu. 

W p r a c ę tę włoży ł ogrom w y s i ł k u i zapa łu , by po
wierzone sobie zadanie r o z w i ą z a ć jak najlepiej z a r ó w n o 
pod wzg lędem technicznym jak i ekonomicznym. 

Po skończen iu projektu w s t ę p n e g o powierzone mu 
zostaje na począ tku 1938 roku odpowiedzialne stanowi
sko K i e r o w n i k a budowy Zb io rn ika i Zak ł adu Wodno-
elektrycznego w Czchowie, o czym m a r z y ł przez ca ły 
czas projektowania. 

Niestety ob łożna choroba, którą nabywa w maju 
1). r., p o d w a ż a jego siły fizyczne, zmuszając Go do prze
bywania w domu, poza biurem i placem budowy, dokąd 
myśl .lego ciągle się rwie , by wspó łdz i a ł ać , by nie zo
stać bezczynnym i wye l iminowanym z tej zbiorowej 
twórcze j pracy na progu jej realizacji w czyn. 

N iezwyk le czynne usposobienie Z m a r ł e g o nie po
zwala M u o g r a n i c z y ć się do pracy tylko w Biurze D r ó g 
Wodnych . R ó w n o l e g l e pracuje naukowo jako asystent 
Pol i techniki Warszawskiej i bierze udzia ł w pracach 
Komis j i Wodnej Polskiego Komitetu Energetycznego, 
piastuje godność cz łonka Z a r z ą d u Stowarzyszenia Gospo
dark i Wodnej, wreszcie jest n iezwykle czynnym jako 
wiceprezes Stowarzyszenia Inżyn ie r i i Wojskowej . 

.lako bezpoś redn i p r ze łożony i kolega spe łn iam 
smutny obowiązek uczczenia pamięc i Z m a r ł e g o k ró tk imi 
s ł o w a m i o Jego życiu. 

W y r a z ó w żalu nie będę p r ó b o w a ł o b j a w i ć w sło
wach, gdyż znajdują się w sercach tych, k t ó r z y Go znal i 
i k t ó rym zawsze pozostanie po N i m , niczym nie zmąco
ne, ś w i e t l a n e wspomnienie. 

Cześć Jego p a m i ę c i ! 
Henryk Herbich 

R e c e n z j e i k r y t y k i . 
N o r m y w y n a g r o d z e ń za prace inżyn ie r sk i e . War 

szawa, 1938. 

Pod p o w y ż s z y m ty tu łem ukaza ł a się zb iorowa pra
ca K o m i s j i Taryfowej Związku Polsk ich I n ż y n i e r ó w B u 
dowlanych , obe jmująca normy w y n a g r o d z e ń za oblicze
nia statyczne, projekty konstrukcyjne i inne czynnośc i 
techniczne p rzy wznoszeniu budowl i i nżyn ie r sk ich , za 
s p o r z ą d z a n i e p r o j e k t ó w archi tektonicznych lub budowy 
d r ó g i u rządzen ia p l a c ó w łącznie z pomiarami technicz
nymi w terenie. 

Powyższe normy nie obejmują zupe łn ie p r o j e k t ó w 
i prac z zakresu budownictwa wodnego, by łoby jednak 
wskazanym lukę tę jak najrychlej w y p e ł n i ć . Wydaje się, 
że podobną p r a c ę najlepiej m o g ł o b y w y k o n a ć Stowarzy
szenie I n ż y n i e r ó w Wodnych. 

W y n i k i badań hydrologicznych prowadzonych na 
małych obszarach. Zeszyt I. Rzeki H r y w d a , Leśna i W y -
żewka . Warszawa, 1938. W y d a w n i c t w o P a ń s t w o w e j Służ
by Hydrograf icznej . 

Stosunki wodne małych dorzeczy naogó ł są u nas 
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w daleko mniejszym stopniu zbadane, niż by to wyn ika 
ło z wagi zadań praktycznych, z k t ó r y m i inżyn ie r styka 
się w terenie. Z a r ó w n o w dziedzinie mel ioracj i , jak też 
regulacji lub zabudowania górsk ich p o t o k ó w brak jest 
obszerniejszego m a t e r i a ł u hydrologicznego, opartego na 
danych b e z p o ś r e d n i c h obserwacyj i p o m i a r ó w . W dzie
dzinach tych z koniecznośc i p o k u t o w a ć musi stosowanie 
l icznych w z o r ó w empirycznych, p rawie zawsze opartych 
na obcych naszemu terenowi stosunkach fizjograficz
nych. Z tym w i ę k s z y m uznaniem p o w i t a ć na leży publ i 
kac ję Instytutu Hydrograf icznego, k t ó r a zapewne jest 
począ tk iem pewnej serii w y d a w n i c t w , do tyczących ba
dań małych z lewni . W publ ikacj i pod podanym wyże j ty
tułem znajdujemy w y n i k i badań wykonanych na rz. 
Hrywdz ie , Leśnej i W y ż e w c e . Rzeki te należą do wschod
nich dorzeczy naszego kraju, pos iada ją charakter rzek 
wybi tn ie n iz innych, poza tym badania dotyczą z lewni 
0 wie lkości powierzchni od 141 km'2 do 1183 km- . Mate
r ia ł zgrupowany w publikacj i obejmuje zestawienie: w y 
n i k ó w pomiaru p r z e p ł y w u , o d p ł y w ó w jednostkowych 
w poszczegó lnych mies iącach w okresie obserwacyjnym, 
o p a d ó w atmosferycznych mies ięcznych , p ó ł r o c z n y c h 
1 rocznych, s t a n ó w wody gruntowej, wreszcie charakte
rys tycznych mies ięcznych , półrocznych i rocznych w i e l 
kości o d p ł y w u dla każdej badanej z lewni . 

Na leży p r z y p u s z c z a ć , że b. cenne badania p o w y ż s z e 
będą w dalszym ciągu prowadzone, a ich w y n i k i w na
s t ę p n y c h wydawnic twach w i n n y uzupe łn ić opubl ikowa
ny już m a t e r i a ł . P rzy dalszych opracowaniach, zwłasz 
cza jeśli badania zos taną rozc iągn ię t e na małe gó r sk i e 
potoki , na l eża łoby u w z g l ę d n i ć dane, k t ó r e m o g ł y b y 
umoż l iw ić p o r ó w n a n i e hydrologiczne m a ł y c h z lewni n i 
z innych z tak imiż z lewniami gó r sk imi . Dlatego by łoby 
p o ż ą d a n y m w p r o w a d z i ć do opracowania obliczenie prze
p ł y w ó w charakterystycznych w e d ł u g czasu t rwania 
(obok p r z e p ł y w ó w charakterystycznych dla o k r e s ó w ka
lendarzowych, jak to zrobiono w publ ikacj i ) , oraz bar
dzo w a ż n y element praktyczny o d p ł y w y maksymalne 
z p o r ó w n a n i e m do o p a d ó w wywołujących je oraz z cha
r a k t e r y s t y k ą stopnia w y p e ł n i e n i a łożyska . 

.lako w wydawnic twie p ie rwszym tego rodzaju od
czuwa się pewien brak zdecydowania w układz ie mate
r ia łu , przez co na p r z y k ł a d zestawienie syntetyczne, do
tyczące charakterystycznych o d p ł y w ó w (tab. 2 dla H r y w -
dy, tab. 4 dla Leśne j i W y ż e w k i ) jest niejednolite, gubi 
się poza tym w szeregu tabel pomocniczych. Mater ia ł 
dokumentalny prawdopodobnie w y m a g a ł b y w przy
szłych wydawnic twach tego typu podz ia łu na ana l izę 
i syn tezę , przez co zyska na p rze j r zys to śc i . 

Jako życzenie na p rzysz łość n i e w ą t p l i w i e na leży 
w y r a z i ć nadz ie ję , że Instytut Hydrogra f iczny p rzys t ąp i 
r ó w n i e ż do badań z lewni gó r sk i ch p o t o k ó w , co ze wzg lę 
d ó w praktycznych, jest po t rzebą wprost palącą. P r z y tej 
okazji by łoby p o ż ą d a n y m , aby badaniami były obję te 
zlewnie przede wszys tk im rzędu 50—100 150 k m 2 , a d la 
p o t o k ó w nawet ki lkunastu km- . 

W y n i k i obserwacyj p luwiograf icznych z r. 1931. 
Warszawa 1937. W y d a w n i c t w o P a ń s t w o w e j Służby H y 
drograficznej . 

Publ ikacja ta obejmuje m a t e r i a ł y , do tyczące o p a d ó w 
atmosferycznych, zarejestrowanych w r. 1931 na deszczo-
mierzach s a m o k r e ś l n y c h , o s ł a w i o n y c h na ca łym obsza
rze kraju. We w s t ę p i e do w y d a w n i c t w a s łusznie podkre
ś lono stosunkowo ma łe jeszcze i n i e r ó w n o m i e r n e roz
mieszczenie stacyj samoczynnie re jes t ru jących opad. N i e 

mniej jednak publikacja p o w y ż s z a podaje bardzo cenny 
m a t e r i a ł statystyczny. 

Obok k r ó t k i e g o tekstu, wy ja śn i a j ącego sposób opra
cowania p l u w i o g r a m ó w oraz charakter zarejestrowa
nych w y k r e s ó w , znajdujemy nas tępu jące zestawienia: 
1. Spis stacyj p luwiograf icznych , 2. Czasy t rwania i na
tężenia deszczów nawalnych, s i lnych ulew, ulew i desz
c z ó w d ł u g o t r w a ł y c h , 3. Na jwyższe na t ężen ia ś r e d n i e i ma
ksymalne oraz n a j w y ż s z e opady, zaobserwowane na ob
szarze kraju i w Warszawie . W końcu podane są b. cie
kawe mapki rozmieszczenia o p a d ó w jednorazowych na 
terenie Warszawy. 

M i r o s ł a w W y k o w s k i . D ź w i n a i Dzisna. U w a g i i ma
te r ia ły do w s t ę p n y c h badań problemu eksploatacji rzek 
Polsk i p ó ł n o c n o - w s c h o d n i e j . Wi lno , 1938. 

W pracy pod p o w y ż s z y m ty tu łem p. M i r o s ł a w W y 
kowsk i na tle his torycznych r o z w a ż a ń nad rolą D ź w i n y , 
po o m ó w i e n i u obecnych w a r u n k ó w t ransportowych w jej 
dorzeczu snuje w i d o k i na przysz łość . W jednym z 12 roz
dz ia łów starannie opracowanej książki autor powraca 
raz jeszcze do g łośnego do niedawna na gruncie W i l n a 
projektu budowy portu w D r u i , wszechstronnie go oma
wia jąc . Specjalny rozdzia ł autor p o ś w i ę c a zagadnieniu 
połączenia D ź w i n y z dorzeczami rzek sąs iednich , wspo
mina jąc p o k r ó t c e o k i lku przedwojennych jeszcze pro
jektach drogi wodnej W i l i a —- Dzisna oraz o zamierze
niach w lej dziedzinie już w nowszych czasach. 

W ostatnim rozdziale swej książki p. M i r o s ł a w W y 
kowsk i omawia wa runk i rozwoju żeglugi na Dźwin i e 
i Dziśnie , porusza więc zagadnienia prawne, szkicuje 
program prac technicznych, wreszcie podnosi zupe łn ie 
s łusznie p i lność sp rawy budowy taboru w e d ł u g typu, od
powiednio dostosowanego do w a r u n k ó w żeglugi . 

Praca p. Wykowsk iego zawiera n i e w ą t p l i w i e cenny 
m a t e r i a ł his toryczny, poparty m a ł o d o s t ę p n y m i danymi 
statystycznymi z okresu przedwojennego, zawiera też 
sporo w i a d o m o ś c i , k t ó r e mogą z o r i e n t o w a ć szeroki ogół 
s p o ł e c z e ń s t w a w sprawach stanu i zadań naszych d r ó g 
wodnych. 

Inż. Władysław Kollis. 
Dr Jan Kanty Czyrek. Budowa nowych d r ó g wod

nych, wychowawczych , f inansowych, mi l i ta rnych i p raw
nych w Polsce. Drohobycz, 1937. 

Już na w s t ę p i e wypada zaznaczyć , że o m ó w i o n e bę
dzie niżej jedynie zagadnienie budowy d r ó g wodnych, 
pozos t a ł e zaś zagadnienia: wychowawcze , mil i tarne, 
a zwłaszcza prawne, będące spec ja lnośc ią autora bro
szury pod p o w y ż s z y m ty tu łem, p rzek racza j ą fachowe 
kompetencje podpisanego, a tym samym w y m y k a j ą się 
z pod jakie jkolwiek jego oceny. 

S p o ł e c z e ń s t w o nasze nie jest jeszcze dostatecznie 
zorientowane w zakresie zadań i ro l i d r ó g wodnych , dla
tego też każdy głos, k t ó r y zmierza do spopularyzowania 
z a g a d n i e ń wodno-komunikacyjnych jest n i e w ą t p l i w i e 
cenny. Niekiedy jednak może się zda rzyć , że autor, zwła 
szcza nie fachowiec, wbrew s w y m najlepszym intencjom, 
nie ty lko nie popularyzuje zagadnienia, lecz w r ę c z go 
komplikuje. 

W broszurze p. dr Czyreka znajdujemy n i e w ą t p l i 
wie dużo myśl i s łusznych i cennych, niestety obok do
syć r ażących n i e p o r o z u m i e ń . 

N a str. 19 w wyszczegó ln i en iu r o b ó t wodnych i me
l ioracyjnych zestawione zos ta ło w ł a ś c i w i e wszystko co
kolwiek i k iedykolwiek m ó w i o n e było przez polskich 
h y d r o t e c h n i k ó w , wobec czego nie podobna tego u w a ż a ć 
za j ak i ś program realny. 
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ii a str. 24 znajdujemy us tęp , k t ó r y może w p r o w a 
dzić w błąd n i e f a c h o w c ó w , zwłaszcza gdyby go chcieli 
p rzy jąć z wiary . P', Dr Czyrek oblicza g łębokości , jakie 
m o ż n a by łoby os iągnąć na Wiś le w w y n i k u regulacji , 
p rzy tym m ó w i : „ w Warszawie Wis ła jest szeroka na 
330 m. Głębokość w e ź m y 0,6 m. Czterokrotnym zwęże
niem os i ągn iemy sze rokość rzeki 82,5 m, g ł ę b o k o ś ć 
2,4 m." ( p o d k r e ś l e n i e nasze). W dalszym c iągu autor pisze, 
że „ p r o s t o w a n i e biegu rzek jest regułą. . ." N i e zamierzam 
tu p o d a w a ć w i a d o m o ś c i z nauki regulacji rzek, ani tym 
bardziej z zakresu hydrau l ik i , jednak muszę z a u w a ż y ć , że 
s p o s ó b wspomnianego wyże j obliczenia już ze w z g l ę d u 
na jego n i ezwyk łą p r o s t o t ę , nawet w ś r ó d l a i k ó w wzbudzi 
w ą t p l i w o ś c i . Mechaniczne dz ia ł an ia arytmetyczne nic 
zmuszą rzeki do wyrobien ia dowolnie za łożonych głębo
kości , bo głębokośc i te są s k o m p l i k o w a n ą funkcją prze
kroju, spadku rzeki , charakteru geologicznego łożyska 
rzeki a nawet ksz ta ł tu trasy. 

N a dalszych stronach broszury raz po raz znajduje
my podobne us t ępy , niekiedy w r ę c z n i ez rozumia ł e d la 
f a c h o w c ó w i n iezwykle o d w a ż n e w s t a n o w c z o ś c i i ch 
s f o r m u ł o w a n i a . Przy toczymy tylko k i l k a p r z y k ł a d ó w : 

Str. 40: „ P r z y regulacji rzek i budowie d r ó g wod
nych przede wszys tk im trzeba b u d o w a ć zb io rn ik i reten
cyjne, a lbowiem r y c h ł e ich w y k o ń c z e n i e u m o ż l i w i 
z m n i e j s z e n i e p r z e k r ó j ó w d r ó g 
w o d n y c h " (?) 

Str. 15: „Te dwie rzeki (Wis ła i San) w y m a g a j ą 
razem regulacji i u s p ł a w n i e n i a na 1189 km. Skoro 1000 
r o b o t n i k ó w za 1 rok ureguluje 12 km, t o 65.000 z a 
r o k o d d a d o u ż y t k u p u b 1 i c z n e g o 
780 km" . (?!) 

Idąc za sposobem rozumowania autora, wypadnie , 
że powiększa j ąc i lość r o b o t n i k ó w powiedzmy ty lko dwu-
nastokrotnie, uregulujemy 780 k m w ciągu 1-go miesią
ca. Czy to jednak nie za o d w a ż n i e ? 

Zgo ła fantastycznie w y g l ą d a umieszczony w koń
cu broszury „szkic organizacyjny programu budowy 
d r ó g wodnych" , z k t ó r e g o dowiadujemy się na p r z y k ł a d , 
że do s t u d i ó w terenowych i opracowania planu o g ó l n e g o 
trasy „Gl iwice — Ż y d a c z ó w " (?) na leży z a a n g a ż o w a ć : 
30 i n ż y n i e r ó w „ t e r e n o w y c h " (?), (i g e o m e t r ó w , 6 inży
n i e r ó w wodnych , 20 g e o m e t r ó w w biurze, 5 i n ż y n i e r ó w 
wodnych w biurze, 210 (!) t e c h n i k ó w i 40 k r e ś l a r z y (!). 

B r o s z u r ę swą dr Czyrek kończy k i lkoma n iezwykle 
t rafnymi uwagami . N a str. 69 pisze autor: „dobrze , że 
żo łądkowi i w ogó le p rzewodowi pokarmowemu nie moż
na n a k a z a ć pe łn ić funkcji p łuc" . Podzielam w zupełnośc i 
zdanie autora, w y z n a j ą c szczerze, że by łbym mocno za
niepokojony, gdyby program rozbudowy naszej sieci 
d r ó g wodnych nakazano u k ł a d a ć najbardziej nawet roz
entuzjazmowanym niefachowcom. 

Inż. Władysław Kollis 

K r o n i k a . 
Z działalności Komisji Urządzeń Zdrowotnych 
Związku S t o w a r z y s z e ń Przyjac ió ł Wielkiej War
szawy. 

Pods tawowy program dz ia ła lnośc i K o m i s j i Urzą
dzeń Zdrowotnych , opracowany przez inż. mgr. Zygmun
ta Rudol fa przedstawia się n a s t ę p u j ą c o : 

1. Zebranie, u p o r z ą d k o w a n i e i zaktual izowanie ma
t e r i a ł ó w , do tyczących u r z ą d z e ń zdrowotnych we wszy
stkich dzielnicach Warszawy . 

2. U r z ą d z a n i e o d c z y t ó w na tematy ogó lne z dzie
dziny u r z ą d z e ń zdrowotnych (wodoc i ąg i , kanalizacja, 
usuwanie śmieci , kąpie l i ska , szpitale, rzeźnie , hale tar
gowe, p ł y w a l n i e , zielone powierzchnie , u r ządzen i a spor
towe itp.) d la szerszych wars tw spo łecznych . 

3. U r z ą d z a n i e o d c z y t ó w na tematy aktualne o urzą
dzeniach zdrowotnych w Warszawie , w z g l ę d n i e w regio
nie Warszawy. 

4. Odczyty o u r z ą d z e n i a c h zdrowotnych w i n n y się 
o d b y w a ć w r ó ż n y c h dzielnicach W a r s z a w y przy w s p ó ł 
pracy o d n o ś n e g o Stowarzyszenia Przy jac ió ł Dzielnicy 
(Żol iborza , Mokotowa itd.) . 

Odczyty w Cent ra l i Związku S t o w a r z y s z e ń Przyja
ciół Wielkie j W a r s z a w y w i n n y się o d b y w a ć w ustalo
nych terminach przynajmniej raz na 2 mies iące w , z gó
ry , ustalonych terminach (np. w p ie rwszym tygodniu mie
s i ąca ) . 

5. Urządzan ie o d c z y t ó w zb io rowych w poszczegól 
n y c h dzielnicach d la propagandy pewnej zasadniczej 
sprawy z dziedziny u rządzeń zdrowotnych. 

6. W s p ó ł p r a c a z innymi pok rewnymi organizacja
mi, w p ie rwszym rzędz ie z Po l sk im Towarzys twem H i 
gienicznym (ul. K a r o w a 31), Związk iem Miast Polskicł i 

(ul. Zgoda 10), Po l sk im Zrzeszeniem G a z o w n i k ó w , W o 
d o c i ą g o w c ó w i T e c h n i k ó w Sani tarnych (ul. Jasna 1) i td. 

7. W y s t ę p o w a n i e z zasadniczymi wnioskami do Za
rządu Miejskiego m. st. War szawy i moż l iw ie jak naj
szersza w s p ó ł p r a c a z w ł a d z a m i miejskimi w realizacji 
zamie rzeń co do u rządzeń zdrowotnych m. st. Warszawy . 

8. Periodyczne z w o ł y w a n i e zeb rań d e l e g a t ó w Za
r z ą d ó w Towarzys twa Przy jac ió ł Dzielnic dla o m ó w i e n i a 
wszys tk ich potrzeb War szawy w dziedzinie u rządzeń 
zdrowotnych, między innymi na podstawie m a t e r i a ł ó w , 
zebranych w ankiecie zgodnie z punktem 1-szym pro
gramu. 

Realizacja tego programu idzie wprawdz ie powol i 
ale konsekwentnie. 

Wymien iona w punkcie 1-szym programu ankieta, 
zainic jowana i opracowana przez Komis ję Urządzeń 
Zdrowotnych , zos ta ła przez Zarząd Związku rozes łana 
do towarzystw dz ie ln icowych w dniu 16. X . 1936 r. Po
n i e w a ż odpowiedzi wolno n a p ł y w a ł y , Za rząd Związku 
ponag l i ł s p r a w ę okó ln ik iem z dnia 1. II. 1937 r. N a pod
stawie ankiety Komis ja chce zbadać is tn ie jące stosunki 
zdrowotne w poszczegó lnych dzielnicach oraz u ś w i a d o m i ć 
obywatela o drogach w i o d ą c y c h do p o p r a w y obecnego 
stanu. 

Zgodnie z 2-gim punktem programu Komis ja Urzą
dzeń Zdrowotnych o p r a c o w a ł a wykaz t e m a t ó w do refera
t ó w ogó lnych oraz z a p r o p o n o w a ł a ' nazwiska o d n o ś n y c h 
p r e l e g e n t ó w . W y k a z ten ostatecznie ustalono 28. I X . 
1936 i-., obejmuje on 17 l e m a t ó w najbardziej aktualnych 
z dziedziny u rządzeń zdrowotnych na terenie m. st. W a r 
szawy. 
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Dotychczas odby ło się o o d c z y t ó w na nas t ępu jące 
tematy: 

1) „ Z a g a d n i e n i a techniki sanitarnej w Polsce, 
a w szczególności w m. st. Warszawie" — inż. mgr. 
Z . Rudolf . 

2) , ,Urządzenia w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n e w m . st. 
Warszawie" — Dyr . inż. W . Rabczewski . 

3) „Zanieczyszczen ia rzeki Wis ły w obręb ie W a r 
szawy i najbl iższej oko l i cy" — inż. II. P rzy łęck i . 

4) „Regulac ja Wisły , a stan sanitarny Warsza
w y " — inż. A . Konopka . 

5) „S tan zdrowotny m. st. Warszawy oraz czynnik i 
z n im z w i ą z a n e ' ' Dyr . dr .1. Konopn ick i . 

Referat}.' te były na wysok im poziomie, a zarazem 
zupe łn ie zrozumiale dla p r zec i ę tnego obywatela. Udział 
przedstawiciel i towarzystw dz ie ln icowych i obywatel i był 
zapewniony, referaty da ły c i ekawą dyskus ję i u c h w a ł y , 
z k t ó r y c h Zarząd Związku w wielu wypadkach skorzy
stał . Referaty te mia ły n i e w ą t p l i w e znaczenie, gdyż jako 
w y g ł o s z o n e przez wybi tnych f a c h o w c ó w w formie do
s t ępne j i z rozumia łe j m o g ł y w y w r z e ć w ł a ś c i w y w p ł y w . 
Za rząd Związku S t o w a r z y s z e ń Przy jac ió ł Wielk ie j W a r 
szawy, mając na uwadze p o t r z e b ę w s p ó ł p r a c y wie lu czyn
n i k ó w , w p ie rwszym rzędz ie Rządu i Samorządu , w za
gadnieniu w a l k i z gruź l icą na terenie stolicy, w y s t ą p i ł do 
Pana Minis t ra Opieki Społecznej z odpowiednimi wnio
skami. T a in ic ja tywa Związku z w r ó c e n i a się do Rządu na 
korzyść obywatel i m. st. Warszawy jest godna podkre
ślenia . P rzy dzisiejszym stanie zdrowotnym stolicy na 
w a l k ę z gruźl icą muszą k łaść nacisk wszyscy zaintereso
wani , w p ierwszym zaś rzędz ie organizacje czysto oby
watelskie, jak Związek S t o w a r z y s z e ń Przy jac ió ł Wie lk ie j 
Warszawy. W sprawie tej na leża ło by nadal blisko w s p ó ł 
p r a c o w a ć z w ł a ś c i w y m i w y d z i a ł a m i Za rządu Miejskiego 

i z Warszawskim Towarzys twem P r z e c i w g r u ź l i c z y m , chlu
bnie zapisanym już w dziejach higieny stolicy . 

Wymieniona wyże j ankieta o stanie urządzeń zdro
wotnych nic zos ta ła jeszcze w y p e ł n i o n a przez wszystkie 
dzielnice i zachodzi kon ieczność ponaglania z a r z ą d ó w to
warzys tw dzie ln icowych, aby p r zysp i e szy ły opracowanie 
ankiety. W ł a ś c i w a organizacja Z a r z ą d u Towarzys tw 
Dz ie ln icowych powinna by w p ł y n ą ć na racjonalne opra
cowanie ankiety, k t ó r a dopiero każde j dzielnicy o tworzy 
oczy na rzeczywis ty stan, częs to powierzchownie i bezkry
tycznie oceniany przez ogół obywatel i . 

-Niezależnie od p o w y ż s z y c h g ł ó w n y c h z a g a d n i e ń za
ł a t w i o n o szereg spraw mniejszej wagi , brano udział 
w wie lu posiedzeniach o charakterze spo łecznym, prze
prowadzono szereg konferencyj z poszczegó lnymi osoba
m i , zainteresowanymi w pracach Komis j i Urządzeń Zdro
wotnych. 

Kongres Izb P r z e m y s l o w o - H a n d l o w y c h poświęco 
ny u p r z e m y s ł o w i e n i u k r a ju . 

N a posiedzeniu Komis j i P o l i t y k i Gospodarczej Izby 
P r z e m y s ł o w o - Handlowej w Warszawie w dniu 17. X . 
1938 r. m. in. omawiana była sprawa organizacji Kongre
su Izb Przemyslowo-Handlowych. Kongres ten ma się 
odbyć na w i o s n ę p r z y s z ł e g o roku i p o ś w i ę c o n y będzie 
r o z w a ż e n i u jak najszerzej u ję tego problemu u p r z e m y s ł o 
wienia kraju. In tencją o r g a n i z a t o r ó w jest ażeby Kongres 
z a s t a n o w i ł się nad ś r o d k a m i i drogami moż l iw ie szyb
kiego zreal izowania tego naczelnego has ła , ze specjalnym 
u w z g l ę d n i e n i e m na l eży tego sprecyzowania rol i czynnika 
r z ą d o w e g o i poszczegó lnych o d ł a m ó w samorządu gospo
darczego. 

W szeregu r e f e r a t ó w szczegó łowych , k t ó r e mają być 
w y g ł o s z o n e w trzech komisjach, u w z g l ę d n i o n e będą naj
bardziej aktualne zagadnienia w y n i k a j ą c e na tle akcji po
djętej w tej dziedzinie, zaróyyno z punktu widzenia za
sadniczych m o m e n t ó w s t rukturalnych jak i b ieżących po
trzeb życia gospodarczego. 

Kwotę 149,30 zt, pozostałą z zebranych pieniędzy, po zakupieniu wieńców na grób śp. inż. Józe

fa Krzysztofa Puzyny, współpracownicy i koledzy z Biura Dróg Wodnych Ministerstwa Komunikacji i Kie

rownictwa Budowy Zbiornika w Czchowie złożyli na ręce P. Dziekana Wydziału Inżynierii Politechniki 

Warszawskiej na jednorazowe zapomogi dla niezamożnych studentów Wydziału Inżynierii. 
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